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ROMAN ZAMBROWSKI
%

W  26 R O C Z N IC Ę  Z G O N U  L E N IN A
R E F E R A T  W YGŁOSZONY NA U RO CZYSTEJ A K A D E M II W W A R SZA W IE  

D N IA  20 S TY C ZN IA  1950 r.

W  dniu jutrzejszym  cała postępowa ludzkość złączy się w hołdzie, 
składanym  pamięci Lenina w  26 rocznicę Jego zgonu.

Przed 26 la ty  zm arł człowiek, którego im ię  już za jego życia stało 
się na całej k u li ziemskiej symbolem nowego świata, którego nauka 
po jego śmierci z każdym rokiem  zdobywa sobie nowe m iliony  zwo­
lenników  i wyw iera coraz bardziej decydujący w p ływ  na rozw ój całej 
ludzkości.

Lenin twórca, teoretyk i wódz P a rtii Bolszewickiej, organizator 
W ie lk ie j Rewolucji Październikowej, założyciel i  sternik pierwszego 
na świecie państwa socjalistycznego —  dokonał przełom u w  całym 
m iędzynarodowym ruchu mas pracujących. W skrzesił i  odrodził rewo­
lucyjne zasady m arksizm u i uzbro ił m iędzynarodową klasę robotniczą 
w naukę, prowadzącą ją  do zwycięstwa nad kapitalizm em . Towarzysz 
Stalin, składając przysięgę nad grobem Lenina, m ów ił:

„W ie lkość Lenina polega przede wszystkim na tym  właśnie, 
że stworzywszy Republikę Rad w ykazał tym  samym ciemiężonym 
masom całego świata w praktyce, iż nadzieja na wybawienie n ie  
jest płonna, że panowanie obszarników i kap ita lis tów  nie jest d łu ­
gotrwałe, że królestwo pracy można stworzyć w ysiłk iem  samych 
mas pracujących, że królestwo pracy należ}’ stworzyć na ziemi, 
a nie w niebie. W zniecił on tym  nadzieję na wyzwolenie w  sercach 
robotn ików  i  chłopów całego świata. Tym  tłumaczy się fak t, że 
im ię Lenina stało się najukochańszym im ieniem  dla mas pracują­
cych i  w yzyskiwanych“ .

Śmierć Lenina okry ła  żałobą cały świat pro letariacki. Kom itet 
Centralny Komunistycznej P a rtii Polski w odezwie wydanej w te dni 
pisał m iędzy innym i:

„Pod jego mocarną dłonią, pod jego gorącym rew olucyjnym  
tchnieniem, jego twórczą, łam iącą wszelkie zapory myślą, w yrosły 
zastępy M iędzynarodówki Komunistycznej.

Że po raz pierwszy w  h is to rii robotnicy polscy, francuscy, 
amerykańscy, niemieccy i robotn icy całego świata walczą razem 
i w jednych szeregach o obalenie kap ita lizm u;

że m ilionowe rzesze chłopskie całego świata coraz b a rd z ie j. 
wiążą swoje nadzieje z trium fem  rew o luc ji p ro le tariackie j;

że dziesiątki narodów podbitych i u jarzm ionych przez rządy 
im perialistyczne —  w proletariacie i jego walce w idzą swego oswo- 
bodzicie la;
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że coraz hardziej usuwa się grunt spod nóg wodzom soc ja l- 
ugody, przykuw ającym  pro le taria t do rydw anu kap ita lizm u;

że potężnieje fa la gniewu ludowego, że wzbiera i organizuje- 
się w całej ludzkości pracującej potężna wola zrzucenia jarzm a 
kapitalistycznego —

to jego dzieło i zasługa, to sprawa Lenina .

Za życia Lenina władza radziecka k ład ła  podw aliny pod budowę 
ustro ju  socjalistycznego. Budownictwo socjalistyczne mogło przynosić 
pierwsze ty lko  swoje p lony ludom  Zw iązku Radzieckiego. Ale juz 
w pierwszych latach Rewolucji Lenin przew idział ja k  w ielkie przeobra­
żenia we wszystkich dziedzinach życia ludzkiego niesie ze sobą budow ­
nictwo socjalizmu. W  swoim przemówieniu na I l l - im  Zjeździe Rad 
w styczniu 1918 r. Len in  m ów i:

„Przed zwycięskim  proletariatem  rozpostarła się ziemia, która 
odtąd stała się dobrem ogólnonarodowym —  i po tra fi on zorgani­
zować nową produkcję i spożycie na zasadach socjalistycznych. 
Dawniej cały rozum  człowieka, cały jego geniusz tw o rzy ł ty lko  
po to. aby jednym dać wszystkie dobrodziejstwa techn ik i i ku ltu ry , 
a innych  pozbawić tego, co najniezbędniejsze —  ośw iaty i m ożli­
wości rozwoju. Teraz zaś wszystkie cuda techniki, wszystkie zdo­
bycze k u ltu ry  staną się własnością ogólnonarodową i odtąd już 
n igdy rozum  i geniusz człowieka nie będzie służył jako środek 
gwałtu, środek eksploatacji.

M y o tym  wierny —  i czyż w im ię tego doniosłego historycz­
nego zadania nie w arto  pracować, nie w arto  oddać wszystkich 
s ił1' 1 lud pracujący dokona tego gigantycznego, historycznego 
dzieła, albowiem ucieleśnia on drzemiące w ie lk ie  s iły  rewolucji, 
odrodzenia i tworzenia tego co nowe“ .

Lenin założył podstawy budownictwa socjalistycznego w  ZSRR. 
W  oparciu o genialną analizę działania prawa nierównomiernego 

rozw oju w okresie im peria lizm u, stw orzył teorię o możliwości zbudo­
wania socjalizmu w  jednym  kra ju .

Lenin założył podstawy pod po litykę industria lizacji ZSRR i prze­
prowadzenia drobnej gospodarki chłopskiej na to ry  socjalizmu drogą 
kolektyw izacji.

Tytaniczne dzieło zbudowania socjalizmu w ZSRR i całkowitego 
z likw idow ania klas kapitalistycznych, zwycięskiej obrony ojczyzny 
socjalistycznej przed najpotężniejszą, jaką znał świat, maszyną wo- 
jenno-imperialistyczną Niemiec h itlerow skich oraz stworzenia w arun 
ków dla podjęcia budowy kom unizm u —  wyższej fazy socjalizmu 
dokonały ludy Związku Radzieckiego pod kierownictwem  kontynuatora 
dzieła Lenina —  W ielkiego Stalina. Pod kierownictwem  towarzysza 
Stalina, k tó ry  obron ił leni nizin przed wszystkim i jego wrogam i, troc­
kistam i. bucharinowcam i, k tó ry  rozw iną ł i wzbogacił naukę len inow ­
ską o państwie socjalistycznym i pa rtii, o industria lizacji i ko lek tyw i­
zacji —  wdelki k ra j socjalizmu stał się potężnym punktem  przyciągania
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i ostoją, drogowskazem i nadzieją setek m ilionów  uciskanych i w yzy­
skiwanych na całym  święcie.

Wyższość socjalizmu nad kapita lizm em , którą  tak wszechstronnie 
w y jaśn ił i  uzasadnił Lenin, przejaw iła się w pełni nie ty lko  w rozgro­
m ieniu przez narody i A rm ię Radziecką faszyzmu hitlerowskiego, nie 
ty lko  w szybkiej odbudowie straszliwych zniszczeń wojennych ale 
i “ w  przekroczeniu o półtora raza poziomu przedwojennego produkcji 
przemysłowej w ciągu 4 lat po wojnie. Wyższość socjalizmu nad^ka­
pita lizm em  nieodparcie manifestuje fakt, ze w  ciągu ostatnich 20 lat 
produkcja przemysłowa w ZSRR wzrosła dziewięciókrotme podczas 
gdy k ra je  E uropy kapita listycznej w  ciągu tych 20 la t w  dziedzinie 
rozwoju przemysłu drepcą na miejscu. Ogromny rozkw it wszystkich 
dziedzin życia społecznego narodów ZSRR, jego techniki, jc 0o nauk , 
lite ra tu ry , ^teatru, film u  potw ierdzają genialne słowa Lenina, w ypo­
wiedziane przezeń jeszcze przed Rewolucją Październikową.

...Ważne jest zdać sobie sprawę z tego, ja k  nieskończenie 
fa łszywy jest zw yk ły  burżuazyjny pogląd, jakoby socjalizm by ł 
czymś m artw ym , skostniałym , raz na zawsze zakończonym, po<- 
czas sdv w  rzeczywistości dopiero od socjalizmu zacznie się szyb * 
praw dziw y, naprawdę masowy przy udziale większości ludności, 
a później całej ludności, ruch naprzód we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego i osobistego“ .

W ie lka  R ew olucja  P aźdz ie rn ikow a w y rw a ła  1/6 część św iata 
z o rb ity  w p ły w ó w  im p e ria lizm u , zapoczątkowała Ogólny k ryzys  k a p i­
ta lizm u , u podstaw  któ rego leży potężny rozw ó j św iata  socja lizm u 
i degradacja św iata  pasożytującego im p e ria lizm u .

Dośw iadczenie poko len ia , k tó re  przeszło dw ie  w o jn y  św iatowe 
z całą siłą  unaoczn iło  słuszność i aktua lność stw orzone j przez Lenina 
jeszcze przed R ew olucja  P aźdz ie rn ikow ą  te o rii im p e ria lizm u , ja ko  
ka p ita liz m u  m onopolistycznego, gnijącego, um ierającego, w  k tó ry m  
w szystk ie  sprzeczności k a p ita lizm u  osiągają najw yższe napięcie, k tó ry  
niesie masom pracu jącym  coraz częstsze k ryzysy , bezrobocie io -  
żyznę, coraz straszliw szy ucisk p o lityczn y  i w ojnę, im p e ria lizm u , k tó ry  
doprow adza  klasę robotn iczą  do progu rew o luc ji.

W  1921 roku na IX  Zjeździe Rad, Lenin m ów ił:

„K ap ita lizm  ginie; ginąc może on jeszcze setkom i tysiącom 
m ilionów  ludzi przynieść nieprawdopodobne męczarnie, ale żadna 
siła nie zdoła powstrzymać jego upadku. Nowe społeczeństwo, 
które opierać się będzie na sojuszu robotn ików  i chłopow musi 
powstać. Tak. czy owak. 20 lat wcześniej, czy dwadzieścia la t póź­
niej ono powstanie.“
Za życia Lenina i pod jego kierownictwem  klasa robotnicza Rosji, 

prowadząc do szturmu kap ita lizm u m ilionowe masy ludowe, dokonała 
pierwszego wyłom u w świecie im peria lizm u i rozpoczę a nową cię 
w  h is to rii ludzkości.



Pod sztandarem Lenina i pod kierownictwem  Stalina dokonał się 
na gruzach h itle ryzm u drugi historyczny w yłom  w świecie im peria­
lizm u, w  w yn iku  którego ¡z o rb ity  w p ływ ów  im peria lizm u w ypadły 
kra je  Europy W schodniej i Środkowej, a z jarzm a ucisku ko lon ia l­
nego w yzw o lił się w ie lk i naród chiński.

Lenin, k tó ry  uzbro ił m iędzynarodowy rew olucyjny ruch robo tn i­
czy w rozw iniętą teorię dyk ta tu ry  pro le taria tu  i o d k ry ł władzę ra ­
dziecką jako form ę państwową dyk ta tu ry  pro letariatu , przew idywał, 
iż w  toku  rozwoju historycznego powstać może całe bogactwo form  
w ładzy państwowej w  okresie przejściowym. Lenin m ów ił.

„...przejście od kap ita lizm u do kom unizm u musi natura ln ie  
dać ogromną obfitość i różnorodność fo rm  politycznych, lecz 
,istota rzeczy będzie przy tym  nieodzownie ta sanna: dykta tura  
pro le taria tu .“

W  ciągu 5 lat swego istnienia demokracja ludowa poprzez rozsze­
rzenie i pogłębienie socjalistycznych przeobrażeń, poprzez ogranicza­
nie i wypieranie elementów kapita listycznych, poprzez wzmacnianie 
kierowniczej ro li klasy robotniczej w  sojuszu robotniczo-chłopskim , 
poprzez tworzenie i wzmacnianie nowego aparalu w ładzy państwowej, 
poprzez budowanie p a rtii klasy robotniczej, jako p a rtii nowego typu, 
poprzez wszechstronny rozwój twórczej in ic ja tyw y i aktywności sze­
rok ich  mas pracujących, ugruntowała się jako nowa form a dyktatury 
pro le taria tu  i coraz skuteczniej wykonuje swe funkcje  d yk ta tu ly  p io - 
Ietariatu. Demokracja ludowa bowiem wyrasta z tych samych korzeni, 
co i wyższa form a dyk ta tu ry  pro letariatu władza radziecka 
z m arksizm u-lenin izm u. . . .  .. .

Ten proces utrwalenia w ładzy robotniczo-chłopskiej i wejście 
kra jów  dem okracji ludowej na drogę budownictwa socjalizmu stały 
się możliwe dzięki wierności p a rtii komunistycznych i robotniczych 
tych k ra jów  -— zasadom leninizmu, dzięki ich nieubłaganej walce 
przeciw oportunizm ow i i nacjonalizmowi, przeciw wszelkim form om  
kontrrewolucyjnego tito izm u, dzięki skupieniu się pa rtii kom unistycz­
nych i robotniczych wokół genialnego kontynuatora dzieła Lenina 
towarzysza Stalina.

Jeżeli zwycięstwo ZSRR nad hitleryzm em  uw arunkowało swoisty 
przebieg przem ian rewolucyjnych w Polsce i w innych krajach de­
m okrac ji ludowej, jeżeli, mówiąc słowami towarzysza B ieruta:

..u podstaw naszej odmienności od drogi radzieckiej leży 
wszechstronna pomoc i oparcie się na doświadczeniach i osiągnię­
ciach zwycięskiej dyk ta tu ry  pro letariatu w ZSRR ,

to również i utrwalenie się dem okracji ludowej jako  fo rm y dykta tu ry  
pro letariatu stało się możliwe dzięki istn ieniu ZSRR, dzięki pomocy 
ZSRR, dzięki temu, że partie komunistyczne i robotnicze zachowały 
wierność dla zasad internacjonalizm u proletariackiego, dla leninizmu. 
że śmiało czerpały z bogatej skarbnicy doświadczeń dyk ta tu ry  p ro le ­
taria tu  ZSRR.



»)

Olbrzym ie osiągnięcia narodów radzieckich w okresie powojennego 
budownictwa, a w szczególności potężny rozwój przemysłu i nieprze­
rw any wzrost ich dobrobytu znamionują, ja k  daleko pod przewodem 
P a rtii Lenina-Stalina posunął się Związek Radziecki na drodze w io ­

dące j ku  celowi, nakreślonemu przez Lenina —  ku kom unizm ow i. 
O publikowane w przededniu leninowskich dn i dane o w ykonaniu 
z nadwyżką zwiększonego planu czwartego roku stalinowskiej powo­
jennej p ięciolatki, dane o przekroczeniu w  m in ionym  roku poziomu 
p rodukc ji, ustalonego w  planie na 1950 rok, odzwierciedlają bu rz liw y  
wzrost potęgi gospodarczej i obronnej ZSRR, bohaterstwo pracy jego 
narodów.

Poważne sukcesy, osiągnięte w  m in ionym  roku  przez wszystkie 
k ra je  dem okracji ludowej w  realizowaniu am bitnych planów uprze­
m ysłow ienia i rozwoju gospodarki narodowej, są w ym ow nym  dowo­
dem twórczej s iły  leninowskich idei, owocem ofiarnego w ys iłku  oży­
wionych tym i ideam i narodów. Zacieśniająca się stale współpraca 
i pomoc wzajemna m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim a k ra ja m i demo­
k ra c ji ludowej, braterska pomoc Zw iązku Radzieckiego, okazywana 
i naszemu kra jow i, przyśpiesza nasz marsz ku socjalizmowi, pomnaża 
naszą siłę gospodarczą, służy u trw a len iu  niepodległości i bezpieczeń­
stwa Polski.

W  tym  samym czasie kontrast między niepowstrzym anym  rozwo­
jem  świata socjalistycznego a postępującym upadkiem  świata kap ita ­
lizm u przybiera stale na ostrości.

Coraz bardziej pogrąża się w błocie marazmu i nierozwiązalnych 
przeciwieństw" świat trum anów. bevinów i mochów. Ekonom ikę krajów  
kapitalistycznych, przytłoczoną niepohamowaną grabieżczą ekspansją 
m onopoli am erykańskich i ciężarem przygotowali wojennych, wstrzą­
sają mnożące się prze jaw y nadciągającego kryzysu. Coraz ostrzejsze 
k o n flik ty  klasowe rozdzierają społeczeństwo kapitalistyczne. Na każ­
dym  kroku, we F ranc ji czy we Włoszech, w Europie czy w  Azji, w i­
d z im y  jak  podchwytywane coraz szerzej przez miasy w ie lkie idee len i­
nowskie stają się niezawodnym orężem w- ich walce. Pod przewodem 
swych p a rtii kom unistycznych występują one w  obronie swych praw 
i swobód demokratycznych, w obronie honoru narodowego, pokoju 
i niepodległości, b ru ta ln ie  deptanych i likw idow anych przez dążący 
do podboju całego świata zaborczy im peria lizm  am erykański i ulega­
jące mu zaprzedane klasy panujące kra jów  kapitalistycznych. Żadne 
represje i dywersje, ani m anewry im peria listów  nie są w  stanie po­
wstrzymać i  zd ław ić rosnących sil klasy robotniczej, skupiającej wokół 
siebie najszersze masy ludowe. Lenin 30 lat temu pisał:

„N iechaj burżuazja m iota się, wścieka do pomieszania zm y­
słów... Burżuazja postępuje tak, ja k  postępowały wszystkie klasy 
skazane przez historię na zagładę... We wszystkich wypadkach 
i we wszystkich kra jach  kom unizm  hartu je  się i rośnie; korzenie 
jego tkw ią  tak głęboko, że prześladowania nie osłabiają, lecz 
wzmacniają go.“



Pasmem do tk liw ych  klęsk i porażek dla idących w  ślady h itle ­
rowskich im peria listów , anglo-am erykańskich podżegaczy wojennych 
stał się rok  ubiegły.

Zwycięstwo rew o luc ji chińskiej, powstanie Chin Ludowych, k ie ­
rowanych przez Partię Komunistyczną i  je j wodza Mao-Tse-Tunga 
pogłębia w yłom  w świecie im peria lizm u, podrywa jego siły, rewolucjo­
n izu je  całą Azję, rzuca na szalę w a lk i o pokój, demokrację i socjalizm 
potęgę 475-milionowego pracowitego, wytrwałego i bitnego narodu, 
1, to ry  poznał swą siłę. Naród chiński, k ierow any przez w ierną ideom 
marksizmu-lenm iizmu partię, daje pełny wyraz swej n ierozerwalne j 
jedności z całym  św iatowym  obozem antyim peria listycznym , na czele 
którego kroczy pierwszy k ra j socjalizmu na świecie —  potężny Zw ią­
zek Radziecki.

W  ostatniej swej pracy „Lep ie j m niej, a lep ie j“  Lenin podniósł 
wagę Chin dla sprawy ostatecznego zwycięstwa nad im perializm em . 
Lenin m ów ił:

„Rezultat w a lk i -zależy w  ostatecznym w yn iku  od tego, że 
Rosja, Indie, Chiny, itp. stanowią ogromną większość ludzkości. 
I  w łaśnie ta większość ludzkości z n iezw ykłą szybkością wciąga 
się w  ostatnich latach do w a lk i o swoje wyzwolenie, tak  że w  tym  
znaczeniu nie może być cienia wątpliwości,, jak ie  będzie ostateczne 
rozstrzygnięcie w a lk i św iatowej.“

Utworzenie Niem ieckiej R epublik i Demokratycznej, jak  wskazał 
towarzysz Stalin „stanow i zw rotny punkt w dziejach E u ropy“ . Wznosi 
ono zaporę w  urzeczywistnieniu dalekosiężnych planów im peria listów  
am erykańskich, zm ierzających do wykorzystan ia  Niemiec Zachodnich 
w nowej wojnie. Nie jeden też plan podżegaczy wojennych już prze­
kreś liło  posiadanie przez ZSRR bron i atomowej i zastosowanie energii 
atomowej dla realizacji gigantycznych planów przeobrażenia przyrody. 
Nie zdołały też wnieść rozkładu, ani zahamować rosnącej s iły  klasy 
robotniczej, jednoczącej się w walce przeciwko agresji amerykańskiego 
im peria lizm u, jego agentury —  zdradzieccy praw icow i socjaliści, bez­
litośnie grom ieni przez Lenina w ciągu całego jego życia, napiętnowani 
przezeń jako „współuczestnicy przestępstw i zbrodni bu rżuaz ji“ . Roz­
gromienie na Węgrzech, w Ih iłg a rii i w  innych kra jach dem okracji 
ludowej głęboko u kry tych  na jm itów  im peria listycznych titowskich 
agentur, ja k : Rajka, Kostova, zadało d o tk liw y  cios planom podżegaczy 
wojennych oraz zaostrzyło czujność i odporność p a rtii kom unistycz­

n y c h  i robotniczych k ra jó w  dem okracji ludowej w walce z wrogiem 
klasowym , pod jakąko lw iek by się k r y ł  maską. Wobec tydh faktów  
partie  te spotęgowały swą walkę przeciw oportun izm ow i i nacjona liz­
mowi, k tó ry  stanowi pożywkę dla wrogich agentur i splata się z n im i, 
i wzm ogły czujność klasową, k tórą  Lenin poczytywał jako  jeden 
z pierwszych obow iązków każdej p a rtii rew o lucy jne j i każdego je j 
członka.

W  ciągu ostatniego roku  jeszcze mocniej zw arł swe szeregi w ie lu- 
setm ilionowy ruch  obrońców pokoju, nabra ł prężności organizacyjnej
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i  niejednokrotnie skutecznie manifestował swą niezachwianą wolę 
w a lk i o ocalenie ludzkości od pożogi nowej w o jny im perialistycznej.

Nie wolno nam jednak zamykać oczu na to, że im peria liści am ery­
kańscy i ich satelici nie m itygu ją  się po tych do tk liw ych  klęskach, 
m io ta ją  się z wściekłości, stosują wobec w łasnych narodów metody 
h itlerowskie, przyśpieszają przygotowania do zbrodniczej wojny.

W ie lka  Socjalistyczna Rewolucja Październikowa wysoko pod­
niosła nad światem sztandar w a lk i o pokój. Związek Radziecki w ciągu 
całego swego istnienia pozostał m u niezachwianie w ierny, tw ardo sto­
jąc na gruncie głoszonej przez Lenina i  Stalina tezy o możliwości 
pokojowego współistnienia dwóch systemów —  socjalistycznego i  ka ­
pitalistycznego.

Tow. Malenkow w 32-ą rocznicę W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo­
lu c ji Październikowej podkreślił:

„N ie  chcemy w o jny i uczynim y wszystko, co jest w  naszej 
mocy, aby je j zapobiec. Niech jednak n ik t nawet nie pom yśli, że 
daliśm y się zastraszyć tym , że podżegacze wojenni pobrzękują 
szabelką. Nie m y lecz im peria liści i napastnicy pow inn i bać się 
w o jny .“

I  ja k  głęboką prawdą i aktualnością tchną dziś słowa Lenina, 
wypowiedziane jeszcze po pierwszej w ojn ie  im peria listycznej:

„W id z im y  —  m ów ił Lenin —  jak  Anglia i Ameryka, kra je  
które m ia ły  większą od innych możność pozostania repub likam i 
dem okratycznym i —  tak samo dziko, szaleńczo zagalopowały się, 
ja k  Niemcy w  swoim czasie i  dlatego ta k  samo szybko, a może 
nawet i szybciej, zbliżają się ku  fina łow i, do którego tak skutecz­
nie doszedł im peria lizm  niem iecki. Z początku rozpęozniał n ie­
prawdopodobnie na 3/4 Europy, roz ty ł się, a potem natychm iast 
pękł, pozostawiając straszliwy odór. Do tego fina łu  n ikn ie  obecnie 
im peria lizm  angielski i am erykański.“

Towarzysze!
Od pięciu la t w k ra ju  naszym odbywają się przeobrażenia socjali­

styczne i polska klasa robotnicza i nasza Partia m ają możność ko rzy ­
stania w praktyce z nauk i Lenina i Stalina oraz iz bogatych doświadczeń 
W KP(b) w dziedzinie budownictwa socjalizmu.

Spoglądając wstecz na bezm iar zniszczeń, ru in  i zgliszcz, jak ie  
pozostawił okupant, możemy być dum ni z naszej klasy robotniczej, 
z naszego chłopstwa pracującego, z naszej in te ligencji pracującej, z ich 
ofiarnego w kładu  do dzieła odbudowy powojennej.

Mamy za sobą przedterm inowe wykonanie naszego pierwszego 
planu —  planu trzyletniego i  sam fakt, iż w  ciągu pierwszych pięciu lat 
powojennych nie ty lko  osiągnęliśmy przedwojenny paziom przem y­
słowy, ale przekroczyliśm y go o 76% —  jest dostatecznym świadec­
twem  wyższości ustro ju  dem okracji ludowej nad kapitalizmem.

W ie lk ie  re fo rm y okresu narodzin dem okracji ludowej w Polsce — 
re form a ro lna i unarodowienie przemysłu i  późniejsze pomyślne w y ­
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konanie trzyletniego planu, wzrost w  tym  czasie klasy robotniczej
0 b lisko m ilion  nowych robotników , podwojenie liczby studentów na 
wyższych uczelniach i utorowanie do n ić li drogi dla młodzieży robo tn i­
czej i  chłopskiej z likw idow a ło  najjaskrawsze przejawy zacofania rozwo­
jowego Polski, na które złożyły się stulecia staczania się Polski szla­
checkiej, w ieki rozbiorów  i niesławne sanacyjno-endeckie rządy w d ru ­
giej Rzeczypospolitej.

Nasze pokolenie powołane jest do wypełnienia historycznego za­
dania: z likw idow ania w  pełn i zacofania rozwojowego Polski w dziedzi­
nie techniki i nauki, w  dziedzinie k u ltu ry  m ateria lnej i duchowej. 
Chcemy w dziedzinie techn ik i i przemysłu dogonić i prześcignąć uprze­
mysłowione kra je  kapitalistyczne, chcemy we wszystkich dziedzinach 
podciągnąć się coraz szybciej do poziomu wielkiego k ra ju  socjalizmu, 
rozwijającego się ku kom unizm owi.

Możemy, po raz pierwszy w dziejach naszego narodu, stawiać 
sobie tak ambitne cele ty lk o  dlatego, że w kroczyliśm y na drogę socja­
lizm u, ty lko  dlatego, że przyświeca nam w ielka nauka Lenina i Stalina, 
ty lko  dlatego, że należymy do rodziny k ra jów  dem okracji ludowej, 
k tó re j przewodzi w ie lk i k ra j socjalizmu —  ZSRR.

Rozstrzygającym etapem na drodze wszechstronnego rozwoju k u l­
tu ry  m ateria lnej i duchowej w Polsce Ludowej będzie realizacja sze­
ścioletniego planu —  planu budowy fundam entów socjalizmu w Polsce.

Najważniejszym zadaniem sześcioletniego planu jest urzeczy­
w istnienie porywającego program u industria lizacji, uprzemysłowienia 
Polski. W  swojej pracy nad przygotowaniem sześcioletniego planu, 
Kom itet Centralny PZPR i nasze państwowe organa ekonomiczne 
oparły  się na nauce Lenina-Stalina i na doświadczeniu budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR. Lenin uczył, że główną m ateria lną podstawą 
socjalizmu jest w ie lk i przemysł maszynowy. Stalin opracował drog i
1 metody industria lizac ji i wskazał, że istota industria lizac ji polega na 
rozw pju ciężkiego przemysłu i jego rdzenia —  przemysłu budow y 
maszyn.

Plan sześcioletni przew iduje ogrom ny rozw ój przemysłu ciężkiego. 
Jak w ie lkie jeszcze jest nasze zacofanie w  tej dziedzinie, może wska­
zać p rzyk ład  z dziedziny p rodukc ji stali. Przed wojną w r. 1938 w ytw a­
rza liśm y niespełna 1,5 m iliona  ton stali, w 1949 roku  wprawdzie p ro ­
dukcja  stali osiągnęła już pomad 2.300 tysięcy ton, ale pozostajemy 
jeszcze w tej dziedzinie w tyle za k ra ja m i o rozw in ię tym  przemyśle.

Realizacja w ielkiego program u robót sześcioletniego planu w ym a­
gać będzie podniesienia na wyższy poziom uświadomienia, in ic ja tyw y , 
dyscypliny i organizacji pracy klasy robotniczej, in teligencji technicznej, 
działaczy party jnych, gospodarczych, związkowych oraz wszystkich 
pracujących.

Przy realizacji sześcioletniego planu przyświecać nam będą pełne 
głębokiej praw dy słowa towarzysza Stalina:

„...p lan p rodukc ji —  to żywa działalność, działalność w p ra k ­
tyce m ilionów  ludzi. Realność naszego planu p rodukc ji —  to m i­
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liony  ludz i pracujących, k tó rzy tworzą nowe życie. Realność na­
szego programu, to żyw i ludzie, to m y wszyscy, nasza chęć do 
pracy, nasza gotowość do pracy po nowemu, nasza wola w ykona­
nia p lanu.“
Podstawowe masy naszej klasy robotniczej coraz skuteczniej uczą 

się pracować po nowemu, coraz szerzej stosują współzawodnictwo 
socjalistyczne. O dojrzałości politycznej naszej klasy robotniczej i o sile 
ide i m arksizm u-len in izm u niech świadczy fakt, że po pam iętnym  czynie 
kongresowym współzawodnictwo osiągnęło najwyższy rozmach i ma­
sowy zasięg w dni w art stalinowskich, na cześć 70-lecia urodzin W ie l­
kiego Stalina.

Realizacja sześcioletniego planu jest tak o lb rzym im  zadaniem, że 
wykonanie jego wymagać będzie wzbogacenia fo rm  i upowszechnienia 
współzawodnictwa socjalistycznego na całą klasę robotniczą, wycho­
wania w  duchu nowego stosunku do pracy i własności społecznej całej 
bez reszty klasy robotniczej. Jedynie bowiem rozwinięcie całej in ic ja ­
tyw y  twórczej klasy robotniczej i je j o fia rny  wysiłek stanowi gwarancję 
wykonania planu i wzrostu dobrobytu mas pracujących.

Nic nie straciły dla nas na aktualności słowa Lenina, wypowie­
dziane przezeń w  1919 roku:

„K om un izm  zaczyna się tam, gdzie u jaw nia  się ofiarna, prze­
zwyciężająca ciężki trud, troska s z e r e g o w y c h  robotn ików  
o zwiększenie wydajności pracy, o ochronę każdego puda zboża, 
węgla, żelaza i innych produktów , które o trzym ują  nie pracujący 
osobiście i nie ich «bliscy», ale i «dalsi», czyli społeczeństwo w ca­
łości“ .
Przystąpienie do realizacji planu sześcioletniego stawia również 

przed naszą Partią i klasą robotniczą sprawę znalezienia środków na 
tych, k tó rzy  ciągną w  dół ogólne w y n ik ł pracy podstawowej masy ro ­
botn ików  i techników, na tych, co podnoszą krzyw ą absencji, oraz na 
tych fachowców, co korzystając z likw id a c ji bezrobocia i nie licząc się 
z ogólnym i potrzebami produkcji, wędrują od fa b ryk i dio fa b ryk i i nie 
chcą zagrzać miejsca w  jednym  przedsiębiorstwie.

Realizacja planu sześcioletniego niesie za sobą dalsze ograniczenie 
i wypieranie elementów kapita listycznych i n iew ątp liw ie  przebiegać 
będzie w ostrej i  zaostrzającej się walce klasowej.

P lan sześcioletni, porywający swoim rozmachem i wielkością, bę­
dzie, m im o wszelkie trudności istniejące jeszcze na naszej drodze ku 
socjalizmowi, w ykonany, bo nasza Partia  i nasza klasa robotnicza 
nieraz już dawały dowody słuszności słów towarzysza Stalina:

„Jedynie w  walce o w ie lkie cele rodzi się w ie lka energia“ .
Realizacja sześcioletniego planu budow y fundam entów socjalizmu 

w Polsce będzie m iała ogromne znaczenie dla przyśpieszenia i pogłę­
bienia przemian socjalistycznych na wsi polskiej.

Nasza Partia k ie ru je  się nauką Stalina, która wskazuje, ze drobno- 
towarowa gospodarka chłopska z samej swojej istoty rodzi kap ita lizm  
i burżuazję stale, codziennie, żyw iołowo i w masowej skali.
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Demokracja ludowa nie może też na długą metę opierać się na 
dwóch różnych bazach —  z jednej strony na przodującym , w ie lk im  
przemyśle socjalistycznym, a z drugiej strony na drobnej i zacofanej 
gospodarce chłopskiej.

Uprzemysłowienie k ra ju , które postępować będzie w m iarę rea li­
zacji sześcioletniego planu, stworzy dogodne ekonomiczne i techniczne 
w arunk i dla bardziej masowego ruchu dobrowolnego organizowania 
się chłopów m ałoro lnych i średniorolnych w spółdzielnie produkcyjne. 
W ie lką  pionierską rolę m ają w  tej dziedzinie do odegrania powstające 
obecnie Państwowe Ośrodki Maszynowe i powstałe już 300 spółdzielni 
produkcyjnych. Z chw ilą bowiem, gdy spółdzielnia produkcyjna po­
wstała, ambicją je j i wszystkich czynników  politycznych i gospodar­
czych. które je j okazują pomoc, pow inno być, aby coraz siln ie j oddzia­
ływać na chłopów niezrzeszonych, aby rzetelnością w pracy d la  spół­
dzielni, gospodarnością, oszczędnością, samorządnością, przestrzega­
niem zasad statutowych, spółdzielnia zachęcała chłopów swojej wsi 
do wstąpienia, a chłopów innych wsi —  do zakładania nowych spół­
dzielni gospodarczych. Spfawa ta tym  bardziej wymaga podkreślania, 
gdyż po wycieczkach chłopów polskich do ZSRR i w rezultacie pracy 
wyjaśniającej naszej P a rtii oraz Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
znaczna część chłopów m ałorolnych i średniorolnych otrząsnęła się już 
z bredni ku łackich o ,.wspólnym ko tle “  i „p racy rzetelnych na wałko- 
n iów “  i chciałaby się przekonać do spółdzielni, ale waha się, z ogrom ­
nym zainteresowaniem i napięciem śledzi każdą istniejącą spółdzielnię, 
je j pracę i życie wewnętrzne, oczekuje na je j w yn ik i gospodarcze i od 
lego ostatecznie uzależnia moment decyzji.

Nie wolno nam ani na chwilę zapomnieć o wskazaniach Lenina, że

„jedyn ie  wówczas, gdy w p r a k t y c e  na podstawie b li­
skiego chłopom d o ś w i a d c z e n i a zostanie u d o w o d n  i o ne. 
że przejście do zrzeszonego ro ln ictwa jest niezbędne i możliwe, 
jedynie wówczas będziemy m ie li prawo powiedzieć, że na d ro ­
dze... do ro ln ic tw a socjalistycznego zrob iliśm y poważny k rok  
naprzód.“

Gwarancją zwycięskiego budownictwa socjalizmu - w naszym 
kra ju  jest rosnące przewodnictwo klasy robotniczej w sojuszu robo tn i­
czo-chłopskim. jest spotęgowanie kierowniczej ro li naszej Parii i je j 
wierność d la zasad leninizmu.

W  ciągu ostatniego roiku zaszły poważne zm iany w  naszej P artii, 
które zb liży ły  nas do p a rtii typu leninowsko-stalinowskiego,

Odrzucając gomułkowszczyznę, nasza Partia nawiązała zarazem 
do najlepszych tradyc ji polskiej klasy robotniczej —  do in ternacjonali- 
stycznych tradyc ji SOKPiL i do tradyc ji bohaterskiej KPP, które j 
nieprzemijającą zasługą było wprowadzenie do polskiego ruchu robot­
niczego leninizmu.

Przezwyciężając i wykarczowując w p ływ y  gomułkowszczyzny, 
nasza Partia  usunęła zarazem hamulce, które w przeszłości u trudn ia ły
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je j w praktycznej działalności opieranie się na nauce Lenina i Stalina 
i czerpanie szeroko z bogatej skarbnicy doświadczeń W K P (b).

Przezwyciężając wreszcie i wykarczowując gomułkowszczyznę, 
nasza Partia stworzyła grunt, na k tó rym  wzmaga swą czujność rewo­
lucyjną wobec wszelkich agentów im peria lizm u i rodzim ej reakcji, 
którzy przeniknęli i us iłu ją  przenikać do naszej P a rtii i aparatu w ła ­
dzy ludowej.

W iem y, że nam wszystkim , całej naszej P a rtii wiele trzeba się 
jeszcze uczyć u Lenina i Stalina.

W ie le  m am y jeszcze do  zrob ien ia , aby w cie lić  w  życie jedno z pod ­
staw ow ych zadań re w o lu c ji socja lis tyczne j, s fo rm u ło w an ych  przez 
Len ina  w  1918 ro ku  —  „podn ieść najn iższe d o ły  do tw órczości h is to ­
ryczn e j“  i Usuwać tą drogą w szystko co złe, w rog ie , obce, konse rw a­
tyw ne  i b iu ro k ra tyczn e  w  naszym  aparacie w ładzy  ludow e j.

W iele m am y jeszcze do zrobienia w dziedzinie rzeczywistego 
ugruntowania w naszej P a rtii leninowsko-sta lioowskiej metody k ry ­
ty k i i  sam okrytyki, metody, która sprawia, iż każdy szeregowy robotn ik, 
chłop i inteligent czuje się twórcą h is to rii tej metody, która z Partu 
naszej uczyni masową szkołę kadr typu stalinowskiego.

Nasz Kom itet Centralny dow iódł n ie jednokrotnie w surowej k ry ­
tyce i samokrytyce, że nie m am y zam iaru ukryw ać naszych słabości 
i niedomagali, że jedynie k ry tyka  i sam okrytyka jest niezawodną b ro ­
nią w usuwaniu wszelkich braków  i niedociągnięć.

Jednocząc Partię na granitowej podstawie lenin izm u, k ieru jąc się 
nauka Lenina-Stalina w  pracy i w walce podnieśliśmy poziom ideolo­
giczny i zdolność bojową naszej P artii i osiągnęliśmy nieznaną dotych­
czas w naszej P a rtii zwartość szeregów party jnych  w okół Kom itetu 
Centralnego i  jego Przewodniczącego -— Prezydenta Bieruta.

Lenin by ł wodzem całej m iędzynarodowej klasy robotniczej Ale 
polskiej klasie robotniczej i polskiemu ludow i Lenin jest szczególnie
b lisk i. _ . .

W  ciągu półwiecza najlepsi synowie polskie j k lasy robotniczej, 
SDKPiL-owcy, robotnicy z PPS Lewicy, kom uniści i peperowcy wbrew 
niesłychanej nagonce nacjonalistycznej całej polskiej burżuazji i p ra ­
w icy PPS nierozerwalnie w iązali sprawę niepodległości Polski z soju­
szem z rosyjską rewolucyjną klasą robotniczą. H istoria  dw ukro tn ie  
przyznała im  słuszność i jeszcze raz potw ierdziła, że p raw dziw y pa trio ­
tyzm w naszych czasach cechuje ty lk o  internacjonalistów.

Rację m ie li SDKPiL-owcy, k tó rzy opow iadali się za wspólną 
walką z rosyjską klasą robotniczą o rewolucyjne obalenie caratu i b u r­
żuazji i uzyskanie tą drogą niepodległości. H istoria  przyznała im  słu­
szność. Rewolucja Październikowa dała niepodległość Polsce i podpis\ 
Lenina i Stalina anulujące rozbiory Polski przez carów i kaizerow 
w idnie ją pod jednym  z pierwszych dekretów w ładzy radzieckiej.

Rację m ie li też polscy komuniści, k tó rzy  w polityce sojuszu z ZSRR 
w idzie li gwarancję obrony niepodległości przed imperializm em , i ich 
kontynuałorzy-peperowcy, k tó rzy od pierwszej chw ili najazdu h itle—
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rawskiego na ZSRR w zwycięstwie ZSRR i walce zbrojnej ludu po l­
skiego przeciw okupantow i w idz ie li jedyną gwarancję odzyskania nie­
podległości. I znowu historia przyznała słuszność internacjonalistom , 
k tó rzy  okazali się jedynym i praw dziw ym i patriotam i.

Dziś, w rezultacie tej po lityk i, ojczyzna nasza ma tak trw a łe  pod­
stawy niepodległości i bezpieczeństwa, jak ich  n igdy nie miała.

Po raz pierwszy w naszych dziejach otoczeni jesteśmy przez p rzy­
jaznych nam sąsiadów, z k tó rym i łączą nas nowe stosunki, nawiązujące 
do najszczytniejszych ideałów braterstwa ludów.

Polska Ludowa, w ierna swej polityce pokoju, dała niejednokrotnie 
dowody gotowości ułożenia norm alnych stosunków z k ra jam i kap ita ­
lis tycznym i na zasadach wzajemnego poszanowania interesów naro­
dowych i nieingerowania w wewnętrzne sprawy.

Naród polski w szczególności n ie jednokrotn ie dawał wyraz swej 
sym patii dla m iłującego wolność narodu francuskiego, sym patii, która 
ma swą tradycję  historyczną. Tym  bardziej oburzająca jest antypolska 
heca, rozpętana przez obecnych rządców F ranc ji w związku ze zdema­
skowaniem francuskiego szpiega, k tó ry  służył nie ty lko  antypolskim , 
ale i  antyfrancuskim  interesom. Rządcy francuscy, jak  w idać zapomi­
nają, że bezpowrotnie skończyły się owe czasy, gdy burżuazyjna Polska 
powersalska była wasalem ówczesnej im peria listycznej F ranc ji. Czasy 
się zm ieniły. Dziś Polska Ludowa jest kra jem  suwerennym i nie ścierpł 
żadnej próby penetracji i  nacisku ze strony im perialistów, a antypolska 
heca, rozpętana przez rząd B idault, Schumana, Mocha jest jeszcze jed­
nym  dowodem, że rząd francuski nie służy interesom własnego narodu, 
lecz swym mocodawcom zza oceanu.

Burżuazja francuska ma zresztą swoją dawną tradycję zaprzeda- 
wanja interesów narodowych w obawie przed w łasnym  ludem.

Tę cechę francuskiej burżuazji napiętnował już przed przeszło stu 
la ty nasz wieszcz, Adam M ickiewicz, kiedy w Księgach Narodu i Piel- 
grzymstwa Polskiego pisał:

„Rządcy francuscy i m ędrkowie francuscy, którzy gadacie 
o wolności, a służycie despotyzmowi, legniecie między ludem wa­
szym i despotyzmem obcym, jako szyna żelaza zimnego, między 
młotem a kowadłem .“

Bruta lne ekspulsje, rozwiązanie zasłużonych w walce o wolność 
F ranc ji demokratycznych organizacyj polskich, wskrzeszają ponure 
p ra k tyk i Lavala wobec polskie j em igracji we F rancji.

Haniebne p ra k tyk i władz francuskich wobec em igracji polskiej 
i Polski Ludowej godzą zarazem z całą siłą w lud francuski, w demo­
krację i  republikę francuską.

W  przededniu pierwszej w o jny  światowej Lenin pisał w liście 
z Paryża:

„Jedyna poważna opora dem okracji i repub lik i we F ranc ji —  
to masy, masy robotników , a za n im i i drobnych chłopów, a nie 
parlam entarn i spekulanci, figlarze, karierowicze i awanturnicy
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z burżuazyjnych partii, k tórzy gotowi są sprzedać i demokrację 
i  ojczyznę (jak sprzedawali Francję B ism arckow i francuscy burżua 
w 1871 r. ze strachu przed powstaniem paryskich robo tn ików ...)“ . 
W ierzym y, że bohaterski lud francuski i wszyscy Francuzi, k tó ­

rym  rzeczywiście są drogie interesy F ranc ji i je j dobre im ię, zmuszą 
do opamiętania się sprawców antypolskie j hecy.

Towarzysze: jest w powieści radzieckiego pisarza Ostrowskiego 
„Jak  hartowała się stal“  wzruszający epizod, gdy na polskie j stacji 
pogranicznej, strzeżonej przez żandarmów Piłsudskiego, polski m a­
szynista złączył gwizd swej lokom otyw y z żałobnym i syrenami, które 
po radzieckiej stronie granicy, jak  i w całym  Zw iązku Radzieckim, 
żegnały Lenina.

Maszynista polski z powieści Ostrowskiego należał do ludzi awan­
gardy rew olucyjne j polskiej klasy robotniczej. Idee leninowskie przed 
26 la ty  p rzeb ija ły  sobie dopiero drogę do serc i um ysłów robotn ików  
polskich. Dziś zwycięskie idee Lenina przewodzą w walce o socjalizm 
naszej p a rtii i  coraz większy w p ływ  w yw iera ją  na w ielom ilionowe 
masy ludu pracującego w mieście i na wsi.

Dzisiaj m ilio n y  prostych ludzi w  Polsce, gorąco- m iłu jących swoją 
ojczyznę ludową i pragnących je j pokojowego rozwoju, z nadzieją 
i m iłością zwracają swe oczy ku człow iekowi, k tó ry  przyn iósł wyzwo­
lenie Polski spod jarzm a hitlerowskiego, ku  człow iekowi, k tó ry  prze­
wodzi ludzkości walczącej o pokój, ku  człow iekow i, k tó ry  jest Leninem 
dnia dzisiejszego •— ku W ie lk iem u Stalinowi.

Roman Zam browski

K U  C Z C I A D A M A  M IC K IE W IC Z A

B E W O LU C Y JN Y  R O M A N T Y Z M  M IC K IE W IC Z A  

ZE S P A LA  SIĘ D Z IŚ  Z R O M A N T Y Z M E M  CZYN U  LU D U  PO LSKIEG O

Przemówienie Prezydenta RP oh. Bolesława B ieruta na uroczystości 
odsłonięcia pom nika Wieszcza w Warszawie.

W  d n iu  28 styczn ia  1950 r., kończącym  jub ile u szo w y  R ok M-ickiiewiczow-ski —  
odbyto  się w  W arszaw ie  uroczyste odsłonięcie p o m n ika  Adam a M ick iew icza . Na 
uroczystość p rz y b y ł W y s o k i P ro te k to r  R oku  M ick iew iczow sk iego , P rezydent RP 
ob. B o les ław  B ie ru t. O becni b y li rów n ież  M arsza łek Sejm u ob. W ł. K o w a lsk i, cz łon ­
kow ie  Rady Państwa, cz łonkow ie  Rządu z P rem ierem  ob. Józefem  C yrankiew iczem , 
W iceprem . ob. A n t. K o rz y c k im  i  M arsza łk iem  ob. K onst. R okossow skim . W  u ro czy ­
stości w z ię li udz ia ł cz łonkow ie  ko rp u su  dyp lom atycznego  akredytow anego w  W a r ­
szawie z D ziekanem  Am basadorem  ZSRR p. W . Z. Leb iediew em  na czele. L iczną  
g rupę  s ta n o w ili postępow i pisarze, poeci i in te le k tua liśc i, p rz y b y li na  uroczystość 
z 13 k ra jó w . Uroczystość zaga ił poeta W ł. B ron ie w sk i, po czym  głos za b ra ł P rezy­
dent RP ob. B o les ław  B ie ru t, k tó rego  p rzem ów ien ie  poda jem y n iże j.



Rodacy!
Z najgłębszym wzruszeniem składa dziś stolica Polski Ludowej 

ho łd  na jwiększemu z twórców naszej k u ltu ry  narodowej. Zebrani u stóp 
odbudowanego pom nika Wieszcza —  tym  s iln ie j odczuwamy więź 
z jego potężnym i n ieprzem ija jącym  geniuszem twórczym, z płom ienną 
siłą tych niezrównanych, w ie lk ich i rewolucyjnych uczuć, które budził 
w  narodzie genialny poeta w chw ilach najpiękniejszych natchnień i re­
wolucyjnych wzniesień Jego m yśli.

Daremną okazała się bezgraniczna podła zemsta barbarzyńców 
faszystowskich, którzy burząc pom nik Adama Mickiewicza, m niem ali 
w głupocie swej, że zburzą w ten sposób rew olucyjny w p ływ  na masy 
ludzkie twórczego dzieła poety. Stało się wprost przeciwnie. N igdy 
bardziej nie b y ły  bliskie masoni ludowym , jak  właśnie dziś, wspa­
niałe i przepiękne u tw ory Adama Mickiewicza, podnoszące mowę 
ojczystą na w yżyny niezrównanego piękna. N igdy siln ie j —  jak  dziś -— 
nie przem awiały do serc Jego przepojone niezrównanym  żarem uczucia 
patriotyczne, w  .których sprawy narodowe zawsze w iązały się n iero­
zerwalnie z w ie lk im i dążeniami społecznymi i ogólno ludzkim i.

N igdy pełniej —  niż dziś —  nie b y ły  odczuwane i rozumiane przez 
masy ludowe te najgorętsze idee rewolucyjne, które p łonęły w  w ie lk im  
sercu poety-rewnlucjonisty i które szukały wyrazu w  najlepszych 
Jego utworach, w wybuchowych często wzlotach Jego artyzm u poe­
tyckiego, rozwijającego się na podłożu głębokich ko n flik tó w  spo­
łecznych.

Zarówno wczorajsi h itlerowcy, jak  i dzisiejsi, nie m nie j od tam ­
tych tępi i opętani głupotą faszyści, nie są w stanie zrozumieć, że ty ra ­
nią, d ław ieniem  wolnej myśli, zniszczeniem, nie można zabić twórczych 
zdobyczy geniuszu ludzkiego, ja k  n ie można zahamować wzbierających 
fa l wolnościowych i wyzwoleńczych idei, skoro przenikną one do m i­
lionowych mas ludzkich. W ia tr podsyca żar płom ienia. Gwałt, ucisk 
sił postępu —  wzmagają ty lko  siły tęsknoty ludów ku wolności i pod­
sycają żar w a lk i rew olucyjne j w masach uciskanych —  takie jest n ie ­
odparte prawo rozwoju społecznego.

Twórczość poetycka Adama M ickiewicza dawała temu wyraz 
w uczuciach, w  porywach serca, wybuchach duchowych, a n ic w k o n ­
sekwentnie ujm owanej analizie społecznej, jego bowiem geniusz 
odzwierciedlał żyw iołowo w form ie artystycznej podłoże przeciwieństw 
i w a lk  społecznych. Gwałt tyranów  i słabość oporu uciskanych pragnął 
przezwyciężyć poeta, apelując do uczuć młodzieńczych, k tó rych  orlą  
potęgą pragnął uskrzyd lić  naród.

W ie lk i rom antyzm  rew o lucy jny M ickiewicza wybuchał protestem 
przeciwko zaśniedziałemu i samolubnemu oportun izm ow i ówczesnych 
uprzyw ile jowanych w arstw  społecznych. Poeta w idzia ł cel życia 
w walce o wolność i niepodległość swego narodu. Pragnął w  tej walce 
wzbudzać uczucia bezgranicznego poświęcenia i oddania sprawie, wolę 
bohaterstwa i niezłomnego hartu, przenikniętego najwyższym  uspo­
łecznieniem, które spaja w jedno całe życie Człowieka z ideą narodową
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i społeczną. Dążenia te szukają często ujścia w symbolice m istycznej, 
podobnie jak  to się działo nieraz ze społecznymi tęsknotam i uciska­
nych mas ludowych. Poeta sięgał do źródeł i  m otyw ów  ludowych, 
rewolucjonizu jąc istniejące fo rm y  twórczości poetyckiej i  literackie j. 
Twórczość Adama M ickiewicza owiana jest do głębi ludowością i tym  
bardziej b liska staje się dzisiaj masom ludowym .

Dzieła poety budziły  we współczesnych m u reakcyjnych kołach 
szlacheckich gniew i  oburzenie, k tó rym  towarzyszyły prześladowania 
ze strony despotycznych rządów. Tyranię tego despotyzmu poeta 
piętnował bezwzględnie w swych utworach, przenikniętych n ienaw i­
ścią do ciemiężców. B udził przeciwko n im  niezłomnie uczucia buntu 
i  w alk i, znajdując uznanie i poparcie w  najbardzie j postępowym, choć 
szczupłym jeszcze wówczas liczebnie, środowisku patriotycznej in te ­
ligencji i młodzieży. Nie jest również przypadkiem , że już wówczas —  
przed stu trzydziestu i stu dwudziestu la ty  —  twórczość Adama M ickie­
wicza spotkała się z gorącym oddźwiękiem wśród przodujących kó ł 
in te ligencji innych narodów słowiańskich, że stała się zarzewiem głę­
bokie j p rzy jaźn i poety z ówczesnymi rewolucjonistam i rosyjsk im i 
i z najw iększym  poetą rosyjskim  —  Puszkinem. M ickiew icz w pełni 
zdawał sobie sprawę z tego, ja k  głęboka przepaść społeczna dzieliła 
despotyczne warstwy rządzące od narodu rosyjskiego i  rozum ia ł więź 
ideologiczną, łączącą przodujące i  rewolucyjne grupy społeczne narodu 

.rosyjskiego z ogólno ludzkim i dążeniami wyzwoleńczym i. Na tej wspól­
ne j podstawie ideologicznej wyrastała jego p rzy jaźń z „dekabrystam i“ , 
tw órcam i utopijnego wprawdzie, ale tym  niem niej rewolucyjnego 
w  ówczesnych warunkach społecznych spisku przeciwko despotyzmowi 
carskiemu.

Jednakże społeczno-ideologiczne podłoże twórczości poety należy 
rozpatrywać w świetle tych szczególnych w arunków  okresu historycz­
nego, wśród któ rych  twórczość ta kształtowała się i które tragicznym  
splotem wielu różnorodnych przeciwieństw oplata ły również in d yw i­
dualne jego życie. Tragizm  poety, którego odbiciem by ła  często zawiła 
m istyczna form a zewnętrzna jego nam iętnych poetyckich porywów, 
m ia ł swe najgłębsze źród ło w  ówczesnej niedojrzałości tych sił ludo­
wych, które jedynie b y ły  zdolne podjąć skuteczną walkę o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Poeta odczuwał to raczej podświadomie, m a­
rząc, aby jego tryskające płom iennym  uczuciem słowo tra f iło  kiedyś 
do mas ludowych, aby wzmogło ich siły. Ale marzenie to mogło się 
urzeczywistnić dopiero dzisiaj, w nowych warunkach społeczno-hi- 
storycznych, zasadniczo odm iennych od ówczesnych sprzed półtora 
wieku.

Isto tnym  dla oceny postawy Adama M ickiewicza jest fakt, że nie 
ty lko  całą jego twórczość poetycką, ale również i  całą jego pełną tra ­
gizmu drogę i walkę życiową przenikało trwale i niezłomnie poczucie 
więzi z najbardzie j postępowymi ogólno ludzkim i dążeniami w yzwo­
leńczymi. W alkę o.niepodległość Polski, całe swoje bezgraniczne odda­
nie sprawie wyzwolenia narodowego —  w iązał on jak  najściślej z walką
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0 wyzwolenie społeczne, ze zwycięstwem w a lk i społeczno-wyzwolen- 
czei innych  narodów, z przodującym i ideam i społecznymi.

S iły reakcyjne chciały przywłaszczyć sobie M ickiewicza, usiłowały 
sfałszować obraz Jego twórczości, pragnęły zataić je j rewolucyjne
1 ludowe podłoże. Burżuazyjna k ry tyka  literacka usiłowała wypaczyć, 
lub przemilczeć rzeczywistą, głęboko ludową, społecznie-postępową 
i  rew olucyjną w  ówczesnych warunkach —  m im o wszelkich zewnętrz­
nych nawarstw ień m istycznych —  treść ideologiczną twórczości poe­
tyckie j i publicystycznej Adama Mickiewicza. W ażnym  i zaszczytnynt 
zadaniem współczesnych h is toryków  lite ra tu ry  jest wydobyć, odsłonić 
i uw ypuk lić  rzeczywiste demokratyczno-ludowe podłoże społeczno- 
ideologiczne twórczości poety, ziścić w  pełn i Jego najgłębsze marzenie, 
udostępnić jego dzieło masom ludowym . Naszym obowiązkiem jest to 
uczynić właśnie dzisiaj, gdy masy ludowe zdobyły w pełn i możliwość 
czerpania natchnień z nieśm iertelnej skarbnicy najw iększych m istrzów 
naszej k u ltu ry  narodowej —  Mickiewicza, Słowackiego, Chopina, k tó ­
rych pamięci poświęciliśmy rok ubiegły —  rok w ielkiego jubileuszu 
ich sztuki twórczej.

Zam ykając dzisiaj uroczystości Roku M ickiewiczowskiego odsło­
nięciem pom nika poety —  otwórzm y jak  najszerzej całemu narodowi 
porywające do czynu jego poezje, jego uniesienia twórcze. W łaśnie 
dziś nadeszła odpowiednia chw ila, aby w ie lk i poetycki rom antyzm  
rew olucyjny naszego Wieszcza zespolić w  jedno ogniwo z w ie lk im  ro ­
mantyzmem czynu polskich mas pracujących, rozpoczynających tw ó r­
cze dzieło planu 6-letniego, planu utrw alen ia  wolności i niepodległości 
naszej Ojczyzny, planu socjalistycznej k u ltu ry  i sprawiedliwości spo­
łecznej !

W ie lk iem u rom antyzm ow i rewolucyjnem u Adama Mickiewicza 
dzisiejsze pokolenie polskiego ludu pracującego buduje pom nik nie 
ty lko  ze spiżu, ale pom nik oparty  na najgłębszych i coraz bogatszyc i 
pokładach ducha ludu polskiego, k tó ry  stanie się potężnym-oparciem 
dla materialnego i ku ltura lnego rozkw itu  naszego narodu. Stanie się on 
zarazem jednym  z niezłom nych przyczółków  w walce o pokó j świa­
towy, o wyzwolenie ogólnoludzkie. W  pracy nad tą wspaniałą socja­
listyczną budową wysiłek mas pracujących czerpie podnietę z potęż­
nej skarbnicy uczuć patriotycznych i ogólnoludzkich, które z niedości­
gnioną siłą i m istrzostwem budził w  narodzie w ie lk i nasz Wieszcz 
Adam M ickiewicz, a które weszły również do panteonu k u ltu ry  ogólno­
ludzkie j, jako  jedno z najcenniejszych je j osiągnięć.

Dlatego właśnie spotykam y się tu dziś u stóp pom nika Wieszcza 
z na jw yb itn ie jszym i przedstawicielami k u ltu ry  b ra tn ich  i zaprzyjaź­
nionych z nam i narodów.

W ita jąc gorąco znakom itych pisarzy i poetów, p rzybyłych z wielu 
k ra jów , aby wspólnie z nam i złożyć hołd. w ie lk iem u poecie - łączym j 
isię z n im i we wspólnej radości, że w ie lk ie  idee rewolucyjne i w 
leńcze, k tó rym  dawał tak przepiękny wyraz w swej poezji Adam M ickie­
wicz oraz na jw ięksi poeci i pisarze m inionego stulecia i W iosny L u ­
dów —  ogarnia ją dzisiaj coraz pełn ie j ludzkość i  odnoszą zwycięstwo..
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W spania łe  is k ry  ich twórczego ta len tu  d ługo  t l i ły  ja ko  zarzewie w  ser­
cach i um ysłach  p rzodu jących  ludz i, aż podchw ycone przez m asy lu ­
dowe w  now ych  w arun ka ch  h is to rycznych , przeobrażone w  walce p ro ­
le ta ria tu , uzbro jone w  n iezaw odny oręż soc ja lizm u naukowego, u to ro ­
w a ły  drogę n ow e j epoce —  epoce re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j, epoce z w y ­
cięstwa socja lizm u.

Przed stu laty, przemawiając we Włoszech 1 maja 1848 r., Adam 
M ickiew icz przew idyw ał:

,,...Nowe siły. które ob jaw ia ją  się światu, potęga ludu wszechmoc-* 
nego i wszechwładnego, zapoznana przez tyranów, zdobędzie ludzkości 
zupełną wolność...

..Niech żyje wolność powszechna!“
Odsłaniając dziś pom nik poety w odbudowującej się naszej stolicy, 

chciałoby się powiedzieć W ieszczowi:
K.siążk i Twoje wędrują pod strzechy. Z iściły się Twoje prorocze 

słowa: we wszystkich kra jach wzmaga się walka ludu pracującego 
o wolność.

Wolność powszechna zwycięży!

Przemówienie M iko ła ja  Tichonowa

Drodzy przyjaciele.
Pozwólcie m i w tym  uroczystym dniu, poświęconym pamięci 

Adama M ickiewicza, herolda wolności i p rzy jaźn i narodów, przekazać 
M am w yrazy braterstwa i m iłości od narodów Związku Radzieckiego, 
od Jego pisarzy i  poetów.

Dzień ten jest szczególnie znamienny dlatego, że uroczystości lu ­
dowe odbywają się w nowej, demokratycznej Polsce Ludowej, w  chw ili, 
ffdy ziściły się najpiękniejsze marzenia najlepszych synów Polski.

b y ł wśród n ich i  On, jeden z najukochańszych i najwspanialszych 
piewców przyszłości, w ie lk i poeta dążącej ku szczęściu ludzkości —  
Adam Mickiewicz.

Bezpowrotnie m inęła ta Polska, w k tó re j cierpiał, w ie rzy ł i two-
’ °  k tó re j m yślał z udręką. Bezpowrotnie m inęła i ta szlachecka, 

11 kownikiowska Polska niedawnej przeszłości, która z M ickiewicza 
"czyn ić chciała poetę swych zacofanych tradyc ji.

^ ac n̂e. Je<i nak podstępy i wybiegi nie m ogły przesłonić oślepiają- 
n ie °  ^ ° m *eaMa Je8° twórczości, jaśniejącego poprzez m rok reakcji, 

inog ły  wypaczyć Jego obrazu i  zaćmić Jego prawdziwego znaczenia 
Ula ludzkości.

rósł to  wspuniałe i radosne uczucie widzieć, że On, k tó ry  wy-
lchn 'Z ■>na 0,.iczystej, dla którego najwspanialszym źródłem na-
iń cw h ™  '/ekr°  naród, jest dziś ukochanym  poetą wszystkich m iłu - 
p,0 - c.. wolność narodów świata. Narody te nazywają święto Jego 

- swoim świętem, pragną w wielu, różnych językach powtórzyć
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nieśmiertelne Jego wzory, które stw orzył po to, aby stały się dorobkiem 
niezliczonych m ilionów  ludzi.

Czyż m ogłoby się coś podobnego zdarzyć z człowiekiem, k tó ry  by 
nie przew idzia ł wspaniałej przyszłości wolnych narodów, k tó ry  by nie 
zrozum iał ja k  ogromne znaczenie m a słowo poetyckie dla pokoleń w al­
czących o lepszą przyszłość.

M ickiewicz rozum iał to całym  sercem, walczył o to, przekraczając 
granice swego k ra ju , przenosząc swe natchnienie w przestrzeń całego 
świata. Od młodości śledził życie prostych ludzi, od młodości wszedł 
w głęboki św iat m yśli i  dumań O' losach ludu. Wszystko w okó ł przycią­
gało jego w n ik liw y  talent.

M ickiew icz nie żył życiem w ie lkom ie jskich salonów literackich, 
stąpał po ziemi, na k tó re j żyją m iłu jący pracę, uczciw i i cierpiący nędzę 
i  nieszczęścia ludzie pracy. Pieśni ich b y ły  źródłem natchnienia dla 
Jego wierszy, ich  cierpienia Jego cierpieniem, ich marzenia —  Jego 
marzeniem.

Zrodzony b y ł do czynu, do w a lk i, do twórczych poszukiwań.
W iele było wtedy przeszkód na Jego drodze, wiele pokus, przed 

k tó rym i drgnęłoby serce m nie j zahartowane. Jedną z tak ich  prób, na 
jaką  b y ł wystaw iony M ickiewicz, b y ły  stosunki m iędzy narodem pol­
skim  a rosyjskim .

M ickiew icz, występując z całą namiętnością w szeregach bo jow n i­
ków  narodu polskiego o wolność i  przeciwko samowoli carskiej, nie 
zapomniał, że by ła  to również walka o wolność narodu rosyjskiego 
i wszystkich narodów jęczących w carskich kazamatach.

Z jakąż radością wypow iadam y dziś słowo: przy jaźń!
Przyjaźń m iędzy narodem polskim  a rosyjskim , radzieckim , przy­

jaźń, k tó re j nie przesłania już więcej żaden cień, niezłomna przyjaźń 
na wieczne czasy! P rzyjaźń zahartowana w  ogniu bitew, w walce z n a j­
okrutn ie jszym  wrogiem Słowiańszczyzny i całej ludzkości —  faszyz­
mem, p rzy jaźń okupiona k rw ią  bohaterów, w yku ta  w  ogniu prób 
dziejowych.

Jakiż tr iu m f te j braterskie j p rzy jaźn i stanowi wyzwolenie na zaw­
sze narodu polskiego z jarzm a obcych zaborców, z jarzm a kap ita lizm u! 
Narody Zw iązku Radzieckiego, które wiedzie geniusz W ielkiego Sta­
lina, w yzw o liły  naród polski z długotrwałego, ciężkiego koszmaru, po 
bratersku pom ogły m łodej Polsce Ludowej rozpocząć nowe życie, po­
m ogły je j zdobyć sprawiedliwe, historyczne granice, umocnić osią­
gnięte fo rm y  życia i  iść w  przyszłość z przekonaniem, że żadna obca 
ingerencja nie zdoła przeszkodzić wzrostow i pomyślności narodu po l­
skiego. M ickiew icz pisał, że dla Słowiańszczyzny nadejdzie jutrzenka 
nowych dni. Rozum iał on przez to, że k łam liw e  są wszelkie tw ierdze­
nia zachodnich oszczerców, jako})}’ Słowiańszczyzna była niezdolna 
do twórczych osiągnięć i  nie mogła wnieść swego w kładu do skarbnic} 
k u ltu ry  światowej.

M ickiewicz, gorący patrio ta  w idz ia ł w h is to rii tragiczne obrazy, 
obrazy dręczące, bo zdawał sobie sprawę, że naród po lski i S łow iań­
szczyzna po dawnym  krzyżaotwie będą m ia ły  jeszcze nowych katów
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i  że Konrad W allenrod, potężny obraz pomsty i  zaciętej woli, nie ma 
następcy, k tó ry  by zwyciężył w o tw arte j walce ze śm iertelnym wrogiem 
w  najbliższej przyszłości.

Jak dzwon, k tó ry  niesie narodow i wieść radosną, dźwięczą dziś 
słowa: „Polska! Zwycięstwo!“  —  bo dzisiaj I-e j D yw iz ji Polskiej im . 
T adeusza Kościuszki przypadło w  udziale to szczęście, że ram ię przy 
ram ieniu z braćm i idei i  b ron i —  żołnierzam i bohaterskiej A rm ii Ra­
dzieckiej, rozbić mogła odwiecznego wroga, wypędzając go z ziemi 
ojczystej.

B ronią tych w ojow n ików  o wolność ludzkości było również n ie­
śmiertelne słowo M ickiew icza! B y ł kiedyś dzień, gdy o k ryc i jednym  
płaszczem ja k  bracia, sta li ongiś na brzegu Newy dwaj geniusze —  
Puszkin i M ickiewicz. Za naszych dn i okryc i płaszczem bo jow ym  jak  
bracia, z ja w ili się na brzegach W is ły  bohaterowie ludu polskiego i  ra ­
dzieckiego, a krew, płynąca z ich ran, łączyła się w  b itw ie  o szczęście 
ludzkości.

B y ło  to w ie lk im , h istorycznym  potwierdzeniem tego zaiste p raw ­
dziw ie bohaterskiego zrozumienia, jednoczącego dekabrystów, Pu­
szkina, Gribojedowa i  M ickiewicza, k tó rych  łączyły  nie ty lk o  p rzy ja ­
cielskie gawędy o literaturze. L ite ra tu ra  by ła  dla tych ludzi areną za­
pasów z c iem nym i siłam i reakcji, a o tym  nie pow inniśm y zapominać.

Żadne próby dziejowe nie m ogły zach\yiać w tych rycerzach ducha 
w ia ry  w  lud. Czyż M ickiew icz nie pisał w  1832 r. w  swym „W ezw aniu 
do Rosjan“ :

„...Rosjanie nie m ogliby długo być ślepymi narzędziam i despo­
tyzmu, m ają oni pamięć dawnej wolności słowiańskiej, mają uczucia 
szlachetności i  honoru.“

„...Dzień upadku despotów będzie pierwszym dniem zgody i  po­
ko ju  narodów“ 1).

I  to  nastąpiło. Padli tyran i. Dzień urodzin M ickiewicza święcą dziś 
now i ludzie na zwycięskiej drodze do najw iększych osiągnięć wolnej 
ndzkości —  na drodze do komunizmu.

, . ^  trudach ogromnej, twórczej pracy ludzie mogą m ów ić o nie- 
srni er teiny ch utworach M ickiewicza, mogą czytać Jego wiersze, jak  

1Sl.le ’ dostępne najprostszym ludziom  wieści z przeszłości, wieści 
wiecznym, ogólno ludzkim  poczuciu sprawiedliwości i  piękna. Rzecz 

awa, że M ickiew icz ogromnie lu b ił im prow izować pod dźw ięki 
?V:J tu ja rk i. tak głęboko wchłonął on w dzieciństwie dźw ięki pieśni 
s lch, litewskich, b ia łoruskich, rosyjskich i ukra ińskich.

2  ^ rzy w ie lu  swych balladach zamieszczał charakterystyczne uwagi: 
Pieśni gm inne j“ , „Ze śpiewu gminnego“ . A we wspaniałej pieśni 

.q  ' f  ?'A w  „W allenrodz ie “  głosi niezrównaną chwałę poezji ludowej: 
ia lv r esci gminna, ty  a rko  przym ierza między daw nym i a m łodszym i

Zob ' D zie ła  M ick iew icza , w yd . Sejm owe, t. V I,  str. 257— 8. Red.
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A dzieje się tak dlatego, że M ickiew icz, tak jak  i  Puszkin, Szew- 
czenko, Goethe, Petófi i  wszyscy w ielcy poeci, w yrósł na niewyczerpa­
nym  gruncie twórczości ludowej i  tak  ja k  wszyscy w ielcy poeci świata 
rzuca potężne, promienne i życiodajne św iatło na życie i twórczość 
swego narodu.

M ickiew icz jest godzien zazdrości; kochał go Puszkin, ch y lił przed 
N im  głowę Lerm ontow, a Szewczenko posłał Mu swój słynny, rewo­
lucy jny  poemat „K aukaz“ , poświęcony przy jaźn i między narodami, 
k tó re j nuta, ja k  dom inanta b rzm i w „kaukask ich “  wierszach Puszkina 
i Lermontowa.

Mówię tu  w  im ien iu poetów radzieckich, w im ien iu  tych poetów 
bra tn ich  narodów, k tó rzy  są tu  obecni: jest tu wspaniały poeta u k ra iń ­
ski, najlepszy tłumacz M ickiewicza w Zw iązku Radzieckim —  Maksym 
R y lśky j —• oprócz drobnych u tw orów  przełożył po m istrzowsku „Pana 
Tadeusza“ , jest tu świetny poeta G ruzji —  Simon Czikowani, jest tu 
w yb itn ie  uta lentowany poeta radzieckiej L itw y  -— Antanas Venclova 
i  w yb itny , w ie lk ie j siły, poeta radzieckiej B ia łorusi —  Maksym Tank.

„N aród  ukra ińsk i kocha i zna Adama M ickiew icza“ . m ów i 
Maksym R y lśky j —  Szewczenko czcił Go. M iłość i szacunek, ja k i żyw ił 
do M ickiew icza Iw an  Franko, zasługują na specjalne studia badawcze. 
W iele u tw orów  Łesi U kra ink i, czego nie ukryw a ła  sama autorka, po­
wstało wyraźnie pod w pływem  Mickiewicza. I  gdybyśmy chcieli po­
szukać słowa, które łączyło ich wszystkich, tak do siebie niepodobnych, 
to słowo to sarno przyjdzie  na myśl —  „ lu d “ ! Zrodzeni są oni z głębi 
ludu i muszą być poetami ludu, bo istota ich twórczości jest nieodłączna 
od losów ludu.

Adam M ickiew icz u rodz ił się na B ia łorusi, na w ie lk im  skrzyżowa­
n iu  dróg Rosji i Polski, L itw y  i U kra iny. B ia łorusin  powie: nad kołyską 
Jego dźwięczały pieśni ludowe i  legendy ludu białoruskiego, szum na li- 
bookich lasów i fa l Świtezi.

Wszystko to  w p lo tło  się w  Jego pieśni o wolności i w ie lk ie j p rzy ­
jaźn i m iędzy narodam i. Oto dlaczego jest M ickiew icz tak drogi nam 
wszystkim . Oto dlaczego po wszystkie czasy lęka li się Jego głosu w ro­
gowie narodów.

Faszyści p a lili jego książki, M ickiew icz straszył ich nawet w brązie, 
jako symbol, zagrzewający do w a lk i przeciwko czarnym siłom reakcji 
i  dlatego we wszystkich miastach bu rzy li Jego pom nik i. Spalili dom 
poety w  Nowogródku, tak ja kb y  płom ień spopielić mógł w ie lk ie  idee 
braterstwa i  wolności, k tó rym  służył poeta. Poezja jego żyła w  narodzie 
b ia ło rusk im  w  przekładach Janka Kupały, Jakuba Kolasa i innych.

„Życie Adama M ickiewicza —  powie L itw in  było ściśle zw ią­
zane z W ilnem  i Kownem “ . M ickiew icz ze szczerym patosem i w głę­
bokim  natchnieniu opiewał piękno przyrody litew skie j, przeszłości 
L itw y , je j bohaterską walkę z Krzyżakam i. Zarówno w lirykach , jak 
i w  „G rażynie“ , „Konradzie W allenrodzie“ , „Panu Tadeuszu —  od­
twarzał niejedną kartę bohaterskiej przeszłości L itw y . Litewska bur-
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żuazja w szowinistycznym zapędzie usiłowała „przysw oić sobie“  M ic­
kiewicza, uczynić zeń poetę litewskiego. Dziś, gdy w kra jach  naszych 
lud oba lił ustró j burżuazyjny, gdy narody polski i litew sk i nie mają 
już  powodów do nienawiści, twórczość geniusza narodowego' Polski 
n ie może służyć szowinistycznym intetesom burżuazji; przeciwnie, 
przekształciła się ona w siłę, która wzmacnia przyjaźń m iędzy naszymi 
narodami.

W  G ruzji od dawna tłumaczono i  kochano twórczość Mickiewicza. 
K ra j poetów składa daninę czci i  szacunku jednemu z najw iększych 
liry kó w  na świecie. Za życia M ickiew icza poeci gruzińscy zwracali się 
do Jego twórczości, znajdując w  n ie j prawdę, tak  wiele mówiącą o tra ­
gedii narodu, podobną do h is to rii ich  własnego narodu, a dziś, tłum a­
cząc u tw o ry  M ickiewicza, zna jdu ją  w nich niewyczerpane źródło na­
tchnień poetjfckich. Poeta i  dram aturg, twórca teatru gruzińskiego, 
Georgi E ris taw i, osobiście spotkał się z M ickiewiczem jeszcze w  W iln ie , 
pierwszy spopularyzował im ię Jego w  G ruzji i  pierwszy, jeszcze za ży­
cia poety, tłum aczył Jego wiersze liryczne i  pozostawił wspomnienia 
o Nim.

Jeden z najpopularniejszych poetów G ruzji, k lasyk A kak i Cere- 
te lii. w swych artyku łach i  pismach z zachwytem m ów i o w ie lk im  
poecie polskim . Ceretelii popierał narodowo-wyzwoleńcze idee M ic­
kiewicza.

Cóż m ówić o poezji rosy jsk ie j! Poczynając od Puszkina, u trzym y­
w a li z M ickiewiczem stosunki znakom ici rosyjscy poeci i  pisarze: Ry- 
lejew, Biestużew, Gribojedow, K ry łow , Gogol, Żukow skij, Baratyńskij.

Nic możnaby sobie wyobrazić całego okresu h is to rii lite ra tu ry  ro ­
syjskiej bez najbliższej- więzi z M ickiewiczem, k tó ry  sam wysoko cenił 
p rzy jaźń swą z poetami rosyjskim i.

W  r. 1843 w  Moskwie pisarze rosyjscy p ili za zdrowie Mickiewicza, 
nie wym ienia jąc Jego im ien ia : „Za w ielkiego nieobecnego poetę sło­
w iańskiego!“  M ickiew icz b y ł wówczas nieobecny ciałem, lecz duch Jego 
nierozerwalnie żył w sercach rosyjskich. I  dziś żyje On wśród ludzi 
Radzieckich równie prom ienny i m iłu ją cy  wolność. Czas jeszcze bar- 
nziej zb liży ł Go do ludu. Świadectwem b y ły  uroczystości ku  Jego czci 
w Zw iązku Radzieckim. Jeśli dawniej M ickiewicza cenili: Puszkin, 
•p°v °*’ . Lerm ontow, Hercen, B ie linsk ij, Czernyszewskij, Dobrolubow, 

ołstoj, G ork ij -  to dziś książki Jego doszły do prostych czytelników 
na °§>r omnych przestrzeniach Związku Radzieckiego.

Czyta ją Go w kołchozach, w miastach świeżo zbudowanych i w sta- 
1>C1 ośrodkach kultury i we wszystkich bratnich republikach.

, ^nczyna ukazywać się pełne wydanie Jego pism. Nowy czytelnik 
c, 1.ec. " to uczestnik potężnego budownictwa, to człowiek prze-

ciu Przyrodę, to marzyciel, k tó ry  marzenie swe ucieleśnia w  ży­
wo '■ 'okiowicz jest mu b lisk i dzięki swej namiętności, sile przew idy- 

nia, dzięki swej walce i wierze w  s iły  narodu.
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W  epilogu do „Pana Tadeusza“  m arzył poeta, by pieśni Jego 
zbłądziły pod strzechy.

Rewolucja Październikowa zdziałała więcej, niż to, o czym m a­
rzył. Czytają Jego u tw o ry  w  pałacach, które lud  zbudował dla ludu, 
czytają w  dziesiątkach języków, ponieważ stał się własnością całego 
świata i  to  nie w  przenośni, lecz w  rzeczywistości.

My, ludzie radzieccy, jesteśmy szczęśliwi, że dane nam by ło  brać 
udzia ł w  uroczystym  zakończeniu Roku M ickiewiczowskiego, w  odsło­
nięciu Jego pom nika w  zbudowanej na nowo, pięknej Warszawie.

N igdy nie zapom nim y tego w ielkiego dnia! Nie zapomnimy, że 
naród polski łączą więzy najgłębszej przy jaźn i z narodam i Związku 
Radzieckiego. Droga nasza jest jedna —  naprzód do kom unizm u!

Dziś spełniają się najpiękniejsze marzenia najlepszych ludzi. Sto 
la t temu Puszkin w  wierszu o M ickiew iczu p isał o czasach przyszłych:

Kiedy narody, zapomniawszy waśni,
W  jedną się w ie lką połączą rodzinę...

W idz im y dziś w ie lką rodzinę narodów, łączymy swe w ys iłk i nad 
budową socjalizmu, dla obrony poko ju  na całym  świecie i  w ierzym y 
w nasze ostateczne zwycięstwo •— zwycięstwo sprarwy pokoju, bo z nam i 
jest doświadczony wódz narodów i najlepszy obrońca sprawy pokoju —  
W ie lk i Stalin!

MAKSYM RYLŚKYJ

DO  B R A C I P O L A K Ó W

Słyszysz? —  Skroś noc spowitą w  fale 
echo odpowiedź daje echu, 
słyszysz —  ja k  głosy huczą w  dali 
bijąc o ciemny g ran it wieków'?

Słyszysz? —  Podobny surm y dźwiękom  
nad morzem głos Byrona krąży.
Stanął z wzniesioną dumnie ręką 
Puszkin  —  ja k  pieśń odlana z brązu.

Spójrz —  na „ Trybunę Ludów “  wchodzi 
Mickiew icz z natchnionym i słowy, 
ludzkości wznosząc się na podziw  
Szewczenki wieniec lśni cierniowy.

Oto grzm i wszystkim  ludom bratn im  
płom iennoskrzydły śpiew pieśniarzy! 
„W szyscy do w a lk i, w bój ostatni 
z przemocą katów  i zbrodn iarzy!“



„W szystkie  narody i plemiona 
na bój o słońce, o w ia tr dźwięczny!
Siło, braterstwem uskrzydlona, 
wroga dob ija j! Zginie nędzny/“

„ Wróg jest samotny w nienawiści, 
blisko już, blisko nasza zorza, 
wkrótce się wolność ludów ziści 
spłynie na ziemię i na m orza!“

Z ukraińskiego przełożył 

Leon Pasternak

A LEK SA N D ER  JU S Z K IE W IC Z

P R Z E Z  W A L K Ę  Z P R A W IC Ą  DO Z J E D N O C Z E N IA  
R A D Y K A L N E G O  R U C H U  L U D O W E G O

Ruch Ludow y w Polsce ma swoją pomad półw iekową historię. 
Został on poprzedzony długim  okresem buntów  i w a lk mas chłopskich, 
dążących do wyzwolenia społecznego z jarzm a n iew o li pańszczyźnianej 
i do wyzwolenia narodowego spod absolutystycznej w ładzy zaborców.

Jednakże bunty te b y ły  skazane na niepowodzenie i k rw aw o t łu ­
mione, gdyż ówcześni chłopi nie posiadali sojusznika, ja k im  stała się 
następnie po swym liczbowym wzroście i u form ow aniu  się klasa ro ­
botnicza, przodująca siła w walce z ustrojem  kapita listycznym .

Od zarania zorganizowanego ruchu ludowego, k tó ry  najwcześniej 
S "rysta l,z°w a ł się w  b. Galicji, w ystąp iły  w n im  dwa zwalczające się 
nurty , radyka lny  i praw icowy. Ten podział b y ł w yn ik iem  wewnętrz­
nego zróżniczkowania wsi na chłopów biednych i  średniorolnych oraz 
na wyzyskujących ich kapita listów , bogaczy chłopskich. W ie lk i w p ływ  
na walkę polityczną i kształtowanie się program u kierunku radykalnego 
wyw ierała myśl socjalistyczna i praktyczne p rzyk łady uporczywej 
„  ‘ 1 k!as>' robotniczej, —  jej rewolucyjnego odłamu, skupionego
w sz er egach SDKPiL. '
odd ,len następnie szczególnie w ybitn ie  wzm ógł się w w yn iku
o G ! • vania W ie lk ie j Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, 

° re Praw da, m im o usilnego przeciwdziałania ze strony reakcji, 
az szerzej docierała na wieś polską.

Po|s « 'Ą nne  zasługi na tej drodze oddała Komunistyczna Partia 
w ielok t ÓFa k lko  czoł°w y, zorganizowany oddział klasy robotniczej 

_ lo tn ie  wspierała walczących pracujących chłopów.
jący i ; 1.0“ '1381 ^ .erunek praw icow y w ruchu ludowym , reprezentu- 
banii .I*83?  w ie jskich ro zw ija ł się w zasięgu w pływ ów  dworu i ple- 

oraz burżuazji w iejskiej.
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Wszelkie próby zjednoczenia obu tych nurtów  nosiły charakter 
fo rm a lny  i jako  nieoparte na wspólnym  program ie, z góry b y ły  ska­
zane na niepowodzenie. Tu należy zjednoczenie trzech stronnictw  lu ­
dowych w  1931 r., dokonane w  faszystowskich w arunkach dyk ta tu ry  
Piłsudskiego, która  była wymierzona swym ostrzem w klasę robo tn i­
czą i  masy ludowe.

Utworzone podówczas S tronnictwo Ludowe oparło się nie na bazie 
klasowej mało i średniorolnych chłopów —  skierowanej przeciw k u ­
łactwu, lecz objęło również ku łaków . Nie wysunęło własnego realnego 
i postępowego program u, natom iast zapożyczyło od agrariuszy cze­
skich solidarystyczną, wsteczną teorię agraryzmu, podsuniętą im  przez 
w ie lkokapita listyczne koła Zachodu, a wym yśloną dla osłabienia i  ha­
mowania s ił rew olucyjnych na wsi oraz dla odciągnięcia mas pracu ją­
cych chłopów od współpracy z klasą robotniczą w kra jach wschodniej 
i środkowej Europy.

Teoria agraryzmu, pobudzająca separatyzm chłopski i  oddająca 
patronat nad ruchem chłopskim  bogatym  chłopom, powiązanym z obo­
zem obszarniozo-kapitalistycznym, p rzy poparciu reakcyjnego k le ru  —  
fata ln ie  zaciążyła nad dalszym rozwojem ruchu ludowego. W  je j za­
sięgu znalazło się nawet wiele środowisk „w ic iow ych “ , radyka lne j 
w ie jskie j organizacji młodzieżowej, posiadającej duże zasługi w walce 
z reżimem sanacyjnym i  panoszącym się przed wojną klerykalizm em .

Jednakże podstawowe jądro  biednej i  średniej części wsi, m im o 
terroru ze strony reżimu i obłudy ze strony zaprzedanych jemu agen­
tów —  n iektórych przywódców w  ruchu ludowym , nie dało się omotać 
tym  zakusom i  podstępnej grze wroga klasowego, nasyłającego dy- 
wersantów i  rozbijaczy w szeregi chłopskie. Świadczy o tym  bojowa 
działalność utworzonej w 1924 r. Niezależnej P a rtii Chłopskiej, która 
twardo stanęła na gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego, a po zdele­
galizowaniu te j p a rtii przez sanację, praca i walka Zw iązku Lewicy 
Chłopskiej „Samopomoc“ .

Świadczą o tym  masowe s tra jk i chłopskie, k tó rych  nasilenie 
wzrosło szczególnie w  latach 1933— 1937, s tra jk i poparte jedynie przez 
KPP, podczas gdy prawicowe kie row n ictw o PPS, sympatyzujące z bo­
gaczami w ie jsk im i, odm ów iło swego współdziałania z b iedniackim  
ruchem stra jkow ym  na wsi, co w głównej mierze zdecydowało o jego 
niepowodzeniu.

W  okresie okupacji h itle row skie j, ch łopi zorganizowani w  „W o li 
Ludu “ , uczestniczącej w stworzeniu K ra jow ej Rady Narodowej, dalej 
w dołowych organizacjach Batalionów Chłopskich, współdziałających 
z Arm ią Ludową i oddziałam i pa rtyzan tk i radzieckiej, oraz skupieni 
w lew icy ludowej w Zw iązku Patrio tów  Polskich na em igracji 
w  ZSRR -  wzię li czynny, w ydatny udzia ł w walce o wyzwolenie k ra ju , 
a następnie wspólnie z klasą robotniczą i  pod je j k ierownictwem  
w  budowie i  umocnieniu ustro ju  dem okracji ludowej.

Spadkobiercą tych bojowych i radyka lnych tra d yc ji stało się nowe 
Stronnictwo Ludowe. Jednakże praw ica ludowa pod wodzą M iko ła j­
czyka, agenta im peria lizm u anglo-amerykańskiego, wsparta przez
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obóz re a kc ji k ra jo w e j i  zagran iczne j, us iłow a ła  w ydrzeć w ładzę ludow i. 
Zaczęło się od siania zamętu w  ruchu  lud ow ym , k tó ry  d op ro w ad z ił do 
roz łam u.

Przejściowo zdezorganizowana przez M iko ła jczyka część chłopów, 
na jp ie rw  poszła za n im , ale niebawem w yzw oliła  się spod jego wstecz­
nych w pływ ów , przekonując się na faktach coraz bardziej o jego anty- 
ludowej i antypolskie j postawie. Jako PSL lewica, a następnie jako 
odrodzone PSL, ta część chłopów doszła dzięki pomocy ze strony SL 
i klasy robotniczej do założeń ideowych dem okracji ludowej.

W  tych warunkach dojrzewała sprawa zjednoczenia ruchu ludo­
wego, którego domagały się pracujące maisy chłopskie. Podpisana 
w dniu 10 ma ja 1948 roku  umowa o współdziałaniu SL i PSL po okre­
sie dłuższej współpracy pod względem ideowym i organizacyjnym, 
znalazła swoje konsekwentne zakończenie w postaci Kongresu Zjedno­
czeniowego S tronnictw  Ludowych, k tó ry  odby ł się w Warszawie 
w dniach od 27 do 29 listopada 1949 roku.

Okres przedkongresowy został w ykorzystany dla dokonania su­
rowej rew iz ji ruchu ludowego i dla oczyszczenia szeregów jednoczą­
cych się stronnictw  z elementów obcych klasowo, dwulicowych i karie- 
rowiczowskich.

Przygotowaniom do Kongresu towarzyszył masowo podjęty Czyn 
Kongresowy, w  w yn iku  którego chłopi podję li i w ykona li dobrowolne 
zobowiązania sięgające 1,5 m ilia rda  złotych.

Kongres Zjednoczeniowy przeszedł w nastroju pełnej jednom yślno­
ści delegatów i ich  prawdziwego entuzjazmu dla sprawy jedności ruchu 
ludowego, sojuszu robotniczo-chłopskiego, p rzy jaźn i polsko-radziec­
kie j, obrony pokoju i wzmożenia w ysiłków  nad przebudową ustro ju  ro l­
nego na wsi.

Kongres uchw a lił Deklarację Ideowo-Propagandową i  Statut, oraz 
dokonał w yboru w ładz naczelnych ZSL.

„ W ładzę —  to znaczy Rzeczpospolitą Ludową —  głosi Deklaracja 
Ideowo-Programowa ZSL —  zdobyliśmy dzięki sojuszowi robotniczo- 
chłopskiemu. Polska nie przestałaby być fo lw ark iem  magnatów, nie 
stałaby się prawdziwą matką dla m ilionów  rzesz, gdyby nie rozmach 
rew olucyjny i jasny program  klasy robotniczej —  przodowniczki narodu 

jego walce z kapita łem  kra jow ym  i  zagranicznym. Klasa robotnicza 
nie m ogłaby zrealizować swojego postępowego program u bez poparcia 
^e strony m ilionów  pracujących chłopów. Siła Rzeczypospolitej w y­
kuwa się pod przewodem Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej 
Przy czynnej współpracy Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego jako 
istotnej składowej części obozu dem okracji ludowej. Jedność tego 
obozu, to znaczy jedność ludzi pracy wsi i  miast, wymaga od nas czu j­
ności na wszystko, co m ogłoby nasz ruch cofnąć wstecz i oddać znowu 
na Pastwę pachołków kapita łu , sączących w  nasze szeregi wsteczne 
1 antyludowe teorie nieufności m iędzy chłopem a robotnikiem  oraz 
SO 1 aryzmu z garstką chłopskich kap ita lis tów “ .
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W ie lką  sprawa obrony pokoju, dla k tó re j ZSL m obilizu je  w coraz 
szerszym zakresie pracujące masy chłopskie, została mocno podkre­
ślona w  D eklaracji:

„Zbrodnicze w ys iłk i kap ita lis tów  amerykańskich i  angielskich, 
k tó rzy szukają ra tunku  przed kryzysem w swoich kra jach, pchają 
świat do iiow e j wojny, rozb ija ją  się o potęgę obozu państw rządzonych 
przez masy ludowe, stanowiące w ie lką bra tn ią  rodzinę, sięgającą już 
dziś od B a łtyku  aż po Morze Chińskie. W  im ię jedności wolnych 
państw ludowych, w im ię naszej niepodległości i narodowej godności, 
wydaliśm y walkę czcicielom złotego cielca, b ijącym  bałwochwalcze 
pokłony przed „dem okracją“  angielskich lo rdów  i  amerykańskich ban­
kierów, przed ich  barbarzyńskim i obyczajam i i oszukańczą „k u ltu rą “ , 
usiłującą pomniejszyć ku ltu rę  narodów słow iańskich i  ich  w k ład  do 
dzieła postępu ogólnoludzkiego. P iętnujem y haniebne postępowanie 
Tiita i  jego klik i,, zdradzającej lud  jugosłow iański i sprawę pokoju 
przez wyłam anie się z fron tu  państw demokratycznych i podporządko­
wanie się rozkazom kap ita łu  amerykańskiego. Uważamy za swój obo­
wiązek, jako  Polacy -— patrioc i uświadom ić swój naród o znaczeniu 
sojuszu ze Związkiem  Radzieckim, oraz wzmacniać rosnące w  chłopach 
poczucie braterstwa z ludam i ZSRR i  państw dem okracji ludowej na 
wspólnej drodze obrony pokoju, niepodległości i postępu.“

Poświęcając zasadniczą uwagę sprawie przebudowy ustro ju  ro l­
nego, Deklaracja głosi:

„Zbudu jem y wieś, w k tó re j swary sąsiedzkie o miedzę zastąpi po­
moc wzajemna, a oszukaństwo i wyzysk zastąpi spraw iedliwy podział 
dochodów. Wieś uspółdzielczona, to droga do życia dostatniego, ba r­
dziej pogodnego, w k tó rym  dzięki maszynie oszczędzającej s iły  czło­
wieka, każdy znajdzie możność i czas na książkę i ku ltu ra lną  rozrywkę, 
na harm onijne  i zgodne życie rodzinne.“

T rw ałe  zjednoczenie ruchu ludowego na zasadach radyka lnych 
tradyc ji i  program u stało się m ożliwe do osiągnięcia ty lko  w  w arun­
kach istnienia w ładzy ludowej, k tó ra  usunęła poza nawias pasożytni­
cze klasy społeczne obszarników i  kapita listów.

Obecne zjednoczenie ruchu ludowego jest w idocznym  i ostatecz­
nym  zwycięstwem radyka lnych w  n im  nurtów  nad praw icowym i.

Zarówno okres przedkongresowy ja k  Kongres oraz obecna pokon- 
gresowa akcja scaleniowa, w ykazują wzmożoną aktywność i duże za­
interesowanie podstawowych mas chłopskich dla sprawy samego zjed­
noczenia, ja k  też i dla wykonania program u nakreślonego przez Kon­
gres. Działalność ZSL poza akcją zjednoczeniową na najb liższym  eta­
pie będzie się koncentrowała na 4-ch głównych zagadnieniach:

1) Dalsze zacieśnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego na p ła ­
szczyźnie ideowej oraz usprawnienie jego codziennych robo­
czych fu n kc ji na płaszczyźnie organizacyjnej.

2) Mobilizacja mas chłopskich dla wykonania zadań wsi w Planie 
6-oioletnim  -— a w  szczególności w zakresie przebudowy 
ustroju rolnego i  wypełnienia zadań produkcyjnych, zmierza-
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jących do podniesienia dobrobytu, ku ltu ry  i  ośw iaty mas pra­
cujących w Polsce.

3) Wzmożenie w a lk i z wyzyskiem  na wsi upraw ianym  przez bo- 
gaczy-kapitalistów w ie jskich wspieranych przez reakcję świec­
ką i k lerykalną.

4) Wzmożenie solidarności podstawowych mas chłopskich z klasą 
robotniczą w walce o spraw iedliw y pokój, w oparciu o świa­
towy obóz pokoju na czele ze Zw iązkiem  Radzieckim przeciw 
podżegaczom wojennym  z anglo-amerykańskiego im peria li­
stycznego obozu.

Dzięki zjednoczeniu zostały wyzwolone w pracujących masach 
chłopskich nowe zasoby energii twórczej dla budowy ustroju pełnej 
sprawiedliwości —  socjalizmu —  pod przewodem klasy robotniczej 
i je j p a rtii PZPR, w  oparciu o doświadczenia, wspaniałe osiągnięcia 
i  pomoc w ielkiego Zw iązku Radzieckiego.

Aleksander Juszkiewicz 
Sekretarz NKW ZSL

ROM AN JTRYŚ

Dnia 23 stycznia 1950 roku  zakończył życie prem ier Bułgarskie j 
R epublik i Ludowej, w yb itny  przywódca Komunistycznej P a rtii B u ł­
garii, najb liższy od wielu la t towarzysz b ron i Jerzego D im itrova, dzia­
łacz międzynarodowego ruchu robotniczego, W asyl Kolarov.

W asyl Kolarov należał do rzędu tych w ie lk ich  umysłów, bo jow ni- 
kow j przywódców, k tó rzy przewodzili masom pracującym  swego 

ra ju  w historycznym  procesie rewolucyjnego przejścia na drogę socja- 
ls ycznego rozwoju. Półw iekowa walka Kolarova odegrała wybitna 

rolę w  dziejach lik w id a c ji wyzysku kapitalistycznego, w dziejach w y ­
prowadzenia B u łga rii ze stanu zacofania i  półkolonialnego bytowania, 
raz w  dziejach wyzwolenia mas pracujących spod ucisku i wyzysku 
°na rch ii kapita listyczno-im perialistycznej.

W asyl Kolarov u rodz ił się w 1877 roku. Już w domu rodzinnym  
y zesi3k ł postępowymi ideam i swego ojca rzemieślnika i jeszcze jako  
k ó ł ^  Slmnazi a,n.v b y ł organizatorem i  k ie row nik iem  nielegalnych 
tach KStudiuJących m arksizm . Już wtedy, w najm łodszych swych la- 
p . marov wiąże ściśle teorię marksistowską z w alką rewolucyjną 
——eci_wko reżim ow i Stambolova *), już wtedy realizuje jedność teorii

b P rzyw ódca Teakojii b u łg a rsk ie j w  końcu  X IX  w. Red.
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i p ra k tyk i rew olucyjne j w walce o wyzwolenie mas pracujących swego 
k ra ju  spod ucisku kapita lizm u.

W asyl Kolarov od najm łodszych la t w yróżnia ł się niepospolitym  
swym umysłem'. Mając zaledwie 18 la l zostaje m ianowany profesorem 
gim nazjalnym . Placówkę tę Kolarov w ykorzystu je dla szerzenia w ie l­
k ich idei M arxa i Engelsa, w ie lk ich  idei wyzwolenia k lasy robotniczej 
i mas pracujących, w ie lk ich  idei socjalizmu naukowego. Toteż rych ło  
zostaje pozbawiony prawa nauczania i  zmuszony do em igrowania 
za granicę. W yjeżdża do F ranc ji i Szwajcarii, gdzie w  owym czasie 
koncentrowała się emigracja socjalistyczna kra jów  Europy Wschodniej.

W  1902 r. 25-letni Kolarov wraca do rodzinnego miasta —  do 
Szum en2). Ze wzmożoną energią przystępuje do propagowania w ie l­
k ich idei marksistowskich, występując na wiecach, na zebraniach, de­
maskując reakcyjny charakter p a rtii burżuazyjnych.

Począwszy od 1897 roku, m łody Kplarov jest członkiem  p a rtii 
socjaldemokratycznej. W  szeregach tej p a rtii toczyła się w okresie 
do 1903 roku  usilna walka przeciwko reform istom  i oportunistom , 
dążąc3'in  do stępienia rewolucyjnego ostrza w a lk i klasy robotniczej. 
Nosicielem oportunizm u w Bułgarskie j P a rtii Socjaldemokratycznej 
b y li tzw. „szerocy“  socjaliści, z k tó rym i ostrą walkę prow adzili rewo­
lu cy jn i przywódcy skra jnych tzw. ..ciasnych“  socjalistów, grupujący 
się dookoła D ym itra  R lagoeva3). W  1903 roku nastąpił w  Bułgarskie j 
P a rtii Socjaldemokratycznej rozłam, k tó ry  uważać należy za początek 
istnienia rewolucyjne j p a rtii klasy robotniczej w B u łgarii.

W  walce Blagoeva, K irkova  i  D im itrova  przeciwko oportunistom  
w  ruchu robotniczym  również Kolarov bierze najczynnie jszy udział. 
W  swych artyku łach, mowach, w swej pracy organizacyjnej —  wzywa 
do utworzenia rew olucyjne j p a rtii marksistowskiej, w iernej zasadom 
rew olucyjnym  M arxa i Engelsa, p a rtii —  awangardy rewolucyjnego 
proletariatu bułgarskiego.

W  1904 roku Kom itet Centralny p a rtii poleca Kolaroyow i prze­
nieść się do P łow diw u —- drugiego po Sofii miasta B u łga rii —  w celu 
objęcia k ierownictwa organizacji rewolucyjnej w tym  mieście. Przez 
wiele la t Kolairov stoi tu na czele' organizacji k ieru jące j w alką Wyzwo­
leńczą proletariatu . Także tu u jaw nia  się w ie lk i ta lent organizacyjny 
Kolarova, jego nieprzejednanie w sprawach teorii i p ra k ty k i p a rtii re­
w olucyjnej, jego bezustanna walka z wszelkim i przejawam i w p ływ u 
ideologicznego burżuazji na organizacje robotnicze. W  1905 roku 
Kolarov zostaje w ybrany do Kom itetu Centralnego, a następnie w y ­
brany przez masy pracujące P łowdiwu do Zgromadzenia Narodowego. 
W  Zgromadzeniu Narodowym  Kolarov zabłysnął jako  znakom ity t r y ­
bun ludu, występujący żarliw ie przeciwko polityce podbojów prow a­
dzonej na Bałkanach przez Koburgów —  agentów im peria lizm u nie­
mieckiego, zasiadających na tronie bu łgarskim  —  oraz przeciwko naejo-

-) K u  czci Zm arłego, m iasto  to  obecnie p rzem ianow ano  na „K o la ro v g ra d “ .
Tied.

*) Zob. „Ż yc ie  S łow .‘ ‘ 1949, n r  9, s ir. 536. Red.-
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Balistycznej polityce burżuazji bułgarskiej. W spaniałe i płomienne 
przemówienia Kolarova wychow yw ały klasę robotniczą w  duchu 
internacjonalizm u proletariackiego i  rewolucyjne j w a lk i o socjalizm.

W  okresie I  w o jny światowej Kolarov walczy zdecydowanie prze­
ciwko wciąganiu B u łga rii do w o jny  im peria listycznej i uczestniczy 
w konferencjach socjalistycznych w Z im m erwaldzie i Sztokholmie, 
które sprzyja ły dziełu zdemaskowania zdradzieckiej ro li reform istów  
w  ruchu robotniczym  jako  pom ocników im peria listycznej burżuazji.

W  1917 reku Kolarov w ita  z najw iększym  entuzjazmem zwy­
cięstwo W ie lk ie j Rewolucji Październikowej, widząc w n ie j zwycięstwo 
nie ty lko  mas pracujących Rosji, ale także B u łga rii i wszystkich k ra ­
jów  świata. Z w ielką energią Kolarov popularyzował w masach pracu­
jących historyczne znaczenie tego wielkiego zwycięstwa, b ro n ił m łodej 
repub lik i radzieckiej przed k łam liw ą  agitacją rozwścieczonej burżuazji 
i demaskował zbrodnicze p lany im peria lis tów  zachodnich, pragnących 
zdusić pierwszy k ra j zwycięskiego socjalizmu.

W  tym  samym czasie Kolarov bierze aktyw ny udzia ł w  założeniu 
M iędzynarodówki Komunistycznej. W ałczy niestrudzenie ze zdrajcam i 
sprawy robotniczej ze zbankrutowanej reform istycznej I I  Międzyna­
rodów ki. W  roku  1920 Kolarov zostaje w ybrany na sekretarza general­
nego Kom itetu Wykonawczego M iędzynarodówki Komunistycznej, 
oraz uczestniczy we wszystkich Kongresach M iędzynarodówki i obra­
dach Kom itetu Wykonawczego. Z ram ienia Kom itetu Wykonawczego 
M iędzynarodówki Komunistycznej uczestniczy w Zjazdach poszczegól­
nych p a rtii kom unistycznych, m. in. w Zjazdach Komunistycznej P artii 
Polski. Na terenie ruchu robotniczego Kolarov walczy bezwzględnie 
z trockis tow skim i agentami im peria lizm u niemieckiego, japońskiego, 
francuskiego i angielskiego, oraz walczy bezwzględnie z wszelkim i prze­
jaw am i odchylenia nacjonalistycznego od rewolucyjnej, leninowslko- 
sta linowskie j l in i i  ruchu komunistycznego.

Jednocześnie Kolarov nie odrywa się od w a lk i pro le taria tu  bu łgar­
skiego. U boku Jerzego D im itrova, ja ko  najbliższy jego towarzysz, 
Kolarov k ie ru je  walką pro le taria tu  przeciwko reakcji. Gdy we wrze­
śniu wybuchło powstanie przeciwko dyktaturze Cankova, Kolarov 
znajduje się wraz z Dfimitrovem na czele powstania Po upadku po­
wstania Kolarov —  skazany zaocznie na śmierć —  prowadzi intensywną 
pracę polityczną nad przyswojeniem  p a rtii bułgarskie j w ie lk ich  do­
świadczeń bolszewików. W raz z D im itrovem  Kolarov przygotowuje 
partię do nowych nadchodzących bojów. W alczy przede wszystkim  
o zwartość partii, o je j wierność rew o lucy jnym  zasadom m arksizm u- 
leninizm u, o przezwyciężenie wszelkich śladów w p ływ u burżuazji i je j 
agentur, ja k im i w p a rtii bułgarskie j b y ły  elementy tzw. lewo-sekciar- 
skie, związane z trockizmem.

Pod przewodem D im itrova  i Kolarova Komunistyczna Partia B u ł­
ga rii okrzepła jako partia  marksistowsko-leninowska, jako  zorganizo­
wany i  świadomy czołowy oddział klasy robotniczej, jako  partia  no­
wego typu, zdolna organizować i poprowadzić klasę robotniczą do zde­
cydowanej w a lk i, mogącej urzeczywistnić sojusz bo jow y klasy robot­
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niczej z masami pracującym i miast i wsi i mogącej obalić krwawą 
dyktaturę faszystowską i  wziąć w swe ręce losy k ra ju  i poprowadzić 
go zdecydowanie ku socjalizmowi. Pod przewodem D im itrova  i Kola- 
rova Komunistyczna Partia B u łga rii montowała szeroki fron t w a lk i 
przeciwko faszyzmowi, paraliżując zdradziecką działalność trockistow- 
sko-lewackich grup, usiłu jących odizolować partię komunistyczną od 
klasy robotniczej i  mas pracujących.

Pod przewodem Kolarova powstaje w B u łga rii szeroki fro n t an ty ­
faszystowski, walczący przeciwko agresji. Rewolucjoniści bułgarscy 
walczą w szeregach a rm ii republikańskie j H iszpanii, gdzie jeden z od­
działów nosił zaszczytne im ię baterii a rty le ry jsk ie j im . Kolarova.

W  czasie I I  w o jny światowej Kolarov stoi wraz z D im itrovem  na 
czele ludowego ruchu w a lk i z reżimem faszystowskim i występuje 
przeciwko wciąganiu B u łga rii do w o jny  an tyradz ieck ie j4). Organizuje 
s iły  rewolucyjne B u łga rii do w a lk i partyzanckiej, z okupacją h itle ­
rowską i  z bu łgarsk im i zausznikami H itlera: W ie lk ie  swoje doświad­
czenie polityczne, swój w ie lk i talent organizacyjny, nieprzejednanie 
ideowe, wierność sprawie Lenina-StaJina, rozległą wiedzę i gorące od­
danie sprawie wyzwolenia mas pracujących, sprawie socjalizmu, — 
oddaje on m łodej Ludowej Bu łgarii. Po 9 września 1944 roku Koła­
t y  zostaje w ybrany przewodniczącym Zgromadzenia Narodowego, 
które, dokonało formalnego zadania prok lam acji repub lik i i obalenia 
monarchii.

Rozpoczął się okres budowania władzy ludu, kierowania rozwo­
jem kraju na tory socjalizmu i obrony interesów krajir przed wrogą 
< ziałalnością burżuazji, kułaków i ich zagranicznych protektorów. 
Kolarov był w walce o sprawę i rozkwit Bułgarii Ludowej równie nie­
przejednany, jak nieprzejednany był przez całe życie w walce o czy­
stość ideową partii klasy robotniczej. Na arenie międzynarodowej_
b>ko przewodniczący delegacji bułgarskie j na konferencję pokojową 
' '  * a r>'ż' 1 —  bron i on zdecydowanie interesów swego kra ju , korzysta- 
.l‘.c z mocnego poparcia Zw iązku Radzieckiego5). 
r , )Vasy ] Kolarov wraz z Jerzym D im itrovem  nakreś lili p a rtii drogę 
ewolucyjnej w a lk i o budownictwo socjalistyczne w swym kra ju , 

v skazując nieustannie na działalność wroga klasowego. W ielką, liis to - 
j>czną zasługą Kolarova była  jego zdecydowana walka z agenturą 
(•nperia liz inu anglosaskiego w ruchu robotniczym, oraz z titowską 
K *m ą dywersantow, szpiegów i prowokatorów  imperialistycznych, 
j..° an)v wraz z całą partią, wraz z całym  ruchem robotniczym, aktyw - 
j11® 1 zdecydowanie demaskował zbrodniczą działalność T i ta i jego k lik i 
p raszystowski charakter tilowszczyzny, oraz m obilizow ał partię i masy 
* ? « * * .« *  t*<) bezwzględnej w a lk i z wszelką penetracją zdrady titow - 
^  eJ do ruchu robotniczego. Kolarov demaskował imperialistyczne za-

w a lk j ^ Z b i, ’ r  p rzem ów :eń ra d io w y c h  K o la rova  z tego okresu, w zyw a jących  do 
s iu , ] '  'tu p a n ie m  i  k ra jo w ą  reakc ją , p i. P ro t iv  h i t le r izm a  i negovite  ba lgarsk i  

’ pZał S‘ę w  r> 1947 w  S o lii- Z ob - „Ż yc ie  S low .“  1947, n r  9, str. 313. Red.
v z a s e v i K . H  r  i  s I o v, B a lg a r i ja  na m irn a ta  kon fe renc i ja
v I  a n z  m e ,  Sofia  1917. Red.

Życie Słowiańskie X—2|1950 3
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mierzenia titowszczyzny, idące w  k ie runku  pozbawienia B u łga rii je j  
niepodległego bytu i  podporządkowania je j interesom podżegaczy wo­
jennych.

W raz z D im itrovem  Kolarov zdemaskował i  rozgrom ił titowską 
bandę Trajcza Kostova, zaprzedaną wyw iadom  angloamerykańskiego 
im peria lizm u. Na plenarnych posiedzeniach Kom itetu Centralnego 
Bułgarskiej P a rtii Komunistycznej Kolarov g rom ił zdrajców spraw y 
robotniczej, zaprzańców w służbie imperiazmu, dążących do oderwania 
ludu bułgarskiego od jego oswobodzicieła i  nauczyciela —  W ielkiego 
Związku Radzieckiego. Kolarov ma historyczne zasługi wobec swego 
narodu w  dziele u trw alen ia  sojuszu bułgarsko-radzieckiego, w  dziele 
przyswojenia klasie robotniczej B u łga rii historycznych doświadczeń 
ZSRR i w  dziele wytyczenia B u łga rii jedynie słusznej drogi rozw o ju  
ku socjalizmowi. W ysoko nosił on sztandar internacjonalizm u pro le­
tariackiego, rozum iejąc i ucząc klasę robotniczą Bu łgarii, że kam ieniem 
próbnym  in ternacjonalizm u jest stosunek do pierwszego k ra ju  socja­
lizm u —  do Zw iązku Radzieckiego i że kamieniem próbnym  wierności 
ideom m arksizm u-len in izm u jest stosunek do Lenina dnia dzisie j­
szego —  do wielkiego Stalina.

Zgon Kolarova jest niepowetowaną stratą klasy robotniczej B u ł­
garii, mas pracujących tego k ra ju , ja k  i  mas pracujących całego świata^

Roman Juryś

JULIUSZ BARDACH

32 L A T A  A R M I I  W Y Z W O L IC IE L K I

A rm ia Radziecka powstała w dniach, gdy interwencja Niemiec 
cesarskich, a wkrótce potem interwencja 14 państw kapita listycznych 
z Anglią, F rancją  i  Stanami Zjednoczonym i na czele, —  zagroziła sto­
licy  Rewolucji, P io tr ogrodowi, dążąc do obalenia pierwszej na świecie 
zwycięskiej w ładzy robotn ików  i  chłopów. W  bitwach pod Narwą  
i Pskowem 23 lutego 1918 roku  A rm ia  Radziecka otrzym ała swój 
chrzest bojowy, odnosząc zwycięstwo nad przeważającym i s iłam i wojsk 
W ilhe lm a II .

K ra j Rad przeżywał wówczas krytyczne chwile. Ponad 3/4 jego 
te ry to rium  by ło  zajęte przez wrogów, interwentów  i b ia łogwardzistów. 
Jeśli z tej ciężkiej i  n ierównej w a lk i Rewolucja wyszła zwycięsko, to 
dzięki temu, że po tra fiła  w  niesłychanie k ró tk im  czasie zorganizować 
regularną armię, opartą na bazie nowej nauki i sztuki wojennej. Sprawa 
A rm ii by ła  wówczas decydującą. Przemawiając na V I I I  zjeździe Partii 
w 1919 roku, Stalin powiedział:

„A lbo  stworzym y prawdziwą robotniczo-chłopską, silnie zdy­
scyplinowaną arm ię regularną i  obron im y Republikę, albo tego n ie
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zrobim y i wtedy sprawa nasza zostanie zaprzepaszczona“  (S t a- 
lm ,  D zida , t. IV , str. 250).

A rm ia została stworzona. Dzięki o lbrzym iem u w ys iłkow i pa rtii 
bolszewickiej, która w  szeregi a rm ii posłała swoich najlepszych synów 
dzięki wytężonej pracy Lenina i Stalina, k tó rzy  k ierow ali codzienna 
pracą organizacyjną, powstała A rm ia  Radziecka jako  arm ia robotn ików  
i chłopow pierwsza na świecie arm ia walcząca o wyzwolenie mas pra- 
cującyeh Rosji i całego świata.

la ł J ! m - T nie. lak! A‘ i dIa narodu polskiego znaczenie pierwszych 
. . .  K1 A rm ii Radzieckiej. Walcząc przeciw cesarskim Niemcom i ro ­

syjskim  białogwardzistom , A rm ia  Radziecka walczyła z zaborcami 
o ski, stwarzając w a runk i dla wyzwolenia narodu polskiego spod; 

obcego ucisku. Walcząc z interwencją polskiej burżuazji i obszarników, 
k tó rzy  pod wodzą Piłsudskiego zdradziecko napadli na k ra j Rad, A rm ia  

adf,lecka walczyła jednocześnie z praw dziw ym  wrogiem ludu po i- 
n„ .  f? ’ P °magaJ^c mu w  walce z w łasnym i wyzyskiwaczami. W alka  
polskiej klasy robotniczej, podniosła się na wyższy poziom dzięki p rzy­
kładow i, ja k im  była  dla n ie j walka robotn ików  i  chłopów rosyjskich 

szeregach A rm u  Radzieckiej. Rewolucyjna świadomość robotn ików  
zołmerzy Polaków, k tó rzy  znaleźli się w  latach w o jny  na terenie 

E f T N  rOSyj.Ŝ eg0’ uzewnętrzn iła  się w fakcie powstania polskich 
,k  W0|Sk° Wych w ramach A rm ii Radzieckiej. Już w marcu 

ln • • roku zosl al  sform owany w  Biełgorodzie Czerwony P u łk  Rewo- 
ey jny Warszawy. Następnie tworzą się nowe jednostki, aż wreszcie 

Wl- ; “  U ; 9 powstaje, skupiająca oddziały polskie, Zachodnia D y- 
udzlni ‘Strz<'1''cka; która w  składzie A rm ii Radzieckiej bierze czynny 
, w walkach z rosyjską kontrrew olucją  i  obcą interwencją. Boha- 
d *C/  żołnierze Polacy w A rm ii Radzieckiej uśw iadam iali sobie 
o b ro n ?  historyczną ̂  rolę Rewolucji Socjalistycznej i  walczącej w je j
nich -.e . rm u  Radzieckiej również dla ludu polskiego. W  odezwie przez 
ucn wydanej czytamy:

” T U’ w RosP uczyć się m usimy, jak  do dzieła tego u nas 
re<c/ iw .  > r yStf!Pić- Przede wszystkim  zaś m usim y stanąć w  sze- 

0acn bohatersko zmagającego się ludu rosyjskiego i  pomóc mu 
mesc zwjrcięsłwo, bo przegrana Rosji będzie również przegraną 

aia pro le taria tu  polskiego.“

swe d ły 1™ S1 S,yn ° Wie ludu P o p ie g o , polskie j k lasy robotniczej, odda li 
spośród P 7 , f  °  wspókia sprawę. I  nie jest przypadkiem , że właśnie 
w a lk i o ° 3 . w ’ k tó rzy  w  szeregach A rm ii Radzieckiej stanęli do 
w ie lk i s ZWycięstwo sprawy robotniczej w Rosji i Polsce, wyszedł 
szkole w r l n a r° du polskiego i  dowódca wychowany w  s ta linow skie j 
RokossowskiineJ’ Zwycięzca sP°d Stalingradu —  Marszałek Konstanty

Rad. M i a 7 7 !!?  Armi1 Radzieckiej sięgało daleko poza granice państwa: 
kiej  m o b ili/7 ? 7 7 aczenie międzynarodowe. Zwycięstwa A rm ii Radziec- 
Państw im npria ii ? d°  w a lk l robo tn ików  i  rew olucyjnych żołnierzy 

P nahstycznych. Powstanie m arynarzy francuskich na M o -

3*
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l-zu Czarnym pod wodzą Andre M arty, powstanie m arynarzy niemiec­
kich 1918 roku, udzia ł żołnierzy niem ieckich w  szeregach Związku 
Spartakusa i organizacja Rad Delegatów żołnierskich w a rm ii niemiec­
kiej, __ to w p ływ  w ielkiego entuzjazmu rewolucyjnego, którego bez­
pośrednim bodźcem i podnietą było powstanie i zwycięstwa A rm ii Ra­
dzieckiej w wojn ie domowej.

W ie lk ie  znaczenie m iało również utworzenie A rm ii Radzieckiej 
dla uciskanych i wyzyskiwanych ludów kolonialnych. Narody ko lo ­
nialne przekonały się naocznie po raz pierwszy o możliwości obalenia 
władzy kapita lis tów  i obszarników przez arm ię złożoną z robotn ików  
i chłopów, dowodzoną przez dowódców wyrosłych z ludu, kierowaną 
przez rewolucyjną partię pro letariatu . P rzykład A rm ii Radzieckiej stał 
u kolebki legendarnej 8-ej a rm ii ludowej Chin, która wsław iła się 
bohaterską walką z najeźdźcą japońskim , a następnie stała się jądrem, 
dokoła którego ukształtowała się zwycięska Chińska A rm ia  Ludowa.

Fakt, że A rm ia  Radziecka mogła stać się wzorem dla ludów państw 
kapita listycznych i k ra jów  kolonia lnych, w yp ływ a ł również z tego, że 
była ona zarazem A rm ią  wychowaną w duchu proletariackiego in te r­
nacjonalizmu. A rm ia  Radziecka była kuźnią, z k tó re j wychodzili boha­
terowie w a lk i narodowo-wyzwoleńczej. Przykładem  wychowanka A rm ii 
Radzieckiej, pa trio ty  i in ternacjonalisty, jest postać bohatera znad 
Ebro i Nysy —  generała Waltera-Świerczewskiego.

Ten internacjonalistyczny, bohaterski stosunek A rm ii Radzieckiej 
do mas pracujących innych kra jów , poparcie ich w  walce o wolność 
i sprawiedliwość społeczną, znalazł swój wyraz w  drugie j wojn ie świa­
towej, kiedy A rm ia  Radziecka w yzw o liła  szereg narodów Europy, w tej 
liczbie bratnie narody słowiańskie, spod ucisku kap ita lizm u i unie­
m ożliw iła  im  przystąpienie do budowy nowego socjalistycznego ustroju

W ojna, ludu radzieckiego w obronie O jczyzny rozpoczęła się 
‘22 czerwca 1941 roku, po zdradzieckim  napadzie Niemiec h itle row - 
¡k ich  na ZSRR. W ojna ta była ciężką lecz zwycięską próbą dla A rm ii 
Radzieckiej. H itle row cy lic zy li na zwycięstwo w  wojn ie „b łyskaw icz­
ne j“ , ale przeliczyli się. A rm ia  Radziecka, naczelne dowództwo które j 
u jął ’w swe ręce Generalissimus Stalin, w ytrzym ała  uderzenia przewa­
żających —̂  w pierwszym etapie w o jny  —  sił wroga. W  walkach 
z Arm ią Radziecką w yk rw a w iły  się doborowe dyw izje  h itlerow skich 
sił zbro jnych i już w grudniu 1941 roku  pod Moskwą poniosły druzgo­
cącą klęskę.

Arm ia Radziecka walczyła w trudnej sytuacji wynikającej stąd. 
że reakcyjne rządy A ng lii i Stanów Zjednoczonych cynicznie saboto­
wały swoje własne zobowiązania odnośnie do zorganizowania drugiego 
frontu . Rachuby ich polegały na tym , że Arm ia Radziecka w walkach 
z h itlerow cam i w ykrw aw i się i  w tedy po wojn ie  im peria liści anglo­
sascy bez większego trudu u jm ą w swe ręce panowanie nad światem. 
Dzięki tej zdradzieckiej taktyce, Niemcy m ie li moznose skupienia 
wszystkich rozporządzalnych sił na froncie wschodnim.



Generalissimus Związku Radzieckiego J ó z e f  S t a l i n
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Brak drugiego fron tu  pozw olił Niemcom w lecie 1942 roku przejść 
do ponownej ofensywy, lecz A rm ia Radziecka powstrzymała wojska 
h itlerowskie pod Stalingradem i  na północnym  Kaukazie.

W  sierpniu 1942 roku  rozpoczęła się w ie lka b itw a pod S talin­
gradem.

Bohaterska obrona Stalingradu przeszła do h is to rii jako  wspa­
n ia ła  karta  odwagi, męstwa, wytrzym ałości i poświęcenia żołnierzy 
radzieckich w  walce z najeźdźcą. W  krw aw ych bojach wyczerpywały 
się s iły  wroga. W ie rn i rzuconemu przez Stalina hasłu: „A n i k roku  
w ty ł“ ! —  żołnierze radzieccy b ro n ili każdej piędzi ziemi. Jednocześnie 
Naczelne Dowództwo zebrało i przygotowało potężne rezerwy, które 
w  listopadzie 1942 ro ku  przeszły do kontrofensywy, «planowanej 
i  kierowanej osobiście przez Stalina.

W  b itw ie  pod Stalingradem Stalin zastosował strategiczną ko n tr­
ofensywę, która doprowadziła do otoczenia i ca łkow ite j likw id a c ji s il­
nego ugrupowania wojsk niem ieckich dowodzonych przez fe ldm ar­
szałka Paulusa. Operacja ta stanowi klasyczny w zór m istrzostwa stra­
tegicznego, operacyjnego i taktycznego A rm ii Radzieckiej i je j W ie l­
kiego Wodza. Jednym z bezpośrednich wykonawców wskazań Stalina 
i realizatorów zwycięstwa b y ł obecny Naczelny Dowódca W ojska Po l­
skiego —  Marszałek Rokossowski.

W  w yn iku  zwycięstwa pod Stalingradem została doszczętnie roz­
grom iona 300-tysięczna arm ia h itlerowska. Około 100 tysięcy Niemców 
znalazło się w niewoli.

„S ta lingrad —  stw ierdził Stalin —  b y ł zmierzchem niemiec­
k ie j a rm ii faszystowskiej. Jak wiadomo, po pogromie stalingradz- 
k im  Niemcy nie zdołali już przyjść do siebie.“

Zwycięstwo pod Stalingradem m ia ło  przełomowe znaczenie dla 
dalszych losów w ojny. Ukazało ono całemu światu doskonałość ra­
dzieckiej nauki wojennej, sprzętu bojowego i  żołnierza.

Oceniając w yn ik i b itw y  stalingradzkie j, Marszałek Bułganin 
w  swoim przemówieniu z okazji 30-lecia A rm ii Radzieckiej pow iedzia ł:

„W ie lka  b itw a stalingradzka zakończyła się św ietnym  zw y­
cięstwem A rm ii Radzieckiej. To zwycięstwo dobitn ie zademon­
strowało wyższość strategii stalinowskiej, sta linowskiej sztuki 
operacyjnej i ta k tyk i nad strategią, sztuką operacyjną i taktyką 
Niemców.“

Po b itw ie  pod Stalingradem in ic ja tyw a  strategiczna przeszła nie­
odwracalnie w  ręce A rm ii Radzieckiej.

B itw a pod Kurskiem  latem 1943 roku i w ie lk ie  operacje ofensywne 
A rm ii Radzieckiej 1944 roku, zwane w  nauce wojennej „dziesięciu 
uderzeniami s ta linow skim i“ , doprowadziły do oozysizczenia ziemi ra ­
dzieckiej z najeźdźców hitlerow skich i przyn ios ły  wolność cierpiącym 
w n iewoli h itle row skie j narodom Polski, Czechosłowacji i innym  naro­
dom E uropy środkowej i południowej. Przejaw iła się tu z całą siłą 
wyzwoleńcza rola A n n ii Radzieckiej, która wyzwalając kra je  okupo-
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wane, jednocześnie uw o ln iła  ludy B u łgarii, R um unii i  W ęgier od rzą­
dzących k l ik  reakcyjnych, zaprzedanych faszyzmowi h itlerowskiem u 
i  um ożliw iła  narodom  tym  wstąpienie na drogę dem okracji i  socja­
lizm u. A rm ia  Radziecka przyniosła również wolność bohaterskim  na­
rodom  Jugosławii, które dziś we wzmagającej się coraz bardziej walce 
ze zdradziecką k liką  T ita  —  Rankovića walczą o pow rót do rodziny 
wolnych narodów. Wreszcie ostateczne zwycięstwo A rm ii Radzieckiej 
nad arm ią h itlerowską przyniosło również wolność narodow i niemiec­
kiem u, um ożliw ia jąc likw idację  skutków  panowania h itleryzm u i stwa­
rzając w a runk i powstania Niem ieckiej Republiki Demokratycznej 
we wschodniej części Niemiec.

Zwycięstwa A rm ii Radzieckiej splo tły się nierozerwalnie z walką 
narodowo-wyzwoleńczą narodu polskiego. Po bezprzykładnej zdradzie 
faszystowskiego watażki Andersa, k tó ry  w chw ili, gdy toczyły się roz­
strzygające boje pod Stalingradem, w yprow adził swoją arm ię na 
p iaski Iranu, postępowa część wychodźstwa polskiego w  ZSRR postano­
w iła  u form ować nowe polskie oddziały wojskowe dla w a lk i z wspól­
nym  wrogiem u boku A rm ii Radzieckiej.

Dzięki osobistej pomocy wodza ZSRR, Stalina, została w maju 
1943 roku utworzona przez Związek Patriotów  Polskich w ZSRR — 
Pierwsza D yw iz ja  im . Tadeusza Kościuszki, która pod Lenino wspólnie 
przelaną k rw ią  scementowała polsko-radzieckio braterstwo broni. 
Kolejne etapy form owania się polskich sił zbrojnych: Pierwszy Korpus 
Polski w  ZSRR, Pierwsza Arm ia, Druga Arm ia, ich wyszkolenie bojowe, 
zaopatrzenie w sprzęt, możność udzia łu w  walkach o wyzwolenie w ła- 
snej O jczyzny, —  to jednocześnie etapy coraz bardziej wzrastającej 
Pomocy, udzielanej Odrodzonemu W ojsku Polskiemu przez Arm ię 
Radziecką. Pomoc ta wyrażała się w  sprzęcie wojennym , instruktorach 
i dowódcach, k tó rzy wnosili w szeregi W ojska Polskiego stalinowską 
naukę wojenną.

Odrodzone W ojsko Polskie ukształtowało się i wyrosło w trady­
cjach braterstwa b ron i z A rm ią  Radziecką, A rm ią  —  wyzwolicie lką 
1 o lski i  innych narodów m iłu jących wolność i  postęp.

_W czym tkw ią  źródła potęgi A rm ii Radzieckiej, które um ożliw iły  
^ s t o r y ™  zwycięstwa, nie mające dotychczas precedensu w dziejach

„  Źródłem  s iły  A rm ii Radzieckiej jest ustró j polityczny i społeczny 
-oRR. Marszałek Bułganin wskazał, że

„historyczne zwycięstwa naszych s ił zbrojnych są niezbitym  
dowodem przewagi radzieckiego ustro ju  socjalistycznego nad 
ustrojem  kapita listycznym , świadectwem wyższości radzieckiej 
organizacji wojennej nad organizacją wojenną państw ka p ita li­
stycznych.“

j >0 Źródłem  s iły  A rm ii Radzieckiej b y ł i  jest gorący patriotyzm , 
. ' w ' 1' “ n ierozerwalnie z internacjonalizm em , ożyw iającym  je j sze- 

-istn'-1 Radzieckiej jako  całości i  w każdym je j żołnierzu z osobna
ia a świadomość że prowadzi się wojnę sprawiedliwą, broniąc
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swego k ra ju  i wyzwalając inne ludy. Poczucie, że walka, k tórą  toczyła 
Arm ia Radziecka, była w alką w  obronie socjalistycznej ojczyzny, walką
0 wolność ludów  —  stało się podstawą wysokiego morale, jak ie  cechuje 
żołnierza radzieckiego.

Obok czynnika moralnego A rm ia  Radziecka posiadała świetne 
wyposażenie bojowe. Socjalistyczna przebudowa przemysłu radziec­
kiego, w w yn iku  realizacji p lanów pięcioletnich, stworzyła w arunk i 
rozwoju p rodukc ji uzbrojenia, które „n ie  ty lko  n ic ustępowało pod 
względem jakości niemieckiemu, ale na ogół nawet je przewyższało“ . 
(Stalin, Przemówienie na zebraniu przedwyborczym, 9 lutego 1946 r.)

W  ostatnich latach w o jny  przemysł radziecki p rodukow ał rocznie 
ponad 30 tysięcy czołgów i samochodów pancernych, do 40 tysięcy 
samolotów, 120 tysięcy dział i przeciętnie do 100 tysięcy moździerzy 
oraz w ie lką ilość innego sprzętu i uzbrojenia.

A rm ia Radziecka posiadała trw ałe i mocne zaplecze. Jedność 
moralno-polityczna wszystkich narodów radzieckich i ich o fia rna  praca 
dla fron tu  stanow iły jeden z istotnych składników  siły A rm ii Radziec­
k ie j i przesłanek je j zwycięstwa.

Źródłem potęgi A rm ii Radzieckiej była kierownicza rola W KP(b)
1 je j wodza Stalina, k tó ry  „p rzygotow ał k ra j do obrony, rozpracował 
i urzeczyw istnił program  rozgrom ienia wroga, zjednoczył i skierował 
wszystkie s iły  narodu i a rm ii dla osiągnięcia zwycięstwa“  (Bułganin).

Dziś zwycięska' A rm ia Radziecka stoi na straży pokoju i bezpie­
czeństwa całej ludzkości. Konsekwentna po lityka  pokojowa Związku 
Radzieckiego dąży do unicestwienia prób podżegaczy wojennych 
i u trzym ania pokoju. Ta walka jednoczy wszystkie demokratyczne siły 
świata w jeden w ie lk i obóz pokoju. N iezawodnym oparciem dla sił 
pokoju jest potężna A rm ia Radziecka. Jej wzór przyświeca arm iom  
kra jów  dem okracji ludowych, które w oparciu o bogate doświadczenie 
A rm ii Radzieckiej, budują swoje s iły  zbrojne jako  narzędzie obrony 
pokoju. W alka  o pokój przeciw insp ira torom  i organizatorom nowej 
w o jny im peria listycznej jest nierozerwalnie związana z umocnieniem 
sił zbrojnych i  potencjału obronnego ZSRR i  państw dem okracji ludo­
wej, kroczących ku socjalizmowi.

„W  walce o pokój —  stw ierdził prezydent B ierut w kw ie tn iu  1949 
roku —  ja łow y pacyfizm  nie da żadnych skutków. W alka o pokój jest 
walką klasową, a w walce klasowej zwyciężają ty lko  m ilionowe masy 
ludzi rozum iejących potrzebę w a lk i, na któ rych  czele stoją partie 
rewolucyjne“ . W  walce tej stoją w jednym  z nam i szeregu masy ludowe 
F ranc ji i W łoch. Hasło: „F ranc ja  nie będzie walczyć przeciwko 
ZSRR!“  —  rzucone przez kom unistów  francuskich, zostało podchwy­
cone przez francuskie masy ludowe. M iłością i wdzięcznością, uzna­
niem i szacunkiem otaczają Arm ię Radziecką dziesiątki i setki m ilio ­
nów ludzi, k tó rym  przyniosła ona wyzwolenie, oraz ci wszyscy, czyjego 
pokoju ona bron i przeciw im peria listycznym  podżegaczom wojennym.

A rm ia  Radziecka -— A rm ia  W yzw olic ie lka  stoi na straży pokoju 
świata.

P łk. Juliusz Bardach
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STANISŁAW TROJANOWSKI

W  D R U G Ą  R O C Z N IC Ę
P R Z E W R O T U  L U T O W E G O  W  C Z E C H O S Ł O W A C J I

W  drugie j połowie lutego 1948 roku reakcja czeska i  słowacka, 
inspirowana i wspierana przez agentury angloamerykańskiego im pe­
ria lizm u, próbowała w ywołać pucz polityczny, aby tą drogą obalić 
rząd dem okracji ludowej i  całkow icie zagarnąć władzę polityczną 
w k ra ju .

W  pamiętne dn i lutowe klasa robotnicza Czechosłowacji wykazała 
w ie lką dojrzałość polityczną i  zdecydowaną wolę w a lk i z reakcją. Na 
licznych wiecach, manifestacjach i w jednogodzinnym ostrzegawczym 
s tra jku  generalnym, k tó ry  ogarnął cały k ra j, lud wyrażał swoje zaufa­
nie i poparcie dla prem iera Gottwalda i dla demokratycznej części 
gabinetu m in istrów . Po pięciu dniach przesilenia prowokatorzy, re k ru ­
tu jący się spośród rodzim ej i obcej burżuazji, ponieśli sromotną klęskę.

Po zwycięskim  zakończeniu kryzysu lutowego powstał now y de­
m okratyczny rząd. Nastąpiło polityczne zjednoczenie ruchu robo tn i­
czego. Czesi i Słowacy pod przewodnictwem nowoobranego prezydenta 
Klemensa Gottwalda zdecydowanym krokiem  przyśpieszyli tempo m ar­
szu do socjalizmu. Przeprowadzono do końca unarodowienie przem y­
słu, handlu hurtowego i zagranicznego, w  znacznym stopniu rozbudo­
wano sieć uspołecznionych punktów  handlu detalicznego, oraz p rzy­
stąpiono do radyka lne j przebudowy s truk tu ry  gospodarczej wsi.

Budowa klasowej s truk tu ry  gospodarki czechosłowackiej stała się 
możliwa dzięki zwycięstwu ludu czeskiego i słowackiego nad reakcją 
w lu tym  1948 r. i w tym  także tk w i historyczne znaczenie tego prze­
wrotu.

Po wydarzeniach lu tow ych stopień unarodowienia przemysłu 
wzrósł do 97%. W  n iektó rych  gałęziach przemysłu wzrost sektora 
państwowego b y ł o lbrzym i, np. w przemyśle budow lanym  z 7 do 93%.

W  w yn iku  re fo rm y ro lne j, przeprowadzonej po lu tym  —  bezrolni 
i m ałoro ln i o trzym ali 4,4 m iliona ha ziemi obszarniczej.

Jaki jest dw ule tn i bilans pracy ludowej Czechosłowacji?
Prezydent Gottwald w  ostatnim  noworocznym przemówieniu 

udzie lił odpowiedzi na to pytanie, m ówiąc: „N ie  będzie samochwal­
stwem. jeżeli powiemy, że bilans ubiegłego roku jest dobry.“

Z wym ienionej m ow y dow iadujem y się, że narody Czechosłowacji 
na drodze do socjalizmu osiągnęły już dziś wspaniałe w yn ik i. Plan 
pierwszego roku  p ięcio la tk i został w ykonany w 102%, dzięki czemu 
Produkcja przemysłowa w  ostatnim  kw arta le  1949 r. osiągnęła poziom 
o 10% wyższy, niż w  analogicznym okresie roku  ubiegłego.

Porównanie z okresem przedwojennym  daje obraz jeszcze bar- 
dziej im ponujący: produkcja  przemysłowa w  r. 1949 bez przemysłu 
spożywczego w  przeliczeniu na głowę ludności była przeciętnie o 40% 
w yższa niż przed wojną w  1937 r. W zrost wyższy od przeciętnej osią­



gnęła produkcja trakto rów , energii elektrycznej, węgla brunatnego 
i m ateria łów  wełnianych.

Rolnictwo czechosłowackie również wykazuje znaczne tempo roz­
woju. Ogólna wartość p rodukc ji ro lne j wzrosła o 14% w porównaniu 
z r. 1948. W  dziedzinie hodow li postęp jest jeszcze szybszy. Liczba 
prosiąt wzrosła o 30%, ilość bydła o 10%. W zrasta skup artyku łów  
ro lniczych i hodowlanych, dzięki czemu popraw iło  się znacznie za­
opatrzenie ludności w  a rty ku ły  spożywcze.

Poprawa sytuacji w zakresie aprow izacji ludności um ożliw iła  
wyłączenie z dniem 1 października 1949 r. chleba, m ąki i a rtyku łów  
mącznych z systemu zaopatrzenia kartkowego.

Niezależnie od tego rząd rzuc ił na w o lny rynek szereg innych to­
warów, obniżając równocześnie ceny na te a rtyku ły , np. ceny towarów 
włókienniczych i obuwia obniżono o 20%.

Te zm iany na lepsze w  zakresie zaopatrzenia ludności w a rtyku ły , 
by ły  możliwe dzięki pomyślnej realizacji państwowego planu gospo­
darczego, dzięki rzetelnej pracy chłopów, oraz w bardzo znacznej m ie­
rze dzięki pomocy Zw iązku Radzieckiego.

Również na froncie w a lk i o  socjalistyczną przebudowę wsi noto­
wane są poważne osiągnięcia. Rośnie zasięg gospodarki planowej 
w ro ln ictw ie, hodow li, m obilizu je  się ro ln ika  do w a lk i o podniesienie 
wydajności p rodukc ji ro lne j i hodowlanej. Coraz wydatniejszą pomoc 
dla ro ln ika  stanowi rosnąca sieć państwowych stacji maszynowych, 
dysponująca przeszło 5000 traktorów . Rośnie liczba produkcyjnych 
spółdzielni ro ln iczych —  w  samej S łowacji według stanu z końca r. 1949 
było 500 spółdzielni ro ln iczych i  200 kom itetów  organizujących nowe 
spółdzielnie.

Przed lu tym  1948 r. kapita liśc i posiadali w ielkie w p ływ y w  handlu 
czechosłowackim, zarówno w k ra jow ym  ja k  i zagranicznym. Handel 
zagraniczny b y ł terenem, w  k tó rym  przez liczne kana ły spekulacji i  sa­
botażu płynęła duża część dochodu narodowego do kieszeni ka p ita li­
stów. Poza tym  handel zagraniczny b y ł przed lu tym  nastawiony g łów ­
nie na współpracę z państwam i kapita lis tycznym i, co z kole i uzależ­
n ia ło  gospodarkę czechosłowacką od antyludowej gospodarki państw 
burżuazyjnych. Ponadto kap ita liśc i w ykorzystyw a li stosunki handlowe 
dla celów szpiegostwa i  dywersji.

Po lu tym  1948 r. nastąpił zasadniczy zw rot w  handlu zagranicz­
nym  Czechosłowacji. Przepędzono kap ita lis tów  i w łączono handel do 
sektora socjalistycznego ogólnopaństwowej gospodarki. „Kapita listyczne 
dążenie do zysku przestało być motorem działania w tym  sektorze 
gospodarki, a stał się n im  czechosłowacki p lan gospodarczy, którego 
celem jest podniesienie stopy życiowej mas pracujących. Zadaniem 
handlu zagranicznego w ramach tego p lanu jest przede wszystkim  za­
bezpieczenie wzrostu p rodukc ji przemysłowej, je j p lanowa przebudowa 
i podniesienie stopy życiowej ludności. Konkretnie oznacza to przywóz 
surowców, a rtyku łów  żywnościowych, dóbr inwestycyjnych itp. n ie­
zbędnych dla gospodarki Czechosłowacji.“
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Dla realizacji tych zadań utworzone zostały towarzystwa dla 
im portu  i  eksportu. D zięki w łaściwej organizacji i  podzia łow i pracy 
tych towarzystw  wyelim inowane zostały p lagi czechosłowackiego 
handlu zagranicznego z okresu przedlutowego: spekulacja dewizami, 
sabotaż kapita listów , konkurencja itp .

Zasadniczym przełomem w handlu zagranicznym jest o lbrzym i 
wzrost obrotów ze Związkiem  Radzieckim i k ra jam i dem okracji ludo­
wej. C a łkow ity  udzia ł tych państw wyraża się liczbą 40%  w r. 1949 
w porównaniu z 14% w r. 1947.

Na czoło kontrahentów  w im porcie wysunął się ZSRR z 7 miejsca 
w r. 1947 na pierwsze w  r. 1949. Udział ten stanow ił 25% całego im ­
portu do Czechosłowacji w r. 1949.

W  planie pięcioletnim  przewiduje się wzrost udziału państw o go­
spodarce planowej do 45% ogółu obrotów  czechosłowackiego handlu 
zagranicznego.

Nie do pomyślenia by łyby  sukcesy gospodarki czechosłowackiej 
bez pomocy Zw iązku Radzieckiego. Pomoc ta jest wszechstronna. W y ­
raża się ona w ścisłej i  wciąż rosnącej gospodarczej współpracy z ZSRR, 
oraz w czerpaniu z bogatych doświadczeń gospodarki socjalistycznej. 
O rganizacyjną form ą współpracy i  pomocy udzielanej przez ZSRR 
państwom dem okracji ludowej jest Rada W zajem nej Pomocy Gospo­
darczej założona przed rokiem.

Dzięki tej Radzie rośnie współpraca gospodarcza Czechosłowacji 
z ZSRR. Rada zabezpiecza Czechosłowację, podobnie zresztą ja k  i inne 
państwa dem okracji ludowej, przed dyskrym inacjam i handlowym i, w y­
rażającym i się w próbach państw kapita listycznych izolowania gospo­
darczego Zw iązku Radzieckiego i państw dem okracji ludowej. Ponadto 
rosnąca współpraca państw o gospodarce planowej zabezpiecza je przed 
zgubnymi skutkam i kryzysu toczącego organizmy gospodarcze państw 
kapitalistycznych.

Dzięki w ym ienionym  reform om  po lu tym  1948 r. udział sektora 
socjalistycznego w dochodzie narodowym  wzrósł z 50,3% na 61,4% 
przy równoczesnym zmniejszeniu się udziału sektora kapitalistycznego 
z 24,7% na 13,6%.

Udział sektora drobnotowarowego w  dochodzie narodowym  w y ­
raża się liczbą 25%.

Rewolucyjne re fo rm y gospodarcze szły w parze z n iem nie j głę­
bokim  przełomem w stosunkach społecznych narodów Czechosłowacji, 
a w szczególności w  związkach zawodowych. Nowe zadania związków 
zawodowych sform ułow ał prem ier Zapotocky w haśle: „K ażdy robot­
n ik  gospodarzem w swojej fabryce, każdy pracow nik gospodarzem 
w swoim zakładzie pracy“ . „Oznacza to rozwój współzawodnictwa 
socjalistycznego we wszystkich zakładach pracy, stworzenie z ruchu 
racjonalizatorskiego podstaw szybkiego rozwoju technik i i organizacji 
p rodukcji, oraz skuteczne zabezpieczenie wypełnienia planu pracy 
przez wszystkich zatrudnionych.“

Uświadomione politycznie masy związkowe podchwyciły hasło 
premiera Zapotockiego i z zapałem przystąp iły do jego realizacji.



A n t o n i  Z â p o t o c k y  premier Republiki Czechosłowackiej



W  w yn iku  masowego ruchu przodownictwa i współzawodnictwa pracy 
możliwe b y ły  do osiągnięcia wysokie norm y pierwszego roku planu 
pięcioletniego. Ilustrac ją  tempa rozwoju socjalistycznego stosunku do 
pracy robotn ików  i chłopów w Czechach i Słowacji są wskaźniki p ro ­
dukc ji przemysłowej. I  tak np. wskaźnik ten w porównaniu z r. 1937 
wynosi obecnie 117,2%, a w przemyśle maszynowym 140%. Według 
danych z października 1949 r. w yn ika, „że np.'wydajność pracy w w y­
dobywaniu węgla brunatnego, w  przemyśle maszyn precyzyjnych 
i w budownictw ie była przeciętnie o 20% wyższa niż w  r. 1948, w pro­
dukc ji a rtyku łów  wełnianych o 14%,, w  p rodukc ji surów ki żelaza
0 10% większa itd .“

Ruch przodownictwa pracy rozlewa się poza granice m iast i ogar­
nia robotn ików  —  pion ierów  w produkcyjnych spółdzielniach ro ln i­
czych, gdzie osiągnięto znaczne oszczędności na czasie trw an ia  żniw
1 na wydatkach związanych ze sprzętem zboża. '

Obok sukcesów na polu gospodarczym ludność Czechosłowacji 
przezywa proces dalszej konsolidacji w stosunkach wewnetrzno-poli- 
tycznych.

Przeprowadzono now y podział adm in istracyjny państwa, zdemo­
kratyzowano sądownictwo. Reform y te m ają na celu faktyczną rea li­
zację w ładzy ludu w wym ienionych gałęziach aparatu państwowego. 
Wprowadzono nowe prawo rodzinne i małżeńskie, zabezpieczające 
instytucję rodziny i wychowanie m łodzieży i  wprowadzające faktyczne 
i form alne równouprawnienie kobiety z mężczyzną.

Umacnia się jedność i braterstwo narodów czeskiego i  słowac­
kiego, zamanifestowana m. in. w  o lbrzym ich obchodach piątej rocz­
n icy  słowackiego powstania narodowego w  sierpniu 1949 r.

Im peria liśc i i reakcja rodzima nie mogąc jaw nie  przeszkodzić 
ludow i Czechosłowacji w  jego wspaniałym  budownictw ie, zastosowali 
metodę dywersji, sabotażu i- szpiegostwa, skierowaną przeciwko ludo­
wemu państwu. Jako narzędzie próbowano wykorzystać reakcyjną 
część kleru katolickiego i  zdrajców z k l ik i  Tita.

I  na tym  odcinku fron tu  w a lk i klasowej lud czechosłowacki zwy­
ciężył.

Dzięki^ uregulowaniu kwestii kościelnej wbrew wysokim  dygnita­
rzom kościoła katolickiego, k tó rzy insp irow ani przez zagranicę nie 
chcieli porozum ienia —  stosunki pomiędzy państwem a kościołem zo­
stały uregulowane. Księża o trzym a li opiekę socjalną ze strony państwa 
pod warunkiem  lojalnego postępowania wobec rządu ludowego.

Równocześnie rząd czechosłowacki zerwał umowę o przyjaźn i, 
wzajemnej pomocy i  współpracy powojennej z Jugosławią, rządzoną 
przez bandę T ita, odgradzając się w  ten sposób od te j agentury szpie- 
gowsko-dywersyjnej im peria lizm u.

W ażnym  owocem zwycięstwa lutowego jest stale zacieśniająca się 
współpraca czechosłowaoko-polska, zarówno w  dziedzinie gospodarczej 
ja k  i  ku ltu ra lne j. Polska zajmowała drugie miejsce w  zagranicznym 
obrocie handlowym  z Czechosłowacją w  roku  1949.
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W  ramach um owy o współpracy gospodarczej, zawartej w  r. 1947, 
podpisany został p ro tokó ł określający w arunk i w ym iany towarowej 
na rok  1950.

P ro tokó ł przew iduje wzrost obrotów towarowych z Polską 
w roku  1950 o 25%. W  obrocie handlowym  przewidu je się, że Polska 
dostarczy Czechosłowacji m. in . węgla, cynku, produktów  rolnych, ma­
szyn, a Czechosłowacja m. in. obuwia, pneumatyk, b lachy walcowanej, 
m ateria łów ogniotrwałych, trak to rów  i maszyn gospodarczych.

W spółpraca ku ltu ra lna  polsko-czechosłowacka odbywa się w ra ­
mach rocznych planów, układanych przez komisję. Zakres i stopień 
tej współpracy rozszerza się i pogłębia się z każdym rokiem .

Z tego krótkiego przeglądu osiągnięć Czechosłowacji dokonanych 
w okresie ubiegłego dwulecia stwierdzamy, że żniwo zwycięstwa mas 
Pracujących w  lu tym  1948 r. jest imponujące. Toteż zrozum iały jest 
fakt, że 28 października z. r. w  dniu święta narodowego Czechosło­
wacji na transparentach wypisane b y ły  słowa: „Życie  stało się lepsze, 
życie stało się weselsze“ .

Obchodząc uroczyście 31 rocznicę odzyskania niepodległości na­
rody czeski i słowacki uśw iadam iały sobie, że istnienie niepodległej 
Republiki Czechosłowackiej zawdzięczają Zw iązkow i Radzieckiemu, 
żc —  ja k  pisze m in ister Kopeoky —  „bez Radzieckiego Października 
1917 roku nie by łoby czechosłowackiego 28 października 1918 roku, 
że w  m aju 1945 roku ty lko  dzięki Zw iązkow i Radzieckiemu Republika 
Czechosłowacka została wyzwolona i  odrodzona i  że jedynie dzięki 
Zw iązkow i Radzieckiemu stało się możliwe stworzenie Czechosłowackiej 
Republik i Ludow ej.“

Imponujące jest zatem żniwo lutego, zebrane przez narody Re­
pub lik i, w czasie dwuletn ie j pracy nad budową socjalizmu w kra ju . 
Świadczy ono o rosnącej sile i znaczeniu ludowej Czechosłowacji 
w walce o pokój i  postęp, prowadzonej ze św iatowym  im perializm em  
1 jego faszystowskim i agenturam i przez obóz pokoju z jego genialnym 
w odzem, Józefem Stalinem na czele.

Stanisław Tro janow ski

HENRYK DOBROWOLSKI

P A M IĘ C I „W IE L K IE G O  P R O L E T A R IA T U “

j ^ rze{l  sądem wojennym  w W arszawie toczył się w  listopadzie 
grudniu 1885 roku  proces przeciwko 29-ciu działaczom p a rtii so- 

^ja no-rewolucyjne j „P ro le ta ria t“ . Proces zakończył się skazaniem 
ski S(Ijn i®r<̂  Stanisława Kunickiego, Jana Pietrusińskiego, M ichała Ossow- 
k ,e^ °  1 Jaua Szmausa, oraz dwóch Rosjan P iotra Bardowskiego i  M i- 
16 i ^ f  i^ r y -  Przywódcę p a rtii Ludw ika  W aryńskiego zasądzono na 
w i l i  cĘ żkich  robót, innych  oskarżonych w  tym  procesie skazano na 

6 °  etn*e ciężkie roboty w  kopalniach, oraz zesłanie na Sybir. Lurze
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i Szmausowi zam ienił car Aleksander I I I  karę śmierci na 20-letnie 
ciężkie roboty. W yrok  śmierci wykonano na bohaterach „P ro le taria tu  
w dniu 28 stycznia 1886 r.

Pierwsi rewolucjoniści-socjaliści ginęli na szubienicach, ustawio­
nych na stokach cytadeli warszawskiej z bo jow ym  okrzykiem  na ustach: 
..Niech żyje rewolucja socjalna!“  O krzyk ten, ja k  płonący drogowskaz 
w iód ł trzy  pro letariackie pokolenia do w a lk i o wyzwolenie. B y ł n a j­
istotniejszym celem klasy robotniczej wszystkich kra jów , jęczącej pod 
uciskiem kapita lizm u. B y ł kwintesencją ideologii pro letariatu , opartej 
na nauce M arxa i  Engelsa, by ł kluczem do obalenia caratu w Rosji, 
a tym  samym do wyzwolenia narodowego i społecznego narodów za­
m ieszkujących Rosję.

Rocznica stracenia bo jow ników  „P ro le ta ria tu “  skłania nas^ do 
ustalenia rodowodu tej pierwszej p a rtii socjalistycznej na ziemiach 
polskich, oraz próby określenia, k to  stał się spadkobiercą rew o lucyj­
nych tra d yc ji „P ro le ta ria tu “ .

Z ideologią p a rtii „P ro le ta ria t“  zapoznajemy się na podstawie je j 
wydawnictw , pism, odezw i wypowiedzi je j twórców i działaczy z Lud­
w ikiem  W aryńsk im  na czele.

Ruch robotniczy w Polsce nie by ł w latach osiemdziesiątych ubie­
głego stulecia jedno lity  pod względem ideologicznym. O ddziaływały 
nań zarówno teoria m arksizm u, jak  również p rak tyka  rosyjskiego na- 
rodnictwa. Poglądy „N arodne j W o li“ , że chłopstwo jest podstawową 
siłą napędową rew olucji -— docierały do polskich działaczy robo tn i­
czych. W ierzono, że „słuszność samej idei zdolna poruszyć lud  pracu­
jący, zgrupować pod sztandary rew olucji socjalnej i  pchnąć go do w y ­
walczenia dla ludzkości całej istotnego szczęścia, do zdobycia usilną 
pracą i zaciętą w a lką nowego ustro ju , w k tó rym  by nie by ło  miejsca 
dla wyzyskiwania, nędzy, ciemnoty i  upodlenia.“

„P ro le ta ria t“  próbuje przezwyciężać fałszywe teorie anarchizmu. 
Ideologię swoją opiera na teorii w a lk i klas i założeniach materia lizm u 
historycznego. Każdy „ro b o tn ik  rozumieć zaczyna, że ty lko  m iędzy­
narodowa Ve\volucja socjalna da m u całkow ite wyzwolenie, że rew olucji 
tej ty lko  on w łasnym i może dokonać s iłam i“  —

...,,w szeregach rew olucji stanie i  cały ogół robotniczy i wszyscy 
„uczciwsi... z innych klas“ , zniechęceni do „dzisiejszego świata: nędzy, 
ucisku i upodlenia m ilionów  pracującego ludu .“

Przewrotu dokona proletariat, albowiem „wyzwolenie klasy ro ­
botniczej może być ty lko  dziełem robo tn ików “ , ja k  głosi „M anifest 
kom unistyczny“  (przetłumaczony na język polski przez W ito lda  Pie­
karskiego w  r. 1883). P ro le taria t dąży z pominięciem dem okracji pa r­
lamentarnej do stworzenia rządu tymczasowego, złożonego wyłącznie 
z socjalistów w przeświadczeniu, że „p ierw szym  aktem przewrotu bę­
dzie dykta tura  p ro le ta ria tu “  (L. W aryńsk i: „M y  i burżuazja“ ). Przed 
70 la ty  W aryńsk i do jrza ł i  s form ułow ał to doniosłe zagadnienie, ja k im  
było  ujęcie steru w ładzy politycznej i  ustanowienie d yk ta tu ry  pro leta­
ria tu , która m usi być przedwstępnym aktem socjalistycznych prze­
obrażeń.



49

„N ie  stoim y ponad h istorią  —  zeznał w procesie warszawskim 
W aryńsk i -—- lecz ulegamy je j prawom. Na przewrót, do którego dą­
żym y, patrzym y jako na rezultat rozw oju historycznego i  społecznych 
warunków. Przew idujem y go i  staramy się, żeby nie zastał nas nie­
przygotowanych.“

Jako wstęp do rew olucji socjalnej przewidywano obalenie caratu. 
W alkę z carskim  despotyzmem trzeba stoczyć nieodwołalnie. Dla 
zgniecenia istniejącego rządu naród polski zyskał potężnego sprzymie­
rzeńca w  rewolucjonistach rosyjskich. W  Rosji ówczesnej nie było 
jeszcze m arksistowskiej pa rtii, przeto „P ro le ta ria t“  zb liży ł się do „N a- 
rodnej W o li“  —  p a rtii spiskowej blankistycznego pokro ju  i  z nią w po­
czątkach 1884 r. —  już po aresztowaniu W aryńskiego —  zawarł fo r ­
malną umowę w Paryżu o współdziałaniu w walce z caratem. 
W  ówczesnych warunkach podporządkowanie się „P ro le ta ria tu “  „N a- 
rodnej W o li“  by ło  zrozumiałe, choć szkodliwe dla dalszego rozwoju 
p a rtii robotniczej w  Polsce. „P ro le ta ria t“  zastrzegał sobie po przewro­
cie samodzielność w  swych „tw órczych pracach“ , a więc oddziałem 
pomocniczym m ia ł być ty lko  na czas przewrotu. Ale spiskowe p rak tyk i 
narodnictwa zahamowały na czas pewien rozwój masowego ruchu ro ­
botniczego w  Polsce o charakterze świadomie m arksistowskim .

W aryńsk i organizował klasę robotniczą do w a łk i z ustrojem  ka­
pita listycznym . Do przewrotu doprowadzą narastające antagonizmy 
społeczne. Zadaniem p a rtii jest przygotować klasę robotniczą do re­
w o luc ji -— „ru ch  je j (klasy robotniczej) uczynić świadomym i  ująć 
w ka rby  organizacyjnej dyscypliny, wystawie określony program  ce­
lów  i środków.“

Postulat m iędzynarodowości partia  uważała za kam ień węgielny 
rewolucyjnego socjalizmu. W aryńsk i b ron i konsekwentnie tego stano­
wiska p rzy każdej sposobności. Na zebraniu genewskim w r. 1880 po­
wiedział:

„Jesteśmy ziom kam i, członkam i jednej w ie lk ie j narodowości, bar­
dziej nieszczęśliwej, niż Polska, narodu proletariuszów. Chorągiew na­
rodu tego jest naszą chorągwią, jego interesy naszymi są interesami, 
jego wygrana naszym będzie zwycięstwem. A kiedy przyjdzie  chw ila 
naszego powstania, to nie okrzyk «Niech żyje Polska», lub «pereat 
Moskwa» (niech zginie Moskwa) w itać nas będą, ale jeden wspólny 
okrzyk dla całego świata pro letariuszy:. «Niech żyje socjalna rewo­
lucja»“ .

W aryńsk i przeciwstawia się nacjona lizm ow i Bolesława L im anow- 
skiego w ruchu robotniczym  i k ry tyku je  hasło niepodległości. Z jednej 
strony zarysowało' się zatem w polskim  ruchu robotniczym  stanowisko 
]nternacjonalistyczne, z drugie j nacjonalistyczne. Antynacjonalizm  
wyp ływ a ł u W aryńskiego z międzynarodowego socjalizmu. Nie można 
wyzwolenia Polski stawiać jako współrzędnego żądania z celami osta­
tecznymi socjalizmu. Rozwiązanie kw estii narodowej stawia W aryńsk i 
na gruncie zupełnie innym  od „narodowców“ , a m ianow icie: szerokiej 
Walki klasowej i przewrotu socjalistycznego, wspólnej akc ji i  program u 
7 socjalistam i państw zaborczych.
^ycie Słowiańskie 1—2|1950 *
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„P ro le ta ria t“  przechodził wahania ideologiczne. Program p a rtii 
z r. 1882 wykazuje, że partia  pozostając pod w p ływ am i dwóch ośrod 

• k ów  —  rosyjskiego i emigracyjnego w  Szwajcarii szamoce się m ię­
dzy k ie runkam i b lankistycznym  i m arksistowskim . Działalność partu  
u jaw nia ła  spiskowy punkt widzenia na walkę polityczną, zwłaszcza po 
aresztowaniu W aryńskiego. Błędną ocenę ustro ju  politycznego w Rosji 
przejęto od „N arodnej W o li“ , a polegała ona na tw ierdzeniu, ze rząd 
carski nie opiera się jakoby na żadnej klasie społecznej, można go zatem 
ła tw o obalić drogą spisku. Stosunki ekonomiczne stanow iły produkt 
w ładzy politycznej. Odwrócono, jak  z tego w ynika, do góry nogami 
teorię m ateria lizm u historycznego. Fałszywe teorie narodnictwa rosy j­
skiego, przeszczepiane na grunt polskiego ruchu robotniczego -  
Engels, stwierdzając, że państwo w  Rosji nie ty lko  nie „w is i w  powie­
trzu “ , lecz mocno opiera się na klasach wyzyskiwaczy —  szlachcie 
obszarniczej i burżuazji. Z powyższych błędów w yn ika ła  próba prze­
skoczenia fazy parlam entarno-burżuazyjnej. Partia  zajęła wrogie sta­
now isko wobec burżuazyjnego parlam entaryzm u.

Natomiast słuszny na owe czasy b y ł punkt widzenia p a rtii na 
wojnę. Proletariat nie ma żadnego interesu w prowadzeniu wojen. 
Wobec podżegaczy wojennych masy w inny zachować spokój, trw ać 
pod przewodem p a rtii, a gdy trzeba będzie ruszyć, to wojnę należy 
przerodzić w rewolucję. M y dobrze dziś w iemy, że nie wystarczy bierna 
postawa mas pracujących wobec w o jny im perialistycznej. Mamy bo­
gate doświadczenie z pierwszej i  drugiej w o jny  światowej. Zdrada p ra - 

~ w icowych socjalistów z II-g ie j M iędzynarodówki spowodowała w y ­
buch wojen. Stanowisko bolszewików, reprezentowane przez Lenina 
na konferencji z im m erwaldzkie j w  r. 1915 i k ientha lskie j w  r. 1916 
znalazło potwierdzenie i zwycięstwo w  W ie lk ie j Rewolucji Paździer­
nikowej.

„P ro le ta ria t“  b y ł „pierwszą partią  polityczną jak  m ów ił 
na Kongresie Zjednoczeniowym Bolesław B ieru t k tóra  podjęła 
w  Polsce sztandar w a lk i klasowej w duchu ideologii m arksistów - 
sk ie j“ .

„H istoryczną zasługą tej p a rtii jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości polskiego pro le taria tu  najogólniejsze- 
zasady m arksistowskiej ideologii rewolucyjnej. W paja ła  ona w po l­
ską klasę robotniczą zasadę solidarności m iędzynarodowej, uczyła 
ją, że ustró j kapita lis tyczny jest systemem o zasięgu św iatowym  
i usunąć go może ty lko  rewolucyjna w alka pro le taria tu  zorgani­
zowanego "pod hasłem «Manifestu Komunistycznego»: «Proletariu­
sze wszystkich k ra jó w  łączcie się!»“

Od tego czasu pro le taria t polski przeszedł w ie lką drogę przez mękę 
i walkę. Po straceniu „Proiletariatczyków“ , pozostali p rzy życiu oskar­
żeni w  procesie w o ła li spoza k ra t więziennych do robotn ików  pozosta­
jących na wolności:

„Towarzysze! Te szubienice, dźwignięte dla Was! T rupam i tym i 
zastraszyć Was chciano, a tym  postrachem szyje wasze nagiąć do
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jarzm a, ducha waszego spodlić tchórzostwem! Nie dajcie zginąć spra­
wie, a jeśli sił wam starczy, nie przebaczcie katom szubienic. Niech 
pozna wróg, że Ind robotniczy raz obudzony nie ustanie w walce, aż 
zwycięży!“

Testament ten przejęły nowe pokolenia proletariackie, zorganizo­
wane w  Zw iązku Robotników Polskich, w Soejal-Demokracji K róle­
stwa Polskiego i L itw y , w  PPS-ilewicy, potem w Komunistycznej P a rtii 
Polski i w Polskiej P a rtii Robotniczej. Nie uległy w walce, aż odniosły 
wspaniałe zwycięstwo nad zmurszałym  ustrojem kapita listycznym . 
Klasa robotnicza stała się włodarzem państwa ludowego i kładzie mocne 
fundam enty pod socjalizm.

W  64-tą rocznicę bohaterskiej śmierci „P ro le ta ria tczyków “  na j­
lepiej zdamy sobie sprawę z wartości ich  o fia ry , jeżeli przytoczym y 
z deklaracji ideowej PZPR słowa:

„Bohaterska walka «Pierwszego Proletariatu», bohaterska 
postać Ludw ika  W aryńskiego, pierwszego przywódcy polskiej 
k lasy robotniczej, stoją u ko lebki klasowego ruchu proletariac­
kiego w Polsce i przyświecają jako wzór najlepszym bojow nikom  
robotniczym  następnych pokoleń“ .

W  ten wzór by ły  zapatrzone masy robotnicze, które walczyły 
nieugięcie na ulicach m iast i osad fabrycznych, poprzez s tra jk i i demon­
stracje, często krwawe, i na barykadach rew olucji 1905 r. W iedziały 
o tym  dobrze, że drogę do wolności wskazali im  „P ro le taria tczycy“ , 
którzy* ginęli za sprawę m iędzynarodowego pro le taria tu  i  za rewolucję 
socjalistyczną.

H enryk  Dobrowolski
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B O L E S Ł A W  S K A R Ż Y Ń S K I

IW A N  P IO T R O W IC Z  P A W Ł Ó W
(1849 —  1936* )

W  plejadzie nazwisk, które na firm am ent nauki światowej rzuciła 
Słowiańszczyzna, nazwisko Iwana P iotrow icza Pawłowa jest gwiazdą 
pierwszej wielkości. Oddźwięk tego nazwiska wykracza poza zakres 
zarówno tej specjalnej gałęzi wiedzy, k tó re j poświęcił się ów w ie lk i 
uczony, jak' i  wykracza poza granice jego bliższej ojczyzny Rosji. Toteż 
dziś, gdy 100 la t up ływ a od chw ili urodzin Pawłowa hołd jego pamięci 
oddaje nie ty lko  naród rosyjsk i i  narody Zw iązku Radzieckiego, lecz 
cały świat naukowy.

Pawłów b y ł uczonym w  każdym calu, człowiekiem uważającym 
naukę za najwyższy cel, którem u podporządkowywał życie osobiste. 
Toteż życiorys Pawłowa nie ob fitu je  byna jm n ie j w  momenty mogące 
emocjonować szeroki ogół. Życiowe k o n flik ty  Pawłowa polegały g łów ­
nie na ustawicznej walce z trudnościam i w yn ika jącym i z is to ty zagad­
nień, które rozw iązywał i  z niechęci, jaką  mu okazywała większość 
jego kolegów w  Rosji.

Iw an P iotrow icz Paw łów  przyszedł na świat 27 września (9 paź­
dziernika) 1849 r. w  m ałym  wówczas prow inc jona lnym  mieście Ria- 
zaniu jako  syn skromnego popa. Początkowo nosił się z zamiarem 
obrania zawodu ojca, lecz lektura  Czernyszewskiego i  Pisariewa skło­
n iła  go do porzucenia sem inarium  duchownego. Walcząc z trudno­
ściami m ateria lnym i, ukończył w ydzia ł matematyczno-przyrodniczy 
Uniwersytetu w  Petersburgu i  Akademię W ojenno-Lekarską. Rozpo­
czął pracę naukową pod opieką znakomitego k lin icys ty  rosyjskiego 
Botkina, w  r. 1890 został profesorem fa rm ako log ii w  Akadem ii W o- 
jenno-Lekarskie j i w r. 1895 profesorem fiz jo log ii tejże uczelni. D la jego 
pracy badawczej w ie lk ie  znaczenie posiadał Ins ty tu t Medycyny D o­
świadczalnej w  Petersburgu, pierwszy ins ty tu t w Rosji poświęcony w y ­
łącznie celom naukowo-badawczym, w  k tó rym  uczony nasz został 
k ie row nik iem  oddziału. Zaszczytne te stanowiska byna jm n ie j nie 
stw orzyły w arunków  pracy, na jak ie  geniusz Pawłowa zasługiwał. 
Pracownia Pawłowa walczyła ustawicznie z trudnościam i m ateria lnym i, 
jak ie  stwarzała carska b iurokracja , a in try g i kolegów zatruw ały przez 
długie lata jego życie. Matenialistyczny światopogląd tego uczonego 
stwarzał mu licznych wrogów w carskiej Rosji, a libe ra lny jego stosu­
nek do m łodzieży i do władz w yw o ływ a ł często p rzykre  sytuacje, za­
grażające nawet jego stanowisku urzędowemu.

W ie lka  Rewolucja Październikowa zm ieniła zasadniczo w arunki 
pracy Pawłowa. Rząd Radziecki zdawał sobie doskonale sprawę

*) Od Redakcji .  A r ty k u łu  n in ie jszego, napisanego d la  naszego (pisma jeszcze 
•w jesieni 1949 r., w  ziwiiazlku iz obchodem  k u  czci I .  P. P a w io w a  w  100-ą roczn icę  
jego urodzin., n ie  zdo ła liśm y 'już zam ieścić w  ro czn iku  1949 z pow odu  b ra k u  m iejsca.



Iwan Piotrowicz Pawłów



54

z o lbrzym ie j światopoglądowej wartości naukowego dorobku Pawłowa, 
oraz z korzyści praktycznych, jak ie  jego badania wnosiły do sztuki 
lekarskiej. W  ciągu k ilkunastu  la t podległe Paw łow ow i pracownie 
naukowe zostały wyposażone w  ¡sposób nie m ający równego sobie. 
Stworzono mu jedyny w  swoim rodzaju o lb rzym i ins ty tu t badawczy 
we wsi Kołtusze pod Leningradem, będący dziś jednym  z światowych 
ośrodków fiz jo lo g ii centralnego systemu nerwowego. W ie lk i uczony 
stał się gorącym entuzjastą nowych fo rm  ustrojowych. Odwiedzając 
w r. 1935 swoje rodzinne miasto Riazań, w odpowiedzi na m owy pow i­
talne, przem ów ił tym i słowy: „D aw n ie j nauka była oderwana od życia 
i obca ludow i; teraz zaś widzę coś zupełnie innego. Naukę szanuje i  ceni 
cały naród. Podnoszę puchar i p iję  za jedyny rząd na świecie, k tó ry  
tak wysoko ceni naukę i tak gorąco ją  popiera —  za rząd mojego 
kra ju ...“  Na bankiecie urządzonym z okazji X V  Międzynarodowego 
Kongresu Fizjologów, przem ów ił do gości zagranicznych tym i słowam i: 
„Słyszeliście i w idzieliście w  jak  w yją tkow o korzystnej sytuacji zna j­
duje się nauka w m ojej ojczyźnie. Stosunki, jak ie  istnieją u nas między 
państwem a nauką, chciałbym  zilustrować jednym  przykładem : my 
kierow nicy ins ty tuc ji naukowych jesteśmy po prostu niespokojni i za­
trwożeni, czy będziemy w stanie wykorzystać w pełni te wszystkie 
środki, które daje nam do dyspozycji rząd. Jak wiecie, jestem ekspe­
rym entatorem  od stóp do głów. Całe moje życie składało się z ekspe­
rymentów. Nasz rząd jest również eksperymentatorem, ty lko  znacznie 
wyższego rzędu. Gorąco pragnę żyć, aby zobaczyć trium fa lne  zakoń­
czenie tego historycznego eksperymentu społecznego“ . Niestety p ra ­
gnienia w ielkiego uczonego nie spełniły się. W  pół roku później dnia 
27 lutego 1936 r. Paw łów  zm arł w  Leningradzie, niemal do ostatnich 
chw il k ie ru jąc pracam i swych uczniów.

Twórczość naukowa Pawłowa m ogłaby wypełn ić trzykro tne  p ra ­
cowite życie badacza czynności organizmów zwierząt, gdyż Pawłów 
trzykro tn ie  w ciągu swojego życia zm ieniał zasadniczy przedm iot 
swych badań. Za każdym  razem zwracał się ku  nowej dziedzinie fiz jo ­
log ii i za każdym razem otw iera ł nowy rozdział tej nauki, jako p ionier 
to ru jący nowe drogi.

Pierwszy etap twórczości naukowej Pawłowa, jeszcze w okresie 
jego młodości, stanowią rozległe badania z zakresu fiz jo lo g ii serca 
i mechanizmu krążenia k rw i. Jakkolw iek osiągnięcia jego w tej dzie­
dzinie są kam ieniam i m ilow ym i w dziejach nauki, to ich ciężar ga­
tunkow y maleje w porównaniu z wartością osiągnięć tego uczonego 
w następnym okresie jego twórczości naukowej.

Ów drugi okres twórczości naukowej Pawłowa dotyczył fiz jo log ii 
trawienia. W  ciągu k ilk u  la t usilnej i wytężonej pracy w ie lk i uczony 
stw orzył wraz ze swym i współpracownikam i szereg genialnie pom y­
słowych metod operacyjnych, pozwalających obserwować poszcze­
gólne fazy procesu traw ien ia u zwierząt znajdujących się w  zupełnie 
praw id łow ych warunkach bytowania. Dzięki tym  metodom można 
obserwować u psów (najdogodniejszych w  tym  wypadku obiektów do­
świadczalnych) wydzielanie się śliny, soku żołądkowego, soku je lito ­
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wego, w zależności od różnych w arunków  zewnętrznych. Można m ie­
rzyć ilość wydzielających się tych soków traw iennych, można anali­
zować ich skład, nie zm ieniając w niczym  prawidłowego trybu  życia 
zwierzęcia. Dzięki tym  pom ysłowym  ■metodom,doświadczalnym Paw­
łów  stworzył współczesną naukę o traw ieniu. Nie można sobie w yobra­
zić współczesnej k lin ik i chorób przewodu pokarmowego, ich leczenia 
oraz znajomości działania leków, bez tych p ionierskich badań. Pawłów 
odsłon ił przed nam i obraz tego, co się dzieje z naszym pokarmem od 
ch w ili jego pobrania do chw ili wprowadzenia go w obręb wszystkich 
tkanek naszego organizmu. Świat naukowy dawno już ocenił należycie 
wartość prac naukowych Pawłowa w tej dziedzinie, przyznając mu 
w  r. 1904 Nagrodę Nobla, po raz pierwszy w ogóle przydzieloną za 
prace z zakresu fiz jo log ii.

W artość doświadczeń Pawłowa nad fiz jo log ią  traw ienia nie ogra­
nicza się jednak wyłącznie do poznania mechanizmów tych procesów. 
Doświadczenia jego z te j dziedziny stały się punktem  wyjścia dla badań 
znacznie dalej sięgających. W kroczy ły  bowiem w  sferę niemal niedo­
stępną jeszcze 50 la t temu dla ścisłych obiektywnych metod badaw­
czych, w  sferę wyższych czynności systemu nerwowego, czyli tzw. 
czynności psychicznych.

W ydzielanie się soków traw iennych w toku procesów traw ienia 
jest typową czynnością odruchową, a więc zjaw iskiem  zachodzącym 
z udziałem centralnego systemu nerwowego. Odpowiednie bodźce sma­
kowe lub  węchowe, drażniąc właściwe zakończenia nerwowe, w yzw a­
la ją  w centralnym systemie nerwowym  swoistą reakcję, k tó re j w yra ­
zem jest wysłanie do gruczołów traw iennych odpowiednich nakazów 
nerwowych, powodujących wydzielanie się śliny, soku żołądkowego, 
jelitowego itd . Jako typow y klasyczny odruch, to wydzielanie się so­
ków  traw iennych przebiega bez udzia łu świadomości zwierzęcia i jest 
mechanizmem wrodzonym, k tó ry  zwierzę przynosi ze sobą na świat. 
Samo wydzielanie się odpowiedniego soku trawiennego jest zewnętrz­
nym  wyrazem tajemniczego procesu nerwowego, rozgrywającego się 
w centralnym  systemie nerwowym . Genialna myśl Pawłowa polegała 
na tym , ażeby wydzielanie się ś liny u psa odpowiednio zoperowanego 
"wykorzystać jako  dostrzegalne świadectwo tego, co dla bezpośredniej 
obserwacji jest niedostępne, tzn. jako  świadectwo tego, oo dzieje się 
w pewnych w arunkach w centralnym  systemie nerwowym .

W ydzielanie się ś liny zachodzi jednak również pod wpływem  
jeszcze innych  bodźców. Ż własnego doświadczenia w iemy, że w ysta r­
czy spojrzeć na ponętny pokarm , albo poczuć woń ulubionej potrawy, 
nby mieć usta pełne śliny. Takie same zjawiska obserwujemy również 
11 innych zwierząt. W iedziano o tym  od dawna i w idziano w  tym  z ja­
w isku wyraz tajemniczych fu n k c ji duszy —  wyraz pragnień, aktów 
wnb, uczuć itd., tzn. tłumaczono je sobie jako  następstwa czegoś n ie ­
poznawalnego, nieuchwytnego ob iek tyw nym i metodami badawczymi.

Paw łów zajął się b liże j tym i „psych icznym i“  procesami, Przeko­
na ł się, że wydzielanie ś liny u psów może być spowodowane nie ty lko  
przez w idok pokarm u lub jego woń, ale przez każde wrażenie ze­
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wnętrzne, które zazwyczaj działa na psa równocześnie z podawaniem 
pokarm u. Jeżeli karm ienie psa będzie stale poprzedzane odgłosem 
dzwonka lub  też świeceniem się lam pk i elektrycznej, to po pewnym 
czasie już samo zapalenie lam pki lub odgłos dzwonka wystarcza do 
wyzwolenia ślinotoku. Oczywiście, że i  w  tym  wypadku m am y do czy­
nienia z odruchem, ale wyzwalanym  nie przez bodziec bezpośrednio 
związany z samym aktem pobierania pokarm u.

Między odruchem wydzielania śliny, występującym przy pobiera­
n iu  pokarm u, a analogicznym i odrucham i występującym i skutkiem  
działania bodźców dźwiękowych, wzrokowych lub dotykowych zacho­
dzi jednak zasadnicza różnica. W ydzielanie ś liny przy pobieraniu po­
karm u jest odruchem, k tó ry  zwierzę przynosi ze sobą na świat przy 
urodzeniu. Odruch ten bezwarunkowo występuje w każdym wypadku, 
gdy zostaną w  odpowiedni sposób podrażnione nerwy smakowe i wę­
chowe. Natomiast odruch ślinienia, ja k i wyzwala u zwierząt w idok 
pokarm u lub  ja k iko lw ie k  inny  bodziec zasadniczo dla zwierzęcia obo­
jętny, jest odruchem nabytym . Powstaje on dopiero w  ciągu in d yw i­
dualnego życia zwierzęcia wówczas, gdy dany bodziec obojętny będzie 
się w ie lokro tn ie  w iązał w  centralnym  systemie nerwowym  z aktem 
pobierania pokarm u. Conajm niej k ilkakro tne  zetknięcie się zwierzęcia 
z taką sytuacją życiową, w k tó re j bodziec obojętny zostaje zsynchro­
n izow any z pobieraniem pokarm u, jest niezbędnym warunkiem  dla 
wytwarzania się takiego odruchu. Dlatego Pawłów nazwał ten typ od­
ruchów odrucham i w arunkow ym i.

0  tej różnicy w  mechaniźmie powstania obu typów odruchów do­
skonale pouczają doświadczenia dokonywane na zwierzętach. Jeżeli 
młode szczeniaki są karm ione w ciągu pierwszych miesięcy swego ży­
cia wyłącznie m lekiem  i  Chlebem i w ychow ują się w  ten sposób, że 
n igdy nie stykają się z mięsem, pokazany im  kawałek kiełbasy nie rob i 
na nich żadnego wrażenia. T ra k tu ją  kiełbasę jako zupełnie obojętny 
przedmiot, nie wzbudzający w nich żadnego pożądania. Jeśli jednak 
wsunie się kawałek kiełbasy takiem u psu do pyska, rozpoczyna się 
wyciekanie śliny, jako  typow y bezwarunkowy odruch wrodzony. Na­
tom iast jeśli ta k i zabieg będzie powtórzony k ilkakro tn ie , wówczas 
w idok kiełbasy spowoduje od razu ślinienie. Skutkiem  nabytego do­
świadczenia w ytw orzy ł się u psa odruch warunkow y.

Odruchy bezwarunkowe są, ja k  to już była mowa o tym , odru­
chami wrodzonym i, przebiegającymi bez udzia łu świadomości. Ośrodki 
nerwowe, od któ rych  te odruchy są uzależnione, mieszczą się w rdze­
n iu  przedłużonym, a więc w tych częściach centralnego systemu ner­
wowego, które są związane z nieśw iadom ym i czynnościami nerwo­
wym i. Natomiast odruchy warunkowe odbywają się z udziałem kory  
mózgowej, tzn. tej części centralnego systemu nerwowego, w k tó rym  
od dawna nauka loka lizu je  świadomość. W szystkie przejawy życia 
psychicznego są związane z korą  mózgową, ale do czasów Pawłowa, 
o procesach toczących się w  korze mózgowej w iedziano ty lko  to, czego 
dostarczały osobiste doznania badanych osobników. Nie znano żad­
nego sposobu, k tó ry  pozwalałby stw ierdzić rozgrywanie się jakiegoś
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procesu fizjologicznego w  korze mózgowej czysto obiektywną metodą, 
nie opierającą się na subiektywnym  odczuwaniu przeżyć badanego 
osobnika. Ponieważ jednak odruchy warunkowe, dające się rejestro­
wać obiektywnie w  odpowiedni sposób, są procesami przebiegającymi 
z udziałem ko ry  mózgowej, obserwowanie tych odruchów stało się 
w rękach Pawłowa kluczem otw ierającym  drogę do' obiektywnego op i­
sywania tego, co się dzieje w  korze mózgowej, w  siedlisku tzw. życia 
psychicznego.

Przez 30 la t Paw łów obserwował odruchy warunkowe u różnych 
zwierząt, ustalał praw id ła , według któ rych  kszta łtu ją  się te procesy, 
w ykazyw ał prawa rządzące ich przebiegiem i w ten sposób coraz głę­
b ie j w n ika ł w  mechanizm fiz jo logicznych fu n k c ji ko ry  mózgowej. Na 
te j podstawie skonstruował ogólny schemat przebiegu zjaw isk psy­
chicznych, e lim inu jący całkow icie udzia ł jakichś niem ateria lnych 
czynników. Po raz pierwszy nauka była  zdolna nakreślić obraz pod­
stawowych fu n k c ji psychicznych, opierający się na czysto m ateria l­
nych przesłankach.

W ykroczy łoby daleko poza ram y tego a rtyku łu , gdybyśmy chcieli 
rozw ijać tu choćby w ogólnych zarysach zasadnicze tezy Pawłowa do­
tyczące mechanizmu wyższych czynności nerwowych. W ystarczy za­
znaczyć, że dla Pawłowa odruchy warunkowe są elementarnymi cegieł­
kam i,, z k tó rych  zbudowane są funkc je  psychiczne. W  szeroko zakre­
ślonych badaniach Pawłów w ykazał ja k  w m iarę rozwoju ko ry  móz­
gowej w ewolucji, świata zwierzęcego powstawanie odruchów w arun­
kowych staje się coraz łatwiejsze, dochodząc do szczytu doskonałości 
a zarazem zawiłości w korze mózgowej człowieka. Paw łów  usta lił wa­
ru n k i biologiczne, w  k tó rych  odruchy warunkowe mogą powstawać 
i uw yda tn ił ich rolę w u trzym yw an iu  bytu  jednostki i gatunku. Po­
w iązał odruchy warunkowe z w rodzonym i czynnościami ins tynktow ­
nym i, wykazując, ja k  z lab iryn tu  wiążących się ze sobą odruchów 
warunkowych powstaje psychiczna nadbudowa nieświadomych in ­
stynktownych reakcji zwierzęcia na jego otoczenie.

Padania Paw łowa us ta liły  pewne zasadnicze praw idłowości rzą­
dzące czynnościami ko ry  mózgowej, znajdujące wyraz w  dwóch prze­
ciwstawnych sobie stanach: w  stanie pobudzenia pewnych terytoriów  
ko ry  mózgowej i  w stanie zahamowania innych odcinków te j części 
mózgu. Praw idłowe czynności ko ry  mózgowej uwarunkowane są rów ­
nowagą m iędzy tym i stanami; przewaga jednego z nich u jaw nia  się 
jako  wzmożona pobudliwość i chorobliwe stany podniecenia, przewaga 
stanu zahamowania znajduje najwyższy wyraz w zjaw isku snu. W n io - 
. i, jakie wyciąga medycyna praktyczna, a szczególnie neurologia 
1 Psychiatria, z nauk i Pąwłowa, są bezcenne. Mechanizm powstawania 
wielu chorób psychicznych stał się w  świetle badań Pawłowa o wieki 
®Piej zrozum iały, a leczenie tych schorzeń bardziej celowe i  logiczne.

Doświadczenia Pawłowa, na któ rych  oparł on wspaniały gmach 
spółczesnej nauki o  czynnościach centralnego systemu nerwowego, 

onywane b y ły  głównie na zwierzętach i Paw łów  sam przestrzegał 
P zed zbyt pochopnym przenoszeniem wniosków na zjawiska psy-
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cliiczne człowieka. Znacznie rozleglejszy rozw ój ko ry  mózgowej czło­
w ieka w stosunku do pozostałych części systemu nerwowego n iew ątp li­
wie stwarza m ożliwości egzystencji o wiele bardzie j skom plikowanych 
mechanizmów ja k  te, które obserwujemy u zwierząt. Powstanie mowy, 
oraz umiejętność posługiwania się narzędziam i pracy jest czymś, co 
wyróżnia w yb itn ie  czynności centralnego systemu nerwowego ludzkiego 
od analogicznych czynności u psa. Nie ma jednak żadnych danych, 
pozwalających przypuszczać, że podstawowe elementy, z k tó rych  skła­
dają się wyższe czynności centralnego systemu nerwowego ludzkiego, 
są odmienne od zasadniczych członów fu n k c ji psychicznych zwierząt. 
Nie m am y żadnych powodów do przypuszczeń, że nie dadzą się one 
w przyszłości w yjaśnić całkowicie w ten sam sposób, w  ja k i Pawłów 
w ytłum aczył zachowanie się zwierząt.

N iewielu uczonych poza Pawłowem w yw arło  tak w ie lk i w p ływ  
nie ty lko  na kształtowanie się reprezentowanych przez nich gałęzi 
wiedzy, lecz i  na inne dziedziny nauki. W  tym  zakresie można go 
chyba porównać ty lko  z Darw inem . Podobnie ja k  D arw in, tak i Paw­
łów  spotkał się w ciągu w ielu la t swej pracy naukowej z w rogim  sto­
sunkiem znacznej części uczonych. Kam ieniem obrazy dla szerokiego 
ogółu by ło  to, że Paw łów ośm ielił się tłumaczyć, i  to z powodzeniem, 
zjaw iska psychiczne wyłącznie ty lko  czynnikam i m ateria lnym i. Toteż 
przy całym  respekcie, ja k i dla w ielkiego uczonego okazuje nauka za­
chodnia, jego prace z zakresu wyższych czynności centralnego systemu 
nerwowego są do pewnego stopnia często rozm yślnie pomijane. Gdy 
,w r. 1912 Paw łów  baw ił w  A ng lii p rzy jm u jąc  godność doktora hono­
rowego Uniwersytetu w  Cambridge, znakom ity fiz jo log  angielski 
Sherington, również poświęcający się badaniu centralnego systemu 
nerwowego, pow iedzia ł do uczonego rosyjskiego: „Pańskie poglądy 
nie mogą w  tym  k ra ju  liczyć na powodzenie, z daleka pachną mate­
ria lizm em “ . Istotnie drogi obu ■wielkich badaczy systemu nerwowego 
rozeszły się całkowicie. Sherington, liczący już dzisiaj ponad 90 lat, 
w niedawno wydanej książce oświadcza całkow itą rezygnację z moż­
liwości zbadania istoty procesów psychicznych, uciekając się do daw ­
nych. idealistycznych pojęć. Paw łów  i jego następcy idą drogą prze­
ciwną. W ierzą w możliwość sprowadzenia zjaw isk duchowych do 
poznawalnych, uchw ytnych procesów m ateria lnych. Miejsce w ia ry  
zastępuje wiedza.

Pawłów b y ł w yb itną  indyw idualnością, zarówno jako  człowiek 
ja k  i jako  naukowiec. Nauka —  pojm owana jako  nauka na służbie 
ludu —  była zawsze dla niego celem najwyższym, ku  którem u dążył 
z odwagą i konsekwencją. Dzięki temu skupiał dokoła siebie liczne 
rzesze uczniów zarówno z k ra jó w  Zw iązku Radzieckiego, ja k  i spoza 
jego granic, wpaja jąc w  swych współpracowników  w iarę w  potęgę 
m ateria lnych środków badawczych, ścisłość rozum owania i koniecz­
ność całkowitego oddania się pracy naukowej. Najlepie j charaktery­
zuje Pawłowa jego lis t ¡skierowany do młodzieży, poświęcającej się 
nauce, ogłoszony niedługo przed jego śmiercią. W  liście tym  pisał: 
„Poznajcie elementarz nauki, zanim  będziecie us iłow ali wedrzeć się
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na je j szczyty. N igdy nie wstępujcie na dalsze stopnie, zanim nie pozna­
cie poprzednich. N igdy nie próbujcie zamaskować niedoborów swoich 
wiadomości choćby najśm ielszym i domysłam i i hipotezami“ . „Ja k ­
ko lw iek doskonałe by łoby skrzydło ptaka, n igdy nie po tra fiłoby  ono 
wznieść go w  górę, jeśliby nie opierało się na powietrzu. F akty  —  to 
powietrze uczonego. Bez n ich wszystkich wasze teorie to daremne w y­
s iłk i“ . „Pam iętajcie, że nauka wymaga od człowieka o fia ry  całego życia. 
Gdybyście rozporządzali nawet dwoma żywotam i, nie starczyłoby wam 
ich. Nauka wymaga od człowieka dużego napięcia, w ie lk ie j nam ięt­
ności. Bądźcie nam iętn i w waszej pracy i w waszych poszukiwaniach“ .

Bolesław Skarżyński

BOLESLVW KŁAPKOWSKI

S Z E Ś C IO L E T N I'P L A N  CtO S P O D A R C Z Y  p o l s k i

I

Z dniem d l grudnia 1949 roku  m iną ł okres działania Trzechlet­
niego Planu Odbudowy Gospodarczej Polski. Jak doniósł kom unikat 
Państwowej Kom is ji P lanowania Gospodarczego plan został, zgodnie 
z wezwaniem rzuconym przez I  Kongres PZPR, w ykonany w  swoich 
zasadniczych działach na 2 miesiące przed term inem. Obecnie zbro jn i 
doświadczeniem w łasnym  a przede wszystkim  mogąc dalej czerpać 
z bogatych doświadczeń Zw iązku Radzieckiego, w  oparciu o jego po­
moc, w  ścisłej współpracy z innym i k ra ja m i dem okracji ludowej, p rzy ­
stąpiliśmy do realizacji sześcioletniego planu rozw oju i  przebudowy 
gospodarczej, rozciągającego się na lata 1950— 1955.

Tamten b y ł planem zasadniczej odbudowy k ra ju  zrujnowanego 
"o jn ą , odbudowy rozum ianej nie ty lko  jako  maksymalne wyrównanie 
5zkód wojennych, ale równocześnie jako przebudowa podstaw s truk tu ry  
społeczno-gospodarczej Polski. Plan nowy, sześcioletni, jest planem 
1 ozbudowy gospodarczej i przebudowy społecznej, planem, którego 
zasadniczym założeniem jest zbudowanie podstaw socjalizmu w Polsce.

Dlaczego m ów im y o zbudowaniu podstaw, fundam entów socja- 
izinu, a nie po prostu o zbudowaniu socjalizmu, w yjaśn ił w icepremier 

° J- H ila ry  M inc na I  Kongresie PZPR:
!,Zbudować socjalizm to znaczy w pełni zlikwidować podział spo- 

eczeństwa na klasy antagonistyczne.
Zlikwidować podział społeczeństwa na klasy antagonistyczne zna- 

ńjj w Pełlli zlikwidować elementy kapitalistyczne i zamknąć źródła 
•C, tworzeńia się. Zamknąć zaś źródła tworzenia się kapitalizmu, który, 
 ̂ wiadomo, wyrasta z gospodarki drdbnotowarowej, to znaczy 

Pelm dokonać dobrowolnego przekształcenia gospodarki drobnoto- 
arowej na gospodarkę socjalistyczną. W pełni zaś przekształcić go-
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spodarkę drobnotowarową na gospodarkę socjalistyczną nie jest ani 
możliwe, ani realne w  ciągu 6 lat. Dlatego jako  podstawowe założenie 
p lanu sześcioletniego wysuwam y nie zbudowanie socjalizmu, ale zbu­
dowanie fundamentów, zbudowanie podstaw socjalizmu ).

I I

Na czym konkretn ie ma polegać zbudowanie fundam entów socja­
lizm u w Polsce? Zbudowanie fundam entów socjalizmu oznacza:

„P o  pierwsze: znaczne podniesienie poziomu s ił wytwórczych ze 
szczególnym uwzględnieniem p rodukc ji środków^ wytwarzania.

Po drugie: ograniczenie elementów kapita lis tycznych i pozbawienie 
ich decydującego i  poważnego w p ływ u w  jak ie jko lw iek  dziedzinie na­
szej gospodarki.

Po trzecie: is to tny k ro k  naprzód w  zakresie dobrowolnego prze­
chodzenia gospodarki drobnotowarowej na to ry  socjalistyczne i  stop­
niowe zamykanie przez to źródeł rozw oju kapita lizm u.

Po czwarte: znaczny wzrost dobrobytu materialnego, polepszenie 
w arunków  życiowych i podniesienie k u ltu ry  mas pracu jących"").

Ponieważ socjalizm opiera się na rozw oju i wysokim  poziomie sił 
wytwórczych, a Polska jest kra jem  ekonomicznie zacofanym, trzeba 
zacofanie likw idow ać, szybko podnosząc poziom tych sił. Zwiększając 
zaś s iły  wytwórcze, trzeba rozw ijać je w tak im  kie runku , k tó ry  wypiera 
i likw id u je  kapitalistyczne elementy gospodarcze, a sprzyja wzrostow i 
sił socjalistycznych, sprzyja w  szczególności dobrowolnemu przekształ­
ceniu się gospodarki drobnotowarowej w socjalistyczną. Chodzi tu 
o odpowiednią bazę techniczną i materiałową, którą  stworzyć może 
ty lk o  rosnąca wytwórczość środków produkcji.

Dlatego też podstawowym zadaniem sześcioletniego planu jest 
uprzemysłowienie k ra ju , w  następstwie czego wzrastać będzie także 
ciężar gatunkowy przemysłu w  porównaniu z ro ln ictwem . Planowany 
przyrost p rodukc ji przemysłowej w okresie sześciolecia w in ien w y­
nieść od 85— 95%  w porównaniu z produkcją  1949 r  Produkcja ta 
będzie z górą trzykro tn ie  większa od przedwojennej, a w  przeliczeniu 
na głowę ludności —  z górą czterokrotnie większa od p rodukc ji przed­
wojennej. Średnioroczne tempo przyrostu p rodukc ji przemysłowej 
w planie sześcioletnim wynosić będzie 11—42% . Jądrem uprzemysło­
wienia będzie szybki wzrost p rodukc ji maszyn, zależny od p rodukc ji 
stali. Ponieważ zaniedbania nasze na tym  odcinku są szczególnie duże, 
przeto w ramach planu sześcioletniego zostanie obok rozbudowy sta­
rego hutn ic tw a uruchom iona część nowej w ie lk ie j hu ty  o rocznej zdol­
ności p rodukcyjne j 1,5 m iliona  ton stali, oraz rozpoczęta budowa d ru ­
giej w ie lk ie j hu ty  na wschodzie k ra ju . W  oparciu o rozszerzoną bazę 
hutniczą rozw inie się silnie przemysł metalowy i  maszynowy. Szybko 
ma też wzrosnąć produkcja  innych podstawowych środków w ytw ór-

ł ) H . M linc: Osiągnięcia i  p lany  gospodarcze, istr. 62— 63. 
2) j.  w . s ir .  88.
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czych, w tym  produkcja  m ateria łów  budowlanych. Cały zaś ten wzrost 
będzie odbywał się na poważnie rozszerzonej w ciągu sześciolecia bazie 
energetycznej.

Postawiony na pierwszym planie wzrost p rodukc ji podstawowych 
środków wytwórczych um ożliw i rozwój gałęzi przemysłu, zaopatrują­
cych rynek wewnętrzny w a rty ku ły  bezpośredniego spożycia, oraz 
pozwoli na unowocześnienie gospodarki ro lnej. W ytyczne planu prze­
w idu ją  szczególnie s ilny wzrost p rodukc ji takich środków, ja k  trakto ry , 
maszyny i narzędzia rolnicze oraz nawozy sztuczne.

To podnoszenie p rodukc ji przemysłowej na wyższy poziom odby­
wać się będzie nie ty lko  drogą budowy nowych obiektów przemysło­
wych, ale również przez wprowadzanie racjonalizacji pracy w  całym 
przemyśle, przez unowocześnianie urządzeń w ytwórczych i  procesów 
technologicznych. Usprawnienie techniczne przemysłu, łącznie z da l­
szym rozwojem  i pogłębieniem ruchu współzawodnictwa pracy, ro ­
botniczego nowatorstwa technicznego i wynalazczości technicznej, 
w inno dać przeciętny wzrost wydajności pracy w przemyśle od 40— 45% 
oraz znaczne obniżenie kosztów własnych.

W  porównaniu z tempem wzrostu p rodukc ji przemysłowej p ro ­
dukcja ro lna będzie wzrastać woln ie j, ale wzrośnie w ciągu sześciu lat 
w granicach conajm niej od 35— 45%. Potrzebne to jest w  celu podnie­
sienia konsum eji ludności, zaopatrzenia przemysłu w  surowce ro ln i­
cze, oraz zwiększenia eksportu p roduktów  rolniczo-spożywczych. B ar­
dzo dużą rolę w rozw oju p rodukc ji odegra ¡'mechanizacja pracy, w ypo­
sażenie ro ln ic tw a w  trak to ry , maszyny i  narzędzia rolnicze, e lektry­
fikac ja  wsi; dalej rozpowszechnienie oświaty rolniczej, zapoznanie ze 
zdobyczami nowoczesnej agrotechniki, wprowadzenie racjonalnego 
płodozmianu, wreszcie przekształcenie s truktura lne wsi, rozw ijan ie  
stopniowe spółdzielni p rodukcyjnych , stanowiących wyższą formę 
gospodarki, obok m ajątków  państwowych, które staną się wzorowym i, 
socjalistycznym i gospodarstwami ro lnym i.

Ponieważ na skutek w arunków  historycznego rozwoju Polski 
w k ra ju  naszym występuje od dawna szczególnie duża nierów nom ier- 
ność w  rozmieszczeniu sił wytwórczych, w poziomie życia gospodar­
czego i  ku ltura lnego, przeto przed planem sześcioletnim jako jedno 
z czołowych zadań staje zagadnienie zmniejszenia tych  dysproporcji 
wszechstronny rozw ój gospodarczy całego k ra ju , ożywienie jego zaco­
fanych i  zaniedbanych obszarów i zespolenie wszystkich części k ra ju  
w zdrowy, jedno lity  organizm gospodarczy.

W  rezultacie znacznego wzrostu produkc ji m ateria lnej we wszyst­
k ich dziedzinach dochód narodowy Polski w in ien wzrosnąć w  okresie 
sześciolecia o 70— 80%, p rzy  czym w  strukturze dochodu narodowego 
dastąpi znaczny wzrost udziału dochodu z przemysłu i  zmniejszenie 
udzia łu dochodu z ro ln ictw a. Pozwoli to, p rzy zachowaniu optym alnej 
P roporcji pomiędzy w ielkością spożycia i  akum ulacją na zwiększenie 
inwestycyj (w 1955 r. wzrost wyniesie 130— 150% w  porównaniu 
z uakładam i inw estycy jnym i w  r. 1949) i  jednocześnie na zwiększenie 
funduszu indyw idualnego spożycia mas pracujących (w 1955 r. prze-
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ciętna stopa życiowa w inna być o 55— 60% wyższa w porównaniu 
z r. 1949). W zrosną również poważnie zarówno nakłady inwestycyjne 
jak  i  w yda tk i bieżące, związane z rozwojem oświaty, ku ltu ry , ochrony 
zdrowia i urządzeń socjalnych.

I I I

Podstawowe znaczenie dla wykonania p lanu sześcioletniego będzie 
mieć rozw ija jąca się stale i coraz ściślejsza współpraca gospodarcza 
Polski z ZSRR i k ra ja m i dem okracji ludowej.

W  stosunkach handlowych ze Zw iązkiem  Radzieckim Polska lu ­
dowa posiadała początkowo um owy jednoroczne. W  styczniu zaś 1948 r. 
zawarte zostały um owy kilko le tn ie , które rozciągają się na okres objęty 
planem sześcioletnim i m ają w ie lką wagę. Są to: umowa o dostawie 
dla Polski sprzętu przemysłowego na kredyt oraz umowa o wym ianie 
towarowej. Pierwsza z n ich przew iduje dostawę urządzeń dla najważ­
niejszych gałęzi przemysłu, które m ają być znacznie rozbudowane we­
dług planu sześcioletniego. Dostawy te rozłożone są na lata 1948— 1956. 
W ym ienić należy przede wszystkim  kompletne urządzenie hu ty  żelaz­
nej, wspomnianej poprzednio, dzięki k tó re j nasza produkcja  w porów­
naniu z je j poziomem obecnym —  wzrośnie o 100% w zakresie stali. 
Dalej m am y otrzymać całkow ite urządzenie fa b ryk i sztucznych nawo­
zów azotowych, kom plety fa b ry k i kwasu siarkowego, sody, fenolu itd.. 
ja k  również pokaźne zaopatrzenie w  sprzęt przemysłu węglowego, 
naftowego, włókienniczego i  innych. Na powyższy cel ZSRR przyznał 
Polsce w umowie kredyt w  wysokości 450 m ilionów  dolarów, kredyt 
średnioterm inowy, 5-letni na bardzo- dogodnych warunkach. Druga 
umowa dotyczy w ym iany towarowej m iędzy Polską a ZSRR i  obowią­
zuje na przeciąg la t 5 tj. do 1952 r. Polska otrzym a z ZSRR różne, 
niezbędne dla naszego przemysłu surowrce, ja k : bawełna, produkty  
naftowe, ruda żelazna, ruda manganowa, apatytu, a lum in ium  itd. 
W  zamian zaś Polska będzie wywozić do ZSRR w yroby włókiennicze, 
żelazne i inne, a także węgiel, cukier, cynk itd. Dostawy wzajemne we­
dług tej um ow y m ają mieć wartość 500 m ilionów  dolarów  po każdej 
stronie.

W  ramach tych umów 25. I. 1950 podpisany zoistał p ro tokó ł po l­
sko-radziecki o dostawie towarów  na 1950 r. Zgodnie z n im  łączne 
obroty handlowe m iędzy ZSRR i Polską wzrosną w  roku 1950 o 34% 
w stosunku do obrotów  w  roku  1949.

Um owy te o dostawach inwestycyjnych dla Polski i o wzajemnej 
wym ianie towarowej stanowią zasadniczy czynnik w  dziedzinie zapew­
nienia gospodarce polskiej możliwości rozw oju w  najbardzej kluczo­
wych je j ogniwach. Są one nowym  dowodem przyjaznego stosunku 
Zw iązku Radzieckiego do naszego kra ju . Mając oparcie o tak  potężnego 
sojusznika, mogąc korzystać z jego bogatych doświadczeń, będąc zw ią­
zanym węzłam i współpracy z k ra ja m i dem okracji ludowej, naród 
polski, pracujący pod k ierunkiem  p a rtii robotniczej i  rządu ludowego 
nad realizacją planu sześcioletniego, może mieć pewność, że jego wy~



siłek nie będzie daremny, że plan sześcioletni podobnie jak  poprzedni, 
trzechletni zostanie w ykonany przedterm inowo —  wykonany z nad­
wyżką i że tym  sposobem przyczyni się do najszczytniejszego dzieła 
człowieka, do dzieła pokoju.

Bolesław K łapkowski

Ź r ó d ł a :  H illa ry  M inc : Osiągnięcia i p ia n y  gospodarcze, W arszaw a 1949 
(„K s iążka  i W iedza11).

U m ow y gospodarcze ze Z w iązk iem  R adzieckim . „G ospodarka  P lanow a“  1948, 
n r  3, str. 105— 6.

NiCOLAE BELLU

Ś W IĘ T O  M A S  P R A C U J Ą C Y C H  R U M U N II

'Dnia 30 grudnia 1949 r. rum uński lud  pracujący obchodził u ro ­
czyście drugą rocznicę historycznego aktu proklam ow ania Rum unii 
Republiką Ludową.

Uwieńczenie zwycięstw odniesionych przez naród, od chw ili jego 
wyzwolenia przez Arm ię Radziecką —  usunięcie m onarchii i p rok la ­
mowanie Ludowej R epublik i Rum uńskiej —  stanowiło równocześnie 
Punkt wyjścia do nowych i decydujących zwycięstw, otw ierających 
nieograniczone perspektywy na przyszłość.

Usunięcie m onarchii z R um unii by ło  równoznaczne z likw idacją  
bastionu, w okó ł którego zgrupowały się s iły  rodzim ej reakcji i na k tó ­
rym  opierali się wrogowie zewnętrzni. Zniesienie m onarchii oznaczało 
równocześnie przejście całej w ładzy w  państwie do rąk klasy robotn i- 
cze.j i je j sojusznika —  pracującego chłopstwa, oznaczało wprowadzenie 
dyk ta tu ry  pro le taria tu  w  fo rm ie  ustro ju  dem okracji ludowej.

N iezwykle ciężki spadek, pozostawiony przez dawny ustró j bu r- 
żuazyjno-obszamiczy, mógł zostać z likw idow any, a najtrudnie jsze za­
gadnienia po raz pierwszy w h is to rii R um un ii m ogły znaleźć całkowite 
rozwiązanie.

„R um unia  b u r ż u a z y j  no-ob s z a r  n ic za by ła  kra jem  zacofanym, pod­
porządkowanym m iędzynarodowemu kap ita łow i. Przemysł m ia ł małą 
zdolność produkcyjną, urządzenia b y ły  stare i  zużyte. W  ro ln ictw ie 
(gdzie przeważała w ielka własność obszarnicza) posługiwano się drew­
n ianym i pługam i i innym i p rym ityw n ym i narzędziam i produkcy jnym i.

. °ronowaniem  tej sytuacji b y ł fakt, że Rumunia zajmowała w E uro- 
U e Pierwsze miejsce pod względem liczby analfabetów’ i rozpowszech- 
roenia chorób społecznych. W ojna  i dwa lata posuchy (które nastąpiły 
P° wojnie) pogorszyły sytuację, a kapita liśc i przez swój sabotaż w ciągu 
A ? y i ak Powiada stare przysłow ie rum uńskie —  bu rzy li to, co lu - 

le pracy budowali w dzień“ .
gh' n * - t0 ponury obraz sytuacji —  tak jak  ją  opisał Gheorghe Gheor- 
> . -*ej —  sytuacji, k tó ra  dopiero po proklam ow aniu repub lik i mogła

>c radykaln ie  zmieniona. Cały szereg zwycięstw na polu gospodar-
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czym i po litycznym  nadał o lb rzym i rozmach ludow i pracującemu 
w walce o wzmocnienie m łodej repub lik i ludowej. Gheorghiu-Dej m ia ł 
na m yśli akcję sabotażową kapita lis tów , k tó rych  istnienie m onarchii 
zachęcało do działalności przeciw interesom ludu pracującego.

Po 30 grudnia 1947 r. świat pracy ruszył z jeszcze większym za­
pałem do czynu, do budowy, dodając do decydującego ciosu, zadanego 
sabotażystom przez usunięcie dynastii Hohenzollernów, dalsze druzgo­
cące uderzenia. Tak ja k  w przysłow iu, ludzie pracy rozpoczęli w L u ­
dowej Republice Rum uńskiej budować w  jeden dzień to, co dawniej 
robiono w  ciągu miesiąca, a w jednym  miesiącu to, co dawniej trw a ło  
lata całe. I  rezultaty nie dały długo na siebie czekać. W  nowym  k ra ju  
dem okracji ludowej, dzięki bezcennej i bezinteresownej pomocy ZSRR, 
lud pracujący,.na czele z klasą i partią robotniczą odniósł w  ciągu tych 
dwóch la t świetne zwycięstwa, które um oż liw iły  R um unii wejście na 
świetlaną drogę socjalizmu.

Uświęcając w ie lk ie  zwycięstwa polityczne ludu pracującego i od- 
zwierciadlając świetne perspektywy rozwojowe, nowa podstawowa 
ustawa państwa dem okracji ludowej, konstytucja  Ludowej R epublik i 
Rumuńskiej zapisała po raz pierwszy w h is to rii narodu rumuńskiego 
prawa, k tó rych  naród ten n igdy nie m ia ł w przeszłości, prawa, których 
materialne zastosowanie gwarantuje sama konstytucja. Prawa: do pracy, 
odpoczynku, nauki, które przew iduje konstytucja rumuńska, są rze­
czywistością, k tórą  poznali w ciągu dwu la t istnienia repub lik i bardzo 
liczn i ludzie pracy, są rzeczywistością, którą każdy coraz lepiej od­
czuwa.

Na polu politycznym  wydarzeniem decydującym było utworzenie 
Rum uńskiej P a rtii Robotniczej, zjednoczonej p a rtii k lasy robotniczej. 
Oparta na podstawach ideologicznych i bojowych Rumuńskiej P artii 
Komunistycznej, k tó re j szlachetną rew olucyjną tradycję  nadal zacho­
wuje. —  Rumuńska Partia  Robotnicza została utworzona w  duchu 
zasad organizacyjnych p a rtii nowego typu, na bazie nauk i m arksistow ­
sko-leninowskiej, w walce przeciw praw icow ym  zdrajcom socjalizmu, 
agentom im peria lizm u anglo-amerykańskiego, dążącym do rozbicia 
jedności klasy robotniczej. Rumuńska Partia  Robotnicza jest przodującą 
siłą rumuńskiego ludu pracującego na drodze zwycięstw, na drodze 
budowy socjalizmu. Słuszność p o lity k i p a rtii znajduje wyraz w  zaufa­
niu i  m iłości masy robotniczej, k tó rym i ta ją  otacza. W yrazem tego 
zaufania i m iłości b y ły  w ybory w marcu 1943 r. do W ielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego, gdy o lbrzym ia większość narodu głosowała prze­
ciwko reakcji, za Ludową Republiką Rumuńską i za nową konstytucją, 
za po lityką  Rum uńskiej P a rtii Robotniczej. To zaufanie i  m iłość w idać 
codziennie w potężnych wysiłkach ludzi pracy nad wzmocnieniem 
kra ju , nad wprowadzeniem w życie wszystkich haseł partii.

Plod przewodnictwem Rum uńskiej P a rtii Robotniczej, rum uński 
lud pracujący, pan swoich losów, piastujący władzę polityczną 
w k ra ju  —  ruszył na zdobycie nowych i  w ie lk ich sukcesów na polu 
gospodarki.



Prof. dr K o n s ta n ty  I. Parhon przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego L. R. Rumunii
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Unarodowienie ważniejszych środków produkcji, wyrw anie z rąk  
kap ita lis tów  i oddanie państwu ludowemu na własność na jw ażnie j­
szych zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw kopalnianych, tran ­
sportowych, bankowych i  ubezpieczeniowych —  stanowiło decydujący 
cios zadany rodzim ym  kap ita lis tom  i obcym im peria listom , oznaczało 
utworzenie potężnego sektoru socjalistycznego w  rum uńskie j gospo­
darce narodowej.

Owoce tych rew olucyjnych przeobrażeń b y ły  bardzo obfite. W y ­
zwolenie pracujących z n iew oli wyzysku przez socjalizację tego sektoru 
nadało pracy nieznany dotychczas rozmach. Posługując się radziecką 
metodą pracy, współzawodnictwem socjalistycznym, rum uński lud  
pracujący w ykazał p ięknym i czynami, co oznacza twórcza siła ludu 
pracującego wtedy, gdy ją  wzmacnia świadomość, że pracuje się dla 
dobra narodu, na rzecz ojczyzny należącej do świata pracy. Udowod­
niono w len sposób i udowadnia się nadal, że klasa robotnicza po tra fi 
budować bez burżuazji i przeciwko burżuazji i że twórcza praca te j 
klasy wzmacnia równocześnie niezależność polityczną i gospodarczą 
Rum unii, podnosząc je j ro lę  jako  aktywnego czynnika w a lk i antyim pe- 
ria listycznej i  antywojennej.

Osiągnięcia na polu budowy niezależności gospodarczej, budowanie 
państwa gospodarczo coraz silniejszego, nie by łyby  możliwe bez nie­
ustającej pomocy Zw iązku Radzieckiego. Pomoc ta, skonkretyzowana 
w układach gospodarczych zawartych m iędzy Rum unią a ZSRR w du­
chu pełnej równości i  wzajemnego poszanowania interesów obydwu 
państw, skonkretyzowana również w form ie  mieszanych zakładów 
pracy i towarzystw  rumuńsko-radzieckich, tzw. Sovromów, przyczynia 
się do rozkw itu  gospodarki rum uńskie j. O lbrzym ia ilość surowców, 
pó łfabryka tów  i maszyn, sprowadzonych ze Zw iązku Radzieckiego, 
pomogła odbudować stare zakłady pracy, zniszczone przez kapita listów , 
pomogła zwiększyć produkcję przemysłową i budować nowe fab ryk i. 
A obok tej całej pomocy technicznej i surowcowej, ZSRR udzie lił 
i udziela zasadniczej pomocy w  przyswajaniu sobie przez Rumunię 
bogatego doświadczenia radzieckiego, doświadczenia przodującego spo­
łeczeństwa świata, doświadczenia najwyższej kategorii.

Na drodze do socjalizmu rum uński lud  pracujący rozw iną ł i po­
głębił sukces odniesiony przez utworzenie sektoru socjalistycznego 
w przemyśle, oraz w  pełn i w ykorzysta ł zapał klasy robotniczej do 
pracy, a także pomoc radziecką, przechodząc pod kierow nictw em  partu  
do opracowania i  wprowadzenia w  życie pierwszego gospodarczego 
planu państwowego w  Ludowej Republice Rumuńskiej. Świadomość, 
że plan ten przedstawia nowy etap na drodze do socjalizmu, do światła 
i dobrobytu, by ła  podstawą entuzjazmu, z ja k im  rum uński lud pracu­
jący w yruszył do jego realizacji. O lb rzym i ruch nacjonalizatorski, nowa­
to rsk i i wynalazczy, przodownictwo pracy, potężna walka prowadzona 
o zwiększenie produktywności pracy, o zmniejszenie w łasnych kosztów 
produkcji, o oszczędność i unikanie m arnotrawstwa •—  wszystko to od ­
zwierciedla wzrost świadomości ludzi pracy, przeobrażenie staiego 
pracownika z fa b ryk i kap ita lis ty , w  człowieka nowego typu, w robot-
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nika, k tó ry  coraz bardziej przemyśla proces swojej działalności, ulepsza-' 
iac i racjonalizu jąc go. Rezultaty materialne tego w ielkiego ruchu dały 
stę widzieć z nadwyżką. P lan państwowy został nie ty lko  w ykonany 
ale i  przekroczony. Przemysł nasz produkuje dzisiaj maszyny, które 
dawniej sprowadzano z zagranicy, a to powodowało zależność gospo 
da rk i rum uńskie j od obcych kapita łów . Buduje się dzisiaj nowe wie k 
piece, koksownie i  instalacje w  przemyśle podstawowym, wznosy się 
nowe elektrownie, nowe fab ryk i, nową ra fine rię  na fty  itd . Liczne 
zakłady pracy jeszcze w  ciągu 1949 roku  przekroczyły plan państwowy 
i Opracowały na poczet r. 1950.

Wreszcie, dzięki now ym  w arunkom  gospodarczym możliwe są 
prace zakrojone na w ie lką skalę, ja k  budowa kanału Dunaj —  Morze 
Czarne, k tó ry  usprawni i  zmniejszy koszty transportu, przyczyni się 
do uprzemysłowienia znacznej części k ra ju , um ożliw i uzyskanie kw a ­
lif ik a c ji przez dziesiątki tysięcy robotn ików  dzisiaj n ie w ykw a lifiko ­
wanych i  u ła tw i rozwój ro ln ic tw a w regionie dotychczas pardzo bied­
nym , Dobrudży. W szystko to zwiększa potęgę gospodarczą k ra ju  i pod­
nosi nieustannie stopę życiową ludzi pracy.

Ale nie ty lko  w  dziedzinie uprzemysłowienia i w ie lk ich  budow li
0 znaczeniu ogólnym planowanie pomagało w uzyskaniu tych w ie lk ich  
zwycięstw. W  dziedzinie ro ln ictwa, w  celu zapewnienia rozw oju tego 
sektora na drodze socjalizm u' planowanie przyczyniło  się do wzmocnie­
nia wydajności pracy państwowych gospodarstw ro lnych  i  stacji m a- 
szynowo-traktorowych, do wyposażenia ro ln ic tw a w  maszyny rolnicze
1 narzędzia, do rozw oju  różnych typów  spółdzielni. Zrobiono szereg
kroków  naprzód na drodze wzmocnienia sojuszu klasy robotniczej 
z pracującym  chłopstwem, pod znakiem nieustającej i coraz ostrzejszej 
w a lk i przeciwko bogaczom w ie jskim . Plenum Kom itetu C en tra lne j 
Rum uńsldej1 P a rtii Robotniczej w dniach 3 - 5  marca 1949 r  powzięło 
w tym  duchu historyczną uchwałę: założenia tam, gdzie istnieją ku 
temu korzystne w arunk i i gdzie pracujący chłopi tego pragną, zbioro­
wych gospodarstw rolnych. I  tak więc w r. 1949 w Ludowej Republice 
Rum uńskiej założono pierwsze zbiorowe gospodarstwa ro lne. Płerwsz} 
to zwiastun rozw oju  wsi rum uńskie j na drodze socjaliznui i  ro ze 
ostatecznej lik w id a c ji zacofania i  ciemnoty, w k tó re j wieś ta by ła  tr  y 
mana przez całe w ieki. Do 56 zbiorowych gospodarstw ro lnych zało­
żonych ubiegłego roku  weszło k ilk a  tysięcy gospodarstw m ałoro lnych 
i średniorolnych chłopów. I  dzięki pomocy partu  i rządu, Prz^ y^  
zając początkowe trudności, pracując z zapałem —  członkowie ty 
gospodarstw zdołali zanotować pierwsze sukcesy, wype nic cpiej p 
dzej n iż gospodarstwa indyw idua lne p lan zasiewów i  o rk i. Sukcesy 
te —  a do n ich należy dodać sukcesy odniesione w  licznych państwo­
wych gospodarstwach ro lnych i prace wykonane przez stacje m  y 
nowo-traktorowe —  przekroczyły trzykro tn ie  w yn i i osiągnię ..
1948, oraz sam p lan państwowy odnośnie do utworzenia nowych stacji 
m a s z y no w o-t ra k to r o w y c li. Dziś zostały one ponownie prze ’
wykazując stały wzrost sektora socjalistycznego w  ro nic w ie



69

szość w ie lk ie j p rodukc ji socjalistycznej w stosunku do gospodarstw 
indyw idua lnych.

Osiągnięcia ludzi pracy w przekroczeniu planu państwowego mają 
bardzo ważne następstwa. Z jednej strony powodują one stałe podnie­
sienie stopy życiowej ludu pracującego, z drug ie j zaś przedstawiają 
bazę materia lną dla opracowania i wprowadzenia w  życie przyszłego 
planu pięcioletniego. Podniesienie stopy życiowej ludzi pracy stało się 
rzeczywistością, którą w idzi się w każdej dziedzinie życia. Socjalistyczny 
system uposażeń stanowi potężny bodziec w podniesieniu p roduk tyw ­
ności p>racy i zwiększeniu produkcji. Fakt ten w p łyną ł również na pod­
niesienie stopy życiowej. Średnie uposażenie robotn ików  wzrosło 
i wzrosły świadczenia społeczne: p ła tny urlop, bezpłatne nauczanie 
podstawowe, m in im alne inne opłaty, stypendia i liczne inne ułatw ienia 
zapewnione dzieciom ludzi pracy, przejęcie ubezpieczeń społecznych 
przez państwo, domy wypoczynkowe dla ludzi pracy, szpitale, żłóbki, 
świetlice, radiowęzły, k lu b y  i b ib lio tek i w niezliczonych ośrodkach ro ­
botniczych. W szystko to odzwierciedla stałą poprawę w arunków  ży­
ciowych ludzi pracy. Na wsi w idz im y stałą pomoc udzielaną biednym 
i średnioro lnym  chłopom, po litykę  ograniczania w pływ ów  bogaczy 
w ie jskich —  która zmniejszyła możliwość wyzyskiwania pracującego 
dhłopstwa —  dalej reorganizację spółdzielni konsum cyjnych i  zbytu, 
walkę przeciw pośrednikom i spekulantom wśród producentów i kon­
sumentów, założenie ośrodków w yna jm u narzędzi, wreszcie po litykę 
faworyzowania pracujących chłopów przy  zbiorach i podatkach, —  
co wszystko przyczyniło  się również do podniesienia stopy życiowej 
m ałoro lnych i średniorolnych chłopów.

Ale równolegle ze wzrostem dobrobytu materialnego ludzi pracy 
wzrasta ich poziom ku ltu ra lny . W  k ra ju  gdzie dawniej by ł o lbrzym i 
procent analfabetów, w  k ra ju  gdzie przesądy i  ciemnota panowały 
wśród mas, dzisiaj rozw ija  się w  pełn i rewolucja ku ltu ra lna . Reforma 
szkolnictwa zainicjowana przez partię  i zrealizowana przez rząd, o tw o­
rzyła  szeroko wrota szkół wszystkich stopni dla dzieci ludzi pracy. D w u­
letnie szkoły specjalne utworzone dla m łodych robotn ików  przygoto­
wują nowe kadry  techników  i inżyn ierów  pochodzących z łona klasy 
robotniczej. Ponad sto tysięcy ludzi pracy uczy się w  szkołach zawo­
dowych i  kw a lifikacy jnych  założonych przez rząd. Ponad 400 tysięcy 
analfabetów nauczyło się pisać i  czytać na specjalnych kursach, zorga­
nizowanych w całym  k ra ju . Tysiące św ietlic ku ltu ra lnych , tzw. atenea 
ludowe, rozpowszechniają naukę wśród mas. Nakład książek d ruko ­
wanych przez liczne wydawnictwa wzrasta nieustannie, osiągając dzi­
siaj m ilionowe cy fry . Gazety i czasopisma mają dzisiaj nowych czy­
telników. żądnych poznać prawdę, naukę i ku lturę. Budowa ,,Domu 
Scantei“  nowoczesnego ośrodka przemysłu poligraficznego, zapewni 
na przyszłość materialne w arunk i dla zaspokojenia coraz większego 
pragnienia słowa drukowanego wśród mas. Znam iennym  w tym  sensie

.*) Scante:a (w ym . s k y n te ja )  —  iskra , nazwa centra lnego o rganu R um uńsk ie j 
I  a r t i i Robotnicze j. Red.
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jest o lbrzym i ruch masowy, zain icjowany przez robotn ików  w celu 
zbierania składek na fundusz „D om u Scantei“ , ruch, k tó ry  wyraża 
m iłość ludu pracującego do ku ltu ry . Równolegle do szerokiej kam pa­
n ii upowszechnienia nauk i i k u ltu ry  wśród mas, rozw ija się coraz 
bardziej intensywna akcja na rzecz utworzenia nowej nauki i ku ltu ry , 
w całości mającej służyć ludow i. Działalność inte lektua listów  rum uń­
skich jest dzisiaj ściśle związana z narodem, oddana jego sprawie, 
stwarza nową broń w  walce o budowę socjalizmu. W  tym sensie cała 
działalność ku ltu ra lna  i  naukowa, począwszy od działalności Akademii 
Ludowej R epublik i Rum uńskiej, stwarza o lbrzym ie 'perspektyw y roz­
wojowe dla rum uńskie j k u ltu ry  narodowej. Wszystko to jest ściśle 
związane z procesem tworzenia i rozw oju nowej in teligencji, pocho­
dzącej z ludu i organicznie związanej z interesami ludzi pracy.

Osiągnięcia w ramach planu państwowego na r. 1949 są gwa­
rancją, że plan na r. 1950 zostanie zrealizowany w dobrych warunkach. 
Znaczenie tego planu jest szczególnie w ielkie, je ś li weźm iemy pod 
uwagę, że jest on wstępnym etapem pierwszego pięcioletniego planu 
Ludowej R epublik i Rumuńskiej. Jest on pierwszym etapem planu, 
przy końcu którego dochód narodowy będzie dwa razy większy niż 
w roku  ubiegłym  a stopa życiowa ludzi pracy podniesie się o 80% 
w  stosunku do r. ub. W  ten sposób wzmocnienie gospodarczo-poli- 
tyczne Rum unii, nieustająca pomoc udzielana przez Związek Radziecki, 
oraz zapały do pracy ludu rumuńskiego gwarantu ją  rozwój Ludowej 
R epublik i R um unii we wszystkich dziedzinach.

Ten rozkw it jest zapewniony również przez ścisłą jedność ludu 
pracującego, jedność opartą na słusznej polityce p a rtii w stosunku do 
innych narodów zamieszkujących Rumunię. Biorąc stale za wzór 
naukę M arxa-Lenina-S ta lina i bogate doświadczenia narodów radziec­
kich, Rumuńska Partia Robotnicza swoją po lityką  doprowadziła do 
stałego rozw oju współpracy i braterskie j p rzy jaźn i m iędzy narodem 
rum uńskim  a in n ym i narodam i zamieszkującymi Rumunię.

Ważne sukcesy uzyskane przez naród rum uński w ciągu dwu lat 
od proklam owania R epublik i Ludowej, są zabezpieczone przez k rok i 
podjęte w tymże okresie na polu politycznym . Usunięcie z aparatu 
państwowego reakcyjnych i wrogich jednostek i zastąpienie ich ele­
m entam i zdrow ym i z szeregów klasy robotniczej i pracującego chłop­
stwa, oraz zastąpienie dawnej p o lic ji i żandarm erii przez m ilic ję  w służ­
bie narodu —  zapewniają utrzym anie i  rozw ój tych zdobyczy.

Równocześnie przez nowy system rządzenia państwem z pomocą 
Rad Ludowych utworzono najbardzie j demokratyczną form ę rządu 
w h is to rii narodu rumuńskiego, która zapewnia stałe uczestnictwo sze­
rok ich  rzesz ludzi pracy w prowadzeniu spraw państwowych.

Obchód drugie j rocznicy proklam owania Ludowej R epublik i Ru­
muńskiej odbył się nie ty lko  w warunkach konsolidacji politycznej 
i gospodarczej R um unii na wewnątrz, ale i w warunkach wzmocnienia
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k ra ju  na terenie m iędzynarodowym. Będąca aktyw nym  czynnikiem  
obozu antyimperialistycznego, Ludowa Republika Rumuńska opiera 
swą po litykę na ścisłej p rzy jaźn i i stałej współpracy z potężnym kra ­
jem  socjalizmu. Ta przyjaźń i współpraca jest gwarancją je j niepod­
ległości narodowej, jest gwarancją zwycięstwa narodu rumuńskiego 
w  walce o budowę socjalizmu. Ściśle związana w  ramach obozu de­
mokratycznego i antyimperialistycznego z pozostałym i k ra jam i demo­
k ra c ji ludowej, Ludowa Republika Rumuńska wzmacnia z każdym 
dniem  swój prestiż i pozycję na arenie m iędzynarodowej, przyczynia­
jąc się w ten sposób do wzmocnienia obozu pokoju. Po lityka  stanow­
czej obrony pokoju i przyjaznego współżycia m iędzy narodami, po­
lityka , którą  naród rum uński prowadzi konsekwentnie, jest wyrazem 
nieugiętej woli w a lk i o pokój całego ludu pracującego. Jest wyrazem 
tej w o li, która przejaw ia się w zaciętej walce o wzmocnienie kra ju , 
przez stałe zaostrzenie czujności rewolucyjnej ludu pracującego, przez 
ciągłą walkę o utrwalenie jedności ludzi pracy na całym świecie, 
w  walce o zdemaskowanie zdrajców tej jedności —  praw icowych socja­
listów  i o zdemaskowanie k lik i szpiegów i morderców, które j prze­
wodzi Tito.

Lud pracujący R um unii dowodzi w ten sposób, ,że jest świadom 
zadań stojących przed n im  w chw ili obecnej. Rozumie, że w obec­
nych warunkach, gdy pokó j św iatowy zagrożony jest przez anglo-ame- 
rykańskich  im perialistów , kiedy przeciwko temu zagrożeniu buduje 
się gran itow y m ur obozu demokratycznego i antyimperialistycznego —  
jego obowiązkiem jest walczyć coraz czynniej w ramach akc ji tego 
obozu prowadzonego przez Związek Radziecki, zmobilizowanego przez 
w ielkiego Stalina.

W  takich to warunkach rum uński lud pracujący obchodził drugą 
rocznicę proklam owania Ludowej R epublik i Rumuńskiej. Odczuwając 
wielkość w a lk i, k tó rą  prowadzi z w iarą, że przyszłość jest po stronie 
sił pokoju i postępu, tych sił, na czele któ rych  stoi potężny i niezwycię­
żony Związek Radziecki, rum uński lud pracujący rozpoczął trzeci rok 
pracy w swojej ludowej ojczyźnie z now ym i siłam i, z now ym i nadzie­
jam i, ze stale rosnącym zapałem w  walce o budowę tej przyszłości, do 
k tó re j dążyły pokolenia poprzednie, a którą teraźniejsze pokolenie 
urzeczywistnia.

Nicolae Bellu

T IB O R  ZADOR

R O Z W Ó J
U S T R O JU  D E M O K R A T Y C Z N E G O  N A  W Ę G R Z E C H

Zwycięskie wojska radzieckie pokonały faszystowskie Niemcy 
i dzięki temu węgierski lud w yzw o lił się z jarzm a n iewoli niem ieckiej, 
trw a jące j czterysta lat. Dnia 4 kw ietn ia  1945 roku  A rm ia  Czerwona 
rozbiła  ostatnie oddziały węgierskich i niemieckich wojsk faszystów-
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skich. Dzień 4 kw ietn ia  1945 roku oznaczał nie ty lko  koniec w ładzy 
niem ieckiej, lecz również obalenie ustro ju  kontrrewolucyjnego i fa ­
szystowskiego na Węgrzech. Historyczne zwycięstwo A rm ii Radzieckiej 
spowodowało utratę najsiln ie jszej zewnętrznej podpory reżimu k l ik i  
H o rth y ’ego w postaci Niemiec h itlerowskich. Równocześnie z tym  re­
żim H o rth y ’ego u trac ił podpory wewnętrzne. K ierownictwo dawnej 
adm in istracji zbiegło za granicę. W ojsko, polic ja i żandarmeria —  
bezpośrednie narzędzia ucisku ;— również przestały istnieć. W ięzienia 
i katownie, w k tó rych  zamykano na dziesiątki lat, lub zamęczano na 
śmierć najlepszych synów ludu węgierskiego, przestały straszyć swoim 
istnieniem.

A rm ia  Radziecka otw orzyła  nową drogę dla ludu węgierskiego. 
Droga była wolna i ty lko  od tego ludu zależało, aby na nią wkroczyć.

Pierwsze k ro k i jednak nie b y ły  łatwe. W iele budow li uległo zn i­
szczeniu łub częściowemu uszkodzeniu. F a b ryk i i kopalnie leżały 
w gruzach. Bydła i trzody chlewnej praw ie nie było. Ziemia orna leżała 
odłogiem. Kom unikacja, na skutek zniszczenia dróg i mostów, została 
przerwana. Nie istniało połączenie wsi z miastem. W ojna dokonała 
o lbrzym ich zniszczeń nie ty lko  w dobrach materialnych. Nie było ro ­
dziny, któraby kogoś nie opłakiwała. W ie lu  kom unistów  i najlepszych 
synów ludu węgierskiego zabito. Setki tysięcy żołnierzy węgierskich 
dawny reżim oddał pod dowództwo niemieckie na mięso armatnie. 
Setki tysięcy obyw ate li węgierskich straciło życie w kom orach gazo­
wych. Ludność cyw ilna poniosła ciężkie straty przez bombardowanie, 
epidemie, głód i inne w ypadki wojenne. Stała się ofiarą niemieckiego 
faszyzmu i  jego służalców —  węgierskich kontrrewolucjonistów .

Robotnicy, chłopi i  inteligencja postępowa przystąp ili teraz do 
wykorzystania nowej sytuacji. Lud węgierski szedł znów po tej drodze, 
po k tó re j kroczył w  roku  1919, kiedy to dokonał potężnego w ysiłku  
dążącego do obalenia wyzysku człowieka przez człowieka i zbudowa­
nia podstaw socjalizmu. Jednak siły węgierskiej kon trrew o luc ji p rzy 
poparciu sił mocarstw im peria listów  zachodnich zahamowały wtedy 
marsz węgierskich mas pracujących. Ale na pewien czas ty lko.

W  latach największego terroru  kon trrew o luc ji, w ytrw a le  w a l­
czyli najlepsi synowie robotn ików  węgierskich, pracujących chłopów 
i in te ligencji postępowej w duchu rew olucyjnych tra d yc ji ludu wę­
gierskiego.

A n i szubienica, ani więzienie, ani wygnanie —  nie p o tra fiły  ludzi 
tych zastraszyć. W  okresie m iędzywojennym, w  tak zwanych latach 
pokojowych, po dojściu do w ładzy H itlera, kiedy to z fantazją pobrzę­
kiwano sząbelką i  k iedy potem wszczęto przeciwko Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu wojnę napastniczą —  w tym  okresie najlepszym i synami 
ludu węgierskiego b y li ci, k tó rzy  wysoko nieśli sztandar pokoju.

Jeszcze trw a ła  walka na ziemiach węgierskich, gdy dnia 21 g rud­
nia 1944 roku ukonstytuował się tymczasowy parlam ent w Debreczy- 
nie, w tym  samym miejscu, gdzie w  1849 roku  odbyw ały się posiedzenia 
parlam entu w  okresie w a lk  wolnościowych. Parlam ent tymczasowy
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w ybra ł tymczasowy rząd węgierski, k tó ry  został upoważniony cło za­
warcia układu z ZSRR.

W krótce po zawieszeniu bron i podpisanym w  Moskwie, w ie lk i 
wódz ludu węgierskiego —  Matiasz Rakosi —  trzym any przez 16 la t 
w w ięzieniu przez reżim H o rt liy ’ego, a dopiero po usilnych staraniach 
rządu radzieckiego zwoln iony z więzienia —  ogłosił plan podziału ziemi 
i wezwał chłopów do utworzenia kom is ji podziałowych. Rakosi we­
zwał chłopów, aby sami w swoje ręce wzięli sprawę podziału. 
Dzień 17 marca 1945 r. jest przełom owym  momentem w h is to rii chłop­
stwa węgierskiego. W  dniu tym  Rada M in is trów  jednogłośnie przyję ła 
ustawę o podziale ziemi. Zostały rozparcelowane m a ją tk i zarówno 
świeckie jak i kościelne. M a ją tk i ziemskie o obszarze ponad 1000 m or­
gów katastralnych całkowicie rozdzielono m iędzy chłopów pracują­
cych. Z gospodarstw chłopskich o obszarze poniżej 1000 morgów —  
200 m orgów pozostawiono dotychczasowemu w łaścicielowi, a z nie- 
chłopskich 100 morgów. Jednocześnie zagwarantowano niższym fu n k ­
cjonariuszom duchowieństwa nietykalność ich własności ro lnej. W  re­
zultacie wywłaszczono i rozdzielono 5,6 m ilionów  m orgów katastra l­
nych. co wynosi 34% ziemi ornej całego kra ju .

Marzenia chłopstwa pracującego zostały spełnione. B y ł to jednak 
dopiero początek w ielkiego dzieła. Masy pracujące miast g łodowały 
i znajdowały się w  nędzy. W  m aju  1945 roku Matiasz Rakosi rzuc ił 
hasło „wszystkie s iły  dla odbudowy k ra ju “ . Klasa robotnicza przystą­
piła do wykonyw ania wytyczonego zadania, w niesłychanie trudnych 
warunkach. F ab ryk i podję ły pracę. W znow iono kom unikację kolejową 
i drogową. Miasto i wieś uzyskały znowu połączenie. Do trudnego 
dzieła odbudowy przy łączyli się na jw yb itn ie js i przedstawiciele inte­
ligencji. Inżynierowie, lekarze, nauczyciele, profesorowie o głodzie 
i chłodzie popiera li w ie lkie dzieło odbudowy.

Cztery lata ternu, 1 lutego 1946 roku  lud  węgierski dokonał no­
wego w ielkiego k roku  przez uchwalenie ustawy o utworzeniu Repu­
b lik i W ęgierskiej. Nowa Republika Węgierska została proklamowana 
przez masy ludu węgierskiego1 zebrane przed parlamentem. Ogłoszenie 
Republik i oznaczało, że W ęgry przestały być królestwem, które nie 
dopuszczało mas pracujących do w ładzy politycznej i gospodarczej, 
a które przez ostatnie 25 la t by ło  królestwem bez kró la  i w zasadzie 
dykta tu rą  faszystowską w ie lk ich  obszarników i kapita listów .

W ie lk ie  osiągnięcia ludu nie cieszyły zwolenników  reakcji i wstecz- 
nictwa. Grupy te przyg ląda ły się z praw dziw ym  cynizmem trudno­
ściom, z jak im i walczyła młoda republika. Trudności tych było 
mnóstwo. W artość pieniędzy gwałtownie spadała. Za zarobek mie­
sięczny praw ie n ic nie można było  dostać. In flac ja  obciążyła przede 
wszystkim  masy pracujące, które wysprzedawały co m ogły celem zdo­
bycia żywności. Zwolennicy starego reżimu proponowali przyjęcie po­
życzki zagranicznej. Lud węgierski znał jednak cenę tych pożyczek 
i nie chciał z nich korzystać. W  m aju 1946 roku  Rakosi przedłożył 
w  parlamencie plan opracowany przez Partię Komunistyczną celem 
wstrzym ania in flac ji. Komuniści węgierscy m usieli w interesie stabili-
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zacji pieniądza stoczyć ciężką walkę z Partią Dro-bnych Rolników, która 
w tym  czasie posiadała większość mandatów w parlamencie, oraz z sil­
nym praw ym  skrzydłem  węgierskiej socjal-demokracji. W  końcu 
d iiia  1 sierpnia 1946 roku  wszedł w obieg nowy pieniądz o ustabilizo­
wanej wartości —  fo rin t.

P rzy pomocy fo rin ta  można było  rozpocząć odbudowę gospodarki 
kra jow ej. Kapita liści —  właściciele kopalń, fab ryk  i banków nie chcieli 
jednak współpracować z masami pracującym i przy podniesieniu go­
spodarki k ra jow ej. Kopalnie, fab ryk i, banki b y ły  dla n ich ty lk o  na­
rzędziem do wzbogacenia się. Zwolennicy starego systemu u trudn ia li 
drogę rozw oju gospodarki narodowej przez różnego rodzaju sabotaże. 
W  ten sposób pragnęli zniszczyć to, co ludzie pracy zbudowali w tak 
ciężkich warunkach. W  ten sposób reakcja chciała uniem ożliw ić przy­
stąpienie do gospodarki planowej, chciała u trudn ić  rozpoczęcie trzy ­
letniego planu gospodarczego. Usiłowania te b y ły  na szczęście bez­
owocne, choć zachodni im peria liści pomagali im  usilnie. Lud o trzym ał 
ziemię, a teraz szkoły, kopalnie i fa b ryk i stały się również własnością 
ludu. Lud  węgierski mógł wreszcie dumnie powiedzieć —  ten k ra j jest 
nasz i dla siebie go budujemy.

W ie lk ie  osiągnięcia ludu węgierskiego w yw o ła ły  szaloną wściek­
łość jego wrogów. Gdy ci u jrze li, że wystąpienia otwarte nie odniosły 
żadnych rezultatów, w n iknę li podstępnie do p a rtii demokratycznych, 
by je od wewnątrz rozbić i niweczyć nowe osiągnięcia. Dążyli do roz­
bicia jedności narodowej i do pokłócenia ze sobą robotn ików  i chło­
pów, a także do rozbicia jedności klasy robotniczej.

P lany ich  jednak zawiodły. Sojusz robotniczo-chłopski u trw a la ł 
się coraz bardziej. D zięki osiągnięciu jedności robotniczej powstała 
Węgierska Partia Pracujących jednocząca Węgierską Partię Kom u­
nistyczną i Socjal-Demokratyczną, która opierając się na zasadach 
ideologii m arksistowsko-leninowskiej jest organizatorem zwycięstw 
ludu węgierskiego. Ukonstytuowanie się jedno lite j pa rtii klasy robo tn i­
czej w czerwcu 1948 r. p rzyczyniło  się do utrw alen ia  węgierskiej demo­
k ra c ji ludowej. U trwalenie dem okracji ludowej nie podobało się jed­
nak reakcji. P rzy pomocy haseł re lig ijnych  starała się rozbić jedno­
litość ludu węgierskiego. Ale reakcja węgierska, ukryw ająca się pod 
płaszczykiem kościoła rzymsko-katolickiego, nie uniknęła zasłużonej 
kary. Na fo rm a lne j rozprawie sądowej, w  obecności sprawozdawców 
prasy kra jow e j i zagranicznej, wyszły na jaw  machinacje organizo­
wane przez siły zachodnich mocarstw im perialistycznych, a działające 
w k ra ju  pod kierownictwem  kardyna ła  M indszenty’ego. M ia ły  one na 
celu przywrócenie m onarch ii i  oddanie kapita listom , obszarnikom i bę­
dącemu z n im i w  jednym  obozie k le row i reakcyjnem u: ziemi, kopalń, 
fab ryk, banków i  szkół. Lecz Węgierskie Sądy Ludowe prawomocnym 
w yrokiem  przecięły kontrrew olucyjne machinacje reakcyjnej części 
kleru.

W  podobny sposób czujność ludu węgierskiego z likw idow ała  
w porę bandę dywersyjno-szpiegowską Rajka, k tóra  pracowała na żoł­
dzie zdrajców z k l ik i  T ita  i im peria lis tów  amerykańskich.
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W  ogniu tej w a lk i, dnia 20 sierpnia 1949 roku  narodźiła się W ę­
gierska Republika Ludowa, k tó re j konstytucja wzorowana jest na 
Konstytucji Stalinowskiej z roku 1936. P roklam owała ona W ęgry 
państwem robotn ików  i chłopów pracujących. Nowa Konstytucja 
Węgierska u trw a liła  dotychczasowe osiągnięcia i wytyczyła drogę, 
którą W ęgry m ają kroczyć do ustro ju  nie znającego wyzysku i uc i­
sku —  do socjalizmu.

Lud węgierski wraz z sąsiednimi dem okracjam i ludow ym i pracuje 
nad budową lepszej i szczęśliwszej przyszłości. N igdy już obce mocar­
stwa nie będą m ogły wysługiwać się W ęgram i w  celach egoistycznych 
i zbrodniczych interesów^. N igdy więcej nie dojdzie do zatargów m ię­
dzy ludam i wschodniej i południowo-wschodniej Europy, które łączą 
wspólne interesy i wspólne cele. Demokracja Ludowa W ęgier i  inne 
kra je  tegoż ustro ju  nie są w dążeniach swych osamotnione. U boku 
ich stoi pierwsze socjalistyczne państwo świata —  ZSRR, k tó ry  już 
w ie lokrotn ie  udowodnił, że jest potężnym i bezinteresownym p rzy ja ­
cielem wszystkich narodów. ZSRR jest główną podporą pokoju i w o l­
ności.

W  tym  samym obozie pokoju znajdu ją  się dzisiaj ludy wyzwolo­
nych Chin i  inne narody południowo-wschodniej Azji, które toczą 
walkę o swoje wyzwolenie.

Lud węgierski jest dość silny, aby w zarodku unicestwić każdą 
próbę reakcji, mającą na celu przywrócenie dawnego reżimu —  pano­
wanie obszarników i  kapita listów . Lud  węgierski, wraz z in n ym i k ra ­
ja m i dem okracji ludowych E uropy i Azji, jest dość silny, by nadal 
iść drogą do socjalizmu pod przewodnictwem wielkiego Zw iązku Ra­
dzieckiego.

Tibor Zador

C Z W A R T A  R O C Z N IC A  O G Ł O S Z E N IA  A L B A Ń S K IE J  
R E P U B L IK I  L U D O W E J

Przed czterema laty, 11 stycznia 1946 r., Albania została ogłoszona 
Republiką Ludową. W ydarzenie to posiada bardzo w ie lką doniosłość 
historyczną dla ludu albańskiego, gdyż położyło ono kres epoce reżi­
mów reakcyjnych i eksploatatorskich klas feudalno-burżuazyjnych. 
Zarazem —  oznacza ono moment zrodzenia się nowej epoki, do k tó re j 
przyszłość należy całkowicie.

Ogłoszenie Ludowej R epublik i A lban ii nadeszło w  w yn iku  tr ium fu  
sławnej A rm ii Radzieckiej nad agresorem, nad wojskam i Niemiec h itle ­
rowskich, oraz dzięki bohaterskiej walce ludu albańskiego o wolność 
i niepodległość narodową, prowadzonej pod kierownictwem  P a rtii Ko­
munistycznej i je j sekretarza generalnego, gen. Enwera Hodży *).

*) P isow n ia  o ry g in a ln a : E nve r H oxha. Red.
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Ta nowa form a ustro ju  państwowego, przy które j konstytucja 
sankcjonuje w  sposób kategoryczny w ie lką zasadę postępową i p raw ­
dziw ie demokratyczną „w ładza wychodzi z ludu i należy do lu d u “  __
zabezpiecza po raz pierwszy w dziejach ludu albańskiego wolność, nie­
podległość i ca łkow itą suwerenność, oraz rozw ój gospodarczy, p o li­
tyczny i społeczny na drodze budowania socjalizmu.

Należy przy tej sposobności podkreślić, że g łów nym  czynnikiem , 
dzięki którem u możliwe było to zwycięstwo w A lbanii, jest fa k t decy­
dującego zwycięstwa orężnego Zw iązku Radzieckiego nad faszyzmem 
i w ielostronna pomoc udzielona przez ZSRR przeciwko zakusom impe­
ria lis tów  anglo-ainerykańsltich, k tó rzy pragnęli uczynić z A lban ii 
drugą Grecję i chcieli um ożliw ić pow rót do w ładzy ludziom  dawnych 
reżimów feudalno-burżuazyjnych, posiadającym już we k rw i truciznę 
zdrady i dążność do zaprzedawania wolności i niepodległości k ra ju . 
Bez wyżej wymienionego czynnika Albańska Republika Ludowa nie 
u jrza łaby światła dziennego, a walka, przelana krew, w ys iłk i i o fia ry  
ludu albańskiego podczas w o jny  zostałyby zmarnowane, tak ja k  b y ­
wało to zawsze w czasie w a lk  i w ys iłków  w  przeszłości A lbanii, kiedy 
to zwycięstwa ludu by ły  wykorzystywane przez klasy rządzące i zagra­
nicznych im peria listów .

Należy również podkreślić, że ty lko  przez fakt, że k ierow nictw o 
walką spoczywało w ręku Komunistycznej P a rtii A lban ii —  lud albań­
ski mógł uwieńczyć sukcesem swoją walkę narodowo-wyzwoleńczą 
i odnieść pełne zwycięstwo, tj. oswobodzić swój k ra j od faszystowskich 
najeźdźców i zdrajców rodzim ych, oraz utrzym ać i zwiększyć miłość, 
przyjaźń i wierność w  stosunku do Zw iązku Radzieckiego. W yn ik iem  
tej w a lk i było : objęcie w ładzy przez lud, utworzenie A lbańskiej Repu­
b lik i Ludowej i wejście na drogę socjalizmu.

Albańska Republika Ludowa musiała przebyć w ielką ilość cięż­
kich prób w okresie czterolecia swego istnienia. Pod niezawodnym kie­
rownictwem  P a rtii i gen. Enwera HodŻ5r, korzystając zawsze z poparcia 
i niezawodnej obrony Zw iązku Radzieckiego, Albańska Republika L u ­
dowa obróciła wniwecz wszelkie próby nacisku, wszystkie szantaże 
incydenty zbrojne, sabotaże, akty  dyw ersji itd., do których bezustannie 
posuwali się przeciw A lban ii im peria liśc i amerykańsko-angielscy, bądź 
bezpośrednio, bądź przez swoich agentów wewnątrz k ra ju , bądź w re­
szcie'za pośrednictwem swoich wasali monarcho-faszystowskich w  Ate­
nach. Albańskie państwo ludowe p o tra fiło  również całkowicie u n i­
cestwić próby i w ys iłk i bandy szpiegów titowskich, k tó rzy  pod po­
k ryw ką  haseł pseudo-socjalistycznych i rzekomego braterstwa usiło­
w a li podporządkować sobie Albanię i  uczynić z n ie j siódmą republikę 
związkową w  ramach Jugosławii. F ak t szczęśliwego pokonania tych 
wszystkich niebezpieczeństw dowodzi w ie lk ie j s iły  i konsolidacji A lbań­
skiej R epublik i Ludowej, oraz przedstawia gwarancję, że państwo to 
po tra fi za wszelką cenę bronić swej wolności, niepodległości i sukce­
sów uzyskanych w walce przeciw wrogom zewnętrznym i we­
wnętrznym.
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Bardzo liczne są sukcesy, osiągnięte przez Albańską Republikę 
Ludową pod kierownictwem  P artii, w dziedzinie gospodarczej, p o li­
tycznej i ku ltu ra lne j. W ym ien im y tu w ielkie osiągnięcia, takie ja k  re­
form a rolna, unarodowienie kopalń, fab ryk , banków itd. Lud albański 
pod kierownictwem  A lbańskie j P a rtii Pracujących 2) i swojego rządu 
ludowego oddał się o lbrzym ie j i intensywnej pracy dla odbudowania 
wszystkich zniszczeń wojennych, ja k  również dla odczynienia wszyst­
k ich  zaległości, które pozostawiły po sobie w spuściźnie k l ik i  an ty lu- 
dowe i reżim  satrapy Zogu ■*), narzędzia im peria listów  zagranicznych.

Zarowno odniesienie pełnego sukcesu w  walce przeciw wrogom 
zagranicznym i wewnętrznym, dążącym do obalenia ustro ju  ludowo- 
1 epublikańskiego, ja k  realizację w ie lk ich  sukcesów w  dziedzinie gospo­
darczej, politycznej i społecznej —  lud  albański zawdzięcza mądremu 
kierow nictw u A lbańskie j P a rtii Pracujących z premierem gen. Enwe- 
rem Hodżą na czele, a także w ielostronnej i  wspaniałomyślnej pomocy 
ze strony Zw iązku Radzieckiego.

A jeżeli przeprowadzim y porównanie m iędzy osiągnięciami A lbań­
skiej R epublik i Ludowej od chw ili wyzwolenia aż do dnia dzisiejszego, 
a sytuacją istniejącą w  przeszłości, w  czasie pozostawania u w ładzy 
antyludowych k lik  feudalno-burżuazyjnych i  reżimu Zogu, o trzym am y 
m nie j więcej zupełny przegląd o lbrzym ie j pracy i  poważnych sukce­
sów, będących dziełem niew ielkiego liczbą ludu, k tó ry  zdecydowanie 
wstąp ił na drogę postępu.

przemyśle poziom przedwojenny przekroczono o 267% i obecnie 
powstaje w ie lk i kom binat teksty lny o zdolności p rodukcyjne j 20 m illn . 
m 2 na rok, nazwany „Kom binatem  Tekstylnym  Stalina'“  w związku 
z 70-ą rocznicą urodzin Generalissimusa Stalina, dalej kom binat cuk ro ­
w y o zdolności p rodukcyjne j 10.000 ton rocznie, oraz potężna centrala 
hydro-elektryczna, nie licząc rozm aitych fab ryk  i powiększenia is tn ie­
jących przedsiębiorstw.

W  ro ln ic tw ie  poziom przedwojenny przekroczono o 165%, 
a w hodowli o 190%. Pracujący chłopi, dzięki opiece ze strony państwa 
i  P artii, zyskali możliwość wejścia na drogę udoskonalonego’ ro ln ictw a 
i korzystania, po raz pierwszy w dziejach A lbanii, ze stacji maszynowo- 
trak to row yc li i z nowoczesnej pomocy agro-technicznej. W  chw ili 
obecnej istnieje w A lban ii 58 spółdzielni rolniczych, a zyski przekraczają 
o 300% poziom przedwojenny.

W  dziedzinie życia społecznego wprowadzono ustawy, ochraniające 
prawa robotn ików  i prawa kobiet, czego w  A lban ii przedtem nigdy nie 
było. Dla ochrony zdrow ia ludu powiększono ilość szpitali,1 utworzono 
am bulatoria, sanatoria i  szpitale w iejskie, również nieznane w tym  
k ra ju  poprzednio.

2) A lbańska P a r t ia  P racu jących  —  zjednoczona a lbańska p a rtia  robo tn icza , 
u tw orzona przez złączenie K om un is tyczne j P a r t ii A lb a n ii i  s o c ja lis tó w  a lb a ń ­
sk ich. Red.

, . 1 Z °g u Ahm ed —  obsza rn ik  a lbański, k tó ry  drogą zam achu stanu s ta ł się 
n a jp ie rw  p rezydentem , po tem  k ró le m  A lb a n ii (19-28— 39), g łow a  feudafao-burżua izy j- 
n e j re a k c ji a lbańsk ie j. Red.
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- ^  zakresie oświaty ludowej powstały nowe szkoły podstawowe
i szkoły drugiego stopnia, a liczba szkół przewyższa o 311% stan przed- 

Uość uczniów zwiększyła się z 58 tysięcy w roku 1938 do 
181.000 w r. 1949, powstał pierwszy w A lbanii dw ule tn i W yższy Ins ty ­
tu t Pedagogiczny.

Znaczny postęp zaznaczył się również w  dziedzinie sztuki i ku l- 
tu ry, p rzy czym w przeszłości w  te j dziedzinie nie by ło  niczego. U two­
rzono sredmą szkołę sztuk pięknych, 8 muzeów, 4 w ielkie b ib lio tek i 
i teatr państwowy i w ielką ilość kinematografów.

Handel państwowy i spółdzielczy rozw ija ją  się bezustannie, p rzy  
czym likw id u je  się sektor p ryw atny ; obecnie ten ostatni nie stanowi 
więcej mz 16% handlu wewnętrznego. Handel zagraniczny rozw iną ł się 
bardzo znacznie, przede wszystkim  w stosunkach ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim i z b ra tn im i państwam i dem okracji ludowych. W ym iana 
owarowa ze Zw iązkiem  Radzieckim stoi na pierwszym miejscu: ZSRR 

zobowiązał się również dostarczyć A lban ii wszelkiej pomocy technicz­
nej dla rozw oju je j przemysłu i ro ln ictwa.

Na odcinku politycznym  Albańska Republika Ludowa, korzysta­
jąc z pomocy i wydatnego poparcia ZSRR i bratn ich dem okracji ludo- 
y  ycli, przeciwstawiła się zdecydowanie i  pomyślnie wszelkim naciskom 
groźbom i w ysiłkom  im peria listów  anglo-amerykańskich i ich satelitów,' 
dążących do zahamowania rozwoju naszego kra ju . Lud albański w od­
powiedzi na te zakusy wzm ocnił swą jedność polityczną, pogłębił nrzv- 
jazn ze Zw iązkiem  Radzieckim i dem okracjam i ludow ym i oraz wzmógł 
walkę przeciw im peria listom  i ich satelitom, zwalczając ich wszędzie 
gdzie oni się znajdują i w jak ie jko lw iek  występują postaci, przeciw 
wszystkim  podżegaczom wojennym, w obronie pokoju i dem okracji 
w obronie wolności i niepodległości.
i Czwnrtii rocznicę proklam owania R epublik i Ludowej Albania 

obchodzi skonsolidowana, skupiając wszystkie swe siły w pierwszych 
szeregach jednolitego obozu socjalizmu i pokoju ze Związkiem  Ra­
dzieckim  na czele, gotowa zawsze do wzięcia udzia łu w  walce o pokój, 
demokrację i wolność przeciw podżegaczom do nowej wojny, im peria­
listom  anglo-am erykańskim . Swoją czwartą rocznicę państwo albań­
skie zarazem święci w gotowości do zdecydowanej w a lk i i  bezwzględ­
nego demaskowania szpiegowskiej k l ik i T ita  i towarzyszy, która n ik - 
czemme zdradziła fro n t socjalizmu, in ternacjonalizm  proletariacki, 
w ie lk i Związek Radziecki, będący mózgiem i sercem tego frontu , oraz 
sanie Inch Jugosławii. Rocznicę tę również ludowe państwo albańskie 
obchodzi w stanie ca łkow ite j m obilizac ji dla pracy konstrukcyjne j nad 
i ea lizać ją  planu dwuletniego, nieugięcie zdecydowane, by budować 
podstawy nowego życia pod kierownictwem  P artii Pracujących z pre­
mierem gen. Enwerem Hodżą na czele, a p rzy w ielostronnej przyjaznej 
pomocy, w  pierwszym rzędzie ze strony Zw iązku Radzieckiego oraz 
b ra tn ich  dem okracji ludowych.

Życie Słowiańskie 1-2,1950 6
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Komitet uczczenia 150-tej rocznicy urodzin Aleksandra Puszkina- 
1709— 1949. Przewodnik po wystawie jubileuszowej. Opracowali 
L e o n  G o m o l i c k i  i M a r i a n  T o p o r o w s k i .  Warszawa 1949. 
Sfr. 46 +  2 nlh.. 17 tabl.

L e o n  G o m o l i c k i :  Aleksander Puszkin (Z okazji 150 rocz­
nicy urodzin wielkiego poety). Warszawa 1949. Spółdzielnia w ydaw ni­
cza „W spółpraca“ . Str. 32.

M inisterstwo Oświaty i Ogólnopolski Komitet uczczenia 150 rocz­
nicy urodzin Aleksandra Puszkina, 
obchodów szkolnych dla uczczenia 
1949. Nasza księgarnia. Str. 224.

Spośród w yd a w n ic tw  po lsk ich  po- I 
św ięconych ju b ile u szo w i p u szk in o w ­
skiem u o m ó w im y  tu  trzy , m ające nie- j 
w ą tp liw ie  n a jw iększy  c iężar g a tu n k o ­
w y 1). Są to : p u b lika c ja  za ty tu łow ana  
„P rz e w o d n ik  po w ystaw ie  ju b ile u szo ­
w e j“ , w ydana przez K o m ite t P uszk i­
now ski, da le j popu la rna  broszura 
L. G om o lick i ego, w ydana -przez „W s p ó ł­
pracę“ , oraz zb ió r m a te r ia łó w  dla ob ­
chodów  szko lnych , wydamy przez „N a ­
szą ks ięga rn ię “ , zaw ie ra jący n a jw ię k ­
szą ilość pozycy j. O czyw iście, w  -paru- 
s tron ico w e j recenzji m oż liw e  będzie 
lylk-o bard-zo -pobieżne scha rak te ryzo ­
w anie -tych -trzech -pu-bl-ikacyj.

„P rz e w o d n ik  ¡po w ys taw ie “ 2) zaw ie ­
ra dw ie  ro z p ra w y  w y b itn y c h  pusz-kino- 
io-gów -polskich: L . G om olick iego  zwię-

'- O in n ych  -pub likacjach, p lanow a- i 
nych i będących w opracow an iu , zw ła - j 
szcza z zakresu tłum aczeń, z.ob. w  a r ty ­
ku le  J. K w i a t - o w s k i e j :  Ju b i le u s z  I 
P u s z k in a  w  Polsce  :w „Ż y c iu  S low .“  I 
n r  7— 8/1949, s ir. 501 n.

2) P rzew odn ik  ten wyszedł -i b y ł do ­
starczany razem  z podobnie  w yd a n ym  
P rz e w o d n ik ie m  po  w y s ta w ie  m i c k i e w i ­
c z o w sk ie j .

Aleksander Puszkin. M ateria ły do 
150 rocznicy urodzin. Warszawa

z ły  zarys b io g ra ficzn y  o  P uszkin ie  (str. 
5— 28) i M, Toporow-skiego p rzeg ląd ' 
życia i  tw órczości P uszkina  w  Polsce 
(str. 29— 46). Praca w ydana  sta rann ie , 
na p ię kn ym  papierze —  ro b i w rażen ie  
b a rd zo  korzystne . Pon iew aż druga- 
z w y m ie n io n ych  w yże j ro z p ra w  została 
p rze d rukow ana  w  puszk in o w sk im  d o ­
d a tku  d o  naszego p is m a 3), uwagę swą, 
zw ró c im y  ty lk o  na p ierw szą z -nich.

Leon G om o lick i za jm u je  się o d  d łu ż ­
szego czasu Puszkinem  i n ie trud n o - 
zgadnąć, że zarys b io g ra fic zn y  n a jw ię k ­
szego poe ty  rosy jsk iego  -pióra G om o­
lick iego  -stać m usi na w ym aganym  p o ­
z iom ie, bez w zględu na to, że a u to r  
len m us ia ł w  zw iązku  z jub ileuszem - 
puszki-nowsikim  pisać n ies łychan ie  w ie ­
le, a p rzy  tym  każdą n iem a l z nap isa­
nych pozycy j p o tra f i ł u jąć  inaczej, 
a o ryg in a ln ie . Św iadczy o tym  zesta­
w ien ie  zarysu b iog ra ficznego  w  „P rz e ­
w o d n ik u “ , ora-z p o p u la rn e j b roszu ry  
w ydane j przez „W sp ó łp ra cę “ .

Szkic b io g ra fic zn y  w  „P rz e w o d n ik u "  
i  b roszura  „W s p ó łp ra c } “  zaw ie ra ją  
w szystkie  na jpo trzebn ie jsze  da ty  z ż y ­
cia i tw órczości Puszkina, na tle \vy-

*) „Ż yc ie  S low .“  n r  7— 8/1949, s tr,. 
461 n.
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darzeń dz ie jow ych , cha rak te rys tykę  
znaczenia a rtystycznego i społecznego 
u tw o ró w , o raz dane o echach i w p ły ­
w ie tw órczości na jw iększego poety ro ­
syjskiego, W ła śc iw ie  szkoda, że obie 
te rzeczy w ysz ły  osobno, gdyż dop ie ro  
razem tw o rzą  one pew ną całość, ja k ­
k o lw ie k  żadnej z n ich  obu n ie  b ra k  
e lem entów  podstaw ow ych  w iedzy o ży ­
c iu  i tw órczości Puszkina.

N a  tle  c h a ra k te rys tyk i . s tosunków  
panujących  w, R os ji i w  E u ro p ie  
w  p ierw szych  czterech dziesięcioleciach 
X IX  w., GomoMcki k re ś li w y ra źn ym i 
rysam i etapy życia i  ro z w ó j ta len tu  
Puszkina. Chociaż n ie  ze w szystk im ; 
m arg inesow ym i uw agam i h is to ry c z n y ­
m i au to ra  m ożna się zgodzić, s tw ie r­
dzić trzeba, że dobra  , zna jom ość pu- 
szk in o ło g ii ra d z ie c k ie j4) pozw ala  Go- 
in o lick ie m u  na tak ie  p rzedstaw ien ie  te ­
m atu, k tó re  ca łkow ic ie  odpow iada  po ­
trzebom  n o w e j p o ls k ie j w iedzy o P u ­
szkin ie  —  n ie  ty lk o  o poecie, lecz ta k ­
że o św iadom ym  dzia łaczu p o lity c z ­
nym  i społecznym . P odkreś lam y tu : 
now e j p o ls k ie j w iedzy o Puszkin ie, 
gdyż is tn ie ją ca  p rzed  osta tn ią  w o jn ą  
puszklinotogia polska, ten osta tn i p u n k t 
w idzen ia  p o m ija ła  lu b  też naśw ie tla ła  
przez p ry z m a t nac jona lizm u . N ie odm a­
w ia jąc  w artośc i tem u w szystkiem u, co 
ukaza ło  się na tem at P uszkina w  P o l­
sce p rzed  r. 1939, s tw ie rdz ić  trzeba, że 
zn a ko m ity  poeta w ystępow a ł tam  
często w  ośw ie tle n iu  dość od leg łym  od 
tego, w  ja k im  go na rodom  radz ieck im  
p rzedstaw ia ła  nauka  w  o jczyźn ie  poety.

A r ty k u ł G om olick iego n a tu ra ln ie  zo ­
bow iązu je . Zobow iązu je  nas do p rz y ­
sw o jen ia  p iśm ie nn ic tw u  po lsk iem u  
w szerszym zakresie i w  bogatszych 
rozm ia rach  w iedzy o Puszkin ie  posia­
danej przez naukę radziecką. O czyw i­
ście, b y ło b y  n a jb a rd z ie j pożądane, by 
nie ograniczać się do tłum aczeń, zresztą 
także po trzebnych , lecz by wziąć się 
do w iększych p ra c  o ryg in a ln ych , z k tó ­
rych  jedne j, p ió ra  w łaśn ie  G om o lick ie ­
go, zapewne m ożem y n iebaw em  ju ż  
oczekiwać. T em aty  takie, ja k  „P u ­
szkin  —  tw ó rca  re a lizm u “ , „Postępow e 
1 dem okra tyczne  tendencje w  tw ó rczo ­
ści P uszk ina “  ¡Id. (są to ty tu ły  roz-

) Od p rzeg lądu  puszk ino liog ii ra ­
dz ieck ie j zaczyna się szkic p o p u la rn y  
Woni obok iego w  broszusze .,W sp ó ł­
pracy

dz ia łów  w broszurze w ydane j przez 
„W sp ó łp ra cę ") same d la  siebie zasłu­
gu ją  na  m o n o g ra fię 5 6 * * * *).

O czyw iście, recenzja nie może. obyć 
się bez w y tk n ię c ia  tego ozy innego 
szczegółu —  ale tym  razem zw ró c im y  
te uw ag i pod adresem jedyn ie  red a kc ji 
tych  w yd a w n ic tw . Jest tam  w  n ich  n ie ­
co za dużo  om yłek d ru ku . P iękn ie  w y ­
dany „P rz e w o d n ik “  zasług iw a ł na le p ­
szą ko re k tę . Są i  d robne u s te rk i innego 
typu  —  nip. poco z D ie rżaw ina  ro b ić  
D z ie rża w n a , nie trzeba m eszać dat 
starego i nowego s ty lu  (jeże li P uszkin  
u ro d z ił się 6 czerwca, to  pow stanie  pe­
tersbursk ie  n ie  w ybu ch ło  14 lecz 
26 g ru d n ia  1825), fo rm a  „w  M ich a j- 
ło w sko je “  n ie  b rzm i po po lsku  .(ma 
być: w  M ich a jło w sk ie m ), dane o „ o d ­
stępow aniu  sobie k o ro n y 11 przez K o n ­
stantego i M ik o ła ja  n ie  są tak  ca ł­
k iem  zgodnie z h is to rią , itd.

Z da jąc sobie sprawę z tego, ja k  a u to r 
b y ł w  tym  w ypadku  przeciążony p isa ­
n iem  o Puszkin ie , sądzim y, że czyn ­
n ik i w yda jące  jego pracę w in n y  b y ły  
dopom óc m u w  n ienagannym  w yd a n iu  
tekstu, n ie ty lk o  pod względem  k o re k ­
ty  lecz także przez usunięcie tapsusó w 
wszelkiego rodza ju , z rozu m ia łych  p rz v  
tak im  tem pie pracy 0) .

*
*  *

O kazały tom  w ydany  przez „Naszą 
ks ięga rn ię “ , s ta ran iem  M in is te rs tw a  
O św ia ty i K o m ite tu  Puszkinow skiego, 
s tanow i pozycję  bardzo  pow ażną, k tó ­

®) T u  zap roponu jem y czyn n iko m  do
tego p o w o ła n ym  w ydan ie  w  p rze k ła ­
dzie p o lsk im  k iliku  p o p u la rn ych  b ro ­
szur radz ieck ich , w ydanych  w  zw iązku  
z jub ileuszem  —  np. D. D. B ł  a g o j  —  
P u s z k in ,  w i e l i k i j  r u s s k i j  n a c i  a n a ln y  j 
paet  (w yd . A kadem ii N auk ZSRR); 
tenże —  T w o rc z e s k i j  p u t j  P u s z k in a ;  
A. M. . J e g o  l i n  —  A, $. P u s z k in ,  ro -  
d o n a c z a ln ik  n o w o j  ru s s k a j  l i ł i e r a t u r y ;  
I. N o w i k o  w  —- Ż iz ń  P u s z k in a ;  
W-  W.  W  iń.o g r a d ó w  —  A. S. P u ­
szk in ,  o s n o w o p o to ż n ik  ru s s k o g o  l i l i c -  
r u t u r n o y o  j a z y k a ,  i in.

6) Z a rzu t ten do tyczy rów n ież  fo r ­
m y zew nętrzne j a r ty k u łu  M. T op o ro w -
skiego, ale a r ty k u ł ten p rze d ru ko w a ło
ju ż  w  fo rm ie  p o p raw ne j nasze p ism o
(zol>. w yże j).



ra  n ie w ą tp liw ie  dobrze spe łn iła  i spełni 
jeszcze sw ó j cel —  spopu la ryzow an ia  
tw órczości Puszkina w śród po lsk ie j 
m łodz ieży szko lne j, w  m yś l s łów  o k ó l­
n ika  M in is te rs tw a  O św ia ty d ra  St. 
Skrzeszewskiego, że P uszkin  „będzie 
pom ostem  łączącym  naisze na rody 
[P o ls k i i  ZSRR], budu jące  lepszą p rz y ­
szłość na ły c h  re w o lu cy jn ych  podsta ­
wach, k tó ry c h  P uszkin  b y t p rekurso- 
re m ‘‘ .

T om  zaw iera  dw ie  części: M ate ria ły  
do (pogadanek ii re fe ra tów , oraz w yb ó r 
p rze k ła d ó w  po lsk ich  u tw o ró w  P u szk i­
na: wiersze, inscenizacje, pieśni —  
z nu tam i. B ra k  w y ją tk ó w  z p ro zy  P u ­
szkina, poza dw iem a inscen izacjam i.

W  dziale p ie rw szym  w id z im y  m ate­
r ia ły  częściowo znane czy te ln iko m  n a ­
szego p ism a: p rzem ów ien ie  prezesa 
K o m ite tu  S łow iańskiego w  Polsce, w i- 
cemarsz. Baro iikowskiego, wygłoszone 
na A kadem ii P uszk inow sk ie j w  W a r­
szawie, oraz a r ty k u ły  M. Jakóbca (P u­
szk in  a M ick iew icz), H . M ościckiego 
i Puszkin i dekabryści) i St Ż ó łk ie w ­
skiego (P uszkin  a m y ), ja k  i ka le n d a ­
r iu m  i ilim e ra riu m  puszkinow skie . 
P rzy  w szystk ich  tych  pozycjach  poda ­
no, że zosta ły p rzed rukow ane  z „Ż y ­
c ia  S łow iańskiego“ 7). Ponadto  m am y 
tu dw ie  pogadank i fa chow ych  pedago­
gów : W . G rodzieńskie j i W . C h ła p o w ­
skiego, om aw iające  całość życia  i tw ó r ­
czości Puszkina, w  p ie rw szym  w yp a d ­
ku  d la  m łodsze j, a w  d ru g im  d la  s ta r­
szej m łodzieży. W reszcie zamieszczono 
tu  rów n ież  cenną b ib lio g ra fię  p rze k ła ­
d ó w  z Puszkina i a r ty k u łó w  o poecie, 
zam ieszczonych w  prasie  p o lsk ie j 
w  okresie obchodów  jub ileuszow ych 
1949 r.

D z ia ł tłum aczeń zaw iera  26 p rze k ła ­
dów  p o e z j i8) (w  n ie k tó ry c h  w yp a d ­
kach  są to  oczyw iście ty lk o  frag m e n ty  
rzeczy d łuższych, ale w  in n y c h  raczej 
n iepo trzebn ie  sk rócono  u tw o ry  n iezbyt

7) D la  ścisłości zaznaczyć trzeba, że 
p rze d ru kó w  n ie  dokonano  z ostatecz­
nie usta lonych  tekstów , k tó re  ukaza ły  
s:ę w  naszym  piśm ie, stąd w ięc p o ch o ­
dzą pewne różn ice  m iędzy odnośnym i 
pozyc jam i w  om aw iane j książce, a p u ­
szk in o w sk im  dodatk iem  do „Ż y c ia  S ło ­
w iańsk iego “ .

8) Ponadto  znany p ię kn y  w iersz L e r­
m o n to w a  „N a  śm ierć P uszk ina “  (prze). 
W . K arczew ski).

d ług ie ), dw ie inscenizacje, oraz 4 p ie ­
śni z n u tam i do s łów  Puszkina. Jako  
tłum acze w ystępu ją  wszystkie n a jw a ż ­
niejsze nazw iska  po lsk ich  czc ic ie li P u ­
szk ina: M ick iew icz , T u w im , Jastrun , 
P ó lla k , B e lm ont, S yrokom la , i in. 
Udatne inscenizacje , „G ó rk i ka p ita n a 1' 
(fragm en ty) i  „B a jk i o popie i jego 
pa ro b ku  Jo ło p ie “  są dziełem  .1. Szech- 
tera i J. K w ia to w sk ie j.

W  sumie jest to cenna praca, mogąca 
is to tn ie  dostarczyć w szystk ich  na jw aż- 
11 e.¡szych w iadom ości o na jw iększym  
poecie rosy jsk im , ja k  i dać niezłe w y ­
obrażenie o jego tw órczości. W yda je  
się, że żadnych pow ażnych zarzu tów  
postaw ić te j książce nie można. W ziąć 
p rzy  tym  trzeba pod uwagę n ie w ą tp li­
w y  pośpiech p rzy  je j opracow aniu , 
k tó ry  m us ia ł s;ę odb ić na ostatecznym  
uk ładz ie  i w yg lądzie  całości, ale b y ­
n a jm n ie j n ie o d b ił się w  ja k iś  sposób 
rażący, a choćby ty lk o  zw racający 
uwagę. R edakcja i w yd a w n ic tw o  mogą 
być z te j p o zyc ji jednakow o  zadow o­
len i, m im o  że pewna ilo ść  usterek 
z p u n k tu  w idzen ia  edytorsk iego  tu 
i ówdzie obniża w artość ks iążk i. O tym  
n iże j.

Jeżeli . zw racam y na tym  m iejscu 
uwagę na  owe u s te rk i edyto rsk ie , czy­
n im y  to je d yn ie  przez troskę  o m oż­
liw ie  na jw yższy  poziom  w szystkich  
po lsk ich  w yd a w n ic tw  in fo rm u ją cych  
o ZSRR i in n y c h  k ra ja ch  słow iańskich . 
T roska  ta, k tó ra  może się w  .n iektórych  
w ypadkach  w ydaw ać aż nadm ierną 
pedanterią , będzie je d n a k  n ie w ą tp liw ie  
ja k  n a jb a rd z ie j na m ie jscu, gdy chodzi 
o rzecz przeznaczoną do u ży tk u  szko l­
nego. M łodz ieży szko lne j na leży dawać 
m a te r ia ł ty lk o  ja k  n a js ta ra n n ie j p rz y ­
go tow any, opa trzony  we wszystkie n ie­
zbędne ob jaśn ienia , k tó re  zresztą są 
pożądane ró w n ie ż  d la  nauczycie li, niie 
m ających  czasu na spraw dzenie ka ż ­
dego szczegółu.

A pod  tym  względem  om aw iana tu 
p u b lik a c ja  sp raw ia  Irochę zawodu.

O bjaśnień w  n ie j, poza p a ru  od ­
osobn ionym i w yp a d ka m i —  n ie  ma. 
Jasne zaś, że a r ty k u ły  takie , ja k  p rze­
m ów ien ie  wiicemarsz. B a rc ikow skiego . 
oraz a r ty k u ły  p ro f. Jakóbca i M ościc­
kiego, lu b  re fe ra t dyr. Żó łk iew sk iego  
zaw ie ra ją  bardzo  znaczną ilo ść  n a ­
zw isk, dat i cy ta tów , z k tó ry c h  na pew ­
no nie w szystkie  są znane i z rozum ia łe  
nie specja tistom -puszkiino logom . Co



gorsza, n ie  spraw dzono n ie k tó rych  
m ie jsc p rzy  p rzed rukach , wobec czego 
p rzed rukow ano  i lapsusy. W ieczn ie  
pow ta rza ją cy  się szczegół ze s ta rym  
i n o w y m  ka lendarzem  pozosta ł n ie- 
dostrzeżony —  toteż na str. 14 P uszkin  
rod z i się 26 m aja , a na stronach 24 
i 27 —  6 czerwca 1799 r .  „O d y  do szty­
le tu '1. ja k  M ick iew icz  nazw a ł „K in -  
dża ł“  Puszkina, n ie  zna jdz iem y w  sp i­
sie u tw o ró w  tego ostatniego —  i to 
w ydaw cy p o w in n i b y li ob jaśn ić. Tego, i 
co na leża ło  objaśn ić, jes t w  ogolę b a r­
dzo w ie le  i tu  red a kc ja  w yd a w n ic tw a  
pope łn iła  znaczne zaniedbanie —  k tó ­
re trzeba w y tkn ą ć , m in io  całego 
uw zg lędn ien ia  znanych nam  trudnośc i 
ja k ie  p o ko nyw an o  p rzy  op racow an iu  
te j k s ią ż k i 0) .

Zastrzeżenia, a p rz y n a jm n ie j w ą tp li­
wości, budzi rów n ież  dz ia ł za w ie ra ją ­
cy tłum aczen ia  u tw o ró w  Puszkina. Z a ­
dać sobie trzeba  p y ta n ie : w ed ług  ja k ic h  
k ry te r ió w  dob ie rano  tu  u tw o ry , oraz 
w edług ja k ic h  u łożono ich  porządek, 
■leżeli d o b ó r nie budzi w iększych za­
strzeżeń, gdyż damo rzeczy is to tn ie  n a j­
ważniejsze (ale to  na leża ło  w y ja śn ić  
w  ja k ie jś  uwadze od re d a k c ji) , to po­
rządek (ko le jność) zupełn ie nie jest 
jasny. W  zasadzie ma on być ch ro n o ­
log iczny —  co na leża ło  uw yd a tn ić  
przez podanie dat pow stan ia  poszcze­
gó lnych  u tw o ró w , ale są tu także 
pewne odstępstwa; rop. dlaczego m ic ­
k iew iczow sk i 'przekład „P rz y p o m n ie ­
n ia 11 z. r .  1828 zna laz ł się po „B a jce  
o k ró lu  Sa łtan ie “  z r. 1831?

Gorszą zaś rzeczą jest n iedok ładne  
sko n tro lo w a n ie  tekstów  p rz e d ru k o w y ­
w anych p rzek ładów , na co zw ró c iła
ju ż  uwagę w  sw o im  czasie „K u ź n ic a 11.
Go p ra w d a , ten sam zarzut m usi p o ­
staw ić sobie nasze p ism o, rów n ież do- \ 
tkn ię te  zarzutem  „K u ź n ic y “ . (W in ę  j
ponosi tu  in s ty tu c ja  dostarczająca j
tekstów  —  m ianow ic ie  n ieste ty K orn i- !
tet P uszk inow sk i dysponow a ł tekstam i 
w  p a ru  m ie jscach n iesp raw dzonym i) •
Bocznik „Ż y d a  S łow iańsk iego“  może
je d n a k  jeszcze b łąd  ów  popraw ić

) O bjaśn ienia  te zn a jd u ją  się w do ­
da tku  puszk inow sk im  „Ż yc ia  S łow iań ­
skiego“  j  by ła  m ożliw ość w yko rzys ta ­
n ia  ich  przed ukończeniem  d ru k u  om a­
w iane j tu  ks ią żk i; szkoda, że z m o ż li­
wości te j n ie  skorzystano.

w  E rra ta ch  na końcu  ro k u ; tru d n ie j 
będzie to  w  w yp adku  om aw iane j tu  
p u b lik a c ji 10) ..

Iz i sm

N O T  A T K !

Z A ŁO Ż Y C IE L  N O W E J ROSJI.

W. M aw rodin: P iotr I. M o s k w a  
1949, (W ojenm oje izdaitie łstw o M in i-  
s tie rstw a W o o ru żo n n ych  S ił Sojuza 
SSR). Str. 164, 1 tab ł. i 1 mapa.

P ió ra  w yb itnego  h is to ryka , pro !'. 
W . Marwrodina, ukaza ła  się p o p u la rn a  
b io g ra fia  za łożycie la  n o w e j R osji, ce­
sarza P io tra  I, przeznaczona d la  czy­
te ln ik ó w  z szerokich k ó ł w o jsko w ych . 
Książeczka ta może służyć po d  n ie ­
k tó ry m i w zg lędam i ja k o  w zó r tego, 
czego żądam y o d  p rac p o p u la rn ych  
pośw ięconych w ażnym  tem atom . N a­
p isana przystępn ie , ale z naukow ą 
ścisłością, za co ręczy nazw isko auto 
ra, daje ona m ożność c z y te ln ik o w i, 
in teresu jącem u się k tó rą ś  z iposzcze-, 
gó łnych  kw estii p rzedstaw ionych  
w  książeczce —  znaleźć drogę do b liż ­
szego zapoznania się z tą sprawą. Te ­
m u ce low i służą liczne cy ta ty , oraz 
w skazów k i b ib lio g ra fic zn e  (nie m ó ­
w iąc ju ż  o ob jaśn ieniach w a żn ie j­
szych te rm in ó w  obcych, g łów n ie  te c h ­
n icznych  i h is to ryczn ych ). D o d a jm y  
że książkę zdobią liczne, dobrze d o ­
brane ry s u n k i i m a p k i w  tekście (nad ­
to jedna  w iększa, poza tekstem ), p rzed ­
staw ia jące ro zw ó j państw a ro s y js k ie ­
go za P io tra .

A u to r k re ś li obraz d z ie jó w  Rosji 
w  os ta tn ie j ćw ie rc i X V I I  i p ie rw sze j 
X V I I I  w ieku , rys u ją c  na tym  tle roz-

10) P rzy  sposobności zw racam y u w a­
gę na specjalny, puszk inow sk i n u m e r 
czasopisma d la  nauczycie li „Ję zyk  R o ­
s y js k i“  (w yd . P ZW S ), n r  3/49, z k i lk u  
in te resu jącym i a rty k u ła m i, m. i.: 
T. L  e h r-S p ł  a w  i ń s k  i —  P u s z k in  
w  d z ie ja ch  ro s y js k ie g o  ję z y k a  l i t e r a c ­
k iego ,  E . D ę b n i c k a  —  Ż y w y  P u ­
szk in ,  O. O p o l s k a  —  P ra so w e  P u -  
s z k in ia n a  ZSRR,  i in . L iczne p uszk i­
now skie  num ery  innych  czasopism  za­
s ługu ją  rów n ież na  om ów ien ie , co po- 
zostaw .am y do jednego z następnych 
num erów  naszego pisma.



8B

w ó j s iln e j in d yw id u a ln ośc i P io tra  1, 
jego rządy i w ie lk ie  osiągnięcia ja ko  
re fo rm a to ra , w ładcy, p raw odaw cy, 
w o jo w n ik a  i dyp lo m a ty . Ja k k o lw ie k  
Rosja ju ż  przed P io tre m  stała się, od 
czasów Iw ana IV , tj. na sto z górą 
la t przedtem , don ios łym  czynn ik iem  
po lityczn ym  w  E urop ie , ja k k o lw ie k  
przez ca ły  X V I I  w . odg ryw a ła  p o w a ż­
ną  ro lę  w  w ypadkach  m iędzyna rodo ­
w ych , dop ie ro  P io tr  u czyn ił z odzie­
dziczonego państw a m ocarstw o w  p ra w ­
dz iw ym . tego s łow a  znaczeniu. Z re fo r ­
m ow aw szy w szystko n iem a l, oo zastał, 
z k ra ju  pod  w ie lu  w zględam i n ie s ły ­
chan ie  zacofanego s tw o rz y ł państw o 
stojące na dość w yso k im  poziom ie  pod 
w zg lędem  te ch n ik i, h a n d lu  i w o js k o ­
wości, w  n ie je d n ym  przewyższające 
sąsiednią, a chylącą się ju ż  ku. upad­
ko w i szlachecką Polskę. W b re w  ostre j 
opozyc ji zacofańców  w ew nętrznych  
i w b rew  po tężnym  w ro go m  zew nętrz­
n y m , P io tr  do ko na ł tego wszystkiego 
żelazną sw o ją  energią, n ie  co fa jącą  się 
przed n iczym , i p o tra f i ł w  czasie n ie ­
pe łnych  30 la t p a now an ia  zdziałać dla 
R osji w ięce j, n iż k tó ry k o lw ie k  z je j 
m ona rchów  przed mim i j o  n im . 
Szczególną don iosłość m a tu m. i u. 
uczyn ien ie  Rosji państw em  m orsk im , 
n ie  ty lk o  przez zdobycie rozległego p a ­
sa w ybrzeża  ba łtyck iego  i zb liżenie się 
do ¡VI. Czarnego (Azów ), ale taikże 
przez w ystaw ien ie  f lo ty  w o jenne j, 
k tó ra  o k ry ła  się ław ram i ju ż  w  p ie rw ­
szych spo tkan iach .

C zyta jąc o hero iczne j ob ron ie  przed 
na jazdem  szwedzkim , po tem  zaś o k lę ­
sce na jeźdźców  i pościgu za n im i, 
tru d n o  n ie  naw iązać w  m yś li do p o ­
dobnych  czynów  w  stu leciach następ­
nych , za Napoleona i w  okresie I I  w o j­
n y  św ia tow e j.

Podnosząc zasługi P io tra , a u to r nie 
k ry je  także c iem nych p ia n i na o b ra ­
zie jego rządów  —  wzm agającego się 
uc isku  mas lu dow ych , oraz c iężk ie j 
s y tu a c ji innych  narodów , za w o jo w a ­
nych  przez Rosję. C h łop i rosy jscy, 
uk ra iń scy , B aszk irzy  ild . n ie raz w zn ie ­
c a li pow stan ia  przeciw  uciskow i.

Zasługu je  też na uwagę w zm ianka  
o s łow iańsk ich  ko n ta k ta ch  P io tra  
/z Serbam i i C zarnogóream it.

hb

P IE R W S Z Y  R E W O LU C JO N IS TA  RO­
SYJSKI.

D. B ł a g o j :  Aleksander Radi­
szczew 1749— 1949. M oskw a (G oslitiz- 
clat). S ir. f i l .

G. M  a k o g o n i e n k o: A. N. Ra- 
diszczew. Oczerk żizni i tworczestwa.
M oskw a ( jw .). Sir. 192.

W ł. O r ł ó w :  Radiszczew i russka- 
ja  litieratu ra . M oskw a ( jw .). Str. 112.

N. L. S t i e p a n o w :  Żizń i tw or- 
czestwo A. N. Radiszczewa. M oskw a 
( jw .). Str. 32.

T e n ż e :  Puszkin i Radiszczew.
M oskw a (jw .) Str. 24.

O bchodzona w  r. uh. w  ZSRR 200-a 
rocznica u ro d z in  w ie lk iego  postępo­
wego pisarza rosy jsk iego  A leksandra 
Radiszczewa (1749— 1802; zob. „Ż y ­
cie S łow .‘ ‘ 1949, n r  7— 8, str. 359 n.) 
spow odow ała  oczyw iście ukazanie się 
szeregu now ych  opracow ań, pośw ięco­
nych tem u p isa rzow i, nowe w ydan ia  
jego p ism  itd . W śród  w ydanych  
w  zw iązku  z tym  p rac w ym ie n im y  
k ilk a  opracow ań naukow o  p o p u la r­
nych, oraz dw a odczyty pub liczne, 
ogłoszone przez W szechzw iązkow e T o ­
w arzystw o  d la  Rozpowszechnieniu 
W iadom ośc i P o lityczn ych  i N a u ko ­
wych.

W y b itn y  h is to ry k  lite ra tu ry , D. D. 
B łago j (au to r m. in. w ie lu  znanych 
p rac o P uszkin ie ), ogłosił, zw ięźle u ję ­
ty , ale nadzw ycza j p rze jrzys ty  zarys 
życia i tw órczości w ie lk iego  p isarza, 
k tó rego  nazyw a „p ie rw szym  re w o lu ­
c jon is tą  ro s y js k im “ . Podkreśla  on 
obok w artośc i a rtys tycznych  u tw o ró w  
Radiszczewa także ich w ysoką w a r­
tość społeczną.

G. M akogon ienko  w sw o im  s tud ium  
m. in . za jm u je  się kw estią  słuszności 
powszechnie do tąd  p rzy jm ow anego  za­
liczan ia  Radiszczewa do p isarzy  sen­
tym en ta lnych . Z w raca  uwagę na b łęd ­
ność p o jm o w a n ia  tego pisaa-za ja k o  
sentym enta ilisty typu  zachodn ioeu ro ­
pejskiego, t j.  ja k o b y  zw o le n n ika  in ­
d yw id u a lizm u  i ode rw an ia  od życia, 
oraz zw raca uwagę na niezbędność 
stw ie rdzen ia , ja k  ściśle tw órczość R a­
diszczewa jest zrośn ię ta  z is to tn ym  
życiem  R osji ówczesnej i procesem 
rozw o ju  h istorycznego.
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Zna jom ością  ¡pism Radiszczewa i ich 
"w p ływ a m i na późn ie jszych  p isa rzy  r o ­
sy jsk ich  za jm u je  się W ł. O rłów , k tó ry  
w yka zu je  tę znajom ość i  je j oddzia ­
ływ a n ie  na dekabrystów , Puszkina, 
B ie lińsk iego , Hercena i in. n a jw y b it ­
n ie jszych  p rzeds taw ic ie li um ysłow ości 
ro sy jsk ie j w  I  p o ł. X IX  w., w  d ru g ie j 
zaś do łącza ją  się tu  nazw iska  D obro - 
lnbow a, Czerń yszewskiego, P lechano- 
wa, a w  X X  w . Len ina  i  K a lin in a .

P ro f. N. S tiepanow  w  jed n ym  ze 
sw ych  odczytów  daje nam  skondenso­
w a n y  obraz życia i  tw órczości Radisz­
czewa. W  d ru g im  zaś za jm u je  się s to ­
sunkiem  na jw iększego poe ty  ro s y j­
skiego do tego pisarza. P uszkin  ja k  
w ia d o m o  ba rdzo  w ysoko  cen ił Ra­
diszczewa i  ja k o  działacza i ja k o  p i­
sarza, nap isa ł o n im  specjalne s tu ­
d ium , nap isa ł „P o d ró ż  z 'M o s k w y  do 
Pete rsburga“ , będącą odpow iedn ik iem  
i pod w ie lu  w zg lędam i echem s ław ne j 
Radiszczewa „P o d ró ż y  z Petersburga 
do M o s k w y i  uw ieczn ił go w  b ru ­
lio n ie  swego w iersza „P o m n ik ““.

N a jw iększe u m ys ły  R osji oddaw a ły  
cześć temu. k tó ry  w  dn iach ty ra n ii 
K a ta rzyn y  I I  odw aży ł się podnieść 
głos w  ob ron ie  najn ieszczęśliwszych, 
n a jb a rd z ie j uc iskanych  mas lu d u  w ie j­
skiego i żądać re fo rm y  u s tro ju . nI

P O C Z Ą T K I IN T E R W E N C J I P R Z E C IW  I 
P A Ń S TW U  RAD.

B. Je. S z t e j  n, doktor istoricze- 
skich nauk: „Russkij wopros“ na pa- 
riżskoj m irno j konfieriencii (1919— 

1920 gg.) ,  G ospolitizdat 1949. Str. 404.
N akładem  Państwowego W y d a w ­

n ic tw a  L ite ra tu ry  P o lityczn e j w  M o­
skw ie  ukaza ła  się so lid n a  m on o g ra fia  
z. h is to r ii dyp lom a tyczne j, p ió ra  w y ­
b itnego  h is to ry k a  radzieck iego, dra  
B. Sztejna, pośw ięcona stosunkow i 
państw  ka p ita lis tyczn ych  do  m łodego 
Państwa Rad w  okresie K o n fe re n c ji 
P o k o jo w e j w  P aryżu  w  1919— 20 r.

Na podstaw ie  og rom ne j lite ra tu ry  
ź róde ł i opracow ań (w ykaz je j o b e j­
m u je  12 s tro n ), au to r daje nam  tu ta | 
w yczerpu jące p rzedstaw ien ie  w ydarzeń 
zw iązanych z ówczesnym  stad ium  
„K w e s tii ro s y js k ie j“ , ja k  w  k ró tko śc i 
nazyw ano  w szystk ie  zagadnienia łą ­
czące się z m ło d y m i re p u b lik a m i ra ­
dz ieck im i i te ry to r ia m i na leżącym i po- 
iprzednio do R osji ca rsk ie j.

N ieubłagana, śm ierte lna  w a lka  m ię ­
dzy obozem im p e r ia liz m u  a obozem 
socja lizm u, wszczęta przez k a p ita li­
stów  i  m on o p o lis tó w  zachodnich p rze ­
c iw  R osji radz ieck ie j i w alczącem u 
o sw oje  p ra w a  p ro le ta r ia to w i w szyst­
k ic h  k ra jó w  —  toczy ła  się n ie  ty lk o  
na po lach  b ite w  in te rw e n c ji z b ro jn e j 
lecz także  p rzy  s to lika ch  d yp lom a tycz­
nych  posiedzeń, k tó re  zresztą p rzyg o ­
to w a ły  ową zb ro jn ą  in te rw enc ję .

A le pierwsze za ro d k i w rog iego  w y ­
stąp ien ia  pańs tw  zachodnich p rzec iw  
w ładzom  rad z ie ck im  w id z im y  znacz­
nie wcześniej, n iż  w  1919 r. Jeszcze 
oto pod ko n ie c  1917 r . pow sta ją  p ie rw ­
sze w yraźne  p la n y  ang lo -francusk ie , 
do k tó ry c h  z k o le i p rzy łącza ją  się 
Stany Z jednoczone i Japonia, p la n y  
m ające na celu po d z ia ł R osji na s fe ry 
w p ływ ó w . K o n tr re w o lu c y jn i genera ło ­
w ie oddaw a li w szystk ie  swoje ś rodk i 
na us ług i tym  p lanom .

A u to r opow iada nam  n a jp ie rw
0 tych  w łaśn ie  antecedencjach in te r ­
w enc ji, po tem  zaś skup ia  w  I części 
ks ią żk i uwagę na ro z w o ju  kw estii r o ­
sy jsk ie j na sam ej ko n fe re n c ji p a ry ­
sk ie j. Następnie om aw ia  poszczególne 
od c in k i a k c ji a n ty ra d z ie ck ie j: odcinek 
b a łty c k i, syb e ry jsk i (pom oc E n ten ty  
d la  Kołczalka), p ró b y  w yko rzys ta n ia  
resztek a rm ii n iem ieck ie j p rze c iw  R a­
dom, odcinek m urm ańsk i, besarabski, 
u k ra iń sk i, ka u ka zk i, a także —  po lsk i. 
Z a trzym u je  się rów n ież  nad p róbam i 
nacisku  gospodarczego, k tó ry  p rze ­
szedł po tem  w  o tw a rtą  b lokadę.

A na liza  tych  w szystk ich  fa k tó w  p o ­
zwala a u to ro w i s tw ie rdz ić , iż m ylne  
by ło  p o d e :ście w szystk ich  h is to ry k ó w , 
k tó rz y  sądzili, że zaw arc ie  p o k o ju  
z N iem cam i i ich  so juszn ikam i b y ło  
g łó w n ym  celem K o n fe re n c ji P o ko jo w e j 
w  P aryżu  A u to r  nasz stw ierdza i u d o ­
w adnia , że ce n tra ln ym  p u n k te m  K o n ­
fe re n c ji b y ła  „kw e s tia  ro sy jska ““, a ce­
lem  obrad  b y ła  chęć obalenia u s tro ju  
radzieckiego i ponow ne poddanie  R o ­
s ji po d  k o n tro lę  gospodarczą i  p o l i­
tyczną m ocars tw  ka p ita lis tycznych . 
Zdecydow ana siła  Państw a Rad i ge­
n ia lne k ie ro w n ic tw o  po lityczne  Len ina
1 S ta lina  spow odow ały  jednakże  zu ­
pełne fia sko  ow ych p la n ó w . U s tró j 
radzieoki wyszedł z w o jn y  za rów no  
zb ro jn e j ja k  dyp lom a tyczne j —  z w y ­
cięsko.

hb
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R A D ZIE C K A  BROSZURA 
O M IC K IE W IC Z U .

M a r k  Ż i w o w :  W ie lik ij polskij 
poet Adam  M ickiewicz (K  150-letiju  
so dnia rożdienija). S tienogram m a pu- 
b lic zn o j le kc ii, pro-ćziłamnoj w  Cen- 
Ira ln o m  lekto ria  O bs zez es tw a w  M o­
skw ie. M oskw a, W sieso juzno je  Ob- 
szczeistwo po rasp ros lran iem iju  p o lili-  
czeskic li i  naucznych znan ij ( Izd ia tie l- 
stw o „P ra w d a “ ). S tr. 32.

W  100-tysięcznym  nakładz ie  ukaza ł 
sii; stenogram  odczytu  wygłoszonego 
przez zasłużonego m ick iew iczo loga  ra ­
dzieckiego, poetę i ¡publicystę M arka  
Ż iw ow a, w  zw iązku  z obchodem  150-ej 
roczn icy  u ro d z in  M ick iew icza . A u to r 
ten, k tó ry  znany jest jiuż dobrze p u ­
b liczności p o lsk ie j z w ie lu  iprac swoich 
o naszym  na jw iększym  poecie (por. 
„Ż yc ie  S łów .“  1948, str. 250), w  odczy­
cie tym  zebra ł zw ięźle wszystkie n a j­
ważniejsze w iadom ości, k tó re  mogą 
być użyteczne dla najszerszych k ó ł ra ­
dz ieck ich  in te resu jących  się poetą 
b ra tn iego  n a ro d u  polskiego.

W iadom ośc i o M ick iew iczu  a w  szcze­
gó lności o jego  stosunku do R osji, 
m . in . o p rz y ja ź n i z Puszkinem , po ­
siada Ż iw o w  is to tn ie  w iele. I  nawet 
taka p o p u la rn a  b roszura  zaw iera 
dz ięk i tem u n ie jedno  o ryg ina lne  a t r a f ­
ne s tw ierdzen ie . E ru d y c ja  zaś au tora  
n ie  może n ie  budzić  uznania  w  pot 
sk im  czy te ln iku . D robne  u s te rk i, k tó re  
tu  i  ów dzie  spo tykam y, nie zm nie jsza­
ją pochlebnego w rażen ia  o całości.
0  M ick iew iczu  p isa ło  w  R os ji w ie lu  
ju ż  au to ró w , ale spośród n ich  Ż iw o- 
w o w i na leży się poczesne m iejsce. On 
bow iem  w łaśc iw ie  rozum ie  M ic k ie w i­
cza —  ja k o  ¡poetę rew o luc jon is tę , —  
zna jego tw órczość i jego ko le je  ży ­
ciowe, oraz zna na jnow szą po lską  l i te ­
ra tu rę  ¡przedm iotu.

W y d a je  się, że po lsk iego  czy te ln ika  
n a jw ię ce j za in te resu ją  stw ierdzen ia  
Ż iw o w a  o ku lc ie  M ick iew icza  w  R osji. 
P rz y k ła d ó w  i fa k tó w  m am y tu  o ty m  
bardzo w ie le . P uszkin , K ir ie je w s k ij 
( Iw a n ), L e rm o n tow , tte rcen , Gogol. 
B ie lins ik ij, D ob ro łu b o w , Gzemyszew- 
s k ij, K o r o lenko, W ie riesa jew  —  oto 
czołow e nazw iska  k u ltu ry  ro sy jsk ie j 
w  X tX  w. —  nazw iska lu d z i w y ra ża ­
jących  się z na jw iększym  uznaniem
1 podziw em  o M ick iew iczu . W  X X  w.

j dołącza ją  się tu  nazw iska  L w a  T o ł­
s to ja , M aksym a Gorkiego, Łunacza r- 

| skiego i  w ie lu  in n ych  w y b itn y c h  p isa ­
rz y  i dz ia łaczy postępow ych.

W a rto  p rzy toczyć w  zakończeniu 
słowa, k tó ry m i Ż iw ow  zam yka sw ó j 
odczyt: „ W  Z w ią zku  R adzieckim  b o ­
gata tw órczość Adam a M ick iew icza  
z każdym  ro k ie m  staje się w  coraz 
szerszej m ierze w łasnością sze rok ich  
mas ludow ych . D zie ła jego tłum aczy 

j się ju ż  n ie  ty lk o  na  ję zyk  ro s y js k i, n ie
ty lk o  ma pobra tym cze, u k ra iń s k i i  bda- 

1 torusiki, lecz także i na pozosta łe m o- 
j w y, —  np . g ruz ińską , uzbecką, azer- 

ba jdżańską. Zachw yca jąc się znako ­
m ity m i dz ie łam i p o e tyck im i pofekie- 

J go geniusza, Ludzie radzieccy oddają
g łęboką  cześć jego pam ięci, w  szcze­
ry m  p rzekonan iu , że b ra te rska  p rzy jaźń  
lu d ó w  naszego k ra ju  z ludem  p o lsk im  
b y ła  je d n ym  z w ie lk ic h  p rag n ie ń  n a ­
tchn ionego p iew cy w o lnośc i i gorące­
go b o jo w n ik a  jednoczen ia  się lu d ó w  
w  im ię  postępu i szczęścia ludzkoś ■ .

ei

CZESKA K S IĄ Ż K A  O S ŁO W A C K IM .

K are ł K r  e j  f i :  Julius Słowacki, 
polsky básník revolucionar. Pralva 

| 1949 ,,Práce‘ ‘ (edice P ro f ily ) .  Str. 135,.
n lb . 5.

W  ramiach se rii „P ro f i le “ , w yd a w a ­
n e j przez p rask ie  w yd a w n ic tw o  „P ra ­
ce“  (w ysz ły  tam  sy lw e tk i: Puszkina, 
T o łs to ja , Shawa i  in .) ukaza ła  si.ę: 
zw ięzła  m o n o g ra fia  o S łow ackim , n a ­
p isana ¡przez znanego czeskiego p o lo n i­
stę, p ro f. K. Krejcego.

A u to r  ks ią żk i te j, d o b ry  znawca p o l­
skiego p iśm ie nn ic tw a  (osta tn io  og łos ili 
now e w ydan ie  swej p rze dw o jenne j 
p racy „P o lska  lite ra tu ra  ve v írech  re -  
vo luce ‘ ‘), za jm o w a ł się rów n ież  p o li­
ty czn ym i w yda rze n ia m i I  pa ł. X IX  
w ieku . Stąd n ie  trud n o  m u b y ło  u jąć  
sy lw e tkę  Słowackiego, n ie ty lk o  jako - 
poety, lecz także ja k o  w yra z ic ie la  prą  
dó w  re w o lu c y jn y c h  epoki. D ow ód 
zna jom ości tych  zagadnień daje on¡ 
w  rozdzia le  w stępnym : Społeczna 
a tm osfe ra  ro m a n tyzm u  po lsk iego , oraz: 
os ta tn im  —  M is ty k  i rew o luc jon is ta . 
Są tu  pew ne s fo rm u ło w a n ia  zbyt p o ­
bieżne, n ie k tó re  naw et nieścisłe w  szcze­
gółach, ale całość s tanow i m im o  tego- 
św iadectw o g ru n to w n e j znajom ości.
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spraw  po lsk ich  na o d c in ku  dz ie jó w  l i ­
te ra tu ry  tego okresu. Szerokie t ło  p o ­
rów naw cze, na k tó ry m  a u to r k reś li 
poszczególne etapy ro z w o ju  tw ó rczo ­
ści S łowackiego, jes t da lszym  dow odem  
w ie lk ie j e ru d y c ji au tora .

P oe tą -rew o luc jon is tą  nazyw a K re jć i 
S łowackiego. Nazwę tę udow adn ia  on 
ana lizą  poszczególnych u tw o ró w  poe­
ty, w yka zu ją c  jego n ie  ty lk o  obcość, 
lecz i w rogość wobec ówczesnej spo­
łeczności szlacheckie j, za rów no  w  k r a ­
ju , ja k  na em ig rac ji. Zw łaszcza stano­
w isko  S łowackiego pod  kon iec jego 
życia; bezlitosne po tęp ian ie  grzechów  
P o lsk i szlacheckie j wobec lud u , w zy ­
w anie do postępu i  sp raw ied liw ośc i, są 
przez K re jcego rozw in ię te  , szeroko 
i p rzekonyw u jąco . A u to r p o ró w n u je  tu 
naszego poetę m . im. z przedwcześnie 
zm a rłym  tw ó rcą  rom an tyzm u czeskie­
go K. H. Muchą, k tó ry  w yp o w ia d a ł p o ­
dobne idee —  a k tó ry ,  Zaznaczmy, b y ł 
w ie lb ic ie lem  S łowackiego i pozostaw ał 
pod jego s iln ym  w p ływ e m  w tedy już, 
gdy ten nasz poeta we w łasnym  k ra ju  
n ie  b y ł należ.ycie doceniany. Na uwagę 
zasługuje rów n ież  zestaw ienie s ta n o ­
w is k  S łow ackiego i  K rasińskiego.

W  osta tn im , n a jk ró tszym , rozdzia le  
m am y garść szczegółów o zna jom ości 
S łowackiego w  Czechach. W sp o m n ia ­
n y  ju ż  M âcha o tw ie ra  li i  szereg w ie l­
b ic ie li i naśladow ców  w ie lk iego  poety 
po lskiego. Potem  czeski uczestnik p o ­
w stan ia  styczniowego, działacz socja­
lis tyczn y  Staśek, jpoeci M o k ry , F r. Kva- 
p il, Ad. C ernÿ, h is to ry c y  lite ra tu ry  
Meniśik i  W o llm a n  oraz zm a rły  n ie ­
daw no poeta H ałas i .1. M atous stano­
w ią  tu  g łów ne pozycje w  zakresie ba ­
dan ia  tw órczości S łowackiego i p rz y ­
sw a jan ia  je j czeskiemu czy te ln iko w i. 
W p ły w  S łowackiego na rom an tyzm  
czeski om aw ia  rów n ież  dz ia ła jący  od 
ćw ierćw iecza w  Pradze rod a k  nasz, 
p ro f. M. Szyjkowsiki. D o szeregu tych 
nazw isk godnie dołącza się obecnie 
om ów ioną  tu  swą pracą p ro f.  K re jć i.

hb

W Z O R O W Y  A LB U M  O B U ŁG A R II.

B a lg a r i ja  - spisanie na D ire k c iją  
na Pećata. God. I I ,  b r. 3— 4. S ó fija  
1949.

L a  B u lg a r ie .  Revue pub liée pa r la 
D ire c tio n  de la  presse, Sofia  —  B u l-

garie. Nos 3— 4. Sofia  1949. S ir. n lb . 
40 ( fo rm a t a lbum ow y).

Jako  specja lny p o d w ó jn y  zeszyt w y ­
dawanego przez D yre kc ję  P rasy w  So­
f i i  czasopisma ilus trow anego  w  trzech 
językach  —  b u łga rsk im , ro s y js k im  
i fra n cu sk im  —  w ydano p ię kn y  i p o ­
żytecznie u ło żo n y  a lbum  zaw ie ra jący 
in fo rm a c je  geograficzne i gospodarcze 
o współczesnej B u łg a r ii Ludow e j.

Znaczna ilość m ap schem atycznych, 
w yk re sów  i zestawień cy fro w y c h  
(w szystko barw ne!) in fo rm u je  nas- 
o geo gra fii fizyczne j (m o rfo lo g ii, o ro - 
g ra fii,  h y d ro g ra fii,  zalesieniu, k lim a ­
cie), up ra w ie  zbóż, ty to n iu , w in o ro ś li, 
o liw ek , da le j o sieci d rogow e j i ko le ­
jo w e j. lo tn ic tw ie  k o m u n ika cy jn ym , że­
gludze rzecznej i m o rsk ie j, następnie 
o gęstości za ludn ien ia  w  poszczegól­
nych  regionach, ośw iacie ludow e j, o r ­
gan izacjach społecznych ( ja k  zw iązki, 
zawodowe, ro ln icze, kob iece), opiece 
społecznej, wczasach robo tn iczych , b u ­
do w n ic tw ie  d la  ro b o tn ik ó w , z ko le i 
o dz ia ła lności Czerwonego K rzyża, 
o spó łdz ie ln iach  ro ln iczych , m echan i­
zacji ro ln ic tw a , o b ow iązku  p racy dla 
m łodzieży, w y k o n a n iu  p la n u  2-letn ie- 
go (1947— 8), i w  końcu  o w ych o w a ­
n iu  fizycznym , sportach, o teatrach, 
o hand lu  zagran icznym  i o now ym  
p lan ie  5 -le tn im  (1949— 53). W szystk ie  
te w ykresy  są bardzo  pom ys łow o  p o ­
m yślane i doskonale w ykonane.

G łów nym  celem w yd a w n ic tw a  jest 
w ykazan ie  o lb rzym iego  postępu na 
w szystk ich  polach, dokonanego przez 
rząd lu d o w y  po r. 1944. W y n ik i osią­
gnięte w  la tach 1945 i  1948 zestaw io­
ne są ze stanem rzeczy p rzedw o jennym . 
D o w ia d u je m y  się dz ięk i tem u o w ;elu 
fak tach , k tó re  nie mogą nie w zbudzić 
w  nas podz iw u  i uznania. A w ięc np. 
liczba  szkó ł lu d o w ych  w yn o s iła  przed 
r .  1944: 7700, a w  r. 1948— 9: 8858; 
jeszcze ba rdz ie j rzuca się w  oczy 
w zrost p rzy  szkołach średn ich, gdzie 
m am y c y fry :  175 i 445. O dpow iedn io , 
p ro p o rc jo n a ln ie  w zrosła  liczba m ło ­
dzieży i nauczycie lstw a; na wyższych 
uczeln iach w zrost uczących się jes l 
jeszcze w iększy, gdyż jest n iem a l 
3 -k ro tn y  (15 i 42 ty;s.). N ieznane n ie ­
m a l przed w o jn ą  ko o p e ra tyw y  w ie j­
skie w zros ły  z 2050 w  r. 1945 do 3869 
z końcem  1947 r. Jeszcze ba rdz ie j im ­
po n u jący  jest w zrost w  dziale op iek i 
nad dz ieck iem : z 6 ż łobków  przed.
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■wojną w yro s ło  103, zam iast 284 o g ród ­
k ó w  dziecięcych jest 2493, itd . P lan 
'2-le tn i w y k a z a ł w  końcu  r. 1948 w zrost 
p ro d u k c ji c y frą  135,6% w  stosunku do 
r. 1938 m im o  zniszczeń w o jennych ; na 
kon iec p lanu  5-letn iego w  1953 r. k w o ­
ta  ta  w yraża  się cy frą  377,7% !

Z p ięknego tego a lbum u  mogą być 
jego  au to rzy  i w ydaw cy słusznie d u m ­
n i Jednej rzeczy tu  ty lk o  b ra k  —  a lfa ­
betycznego przeglądu treści.

! i ‘>

N O W Y  K A L E N D A R Z  Ł U Ż Y C K I.

Nowa Doba. Protyka za serbski lud 
1950. W u d a ła  a ćisćała D om ow ina  
Budziszyn. S tr. 87 +  32 n lb .

N akładem  „D o m o w in y “ , naczelnej 
■organizacji łu ż y c k ie j, u ka za ł się p o ­
n o w n ie  lu d o w y  ka lendarz  łu życk i, tym  
razem  na ro k  1950. Z aw iera  on szereg 
a rty k u łó w , w y ją tk ó w  z lite ra tu ry  
i w iadom ośc i c iekaw ych  i pożytecz­
nych  d la  na jszerszych mas łu życk ich . 
A le  nie ty lk o  d la  n ich  —  d cudzozie­
m iec zna jdzie  tu  w ie le  in te resu jących  
in fo rm a c ji o dz is ie jszych  Łużycach, 
zw łaszcza że p iszą tu n ieom a l wszyscy 
w spó łcześn i, n a jb a rd z ie j znani dzia ła- 
•cze i p isarze łużyccy.

P.erw szych k ilkanaśc ie  s tron  za jm u ­
je  w  ścis łym  tego słowa znaczeniu k a ­

le n d a rz , k tó ry  może służyć p ro te ­
s ta n ck ie j ja k  i k a to lic k ie j części lu d ­
nośc i, uw zg lędn ia  bow iem  pro testanc­
k ie  i ka to lic k ie  św ięta i Im iona . P rz y . 
w szystk ich  m iesiącach są o ryg ina lne  
d rz e w o ry ty  M. N ow aka -N jecho rńsk ie - 
* o ,  najlepszego, współczesnego a rtys ty  
łużyck iego , obrazu jące stare łużyck ie  
.p rzys łow ia  ludow e  na dany miesiąc. 
P rzy  każdym  m iesiącu są rów n ież p o ­
dane d a ty  na jw ażn ie jszych  w ydarzeń 
{z po lsk ich  —  b itw a  pod G ru n w a l­

d e m ), da t}' u ro d z in  lu b  zgonów  w y b it ­
n y c h  dzia łaczy po lityczn ych , lite ra tó w , 
ko m p o zy to ró w  itp . łu życk ich  i obcych 
i ' 1 p o lsk ich  zna leź li się tu : M oniuszko,

K R O N I K A
.11 GOS Ł O W 1A NIE AM E R Y K A N SC Y

POTĘPIAJĄ PO LITYKĘ ITT A.

Jugos łow ian ie  am erykańscy, zrzesze­
n i  w  „Y u g o s la v -Am erican H om e“

E jsm ond, Żerom ski i R eym ont —  
w idoczn ie  są to  n a jp o p u la rn ie js i na 
Łużycach  przedstaw ic ie le  ipo lsk ie j k u l­
tu ry) . D a le j następu ją  w skazania  go ­
spodarcze na ca ły  ro k , p rzepow iedn ie  
pogody, itp .

Część pub licys tyczną  i lite racką  ro z ­
poczyna p rzeg ląd  m iędzyna rodow ych  
w ydarzeń p o lity czn ych  w  ro k u  1949 
M . N ow ak a - N j  echo r  11 sk i eg o . P. N. (za­
pewne P aw e ł Nedo, przew odniczący 
„D o m o w in y “ ) om aw ia znaczenie f r o n ­
tu narodow ego N iem iec i udz ia ł 
w  n im  Łużyczan. J. Sajba. nacze ln ik  
g łów ne j k a n ce la rii „D o m o w in y “ ' i  za­
łożyc ie l łu życk iego  „S o k o ła “  p rzedsta­
w ia  dzia ła lność „  D o m o w in y “  w  r. 
1949. P ozna jem y s y lw e tk i dz ia łaczy 
łu ż y c k ic h : J. K r  jeńca, J. Ś a jby oraz 
M. N a w k i, w yb itn e g o  językoznaw cy 
łużyck iego . Z in n ych  m a te r ia łó w  na 
szczególną uwagę zasługuje reportaż  
z p o b y tu  Łużyczan na fe s tiw a lu  m ło ­
dzieżow ym  w  Budapeszcie w  r. 1949, 
gdzie odn io s ły  sukces w ystępy a r ty ­
stycznego zespołu łużyck iego  (m am y 
tu także serdeczne w spom nien ie  o spo t­
k a n iu  z delegacją po lską ), oraz a r ty ­
k u ł J. W u jesa  o w zo ro w ym  gospodar­
stw ie ro ln y m  w  Chróścinach.

Łużycką  lite ra tu rę  p iękną  reprezen­
tu ją : z a u to ró w  daw n ie jszych  — Ra- 
dyserb, J. B a rt-Ć iś insk i, H . Z e jle r, 
a ze współczesnych —  .1. Brezan, 
.1. Skala, M. N ow ak - N jeohorńsk i : z l i te ­
ra tu ry  obcej: rosy jską  —  M. G o rk ij, 
A. Czechow, M. M ic h a jło w , czeską —- 
L. Kuba, n iem iecką —  R. Ise lf. Szereg 
zdjęć i a rtystyczne  rys u n k i dope łn ia ją  
całości te j c iekaw e j p u b lik a c ji,  k tó ra  
budzić m usi uznanie ja k o  w y n ik  rze ­
te lnych  w y s iłk ó w  p rzy  ba rdzo  s k ro m ­
nych  środkach. Nowe dem okratyczne 
społeczeństwo łu życk ie , k tó re  w łą czy ­
ło  s;ę w  n u r t  życia n iem ieck ie j re p u ­
b lik i lu d o w e j i cieszy się życzliw ością  
w ładz radz ieck ich , —-  daje ka lenda ­
rzem tym  m. i. dow ód swej chęci 
uczestniczenia we fro n c ie  w a lk i o po ­
k ó j i dem okrację .

as

P O L I T Y C Z N A
w  N ow ym  J o rk u , ostro  p o tęp ia ją  re ­
żim  T ita , w szczególności także jego 
p o lity k ę  zagraniczną. W  zw iązku  z n ie ­
daw nym  w yb o re m  Jugos ław ii do R a­
dy  Bezpieczeństwa, ja k o  p ionka  ka p l-
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la lis tó w  am erykańsk ich  d la  osłabienia 
f r o n tu  państw  p ra w d z iw ie  de inokra - 
lycznych , w ystępu jących  na terenie 
O NZ pod k ie ro w n ic tw e m  Z w ią zku  R a­
dzieckiego w  ob ron ie  p o ko ju  i postę­
pu, p ra w d z iw e j suw erennej w o lności 
i rów nośc i w szystk ich  państw  i n a ro ­
dów , dużych  i m a łych , b ia łych  i k o lo ­
row ych , —  o d b y ło  się w  końcu ub. 
ro k u  w  „Y ugos lay-A m erican  H om e“  
w  N o w ym  J o rk u  zebranie, na k tó ry m  
na p rośbę Jugos łow ian  am erykańsk ich  
p rzem aw ia ł w  le j spraw ie  sekre tarz 
genera lny Kongresu S łow ian  A m e ry ­
kańsk ich , Je rzy  P ir in s k i.  O burzenie 
Jugosłow ian  am erykańsk ich  na p o lity ­
kę T ita  zna lazło  sw ó j żyw y  w yraz 
w p rzem ó w ie n iu  P ir ln sk icg o , k tó ry  
m iędzy in n y m i pow iedz ia ł:

„M y , postępow i S łow ian ie  a m erykań ­
scy i ca ły  św ia t m iłu ją c y 'p o k ó j,  b y ­
liśm y 20 paźdz ie rn ika  św iadkam i 
w strętnego w id o w iska  na czw a rte j se­
s ji O gólnego Zgrom adzenia  O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych  we F lush ing  
Meadows.

M yślę tu  o spisku D epartam entu  
Stanu i de legacji jugos ło w ia ń sk ie j 
w celu uda rem n ien ia  w y b o ru  Czecho­
s łow ac ji na cz łonka  Rady Bezpieczeń­
stwa i p rze fo rso w a n ia  w y b o ru  Jugo ­
s ław ii.

Uważam  to za n a jb a rd z ie j n ikczem ną 
ze zdradz ieck ich  sztuczek w ym ie rzo ­
nych  p rzec iw  an ty faszys tow sk ie j je d ­
ności na rodów  s łow ia ń sk ich  i całego 
obozu s ił p o k o ju  i dem o kra c ji.

Znaczenie tego czynu p o w in n o  być. 
wzięte pod  rozw agę przez każdego rze­
telnego Jugos łow ian ina  a m erykańsk ie ­
go , przez w szystk ich  am erykańsk ich  
S łow ian. P rzy łącza jąc się do spisku 
D epartam entu  Stanu w  celu u n ie m o ż li­
w ien ia  w yb o ru  Czechosłow acji do Ra­
dy Bezpieczeństwa, delegacja ju g o s ło ­
w iańska  odegra ła ro lę  popychad ła  
am erykańsk ich  h a nd la rzy  śm ierc i w  ic li 
us iłow an iach  dalszego naprężen ia  s to ­
sunków  m iędzy Stanam i Z jednoczony­
m i a Z w iązk iem  R adzieckim . Jak n a j­
m ic i pom aga li on i strategom  z im nej 
w o jn y  w  ich  us iłow an iach  dalszego 
podkopan ia  O rgan izac ji N a rod ó w  Z je d ­
noczonych i w zm ożenia  m ię dzyn a ro ­
dowego napięcia. Jako  agenci-p row o- 
ka to rzy , sp isku jąc  p rze c iw  p o k o jo w i, 
dążą do now e j w o jn y .

D epartam ent Stanu, in sp iro w a n y  
przez am erykańsk ich  po ten ta tów  go­

spodarczych. po trzebu je  Jugos ław ii 
w  Radzie Bezpieczeństwa, gdyż w ie, 
że delegaci T ita  będą s łu ży li na posie­
dzeniach Rady ja k o  p ro w o ka to rzy  
przeciw  Z w ią zkow i R adzieckiem u i n o ­
w ym  D em okrac jom  L u dow ym .

To  jest ten Sam D epartam ent Stanu, 
to  są ci sam i rea kc jo n iśc i a m e ryka ń ­
scy, k tó rz y  w  czasie incyden tu  z am e­
ry k a ń s k im i lo tn ik a m i w  Jugos ław ii, b y ­
lib y  w ym a za li Jugosław ię  z m apy św ia ­
ta, gdyby ta nie pozostaw ała  wówczas 
pod op ieką Z w ią zku  Radzieckiego.

P raw dą  jest, że skuteczna w a lka  
pa rtyzancka  w  Jugos ław ii i u w o ln ien ie  
tego k ra ju  od h itle ro w c ó w  i m o n a r­
ch is tów  nie b y ło b y  m ożliw e , gdyby 
A rm ia  Czerwona n ic  ro zb iła  na w schod­
n im  fron c ie  ho rd  h itle ro w sk ich .

K tóż lego nie w ie, że in te resy n a ro ­
dów  jugos ło w ia ń sk ich  n ie  m a ją  n ic  
wspólnego z in te resam i i w o jennym i 
sp iskam i am erykańsk ich  re a k c jo n i­
stów? K tóż jest na ty le  ślepy, aby nie 
rozum ieć, że łącząc się we w spó lne j 
spraw ie  z am e ryka ń sk im i m o n o p o li­
stam i, T ito  i  jego zausznicy n ie  b ro  
n ią, ale zdradza ją  in te resy na rodów  
jugos łow iańsk ich?

K lik a  T ita  stała się cenn ie jszym  a tu ­
tem  .. d la  am erykańsk ich  podżegaczy 
w o jennych  od m ona rcho  - faszystów  
greckich. Czyż może dz iw ić , że D epa r­
tam ent S tanu i am erykańska  reakc ja  
u ka rto w a ła  i k ie row a ła  w ejśc iem  J u ­
gos ław ii do Rady Bezpieczeństwa? Czyż 
może dz iw ić , że p rzyzna je  się Jugosła ­
w ii pożyczk i odm ów ione  in n ym  k ra ­
jom ? Czyż. może dz iw ić , że b u d o w n i­
czow ie w o jn y  bredzą z uciechą o ju - 
daszow skie j ro l i zd ra jcó w  ju g o s ło w ia ń ­
skich? N ic w  tym  dziwnego, że b ry ­
ty js k i M in is te r Spraw  Zagran icznych  
B evin  n ie  m óg ł się oprzeć pokusie z ja ­
w ien ia  się w  ONZ i z łożenia po p ros tu  
g ra tu la c ji K a rd e ljo w i za jego p ro w o ­
kacy jn ą  m ow ę p rzec iw ko  Z w ią zkow i 
Radzieckiem u.

Ale radość ang lo -am erykańsk ich  pod­
żegaczy do  now e j w o jn y  i ich  ju g o s ło ­
w iańsk ich  o fia r  jest uciechą pustą i h i ­
steryczną. N aw et n ie k tó re  reakcy jne  
d z ie n n ik i zda ją  się to  rozum ieć.

W  sw ym  postępu jącym  m arszu do 
d e m o kra c ji lu d o w e j s soc ja lizm u , n a ­
ro d y  Z w ią zku  Radzieckiego, k ra jó w  
Ś rodkow e j E u ro p y  i P ó łw yspu  B a łk a ń ­
skiego spo tka ły  ju ż  w ie lu  p rzen iew ie r- 
ców, k tó rz y  przeszli do obozu rea kc ji.



Okres po p ierw szej w o jn ie  św ia tow e j 
m ia ł swego T rock iego . Ten okres po- 
w o je n n y  ma swego T ita . P odobnie  ja k  

• T ro c k ij,  rów n ież i T ito  u s iłu je  zam a­
skować swą zdradę m arks is tow sko -le ­
n in o w s k im i okreś len iam i. On także 
ogłasza się za p raw dziw ego, jedynego 
p raw dziw ego  kom un istę .

A m erykańsk ie  w o jn o ro b y  n ie  b io rą  
oczyw iście pow ażnie  oświadczeń T ita  
°  jego lo ja ln o śc i wobec ma rks izm  u-Ic- 
n in izm u . R ozum ieją  on i, że jes t to  T i- 
to w i potrzebne d la  okp ien ia  s tron n i- 
ków . Czyny p rzem aw ia ją  m ocn ie j n iż 
s łow a do p o lity k ie ró w  z W aszyngtonu 
i ich  m ocodaw ców  z W a ll Street. 
A czyny l i t a  i jego bandy zadaw a la ją  
w  zupełności am erykańsk ich  podżega­
czy w o jennych .

Ci dom n iem an i am erykańscy w ładcy 
św ia ta  pozw a la ją  k lice  T ita  odgryw ać 
w  obecnym  stad ium  ro lę  „n ieza le ż ­
nych  '. Zw ażyw szy wszystko, czyż 
p ro k la m o w a n ie , że chcą być ró w n y m i 
i n ieza leżnym i n ie  jest g łó w n ym  a rg u ­
m entem , k tó ry m  jug o s ło w ia ń sk i Czang- 
Kai-Szek i jego towarzysze s ta ra ją  się 
„w y tłu m a c z y ć “  i u s p ra w ie d liw ić  sw oją  
dezercję do obozu reakc j,?  Ale któż' 
jes t na  ty le  ślepy, aby nie w idzieć, 
że zarów no  przez sw oje postępow anie  
na czw a rte j sesji Ogólnego Zgrom adze­
n ia  O rgan izac ji N a rod ó w  Z jednoczo ­
nych , ja k  przez ca łokszta łt swej p o li­
ty k i w ew nę trzne j oraz zagranicznej, 
w ładcy Jugos ław ii w ystępu ją  ja k o  po 
pychadła  ang lo -am erykańsk ich  w y z y ­
sk iw aczy i c iem lężyc ie li."

S Ł O W IA N IE  W  K A N A D Z IE .

Od R e d u k c j i .  P rzytaczam y tu treść ! 
odezwy rozesłanej przez K o m ite t Sło- [ 
w ia ń sk i wr Kanadzie do w szystk ich  K a­
n a d y jczykó w  słow iańskiego  pochodze­
n ia , zapow iada jące j zw o łan ie  P ierwsze­
go Kongresu S łow ian  K anady jsk ich  
w  mieście T o ro n to  w  dn iach 19— 21 
n ia  a 1950 r. Odezwa w zyw a w szyst­
k ich  K ana d y jczykó w  pochodzenia s ło ­
w iańskiego do poparc ia  ce lów  K ongre­
su i w yb ran ia  delegatów.

• ,0  b r  a le r  s I w o, j  e d n o ś ć. 
p o k ó j ! "

Do w szystk ich  S łow ian  k a n a d y j­
sk ich :

I ira c ia  i S ios try !

Nadszedł czas, by  szli razem  i zna­
leź li w spó lny  język  p rzedstaw ic ie le  
w iększości te j m ilio n o w e j rzeszy S ło ­
w ia n  w  Kanadzie, rzeszy, k tó ra  pragn ie  
p o ko ju , p rzy ja źn i K anady z na rodam i 
s ło w ia ń sk im i w  E u ro p ie  i k tó ra  w id z i 
nasz w k ła d  w  życie K anady w  dążeniu 
do ro z k w itu  k u ltu ry  s łow iańsk ie j.

S iln i przez zjednoczenie, m us im y  się 
w ypow iedzieć w raz z ogrom ną w ię k ­
szością na rodu  kanady jsk iego  i ca łe j 
ludzkośc i: m y n ie  chcemy w o jn y , musi 
panow ać p o k ó j!

S łow ian ie  n ie  chcą w o jn y . P ragn ie ­
nie p o k o ju  b y ło  zawsze od zaran ia  
dz ie jów , odw iecznym  m arzen iem  b ra l-  
n ich  na ro d ó w  s łow iańsk ich . M arzenie 
to z rea lizow a ło  się w  św ia tow e j w o jn ie  
z h it le ro w s k im i N iem cam i (faszyści za­
m ie rza li wówczas w ytę p ić  S ło w ian !, 
w tedy gdy w szystkie  n a rody  s ło w ia ń ­
skie z łączy ły  swe s iły  w  hero iczne j 
walce o p o kó j, gdy w szystkie  n a rody  
s łow iańskie  u w o ln iły  się z pomocą p o ­
tężnego Z w ią zku  Radzieckiego od b a r­
ba rzyńsk ich  na jeźdźców  faszystow skich, 
a w ie lka  k o a lic ja , w  k tó re j Kanada 
odegrała ta k  zaszczytną ro lę, pokona ła  
w roga  i s tw o rzy ła  O rgan izację  N a ro ­
d ó w  Z jednoczonych, da jąc ludzkośc i 
ob ietnicę trw a łego  p o k o ju .

W  czasie w o jn y  w łaśn ie , w  zm aga­
n iach  o zw iększenie naszego udzia łu  
w  w y s iłk u  w o je n n ym  Kanady —  gdv 
synow ie nasi b y li w  w o jsku , nasze 
ręce w  przem yśle w o jennym , nasze za­
soby b ra ły  udz ia ł w  p o k ry w a n iu  k o ­
sztów w o jn y  —  w  rozm a itych  o środ ­
kach K anady w y ro s ły  k o m ite ty  z je d ­
noczonych S łow ian. D la  pop ie ran ia  
ow ych  celów  w  czasie p o k o ju  za łoży­
liś m y  nasz K o m ite t S łow iańsk i w  K a ­
nadzie. Dziś, gdy w yw a lczony  w  czasie 
w o jn y  p o k ó j jest zagrożony, gdy o w o ­
ce tego zw ycięstw a są narażone na n ie ­
bezpieczeństwo, m us im y się spo tkać 
w  po tężnym  czynie, aby ręka  w  rękę 
z w szys tk im i m iłu ją c y m i p o k ó j K ana­
d y jczyka m i uzyskać p o kó j, p rzy jaźń  
i k o n ta k t z ca łym  św iatem.

M usim y w ystąp ić  ¡przeciwko u g ru p o ­
w an iom , g rupom  i p o lity k o m , p ra g n ą ­
cym  sp row adz ić  na ludzkość now ą 
w ie lką  ka tas tro fę  —  o k ru tn ą  w o jnę  
a tom ow ą, k tó ra  s ia łaby ma świecie- 
śm ierć i zniszczenie, za rów no  na naszą 
o jczyznę ja k  i na k ra je  s łow iańskie .



w o jn ę  będącą celem bezpośrednim  pod­
żegaczy w o jennych , w o jn ę  zbrodn iczą 
i bezużyteczną, gdyż n ie  m a tak ich  
ró ż n ic  m iędzy na rodam i, k tó re  nie m o ­
g łyb y  zostać p o k o jo w o  rozw iązane, 
podczas gdy w o jn a  nie ro z w ik ła  żadne­
go z p rob lem ów  sto jących przed lu d z ­
kością.

M usim y wymóc, usunięcie z w iększej 
części prasy, rad ia  i in n ych  p u b lic z ­
nych  ś rod kó w  in fo rm a c ji w  K ana ­
dzie, —  zd rad liw ego  i bezustannego 
szerzenia h is te r ii w o je n n e j, n ienaw iści 
rasow e j, oraz uprzedzeń w  stosunku 
do państw  i  n a ro d ó w  s łow iańsk ich .

M usim y zażądać zaprzestania bez­
ustannych  p ro w o k a c ji dyp lo m a tycz ­
nych , ograniczeń w  ha n d lu  i p rzyg o to ­
wań w o jskow ych , w ym ie rzonych  p rze ­
c iw k o  państw om  s łow iańsk im .

M usim y zaprotestow ać „p rz e c iw k o  
zb ro je n iu  N iem iec Zachodn ich  do n o ­
w ych , n iszczycie lskich  w o jen  ze S ło­
w iańszczyzną, p rze c iw ko  ty m  w szystk im  
w o jo w n ic z y m  poczynan iom , m ającym  
na  celu pogrążen ie  św ia ta  w  n o w e j w o j­
n ie , do czego podżegają z m ilita ry z o ­
w a n i finans iśc i ze S tanów Z jednoczo­
nych . A w  w o jn ie  te j o jczyzna nasza 
znos iłaby n iezm ierne  tru d y  i ry z y k o ­
w a ła b y  n iepodleg łość i przyszłość, dla 
sp raw y, w  k tó re j n a ró d  k a n a d y jsk i n ic  
zyskać n ie  może.

M usim y zdem askować przed n a ro ­
dem  ka n a d y js k im  i  św iatem  ca łym  tę 
garść S łow ian  odstępców; agentów  ob­
cego im p e ria lizm u , k tó rz y  szka lu ją  
w łasne na ro d y  i sp isku ją  zarów no 
p rzec iw  żyw o tn ym  in teresom  Kanady 
ja k  i  w szystk ich  na ro d ó w  s łow iańsk ich .

S tanow iąc in teg ra lną  część na rodu  
kanady jsk iego , a będąc zarazem ja ko  
S łow ian ie  zw iązan i w ęzłam i p o k re ­
w ieństw a, k u ltu ry  hum an is tyczne j i t ra ­
d y c ji u m iło w a n ia  p o k o ju , m us im y 
w spó ln ie  i w  b ra te rsk ie j jedności, 
w raz ze w szys tk im i dem o kra tam i K a ­
nady, p rzyczyn ia ć  się w  coraz w ię k ­
szej m ierze do zabezpieczenia Kanadzie 
p o ko ju , bezpieczeństwa i dob roby tu .

W  tym  celu K o m ite t S łow iański 
w  Kanadzie zw o łu je  zebran ia  w  T o ­
ro n to  (O ntario ) w  dn iach 19, 20 i  21 
m a ja  1950 ro k u  Pierwszego Kongresu 
S łow ian  K anad y jsk ich  i zaprasza 
w szystkie  o rgan izacje  i zrzeszenia S ło ­
w ia n  w Kanadzie, k tó re  pop ie ra ją  te 
cele, do w ys łan ia  na Kongres swych de­
legatów .

P ierw szy Kongres S łow ian  K a n a d y j­
skich, reprezen tu jąc w szystk ich  dem o­
k ra tycznych  i m iłu ją c y c h  p o kó j ob y ­
w a te li K anady pochodzenia s ło w ia ń ­
skiego, k tó rz y  w n ieś li og rom ny w k ła d  
w  rozbudow ę Kanady, k tó ry c h  syno­
w ie  p rze le w a li k re w  w  je j obron ie , 
a k tó ry c h  ogrom na w iększość n a ro ­
dziła  s ą  ju ż  w  Kanadzie, będzie spa ja ł 
coraz m ocn ie j w ęzły  łączące wszystkich 
p a tr io tó w  ka n a dy jsk ich  we w spó lnym  
w ys iłku  pop ie ran ia  żyw o tnych  in te re ­
sów  i potęgi naszej o jczyzny.

Kongres podsum uje  u d z ia ł nasz 
w  ekonom icznym , p o lityczn ym  i k u ltu  
ra ln y m  postępie K anady i pode jm ie  
odpow iedn ie  ś rodk i aby ten udzia ł 
w  przyszłości stale w zrasta ł.

Kongres będzie na legał na rozsze­
rzenie s tosunków  h and low ych  Kanady 
z in n y m i k ra ja m i, w łącza jąc tu k ra je  
s łow iańskie , za rów no  d la  poparc ia  
św ia tow e j w spó łp racy gospodarczej, 
ja k  d la  dopom ożenia  w  rozpędzaniu 
czarnych  ch m u r bezrobocia  i k ryzysu  
gospodarczego, k tó re  zb ie ra ją  się nad 
naszym  kra jem .

Kongres zbierze dow ody an tys łow iaó - 
skich uprzedzeń a zwłaszcza d y s k ry m i­
n a c ji S łow ian  ka n a dy jsk ich  p rz y  za­
tru d n ie n iu  (z dośw iadczeń przeszłości 
w iem y, żc tak ie  p ra k ty k i p rzyb ie ra ją  
na sile w  ob liczu k ryzysu  gospodarcze­
go) i zażąda p raw nego zabezpieczenia 
w drodze uslaw odaw czej p rzec iw  ta k im  
p ra k tyko m .

Kongres dokona przeglądu osiągnięć 
k u ltu ra ln y c h  S łow ian  w  Kanadzie i bę­
dzie zachęcał do w ym ia n y  doświadczeń 
i w spó lnych  przedsięwzięć k u ltu ra ln y c h  
w śród  n a rodow ych  g ru p  s łow iańsk ich  
w Kanadzie.

Kongres podejm ie  środk i, by  zacie­
śnić w ęz ły  k u ltu ra ln e  m iędzy S łow ia ­
nam i ka n a d y js k im i a ich  zam orsk im i 
rodakam i, by  poprzeć w ym ianę k u ltu ­
ra ln ych  i  naukow ych  osiągnięć m iędzy 
Kanadą a k ra ja m i s ło w ia ń sk im i ,i by 
szerzyć w śród szerokiego ogó łu  rze ­
telne in fo rm a c je  o narodach  s ło w ia ń ­
skich.

Kongres będzie nade w szystko p o ­
tężną dem onstrac ją  p rzec iw  podżega­
czom w o je n n ym  i pomoże og rom nym  
m asom  S łow ian  ka n a d y jsk ich  do z łą ­
czenia s ił d la  ak tyw nego  uczestniczenia 
w szeregach d e m o k ra c ji i  p o ko ju .

W zyw am y, -przeto w szystk ie  .o rgan i­
zacje, tow arzystw a , zw ią zk i re lig ijn e ,
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zrzeszenia społeczne S łow ian  w K ana­
dzie, ja k  rów n ież  zw iązk i zawodowe, 
spó łdz ie ln ie  i o rgan izacje  ro ln icze  l i ­
czące w  swych szeregach K a n a d y jczy ­
ków  pochodzenia s łow iańskiego (męż­
czyzn, ko b ie ty  i dzieci) do w yb ran ia  
delegatów lu b  do p rzyb yc ia  w- ch a ra k ­
terze gości na nasz P ierw szy Kongres 
S łow ian  K anady jsk ich .

Naszym hasłem jest „B ra te rs tw o , 
jedność, p o k ó j! ‘ ‘

K o m ite t  S ło w ia ń s k i w  K a n a d z ie

ZSRR

1. 12. 1949 ang lo -am erykańska  w ię k ­
szość w  Zgrom adzen iu  G eneralnym  
ONZ od rzuc iła  radziecką p ropozycję  
rezo lu c ji o po tęp ien iu  p rzygo tow ań  do 
now e j w o jn y  i zaw arc iu  p a k tu  p ięc iu  
m ocarstw  d la  u trw a le n ia  poko ju . 
Zgrom adzenie  p rz y ję ło  rezo luc ję  anglo- 
am erykańską.

3. 12. P rezyd ium  Rady N a jw yższe j 
ZSRR u tw o rz y ło  K o m ite t po d  p rzew od ­
n ic tw em  M ik . S zw ie rn ika  d la  zo rg a n i­
zow ania obchodu 70 roczn icy  u ro d z in  
generalissim usa Stalina.

5. 12. w  ZSRR uroczyście obchodzo­
no dzień uchw a len ia  K o n s ty tu c ji Sta­
lin o w s k ie j (5. 12. 1936 r.).

12. 12. przedstaw ic ie le  ZSRR, U k ra ­
in y  i B ia ło ru s i podp isa li w  Bern ie k o n ­
wencję m iędzynarodow ą o ochron ie  
o fia r  w o jn y .

13. 12. nastąp iła  w ym ia n a  depesz 
i te leg ram ów  m iędzy cz łonkam i rzą ­
dów  ZSRR i Czechosłow acji z o ka z ji 
6 roczn icy  podp isan ia  p a k tu  o p rz y ­
ja źn i, w spó łp racy  i pom ocy w za jem ­
nej.

18. 12. obchodzono 20-lecie T adżyc­
k ie j SRR i 25-lecie K a ra -K a łp aksk ie j 
ASSR.

21. 12. obchodzono na terenie ca łe­
go ZSRR 70-lecie u rodz in  genera liss i­
musa S ta lina. W  M oskw ie  odby ło  się 
uroczyste posiedzenie KC W K P (b ), 
P rezyd ium  Rady N a jw yższe j ZSRR, 
P rezyd ium  WCSPS, SK W L K S M  i in ­
nych  o rgan izacy j. U roczyste zebran ia  
i m eeting i o d b yw a ły  się we w szystk ich  
m ie jscow ościach oraz zakładach pracy. 
U roczyście dzień ten obchodzony b y ł 
rów n ież  w k ra ja c h  de m o kra c ji lu d o ­
wej i przez lud p racu jący  innych  k ra ­
jó w .

21. 12. o p u b liko w a n o  dekre t P rezy­
d ium  Rady N a jw yższe j ZSRR o odzna­

czeniu generalissim usa S ta lina orderem  
Len ina, za ca łokszta łt dzia ła lności.

21. 12. o p u b liko w a n o  dekre t P rezy­
d iu m  Rady Najwyższej ZSRR o usta­
n o w ien iu  M iędzynarodow ych  Nagród 
S ta linow sk ich  za ,„dz ia ła lno ść  na po lu  
u trw a le n ia  p o k o ju  m iędzy n a ro d a m i“ . 
N agrody te będą p rzyznaw ane o b yw a ­
te lom  k tó re g o ko lw ie k  k ra ju  św iata, 
n iezależnie od ich  pog lądów  p o lity c z ­
nych, w ie rzeń  re l ig ijn y c h  i różn ic  k la ­
sow ych, za w yb itn e  zasługi na  po lu  
w a lk i p rzec iw ko  podżegaczom w o je n ­
nym  i o u trw a le n ie  p o k o ju  W ysokość 
nagrody w ynos i 100 tys. ru b li.  N ag ro ­
dy będą przyznaw ane co ro k u  w  d i i . 
21. 12. w  ilośc i od 5— 10 przez spec ja l­
ny  k o m ite t pow o ła n y  przez P rezyd ium  
Rady N a jw . ZSRR spośród p rzedsta­
w ic ie li e lem entów  dem okra tycznych  
różnych  k ra jó w  św iata. .

24— 30. 12. W C habąrow sku  toczył 
się proces p rzec iw ko  12 b. o fice rom  
a rm ii ja p o ń sk ie j, oska rżonym  o p rz y ­
go tow yw an ie  w o jn y  bak te rio log iczne j. 
O skarżeni zosta li skazani na k a ry  od 
2 do 25 la l p racy p rzym usow e j.

29. 12. w  Oslo podpisana została 
um ow a m iędzy ZSRR a N orw egią  o s to ­
sunkach na no rw esko -radz ieok ie j g ra ­
n icy  państw ow ej i o sposobie re g u lo ­
w an ia  k o n f l ik tó w  i in cyden tów  g ra ­
n icznych-

31. 12. M in . Spraw  Zagr. ZSRR sk ie ­
row a ło  notę do rządu F in la n d ii,  w  k tó ­
re j s tw ierdza, że w ed ług  w ia rogodnych  
in fo rm a c y j w ładz radz ieck ich  na te re ­
nie F in la n d ii zna jd u je  się przeszło 300 
przestępców w o jennych , k tó rz y  na 
podstaw ie  tra k ta tu  poko jow ego  pod le ­
ga ją  e ks tra d yc ji. S tanow isko  rządu 
fińsk iego  narusza tra k ta t o p rzy ja źn i, 
w spó łn racy  i pom ocy w za jem ne j za­
w a r ły  z ZSRR 6. 4. 1948 r.

9. 1- 1950 —  o p u b liko w a n o  d e k re t 
P rezyd ium  Rady N a jw yższe j ZSRR 
o w yznaczeniu  w yb o ró w  do Rady N a j­
wyższej na dzień 12 m arca 1950 r., 
w  zw iązku  z wygaśnięciem  pe łnom oc­
n ic tw  Rady N a jw . ZSRR w  d n iu  
10. 2. 1950.

10. 1. na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa delegat radz ieck i z ło ży ł 
w n iosek o w yk luczen ie  delegata C hin  
K u o m in tan g u , pon iew aż n ie  m ożna go 
uw ażać za reprezentanta  lu d u  c h iń ­
skiego.



10. 1. obchodzono 20 rocznicę po ­
wstania M o rd o w sk ie j ASRR.

12. 1. na sku tek n a p ływ a jących  
z R epub lik  Z w ią zkow ych  oraz od 
zw iązków  zaw odow ych, o rgan izacyj 
ch łopsk ich  i dzia łaczy k u ltu ra ln y c h  
w ypow iedz i w  spraw ie  konieczności 
zm iany dekre tu  znoszącego karę  śm ie r­
ci, P rezyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
pos tanow iło  dopuścić stosowanie k a ry  
śm ierci wobec zd ra jcó w  ojczyzny, 
szpiegów i dyw ersan tów , ja k o  w y ją ­
tek od postanow ień dekre tu  z dn. 
26. 5. 1947 r., k tó ry  znosił ka rę  śm ierci.

13. 1. pon iew aż Rada Bezpieczeństwa 
od rzu c iła  w niosek radz ieck i z dn. 10. 1. 
o w yk lu cze n iu  delegata K uom in tangu . 
delegacja radziecka odm ów iła  udz ia łu  
w pracach Rady. Delegacja ośw iadczy­
ła, że ZSRR nie będzie uw aża ł za pra 
wom ocne postanow ień Rady, k tó re  bę 
dą pow zię te  p rzy  u d z ia le 'p rz e d s ta w i­
c ie la K uom in tangu .

16. 1. p rzedstaw ic ie le  ZSRR i k ra jó w  
de m o kra c ji lu d o w e j, p ro tes tu jąc  p rze ­
c iw  bezpraw nem u uczestn ic tw u dele­
gata K uom in tangu , opuśc ili posiedze­
n ia  o rganów  O N Z: K o m ite tu  E k o n o ­
m icznego, Rady Społecznej d la  zagad­
n ień p rocedu ry  i innych .

19. 1. do M oskw y p rz y b y ła  delegacja 
rządow a C h iń sk ie j R e p u b lik i L u dow e j.

21. 1. uroczyście Obchodzono 26
rocznicę śm ierc i Len ina.

21. 1. w  zw iązku  z w ystąp ien iem  Se­
k re ta rza  Stanu USA Achesona w  sp ra ­
w ie p o lity k i USA w  A z ji, w  pras ie  ra ­
dz ieck ie j o p u b liko w a n o  oświadczenie 
m in . W yszinsk iego  dem askujące o- 
szczercze w yp a d y  Achesona przeciw  
po lityce  ZSRR.

25. 1. rząd radz ieck i uzna ł Stany 
Z jednoczone In d o n e z ji i p o s ta n o w ił 
naw iązać z n im i s tosunki d yp lo m a ­
tyczne.

. C ZEC H O SŁO W A C JA

13. 12. obchodzono uroczyście w  Cze­
chos łow ac ji ja k o  6 rocznicę podp isa ­
n ia  p a k tu  p rzy ja źn i, w sp ó łp racy  i p o ­
m ocy w za jem ne j z ZSRR.

11— 15. 12. w  Pradze o d b yw a ły  się 
obrady I I  Kongresu Z w ią zkó w  Z aw o ­
dow ych, z udzia łem  2.500 delegatów 
oraz zaproszonych gości z w ie lu  
państw . Przew odniczącym  C en tra lne j 
Rady Zw . Zaw odow ych  w y b ra n y  zo­
sta ł ponow n ie  p re m ie r A. Zapotocky.

6. 1. 1950 M in . Spraw  Zagr. Cze­
chos łow ac ji w ystosow a ło  d p  Jugos ła ­
w ii notę, zaw ie ra jącą  ostry  p ro test 
p rzec iw ko  p rześ ladow an iu  p rzeds taw i­
c ie li m niejszości czeskiej i s łow ack ie j 
w Jugos ław ii, k tó rz y  w y ra z ili chęć p o ­
w ro tu  do k ra ju . N o ta  domaga się z w o l­
n ien ia  z w ięz ien ia  w ym ie n io nych  osób 
i u m o ż liw ie n ia  im  na tychm iastow ego  
w y ja zd u  do Czechosłowacji.

W  końcu  styczn ia  odbyła  się w  P ra ­
dze w ie lka  m an ifes tac ja  w  ob ron ie  p o ­
k o ju , zorgan izow ana w  odpow iedzi na 
wezwanie Św iatowego K o m ite tu  Z w o ­
le n n ikó w  P o ko ju , skierow ane do p a r­
lam en tów  całego św iata.

B U ŁG A R IA

7 — ją  12. w  S o fii odb yw a ł się p ro ­
ces przeciw  T ra jc z o w i K os tovow i i jego  
tow arzyszom , oska rżonym  o zb rodn ie  
stanu. Rostov skazany został na karę  
śm ierc i, Iw an  S tefanov, M ik o ła j P a v ­
lov, M ik o ła j Nacev, Iw a n  G evrenov 
i Ivan  T u tev  na ka rę  dożyw otn iego- 
w ięzienia, a 5 pozosta łych oska rżo ­
nych  na k a ry  od 8 do 15 la t w ięzienia.

17. 12. P rezyd ium  Zgromadzenia- 
Narodow ego p rz y c h y li ło  się do w n io ­
sku złożonego przez m iasto  W a rn ę  
o zm ianie  nazw y m iasta na S ta lin .

18. 12. o d b y ły  się w y b o ry  do Z g ro ­
m adzenia N arodow ego i Rad N a rod o ­
w ych. Na 4,751.849 u p ra w n io n ych  do 
g łosow an ia  w zię ło  udz ia ł w  g łosow a­
n iu  4,698.979 osób, t j.  98,89°/o. Na 
F ro n t O jczyźn iany pad ło  4,588.996 
głosów, tj. 97.66°/o.

4. 12. obchodzono uroczyście 2 rocz­
nicę uchw a len ia  now e j k o n s ty tu c ji 
tzw . K o n s ty tu c ji D im itro w s k ie j.

17. 1. 1950 —  odby ło  się p ie rw s .e  
posiedzenie W ie lk ie g o  Zgrom adzen ia  
Narodow ego w y b ra n e g o . w g ru d n iu , 
1949 r. Po zgłoszeniu d y m is ji rządu , 
przez p rem ie ra  K o la rova  Zgrom adze­
n ie  N arodow e p o w ie rzy ło  m u  p o n o w ­
n ie  m is ję  u tw o rzen ia  nowego rządu. 
W  d n iu  19 styczn ia  Zgrom adzenie za­
tw ie rd z iło  zap roponow any przez p rem .. 
K o la rova  sk ład  rządu.

22. 1. odby ło  się w S o fii Plenum,. 
KG B u łg a rsk ie j P a r t ii K om un is tyczne j, 
W  w y n ik u  obrad pow z ię to  szereg: 
uchw a ł dotyczących zagadnień o rg a n i­
zacy jnych  oraz w yk lu czo n o  z KG. 
Bułg. P a r t ii Kom un, k i lk u  cz łonków .



23. 1. rząd b u łg a rsk i sk ie row a ł do | 
rządu  .jugosłow iańskiego notę, w  k tó ­
re j do jpaga się odw o łan ia  am basadora 
jugos ł. oraz pierwszego sekretarza am ­
basady w  S o fii, ze w zględu na ich  an- 
tybu łga rską  dz ia ła lność, k tó ra  została 
■ujawniona na procesie Kostova.

23. 1. zm a rł w  S ofii W asyl K o la roy, 
p re m ie r B u łg a rii.

25. 1. uchw a łą  Rady M in is tró w  p o ­
s tanow iono  d la  uczczenia pam ięci Ko- 
ła rova  m iasto  Szumeu, w  k tó ry m  się 
u ro d z ił, nazwać K o la rovg rad , R ib lio te - 
kę N arodow ą w  S o fii oraz szereg 
•obiektów  przem ysłow ych  o w ie lk im  
znaczeniu d la  k ra ju  nazwać jego im ię - | 
n iem . a także u fundow ać 10 sta łych 
s typend iów .,

R U M U N IA

30. 12. obchodzono uroczyście 2 rocz ­
n icę  ogłoszenia L u d o w e j R epu b lik i R u ­
m un ii.

18. 1. 1950 —  w  Bukareszcie o tw a r­
to  sesję K o m ite tu  W ykonaw czego 
Ś w iatow e j F ederac ji M łodzieży D em o­
k ra tyczne j.

23— 24. 1, odbyw a ły  się ob rady V 
P lenum  KG R um uńsk ie j P a rtii R obo t­
n icze j, poświęcone sprecyzow an iu  za­
d a ń  p a r t i i  w  p racy  o rgan izacy jne j 
i p la n o w i a k c ji p o ko jo w e j.

26. 1. obchodzono w  R u m un ii 1 rocz­
n icę  uk ła d u  o p rzy ja źn i, w sp ó łp racy  [ 
i pom ocy w za jem ne j podpisanego
.z Polską.

D z ie n n ik i rum uńsk ie  o p u b lik o w a ły  
•odpowiedź rządu rum uńsk iego  na w e­
zw anie  M iędzynarodow ego T ry b u n a łu  
w  Hadze, k tó ry  zap roponow a ł rząd o ­
w i rum u ń sk ie m u  w ypow iedzenie  się co 
do p rzep row adzen ia  śledztwa w  sp ra ­
w ie  rzekom ego naruszenia „p ra w  czło- 
w ie k a ‘ ‘ przez R um unię . Rząd ośw iad ­
czy ł, że n ie je d n o k ro tn ie  w yp o w ia d a ł 
się w  te j spraw ie  po d  adresem rządów  
angie lskiego i  USA, s tw ie rdza jąc, że 
rządy  te n ie  m a ją  żadnych podstaw  do 
m ieszania się w  w ew nętrzne spraw y 
R u m u n ii; rów n ież  T ry b u n a ł M iędzy­
n a ro d o w y  n ie  jest organem  kom pe ten t­
n ym  w  te j spraw ie, sko ro  jest to  w e­
w nę trzna  sprawa państwa.

Prasa rum u ń ska  og łos iła  k o m u n ik a t j 
w  'sprawie n o ty  jugos ł. z dn ia  18. 12.
1949 r.. k tó ra  p ro p o n o w a ła  u tw o rze ­

n ie  k o m is ji m ieszanych d la  zbadania 
i  usta lenia  in cyd e n tó w  g ran icznych

oraz zawarcie po rozum ien ia  m iędzy 
obu rządam i. Rząd ru m u ń sk i w  odpo­
w iedzi swej p o d k re ś lił, że przez sta­
w ian ie  tych  p ro p o zycy j Jugosław ia  
sta ra  się u k ry ć  ca łą odpow iedzia lność 
za sp row okow ane  przez siebie liczne 
incyd e n ty  graniczne, czego dowodem  
jest cała dotychczasowa je j p o lity k a , 
k tó ra  u n ie m o ż liw ia  zaw arcie jak iego  
k o lw ie k  porozum ien ia . Z tych  w zglę­
dów  rząd ru m u ń sk i odrzuca notę 
jugosł.

W ĘGR Y

W  g ru d n iu  1949 r. opub liko w an o  
w  Budapeszcie ko m u n ik a t M in . Spraw  
W ew n. o w yn ika ch  śledztwa w  sp ra ­
w ie szp iegow skie j i sabotażow ej dz ia ­
ła lności. na terenie W ęg ie r pew nych 
obyw a te li am erykańsk ich , ang ie lsk ich  
i w ęg ierskich.

D z ie n n ik i węgierskie o p u b liko w a ły  
w  styczn iu  1950 odpow iedź rządu w ę­
g ierskiego na wezw anie M ię dzyn a ro d o ­
wego T ry b u n a łu  w  Hadze do złożenia 
ośw iadczenia w  spraw ie  p rzep row adze­
n ia  śledztwa o rzekom e naruszenie 
„p ra w  cz ło w ie ka “  przez W ęgry . W ęg ry  
ośw iadczyły , że kw estia , o k tó rą  ch o ­
dzi, s tanow i sprawę ściśle w ew nętrzną 

' i n ie  może być ro zp a tryw a n a  przez in ­
s ty tuc je  czy państw a obce.

A L B A N IA

1. 12. A lb a n ia  zw ró c iła  się do tymcz. 
rządu  N iem ieck ie j R e p u b lik i D e m o k ra ­
tyczne j z p ro p o zyc ją  naw iązan ia  s to ­
sunków . P ropozyc ja  została p rzy ję ta .

4. 12. z o k a z ji 5 roczn icy  w yzw o le ­
n ia  o tw a rto  w  T ira n ie  w ystawę, p t. 
„5  l a t . p ra cy ‘‘ —  obrazu jącą  osiągnię­
c ia  we w szystk ich  dziedzinach życia 
po litycznego , gospodarczego i k u ltu ­
ralnego A lb a n ii.

13. 12. w  T ira n ie  o tw a rto  K o n fe re n ­
cję N arodow ą Stow arzyszenia Pom ocy 
A rm ii z udzia łem  105 delegatów, re ­
p rezen tu jących  1.305 organ izacyj.

16. 12. B iu ro  P o lityczne  P a r t ii P ra ­
cu jących  u ch w a liło  rezo luc ję  s o lid a ry ­
zującą się z re zo lu c ja m i B iu ra  In fo r ­
m acyjnego.

18. 12. M in . S praw  Zagr. sk ie row a ło  
do sekre ta ria tu  ONZ pism o, w  k tó ry m  
p ro tes tu je  p rzec iw  system atycznym  
naruszen iom  g ran icy  państw ow e j ze 
s tro n y  w ładz ateńskich. W  okresie od
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4—30. X I.  1 9 4 9  zano tow ano 43 p ro - 
w oka cy j gran icznych .

U - 1 .1950  r. obchodzono uroczyście 
4 rocznicę p ro k la m a c ji A lb a ń sk ie j Re­
p u b lik i L u dow e j.

18. 1. m in ę ła  432 roczn ica  śm ierci 
legendarnego bohate ra  albańskiego 
Skanderbega. W  Msc. K ru ja , m ie jscu 
jego u rodz in , o d b y ły  się w ie lk ie  u ro ­
czystości. , 1,

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
ZSRR

1- 1. 1950 o tw a rto  nową, czw ar­
tą, m ag istra lę  m osk iew sk ie j k o le i ¡pod­
z iem nej. M ieszkańcy M oskw y mogą 
w  ciągu 10,5 m in . p rzebyć 7-km  
trasę od dw orca  K arsk iego  do  p lacu 
K rym sk iego  bez przesiadania. N owa 
m ag is tra la  odciąży ruch  na lin ia c h  
średn icow ych  i  pow iąże  ze sobą 
17 dz ie ln ic  M oskw y.

18. 1. w  prasie o p u b liko w an o  dane 
u rzędu Statystycznego o w yn ika ch  w y ­
pe łn ien ia  p la n u  odbudow y i  ro zw o ju  
gospodark i lu d o w e j ZSRR' na r. 1949. 
Zw iększony p lan  roczny zosta ł w yp e ł­
n io n y  w  przem yśle  w  103%. G lobalna 
p ro d u k c ja  całego p rzem ysłu  w  r. 1949 
■wzrosła w  p o ró w n a n iu  z r. 1948 o 20%, 
a w  p o ró w n a n iu  z p rzedw o jennym  
l '  1940 °  41% . R ów n ież ogólna p ro ­
d u k c ja  ro ln ic tw a  p rzekroczy ła  poziom  
p rzedw o jenny .

25. 1. podp isany zosta ł w  M oskw ie 
p ro to k ó ł o w za jem nych  dostaw ach na 
r- 1950 m iędzy ZSRR a Polską. P rze­
w id z ia n o  znaczne rozszerzenie ob ro tu  
tow arow ego; w łącza jąc dostawę tow a- 

' " rZądzeń in w e s tycy jn ych  dostar- 
um ów  , Pr,ZCZ ZSRR na rachunek 
w / r o ś n i  k re d y to w y cb> o b ró t to w a ró w  
o 34%  P o ró w n a n iu  z r. 1949

, ZSRR dostarczy Polsce: ba- 
we ny, ru  y  żelaznej, m anganow ej
. chromowej, samochodów i traktorów
maszyn ro ln iczych , c h e m ika lió w  itp  
Polska dostarczy do ZSRR; węgla, 
b o ru  ko le jow ego, ko lo ro w y c h  i ćzar 
nych  m eta li, tka n in , cu k ru  itp .

Prasa radziecka  donosi, że w  r  1949 
ilość m ieszkańców  M oskw y lo ku ją cych  
swe oszczędności w  kasach oszczędno­
śc iow ych  w zrosła  o 158 tys. osób, zaś 
ogó lna  suma w k ła d ó w  po d n ios ła  się 
°  405 m iln . ru b li.  Stołeczne kasy 
oszczędnościowe w y p ła c iły  ty tu łe m  w y ­
d a n y c h  z pożyczek państw ow ych 
*W otę 230 m iln . ru b li,  
dza .ko Pa n̂ ' acb radzieck ich  w p row a-

S1? coraz to  nowe ulepszenia tech-

ycie  S low iańsk ie  1 — Sjl950

niczne. Zastosowany niedawno nowy 
kombajn węglowy znacznie ułatwia: 
i przyspiesza pracę. Ponadto w licz­
nych kopalniach zainstalowano nowe 
wozy elektryczne; wprowadza się ró w ­
nież kierowanie na odległość mecha­
nizmem górniczym oraz transportem 
podziemnym kopalni, co wymaga za­
trudnienia tylko jednej osoby.

Zespół le ka rzy  i  k ie ro w n ik ó w  jedne j 
z ko p a lń  rozw ią za ł n iezw yk le  don ios ły  
p rob lem  d la  g ó rn ikó w , k tó rz y  p racu ­
ją c  pod z iem ią pozbaw ien i b y li w  c ią ­
gu w ie lu  godzin  św ia tła  słonecznego. 
W  k o ry ta rz u  d ł. 40 m  za insta low ano 
w  tym  celu 60 lam p  rtęc io w o -kw a rco - 
w ych  i 16 lam p Solux. G ó rn icy  posu­
w a ją  się przez ten k o ry ta rz  na  eska- 
la to rze , b io rą c  w  ten sposób kąp ie le  
słoneczne. K ilk u n a s to m in u to w y  w yp o ­
czynek p rzyw raca  rześkość i energię. 
P row adzone są prace do zbudow an ia  
podobnych  k o ry ta rz y  i w  in n y c h  k o ­
pa ln iach .

W  B aku, w  re jo n ie  im . O rdżo n ik i- 
dze p row adzone są w ie rcen ia  nowego 
szybu na ftow ego , k tó rego  p ro je k to w a ­
na głębokość w yn iesie  5 tys. m  a w ięc 
2 razy w ięce j n iż  przecię tna  głębokość 
szybów . W  r. 1948 w yw ie rco n o  w  ZSRR 
p ie rw szy szyb gł. 4 tys. m  a w  r .  1949 
w iertacze odda li do u ży tku  k i lk a  szy­
bó w  n a fto w ych  o te jże głębokości.

We Wszęchzwiązkowym Instytucie 
Naukowo-Badawczym zakończono pra­
ce nad otrzymaniem kolorowej przędzy 
z włókna szklanego. Dotychczas uzy­
skano już przędzę koloru niebieskiego, 
białego, brązowego i fioletowego. Skła­
da się ona z nici, których przekrój jest 
dziesięciokrotnie mniejszy niż włosu 
ludzkiego. Przędza została dostarczona 
do zakładów tkackich dla wypróbo­
wania dla celów tkactwa.

Prace nad z rad io fo n izo w a n ie m  wsi 
sybe ry jsk ich  p ro w a d z i się obecnie na 
szeroką skalę. W  r . 1949 w  sowcho- 
zach, stacjach m aszyn o w o -tra k to ro - 
w ych  i  ko łchozach  obw. n o w o syb irsk ie -
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go zbudow ano przew ody rad iow e  dł. 
139 k m  oraz za ins ta low ano dzies ią tk i 
w ęz łów  rad io w ych . W  cen tra lnych  
obw odach sybe ry jsk ich  z rad io fo n izo - 
w ano przeszło 12 tys. ko łchozów .

N auka  radziecka na g runc ie  ścisłej 
w sp ó łp racy  z p ra k ty k ą  odn ios ła  p o ­
w ażny  sukces w  w ys iłka ch  zm ie rza ją ­
cych  do  p rzed łużen ia  życia  m aszyn. 
T a k  w ięc w  n ie k tó ry c h  gałęziach b u ­
do w n ic tw a  m aszyn zna laz ły  zastosowa­
n ie  łożyska  ku lko w e , do k tó ry c h  ja k o  
sm aru  używ a się pow ie trza . N ow y ten 
sposób okaza ł się szczególnie ko rzys tn y  
w  fa b ryka ch , gdzie praca odbyw a się 
w  w yso k ie j tem pera tu rze  oraz w  za­
stosow aniu  do m aszyn posiadających 
w ie lką  ilość o b ro tów .

CZEC H O SŁO W A C JA

24. 12. op u b liko w an a  została uchw a­
ła  rządu  czechosł. o p lan ie  2 ro k u  p ię ­
c io la tk i na  r. 1950. Plain p rzew idu je  
znaczne podw yższenie  poz iom u p ro ­
d u k c ji we w szystk ich  gałęziach gospo­
d a rk i n a rodow e j w  p o ró w n a n iu  z r. 
1949. Po raz p ie rw szy  został op raco­
w any p lan  p ro d u k c y jn y  państw ow ych 
gospodarstw  ro ln ych , s tac ji maśzy- 
n o w o -tra k to ro w y c h  i n ie k tó ry c h  w zo­
ro w ych  je d n o lity c h  spó łdz ie ln i r o ln i­
czych.

P e łnom ocn icy  S łowackiego Z g rom a­
dzenia Narodow ego za tw ie rd z ili p lan  
gospodarczy S ło w a c ji na r ,  1950. P ro ­
d u k c ja  p rzem ysłow a S łow ac ji w zrośnie 
w  p o ró w n a n iu  z r. 1949 o 21,9% , in w e ­
s tyc je  w  przem yśle, energetyce, ro ln ic ­
tw ie  i  in n ych  gałęziach w zrosną o 30% , 
p ro d u kc ja  ro ln icza  o 16%, a p rzem ysł 
spożyw czy o 40%.

W  g ru d n iu  podpisano w  Pradze 
u k ła d  h a n d lo w y  m iędzy Czechosłowa­
c ją  a Pakis tanem  na r . 1950. U k ła d  
p rze w idu je  w za jem ną w ym ianę  to w a ­
ró w  na sumę 1 m ld . ko ro n . Czecho­
słow acja  dostarczać będzie: a r ty k u łó w  
przem ysłu  lekk iego , c h e m ika lii, pap ie ­
ru  i  a r ty k u łó w  w łó k ie n n iczych  w  za­
m ia n  za ju tę , bawełnę, oraz surowce 
farm aceutyczne.

E le k try f ik a c ja  w  Czechosłowacji p o ­
czyn iła  znaczne postępy, n ie m n ie j je d ­
n a k  odczuwa się w ie lk i b ra k  energ ii 
e lek tryczne j. P rzyp isać to na leży temu, 
że C zechosłowacja 87,5%  energ ii p ro ­
d u ku je  w  e le k tro w n ia ch  pa row ych , 
w  k tó ry c h  ja k o  m a te r ia łu  pędnego

używ a  się węgla. T y lk o  12,5% energ ii 
pow sta je  przez w yko rzys ta n ie  energ ii 
wód. W  ram ach p lanu  p ięc io le tn iego  
p rze w idu je  się na tym  odc in ku  w ie lk ie  
zm iany, k tó re  pozw o lą  na  w yko rzys ta ­
n ie  energ ii w o d n e j i  zapewnią w  ten 
sposób znaczne zasoby energ ii e lek­
tryczne j.

W  Pradze została zorgan izow ana w y ­
stawa ro ln icza  pod hasłem  „O d  d robne j 
p ro d u k c ji do soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji 
m asow e j“ . W ys ta w a  obrazu je  osiągnię­
cia gospodark i ro 'n e j Czechosłow acji 
oraz Zw. Radzieckiego.

Po zakończeniu Kongresu Zw. Za ­
w odow ych  odby ła  się w  Pradze k o n ­
fe renc ja  czechosł. państw ow ych gospo­
da rs tw  ro ln ych  p rzy  udzia le  700 dele­
gatów . K on fe re n c ja  w y tyczy ła  zadania 
na na jb liższą  przyszłość w  dziedzin ie 
ro ln ic tw a .

Na wrnosek m in . p ra cy  i op iek i spo­
łecznej Rada M in is tró w  w yda ła  dekre t
0 p ła tn ych  u rlop a ch  p racow n iczych  
w  r. 1950. Zasadniczo u r lo p  trw a  2 tyg., 
d la  p ra c o w n ik ó w  p o n iże j la t 18 i p o ­
w yże j la t 50 u r lo p  trw a  3 tyg . ja k  ró w ­
nież d la  tych , k tó rz y  p rzep ra co w a li 
ponad 15 la t u tego samego p racodaw ­
cy w zględnie w  te j samej g rup ie  za­
w odow e j. D la  g ó rn ik ó w  p racu jących  
pod z iem ią u r lo p  p rzed łuża się o 1 ty ­
dzień. U rlo p  p rzys ługu je  p ra c o w n ik o ­
w i p o  11 mieś.

B U ŁG A R IA

10. 12. do M oskw y p rz y b y ła  b u łg a r­
ska delegacja h a nd low a  d la  p rzep row a­
dzenia ro k o w a li.

Z in ic ja ty w y  A e ro k lu b u  Polskiego 
przekazano B u łg a r ii 5 szybow ców : 
3 „J e ż y k i“  i 2 „S a la m a n d ry “ .

C en tra lna  Rada Powszechnego Z w. 
Zaw odow ego B u łg a r ii posiada ponad 
500 dom ów  w ypoczyn ko w ych  d la  św ia ­
ta pracy. W  r. 1949 we wczasach w zię ło  
u d z ia ł ok. 40 tys. osób. Na r. 1950 
p rze w idu je  się rozszerzenie a k c ji wcza­
sowej na ok. 80 tys. ro b o tn ik ó w  i p ra ­
co w n ikó w  um ysłow ych.

B u łga rska  R epub lika  Lud ow a  po ­
święca w ie le  uw ag i spraw ie  ro z w o ju
1 usp raw n ien ia  p racy poczty, te legra fu  
i te le fonu . W  ciągu 5 la t zbudow ano 
w ięce j gm achów  pocztow ych  i po trzeb ­
nych  d la  te j s łużby urządzeń n iż  za 
poprzedza jący go okres 20 lecia. W  p o ­
równam™  z r. 1944 tra n sp o rt pocztow y
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V

zw iększy ł się cz te rokro tn ie , w  rezu lta ­
cie czego m ożna b y ło  ob jąć w  sieć 
pocztow ą 650 wsi. Łączność te leg ra ficz ­
na zosta ła naw iązana z ca łym  św iatem.

R U M U N IA

6. 12. p rz y b y ła  do M oskw y ru m u ń ­
ska delegacja h a nd low a  d la  p rze p ro ­
w adzenia rokow ań .

10— 14. 12. odby ła  się w  Bukareszcie 
o rgan izacy jna  ko n fe re n c ja  d la  U tw o­
rzen ia  M iędzynarodow ego Z jednocze­
n ia  Z w ią zków  Zaw odow ych  p ra co w n i­
k ó w  tra n s p o rtu  lądow ego i m orsk iego  
(oddz ia ł Ś w ia tow e j F ederac ji Zw . 
Zaw .). Z o ka z ji te j k o n fe re n c ji zorga­
n izow ano  wystaw ę obrazu jącą  osią­
gn ięcia  rum uńsk ie  w  te j dziedzinie.

28. 12. o tw a rto  now ą lin ię  ko le jo w ą  
Salva-V isan, k tó ra  łączy reg ion  leśny 
i gó rn iczy  z siecią ko le jo w ą  k ra ju . L i ­
n ia  przecina m asyw  g ó rsk i Rodna 
i p rzyczyn i się do ro z w o ju  gospodar­
czego reg ionu  M aram ures. Posiada ona 
liczne w ia d u k ty  i tunele, z k tó ry c h  je ­
den posiada d ł. 2,5 km . B udow a l in i i  
trw a ła  2 lata.

29. 12. W ie lk ie  Zgrom adzenie N a ro ­
dowe za tw ie rd z iło  p ro je k t  państw ow e­
go p lanu  gospodarczego na r. 1950. 
Inw estyc je  w  r. 1950 osiągną sumę 
145 m ld. le i, z czego 50,2%  przeznacza 
się na przem ysł. G lobalna p ro d u k c ja  
całego p rzem ysłu  w  r. 1950 w zrośnie  
w Por. z r. ,1949 o  37% . W  dziedzin ie 
ro ln ic tw a  p la n  p rze w id u je  znaczny 
w zrost obszarów  przeznaczonych pod 
up raw ę ro ś lin  p rzem ysłow ych  oraz 

w zros l p o g ło w ia  byd ła . Do- 
c o n a ro d o w y  k ra ju  w zrośn ie  o 25%.

■ 1. 1950 P rezyd ium  W ie lk ie g o  
grom adzenia N arodow ego R u m u n ii 
'p o w ie d z ia ło  konw enc je  zaw arte  

z Jugosław ią  3. 9. 1946 r., a m ia no w i- 
.' ouwencię o u re g u lo w a n iu  tran - 

y tu  up rzyw ile jow an e g o  i  konw encję  
o  pogram cznej k o m u n ik a c ji ko le jo w e j.

n r  om liń s k i p o d k re ś lił, że ko-nwen- 
J y  y  w yko rzys tyw an e  przez Jugo ­

s ław ię  d la  re a lizac ji p o lity k i w rog ie j 
w  stosunku  do R um un ii.

W  styczn iu  podpisana została po 
sko -rum unska  urnowa h and low a  n 
r. 1950 rozszerzająca w za jem ne o-brc 
y  o ok. 40%  w  stosunku do r. 194t 

naUf?!1Uniia1będ2ie 'dofStarczać p ro d u k tó \ 
w yc , k u k u ry d z y , jęczm ien ii

tłuszczów  u tw a rdzonych , ru d  m eta­
licznych , m ięsa itp ., Po lska zaś w y ro ­
bó w  p rzem ysłu  hutniczego, chem iczne­
go, e lektro techn icznego, m eta low ego, 
m inera lnego, itp .

W  Bukareszcie podp isano  u k ła d  
h a n d low y  na r. 1950 m iędzy R um un ią  
a W ęgram i. U k ła d  p rze w idu je  dalsze 
rozszerzenie dostaw  to w a ró w . W ęg ry  
dostarczą ob rab ia rek, urządzeń p rze­
m ys łow ych , ru r ,  w a lców ek, urządzeń 
e lek trycznych , ch e m ika lii; R um un ia  
dostarczy: drzewa, p ro d u k tó w  n a fto ­
w ych, chem icznych, to w a ró w  p rze m y­
s łow ych.

W ĘG R Y

10. 12. Zgrom adzenie N arodow e
W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j uchw a­
li ło  ustawę o p ię c io le tn im  p lan ie  roz ­
w o ju  gospodark i lu d o w e j. P lan  p rze­
w id u je  inw estyc je  na  sumę 50,9 m ild . 
fo r in tó w  (w  p lan ie  3 -le tn im  w yn o s iły  
8 m ld .) . W a rtość  ca łe j p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j zw iększy -się o 86,4%  
w p o ró w n a n iu  z r. 19-49. W artość  
p rzem ysłu  c iężkiego osiągnie 104,3% 
n a dw yżk i, p rzem ysłu  lekk iego  72,9%. 
P lan  p rze w id u je  znaczne rozszerzenie 
urządzeń (związanych z ochroną  zd ro ­
w ia : zw iększy się sieć p o l ik l in ik  i am ­
b u la to r ió w , pow stan ie  ponad 300 no ­
w ych  a m b u la to r ió w  w ie jsk ich . Szeroko 
p o trak tow ane  zosta ły zagadnienia 
ośw ia ty  lu d o w e j: z rea lizow any będzie 
powszechny obow iązek szko ln y  w  ra ­
m ach szko ły  8 -k lasow e j, liczba  ucz­
n ió w  szkó ł średn ich zw iększy się 
o 54.000 w  zw iązku  z pow iększeniem  
liczby g .m naz jów  o 30, liczba studentów  
na w yższych ucze ln iach w zrośnie 
o 8-000 os.

12. 12. przed łożono do zatw ierdzen ia  
p ro je k t budżetu  na r. 1950. W y d a tk i 
w y ra ża ją  się cy frą  17,454 m in . fo r in ­
tów , w p ły w y  17,537 m in . fo r. W y d a tk i 
na inw estyc je  i cele gospodarcze w y ­
n iosą 63,8%  ogólnej sumy p rzew idz ia ­
nych  w yd a tkó w , w y d a tk i na a d m in i­
s trac ję  państw ow ą zm niejszą się z 4,7%  
na 3 %  sum y ogó lnej. Jeśli chodzi 
o w p ły w y , to  g łów ne ź ród ło  s tanow ić  
będą dochody z p rzeds ięb io rs tw  pań­
s tw ow ych, a n ie  ja k  daw n ie j z p o d a t­
ków .

28. 12. Rada M in is tró w  pow z ię ła  
uchwałę w  spraw ie  u n a rodow ien ia  
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  i k o m u ­

7*
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n ik a c y jn y c h , s tanow iących  dalsze uzu ­
pe łn ien ie  uch w a ł o una ro d o w ie n iu  
przem ysłu . P oprzednie  u ch w a ły  p rze ­
w id y w a ły  una rodow ien ie  przedsię­
b io rs tw  za tru d n ia ją cych  ponad 100 
osób. W  m yś l obecnego dekre tu  na 
w łasność państw a przechodzą p rzed­
s ięb io rs tw a  p rzem ysłow e, górnicze, 
hu tn icze  i  ko m u n ika cy jn e , w  k tó ry c h  
ilo ść  za tru d n io n ych  osiągnęła względ- 
n ie  p rzekroczy ła  cy frę  10 osób. P rzed­
s ięb io rs tw a  p o lig ra ficzn e  i przem ysłu 
odlew niczego przechodzą na w łasność 
państw a je ś li c y fra  ro b o tn ik ó w  doszła 
do 5. W ysokość rekom pensaty zosta 
n ie  okreś lona  spec ja lnym  zarządzeniem, 
dekre t n iedo tyozy p rzem ysłu  ch a łu p n i­
czego i ha n d lu  p ryw atnego .

P rzy  Radzie N a u ko w e j W ęg ie r zo ­
sta ło  u tw orzone  N arodow e C entrum  
D o ku m e n ta c ji, k tó re  dysponu je  5 o- 
ś rod ka m i d o ku m e n ta c ji zaw odow ej. 
C entrum  m a służyć celom  p lanow e j 
gospodark i; z łożoność te ch n ik i n o w o ­
czesnej i  z dn ia  na  dzień w zrasta jąca 
ilość w yn a la zkó w  i o d k ry ć  nau kow ych  
w ym aga je d n o lite go  u jęc ia  i u m ie ję t­
ne j segregacji. Zagadnienie in fo rm o w a ­
n ia  z zakresu te j dz iedziny sta je  się co­
raz ważniejsze ze w zględu na specja li 
zację w  poszczególnych gałęziach tech­
n ik i i gospodark i. I tu  p rzychodz i na 
pom oc dokum en tac ja  naukow a, k tó ra  
dz ięk i um ie ję tnem u grom adzeniu  m a ­
te r ia łó w  i segregowaniu może stale 
służyć pomocą.

1. 1. 1950 do Budapesztu p rzy łączo  
no 7 m iasteczek o ko licznych  i 16 gm in. 
W ie lk i Budapeszt lic zy  obecnie 1,5 m in . 
m ieszkańców.

A L B A N IA

23. 12. w  T ira n ie  podp isano  u k ła d  
h a n d lo w y  na r. 1950 m iędzy Czeclio-

K R O N IK A  /
ZSRR

W  M oskw ie  uka za ł się 26 to m  dzieł 
Len ina, p rzygo to w a n y  do d ru k u  przez 
In s ty tu t M arxa-E nge lsa-Len ina . T om  
ten zaw iera  prace Le n in a  napisane 
w  okresie od w rześnia 1917 r. do lu tego 
1918 r .  M. in . zn a jd u je m y  tu prace d o ­
tychczas n ieopub likow ane  ja k : „ P ro ­
je k t re z o lu c ji w  spraw ie  w o lnośc i p ra ­
cy , „K o n sp ek t p rog ra m u  ro ko w a ń

Słowacją a Albanią. Układ przewiduje 
zwiększenie wymiany handlowej, za­
równo w dziedzinie obrotów towaro­
wych jak i kredytowania.

18. 1. została zaw arta  um ow a h a n ­
d low a  z B u łga rią , p rzew idu jąca  zw ię k ­
szoną w ym ianę  to w a ró w  oraz pom oc 
techniczną d la  A lb a n ii.

R ok 1949 zosta ł zam kn ię ty  sukcesa­
m i w  w y p e łn ie n iu  p lanu  rocznego. 
Osiągnięcia s ta ły  się m oż liw e  dz ięk i 
soc ja lis tycznem u system ow i w spó łza ­
w od n ic tw a . M . in . w  T ira n ie  p rze p ro ­
w adzono prace na sumę 17,174.000 le ­
ków , zbudow ano 5 dom ów  d la  ro b o tn i­
kó w , 2 nowe szkoły, w ya s fa ltow ano  
szereg u lic , u tw o rzo n o  nowe p lace 
i p a rk i.

A lb a n ia  posiada w szystkie  w a ru n k i 
n a tu ra ln e  d la  ro z w o ju  u p ra w y  ty to ­
n iu . P ow ie rzchn ia  up ra w n a  w zros ła  
w  la tach osta tn ich  o 35°/o. Z arzucony 
zosta ł daw ny n ieekonom iczny sposób 
up ra w y , w p row adzono  szereg in o w a c y j 
za rów no  w  up raw ie  ja k  i w  ko n se r­
w a c ji ty to n iu . P rzem ysł ty to n io w y  
s tanow i obecnie jedną  z gałęzi u p a ń ­
s tw ow ionych . P ro d u kc ja  w  r. 1919 
w yn io s ła  615%  p ro d u k c ji r. 1938, 
a 358%  p ro d u k c ji r .  1945. D z ięk i p o ­
m ocy ZSRR zosta ły  zbudow ane w  A l­
b a n ii w  msc. Shkoder p ierw sze zak ła ­
dy  fe rm e n ta c ji ty to n iu .

Na f i l  Kongresie m ło dz ieżo w ym  
reprezentanci o rgan izaeyj zobow iąza li 
się do d o b row o lnego  w yko n a n ia  3 prac 
o ba rdzo  dużym  znaczeniu gospodar­
czym : l j  zbudow an ia  l in i i  ko le jo w e j 
Peq in-E lbasan o dł. 40 k m ; 2) w y ­
budow an ia  ko m b in a tu  teksty lnego  
„S ta lin “1, oraz 3) w yb u d o w a n ie  k o m ­
b in a tu  cukrow ego „ M a lik “ . W  pracach 
weźm ie u d z ia ł 33 tys. m łodzieży.

sb

p o k o jo w y c h 1“, „O  o tw a rc iu  k o n s ty tu ­
a n ty “ , „ In s tru k c ja  o sztabie czerw onej 
g w a rd ii“  i in .

1. 1. w  K rasnodarze rozpoczą ł p racę  
now ozo rgan izow any K ubańsk i In s ty ­
tu t  R o ln iczy. Posiada on trz y  w yd z ia ­
ły :  m echan izac ji i  e le k try f ik a c ji gospo­
dars tw a  w ie jsk iego , ag ronom iczny i zoo­
techniczny. Na p ie rw szy ro k  In s ty tu tu  
p rz y ję to  450 studentów .
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W  B ib lio tece  im . P uszkina  w  Sarań- 
sku  o tw a rto  wystaw ę, pośw ięconą 20- 
lec iu  M o rd o w sk ie j ASRR. W  licznych  
p aw ilonach  zobrazow ano osiągnięcia 
we w szystk ich  dziedzinach życia p ań ­
stwowego.

25. 1. w  C en tra lnym  D om u D zia łaczy 
S ztuk i w  M oskw ie  odby ło  się in a u g u ­
racy jne  posiedzenie X I I I  P lenum  
Z w ią zku  P isa rzy  R adzieckich. W  ob ra ­
dach w z ię ło  u d z ia ł ponad  600 p isarzy.

W  M oskw ie  odby ło  się uroczyste 
o tw arc ie  now ego gm achu tea tru  im . 
W achtangow a, wzniesionego na m ie jscu  
dawnego, k tó ry  u leg ł zbom bardow an iu  
w  czasie w o jn y . Na inaugurac ję  sezonu 
w ys taw iona  będzie sztuka K rem lew a  
pt. „T w ie rd z a  na W o łd ze “ . A kc ja  sztu ­
k i toczy się w  r. 1918.

Państw . W yd a w n . Muzycznie w  M o ­
skw ie  p rzyg o to w u je  d o 'd ru k u  b iog ra - 
l ię  Chopina, p ió ra  A. Sołowcowa.

U kaza ł się osta tn io  p ie rw szy  tom  
w ie lk ie j zb io ro w e j p racy  le ka rzy  ra ­
dz ieck ich, zaw ie ra jący  w y n ik i dośw iad ­
czeń m edycyny radz ieck ie j w  la tach 
o s ta tn ie j w o jn y . N ow a ipraca oparta  
jest na ź ró d ło w ych  m ate ria łach , d o ty ­
czących p ro f i la k ty k i i  leczenia ran n ych  
i cho rych  na  fro n c ie  i terenach p rz y ­
fro n to w y c h .

Na posiedzeniu K o m ite tu  N agród  
S ta lin o w sk ich  zakończono ro z p a try w a ­
n ie  p rzedstaw ionych  do nagrody prac 
ze w szys tk ich  dziedzin  n a u k i. Ogółem  
rozpa trzono  234 prace naukow e, p rzed ­
łożone przez Akadem ię N auk ZSRR, 
przez A kadem ie N auk re p u b lik  zw iąz­
ko w ych  i wyższe zak łady  naukow e 
1 organizacje. K o m ite t p rz y s tą p ił ró w ­
n ież do rozp a tryw a n ia  w yna la zkó w  

raz p ro je k tó w  ulepszeń procesów 
p ro d u k c y jn y c h  (816 p ra c  tego ro d z a ju ) .

“ kaza ł sie szereg now ych  
P ci o M oskw ie . M am y tu  do za­
n o to w a n ia  -  K. F in n a : „D z iś , ju t ro  
i zawsze now ele  G. G u lija : „M o s k w i-
t e L \ Z ° SkW!i zw iązany jest rów n ież  

at n o w e j pow ieści p isa rza  B ie rie -
t i i w ! 0? ' ! “ ' ' 5, rozg ro m ien iu  w o jsk  
h itle ro w s k ic h  na przedpo lach  s to licy .

P rezyd ium  A ka d e m ii N a u k  U zbek i­
stanu za tw ie rd z iło  p la n  p ra cy  n a u ko ­
w o-badaw czej na r. 1950. W ie lk ie  za­
dan ia  s to ją  p rzed  in s ty tu ta m i z jedno ­
czonym : w  w ydz ia le  n a u k  b io log icz- 
nyc i  i  ro ln iczych . Z a jm u ją  się one 
rozw iązan iem  p ro b le m ó w  zw iązanych 
z podn ies ien iem  u rodza jn o śc i baw e łny,

zaprow adzeniem  tra w o p o ln y c li p łodo- 
zm ianów , oraz podnies ien iem  u ro d z a j­
ności gleby. W ie lk ie  za interesow anie 
budzą prace n ad  u p ra w ą  ro ś lin  pod ­
z w ro tn ik o w y c h  w  U zbekistanie. P ra ­
cow n icy  w yd z ia łu  n auk  h um an is tycz­
nych  s taw ia ją  sobie za zadanie zakoń­
czenie w ie lk ie j trz y to m o w e j p racy 
z dz iedz iny  h is to r ii na ro d ó w  U zbek i­
stanu od czasów na jd a w n ie jszych  aż 
do czasów dzisie jszych.

CZEC H O SŁO W A C JA

W  Pradze została o tw a rta  dw u le tn ia  
szkoła p raw n icza , k tó re j absolwenci, 
ro b o tn ic y  i c h ło p i z pochodzenia, z a j­
m ow ać będą s tanow iska  sędziów za­
w odow ych  w  n o w ym  sądow n ic tw ie  
czechosł.

W  styczn iu  zm a rł w  Pradze w y b itn y  
poeta i d ra m a tu rg  Ja ros ław  K va p il, 
w  w ieku  82 la t.

S łow acka Rada N arodow a u ch w a liła  
dw ie  us ta w y : o za łożen iu  wyższej 
szko ły  w e te ry n a rii w  Koszycach i  o roz ­
szerzeniu wyższej szko ły  ro ln ic z e j i in ­
ż y n ie rii leśnej także w  Koszycach. 
P rzy  szkole te j za łożony zostanie w y ­
d z ia ł d rzew ny. Będzie to  je d yn a  tego 
rod za ju  ucze ln ia  akadem icka  w  Cze­
chos łow ac ji. W yższa Szkoła W e te ryn a ­
r i i  is tn ie je  obecnie ty lk o  w  Bernie. 
U tw orzen ie  w ięc tych  dw u  now ych  
uczelni będzie m ia ło  doniosłe znacze­
nie w  życ iu  k ra ju .

Pod kon iec ro k u  1949 zosta ło z a ło ­
żone w  Pradze „W y d a w n ic tw o  S ło ­
w iańsk ie “  (S lovanskć n a k la d a te lsM ) 
ja k o  organ K o m ite tu  S łow iańskiego 
C zechosłowacji. W y d a w n ic tw o  pośw ię­
cać będzie szczególną uwagę zwłaszcza 
k w e s tii p rzek ładów , b y  b y ły  one nod 
każdym  względem  staranne. O ile  cho­
dzi o samą akcję  w ydaw n iczą , W y d a w ­
n ic tw o  S łow iańskie  przede w szystk im  
ogłaszać będzie k la sykó w  s łow iańsk ich , 
re w o lu cy jn ych  dem okra tów  i postępo­
w ych  m yś lic ie li, ja k  rów n ież s ło w n ik i 
i p o d ręczn ik i do n a u k i ję zykó w  s ło ­
w iańskich . W  ro k u  b ieżącym  ukaże się 
p ie rw szy tom  w ie lk iego  s ło w n ik a  ro - 
syjsko-czeskiego i czesko-rosyjskiego 
w  op racow an iu  encyk lopedycznym . Ca­
łość składać się będzie z 3 to m ó w  po 
1.000 s tro n  każdy i  zaw ierać będzie 
przeszło 90.000 haseł. P rze w id u je  się 
rów n ież w ydan ie  w  r. 1950 s ło w n ika  
polsko-czeskiego i czesko-polskiego 
oraz s ło w n ika  bułgarsko-czeskiego.
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W  B ra tys ław ie  zaw arta  została u m o ­
wa o w ęg ie rsko -s łow ack ie j w spó łp racy 
na p o lu  lite ra tu ry . W  ram ach te j u m o ­
w y  W ę g ry  zobow iąza ły  się do w yd a ­
n ia  w  bież. ro k u  6 p rzek ładów  z l i te ­
ra tu ry  s łow ackie j.

O sta tn io  ukaza ło  się na pó łkach  
ks ięgarsk ich  w ie le  tłum aczeń z poi 
skiego: L . S ta ffa  w y b ó r poezyj w  p rze ­
k ładz ie  J. Z&vady p t. „T ra g ic k a  fa lan  
ga“ , w y b ó r poezy j T u w im a  w  p rze ­
k ładz ie  J. P ila fa  p t. „S lovem  do 
k rv e “ , S ienkiew icza „K rz y ż a c y “4 w  p rze­
k ładz ie  J. Janoucha, i N a łko w sk ie j 
„M e d a lio n y “  w  p rzek ładz ie  na jęz. 
s łow ack i, a nad to  s tu d iu m  K. K re jćego : 
„P o lska  lite ra tu ra  ve v irech  revo luce4“ 
oraz tegoż a u to ra  „J u liu s  S łow acki 
p o ls k y  b a s n ik -re v o lu c io n a f“ .

B U ŁG A R IA
10. 12. w  S o fii o tw a rto  m auzoleum  

Jerzego D im itro va .
31. 12. zm a rł E lin -P e lin  (p ra w d z i­

we nazw isko  D y m itr  Iva n ov ), jeden 
z n a jw yb itn ie jszych  współczesnych p i­
sarzy bu łga rsk ich . B u łga rska  Rada 
M in . uczciła  pam ięć E lin -P e lin a , p o ­
s tanaw ia jąc  w ybudow ać w  S o fii p o m ­
n ik  ku  jego  czci, fu n d u ją c  5 spec ja l­
n ych  s typend iów  jego im ie n ia  na w y ­
dziale f i lo lo g ii i l i te ra tu ry  s łow iańsk ie j 
oraz nadając jego im ię  B u łga rsk iem u 
In s ty tu to w i B ib liog ra ficzn em u . P onad­
to  postanow iono  w ydać w  n a jb liższym  
czasie pełne w ydan ie  jego dz ie ł w  m a­
sow ym  nakładzie .

Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  B u łga rsko - 
P o lsk iego i Z w ią zku  K om p o zy to ró w  
obchodzono uroczyście 100-lecie śm ie r­
ci Chopina.

D ekretem  P rezyd ium  Zgrom adzenia 
N arodow ego nadano P aństw ow e j Po­
litechn ice  w  S o fii im ię  Józefa Stalina.

W yd a w n ic tw a  bu łga rsk ie  osiągają 
n iespo tykane do tąd  w  k ra ju  o lb rzym ie  
n a k ła d y  książek. P rzecię tny nakład  
d ru ko w a n ych  w  os ta tn ich  la tach  k s ią ­
żek b y ł co ro k u  d w u k ro tn ie  w yższy 
n iż  w  r. 1939. N ak ład  lite ra tu ry  p ię kn e j 
w z ró s ł w  tym  okresie przeszło d w u ­
k ro tn ie . W  dużych nak ładach  ukazy 
w a ły  się rów n ież  p rzek łady  k lasyczne j 
l ite ra tu ry  ro s y js k ie j i  radz ieck ie j.

R U M U N IA
3. 12. w  A ka d e m ii R um uńsk ie j o tw a r­

to  w ystaw ę archeologiczną, obrazującą 
w y n ik i badań zorgan izow anych  przez 
sekcję a rcheo log iczną w  r. 1949.

15. 1. m in ę ło  110 la t od dn ia  u ro d z in  
M icha ła  Em inescu, w ie lk iego  poety, 
dzia łacza i tw ó rc y  lite rack ieg o  języka  
rum uńsk iego . D la  zobrazow an ia  życia 
i dz ia ła lności poe ty  zorgan izow ano w y ­
stawę, obe jm u jącą  obrazy, m a k ie ty  
oraz liczne dokum en ty .

O środk i k u ltu ra ln e  o d g ryw a ją  w  ży­
c iu  k u ltu ra ln y m  w si i  m iasteczek 
ogrom ną ro lę . Pod kon iec 1949 r. 
w  R u m u n ii is tn ia ło  10.578 ośrodków , 
szereg in n ych  z n a jd o w a ł się w  sta­
d ium  rea lizac ji. O środek każdy posia­
da b ib lio teczkę , rad io , zorgan izow ane 
w łasne zespoły św ie tlicow e  k u lty w u ją ­
ce m uzykę, tan iec i śpiew ludow y.

W  Bukareszcie rozpoczą ł czw a rty  
sezon T ea tr G eneralnej K on fe d e ra c ji 
P racy, k tó rego  zespół a rtys tyczn y  z ło ­
żony jest z samych ro b o tn ik ó w . T ea tr 
rea lizu je  przede w szystk im  m onum en­
ta lne  w ystępy chóra lne.

R um uńsk i In s ty tu t w  Bukareszcie 
d la  s tosunków  k u ltu ra ln y c h  z zag ran i­
cą o tw a rł os ta tn io  pub liczną  b ib lio te kę  
w  s to licy . Posiada ona dw ie  sekcje: 
dz ia ł książek n a u kow ych  i b e le try ­
stycznych w  jęz. ru m u ń sk im  i obcych 
oraz bogaty  d z ia ł czasopism  w  różnych  
językach.

W  Jassach o tw a rty  zosta ł państw o­
w y  T ea tr Żydow sk i.

W Ę G R Y

P ierw szy w ęg ie rsk i p la n  p ięc io le tn i, 
k tó ry  wszedł w  życie z dn iem  1. 1. 
1950 r. p rze w idu je  w  dz iedzin ie  ośw ia ­
ty : 1) w z ro s t liczb y  uczn iów  szkó ł 
podstaw ow ych  o 62.000 a nauczycie li 
o 12.000, 2) dalsze re fo rm y  w  zakresie 
szko ln ic tw a  średniego, 3) pow stan ie  30 
n o w ych  liceów , 4) w zrost liczb y  ucz­
n ió w  szkó ł średn ich  o 45.000, 5) znacz­
n y  ro z w ó j szko ln ic tw a  ro ln iczego 
w szystk ich  s topn i oraz 6) zakończenie 
p rzebudow y s tu d ió w  un iw e rsy teck ich , 
stw orzen ie  now ych  in s ty tu tó w  n a u ko ­
w ych  i poważne inw estyc je  pieniężne 
w  w ysokości 337 m in . fo r in tó w . Aby 
u ła tw ić  s tud ia  m łodz ieży ch łopsk ie j 
nastąp i rozbudow a  burs.

Na W ęgrzech w zrosła  os ta tn io  znacz­
n ie  sieć b ib lio te k , osiągając cy frę  
3.298. Równocześnie w zros ła  w y b itn ie  
liczba  książek w  b ib lio te ka ch . Pań­
s tw ow a B ib lio te k a  p rz y  M uzeum  N a­
ro d o w y m  w  Budapeszcie posiada 
1,200.000 to m ó w  i 150.000 różnego ro ­
dza ju  d okum en tów  i rękop isów . B i­
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b lio te ka  W ę g ie rsk ie j A kadem ii N auk 
w  Budapeszcie posiada ok. 50 tys. to ­
m ów . D użą popu la rnośc ią  w  k ra ju  
cieszy się p ierw sza b ib lio te k a  ro s y j­
ska, k tó ra  posiada o lb rz y m i w y b ó r ro ­
sy jsk ie j l ite ra tu ry  k lasyczne j i l i te ra ­
tu ry  radz ieck ie j.

W ęg ie rska  A kadem ia  N auk, założona 
w  r. 1825, o trzym a ła  pod kon iec 
r . 1949 n o w y  s ta tu t. Z o rgan izow anych  
zosta ło 6 sekcyj (zam iast daw nych  4): 
ję zyko w a  i lite racka , nau k  społecz­
nych  i h is to rycznych , m atem atyczna, 
p rzy rodn icza , m edyczna, n auk  tech­
n icznych . Zgrom adzenie  N arodow e 
W ęg ie r za tw ie rd z iło  w  specja lne j usta­
w ie  cha ra k te r A ka d e m ii ja k o  p ie rw ­
szej in s ty tu c ji nau kow e j w  k ra ju , zno­
sząc rów nocześnie Radę N aukow ą , 
k tó ra  do te j p o ry  o d g ryw a ła  tę ro lę .

A L B A N IA  ”
Z w iązek  P isarzy  A lbańsk ich  p rzyg o ­

to w u je  specjalne uroczystości ju b ile u ­
szowe zasłużonych d la  odrodzen ia  na ­
rodow ego a lbańskiego. Okres len ro z ­
poczną u roczystości d la  uczczenia 55 
roczn icy  śm ie rc i Konstantego K ris to - 
fo r id h i (7 m arca), au to ra  s ło w n ika  a l­
bańskiego, a zostaną zam knię te  przez 
u roczystości zw iązane z 50 roczn icą 
śm ie rc i (7 paźdz ie rn ika) p isarza, poety 
i s łynnego p a tr io ty  N a im a F rasheri. 
W  okresie tym  p rzew idu je  się w ydan ie  
dw u  b roszu r w  jęz. ro sy jsk im  i f r a n ­
cusk im  o ich  życ iu  i dzia ła lności.

T ow a rzys tw o  d la  s tosunków  k u ltu ­
ra ln ych  A lb a n ii z ZSRR w ykazu je  d u ­

żą ak tyw ność w  szerzeniu w iedzy
0 ZSRR w śród  mas p racu jących . 
W  ciągu r. 1949 zorgan izow ano 803 
ko n fe re n c y j o charakte rze  p o lityczn ym , 
h a n d low ym , p rzem ysłow ym , ro ln iczym
1 k u ltu ra ln y m , 404 w ieczory  lite rack ie , 
150 w ieczo rów  m uzycznych, 82 w ystę ­
py artystyczne, szereg w ystaw  itp .

K om is ja  F o lk lo ru  p rz y  Ins ty tuc ie  
N a u ko w ym  w  T ira n ie  p rzyg o to w a ła  do 
d ru k u  w y b ó r liry c z n y c h  p ieśni lu d o ­
w ych . Zasadniczym  celem tego zb io ru  
jes t po p u la ryza c ja  p ieśn i lu d o w e j 
w ś ró d  A lbańczyków  i w śród  obcych. 
O pracow anie  to  dz ie li się na 7 ro z ­
dz ia łów , odpow iada jących  ch a ra k te ro ­
w i p ieśni, od ko łysanek aż do m e lod y j 
tańców  lu d o w ych ; każda część posiada 
od rębny obszerny kom en ta rz . N u ty  
każde j p ieśn i rep rodukow ane  są w ie r­
n ie  w  swej fo rm ie  o ryg in a ln e j.

B ib lio te k a  N aukow a w  T ira n ie  stała 
się cen trum  p rac naukow ych. D z ięk i 
trosce państw a B ib lio te k a  pow iększa 
stale swoje zb io ry . W  r . 1949 B ib lio te ­
ka  dysponow a ła  kw o tą  500 tys. le kó w ; 
na r. 1950 p rzew idu je  się w y d a tk o w a ­
n ie  1 m in . leków . Jeśli c y fry  te p o ­
ró w n a  się z d a w n ym i: r. 1936 —  14.000 
le kó w , 1937 —  żadnych funduszów ! —  
to w yraziśc ie  zarysu je  się p o lity k a  
ośw ia tow a  obecnego rządu. B ib lio te ka  
p ro w a d z i ożyw ioną  w ym ianę  książek 
z B ib lio te k ą  w  M oskw ie, In s ty tu te m  
B ib lio g ra f, w  S o fii, oraz in n y m i b i­
b lio te ka m i k ra jó w  de m o kra c ji ludow e j.

sb
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ZSRR I  KRAJE D E M O K R A C JI L U D O W E J  
W  PR A SIE  P O LS K IE J

W y k a z  s k r ó t ó w
1. D z i e n n i k i D J

—  D z ie n n ik  P o lsk i E T

—  D z ie n n ik  Zachodn i
—  Gazeta K ra ko w ska J a
—  Ilu s tro w a n y  K u r ie r  P o lsk i K u
—  K u r ie r  Codzienny M M P

Rzeczpospolita M W
—  T ry b u n a  L udu N M
—  W o la  L udu N D
—  W o lność Oa
—  Zycie Lube lsk ie Oc

I I .  P e r i o d y k i
O T P D L

—  D z ie n n ik  L ite ra c k i (dod. P iP
D z ie n n ika  Polskiego) P Za

— Dziś i Jutro
— Echo Tygodnia (dod. Echa 

Krakowskiego)
— Jantar
— Kuźnica
— Morze i Marynarz Polski
— Myśl Współczesna
— Nasza Myśl
— Nowe Drogi
— Odra
— Odrodzenie
— O trwały pokój, o demo­

krację ludową
— Państwo i Prawo
— Polska Zachodnia
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--(-• Poznaj Świat
— Prasa Polska

—  Przegląd Zachodni
— Przekrój
— Przyjaźń
— Radio i Świat
— Sprawy Międzynarodowe
-— Świat i Życie (dod. Dzien­

nika Zachodniego)
— Świat i Polska — Prze­

gląd Międzynarodowy
— Stolica
— Trybuna Wolności
— Twórczość
— Wiadomości Historyczne
— Wiedza i Życie
— Wieś
—  Zielony Sztandar
—  Życie Gospodarcze
— Żołnierz Polski

ZSRR
A r t y k u ł y  z o k a z j i  70-1 e c i a 

u r o d z i n  J. S t a l i n a  

G ru d z ie ń  1949

D P  343— 347: Józef W issa rionow icz  
S ta lin  [fra g m e n ty  ż y c io ry s u ]; 346 : B. 
B ie ru t —  Z w yc ięsk i w ódz now e j epoki 
[fra g m e n ty  a r ty k u łu  z n r  6 „N o w y c h  
d ró g “ ; to  samo: K C  346, W L  1 9 ]\ 
350: W . Grosz —  N ieug ię ty  obrońca 
p o k o ju ; G. B. Shaw —  O S ta lin ie ; 
351 : B. P ie tro w  —  W ie lk a  p rz y ­
ja ź ń  [L e n in a  ;i S ta lin a ]; F . C h rzanow ­
sk i —  S ta lin  i kw estia  narodow a. 
D Z  351: F. C h rzanow sk i —  W  70 rocz ­
nicę u ro d z in  J. S ta lina ; J. Ja ros ław - 
s k ij  —  W ódz n a ro d ó w ; T w órca  ra ­
dz ieck ich  zw ycięstw ; 353 : K ar. —  Sta­
lin o w s k i n um er „P ra w d y “ . G K  289: 
W . K ra je w s k i —  O p racy  Józefa Sta­
lin a  [„O  m a te ria lizm ie  d ia lek tycznym  
i h is to ryczn ym “1] ; 294: P ie rw szy tom  
dzie ł Józefa S ta lina ; 295, 299, 306 : J ó ­
zef S ta lin  [fra g m e n ty  „K ró tk ie g o  ży­
c io rysu “ ] ;  297: N. T a lensk i —  Józef 
S ta lin , o rga n iza to r zw ycięstw  na f r o n ­
tach w o jn y  dom ow e j; 300: K. Golde — 
Józef S ta lin , p rz y ja c ie l P o lsk i; 303: 
J. K . —  B oha te rs tw o  i m ądrość 
[o  książce S ta lina  „O  w ie lk ie j W o jn ie  
N a rod o w e j Z w ią zku  Radzieckiego“ ] ;  
3 0 6 : A. R. —  Józe f S ta lin  na  czele w a l­
k i o p o k ó j; 307: J. S ieradzki —  S ta lin  
w  Polsce; K. P iw a rs k i —  S ta lin  ja k o  
h is to ry k ; P. B eriezow  [B ie r io z o w ] —  
S ta lin  w  tw órczości p o e tyck ie j lu d ó w  
ZSRR; IK P  345: M. Andersen Nexo —

S ta lin . 347 i 352 : S ta lin  a Po lska; 352: 
Józef S ta lin : K a r ty  w ie lk iego  życia : 
G ori, u m iło w a ne  przez n a ro d y  radziec­
k ie  m ia s to ; S ta lin  w  Polsce. K C  343, 
345, 346: fra g m e n ty  życia  S ta lina ; 344: 
K s iążk i o S ta lin ie ; 348: N. G. —  S ta lin  
a Po lska ; 351 : W . B a rc iko w sk i —  
P rzew odn ik  i nauczycie l; W . R zym ow ­
sk i —  W ódz obozu p o k o ju  i postępu; 
H. L u k re c  —  S łow o S ta lina  o cz łow ie ­
ku ; S. K u lczyń sk i —  W ie lk i hum an ista  
X X  w ie ku ; S. Ben iger: S ta lin  a p rz o ­
du jąca techn ika  radziecka ; 352: A . F.—  
P ow ojenne w ypow iedz i S ta lina  w  sp ra ­
wach m iędzynarodow ych . R p  332: 
A. K. —  S ta lin  —  tw ó rca  do b ro b y tu  
ch łopskiego; 334— 346 : Józef S ta lin  
[fra g m e n ty  ż y c io rysu ]; 338 : S ta lin  
w  Polsce; 347 : F . B. —  P rz y ja c ie l n a ­
ro d u  po lsk iego; 348: H . Kassyano- 
w icz —  S ta linow ska  p o lity k a  p o k o ju ; 
349: N auka  S ta lina  buso lą  d la  n a ro ­
d ó w ; 351 : S. K a fta n ó w  —  P rz y ja c ie l 
i  op iekun  radz ieck ie j in te lig e n c ji; 
H. K o ro ty ń s k i —  S ta lin  a Polska; 
E. B o ra  —  P rz y ja c ie l uc iskanych  n a ro ­
dów ; S. S tru m p h  W o jtk ie w ic z  —  N a ­
czelny w ódz w  św ie tle  sw ych rozkazów ; 
353: S. Ż u iraw ick i —  R o la  S ta lina  
w  ro z w o ju  m yś li m arks is to w sk ie j. 
T L  337: P ie rw szy tom  D zie ł Józefa 
S ta lina ; 338 : A. S tarew icz: om ów ien ie  
p racy S ta lina  „M ię d zyn a ro d o w y  cha­
ra k te r  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j1“; 
341: A. B rzoza —  S ta linow sk ie  d ro g o ­
w skazy [o m ó w ie n ie  a r ty k u łó w  S ta lina  
z okresu 1928— 3 3 ]; 342: I. W ła so w  —  
Józef S ta lin , tw ó rca  w ie lona rodow ego  
socja listycznego państw a radzieck iego; 
343: Ż yc io rys  Józefa S ta lina ; 344: T. 
T u w im  •—  O S ta lin ie ; J. D em bow ski —  
Józef S ta lin  a nauka ; W . M a tw in  —  
„S ta ra  i  m ło da  g w a rd ia  kroczą  u  nas 
razem ...11 [o m ó w ie n ie  p racy S ta lina  „D o  
m ło dz ieży “ ] ;  E. K okow im  —  T u  m ie ­
szka ł i p ra co w a ł S ta lin  [n a  zesłaniu 
w  S o lw yczegodsku ]; 347: P. Pospie- 
ło w  —- Józef S ta lin , w ie lk i k o n ty n u a ­
to r  dzie ła i n a u k i Len ina ; 351 : P rze­
m ów ien ie  prez. B ie ru ta  na u roczystym  
posiedzeniu O g ó ln o k ra j. Kom . O bcho­
du 70-lecia u ro d z in  Józefa S ta lina ; 
W  służb ie  re w o lu c ji [ fra g m e n ty  z w y ­
pow iedz i S ta lin a ]; R. W e rfe l —  P o l­
sk ie  p rze k ła d y  D z ie ł S ta lina ; 352:
O S ta lin ie  [w yp o w ie d z i H . Barbusse’a, 
D. Ib a r ru r i.  R. R o lla n d ’ a i in . ] ;  354:
G. M a lenkow  -— Tow arzysz S ta lin , 
wódz postępow ej ludzkośc i; 357: F.
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J ó ź w ia k -W ito ld  —  W span ia ła  i w z ru ­
szająca m an ifes tac ja  m iłośc i i  oddania  
d la  W ie lk ie g o  S ta lina  [uroczystość ku  
ozci S ta lina  w  M oskw ie ], VI7/, 10—23: 
Życie i dzie ło Józefa S ta lina  [fra g m e n ­
ty  ż y c io rysu ]; 17: J. W . S ta lin  tw ó rcą  
i o rgan iza to rem  p rzebudow y u s tro ju  
ro lnego w  ZSRR; 18: W . W o ro b ie w  —  
J. S ta lin , o rgan iza to r zw ycięstw a; 24 : 
N. Je liza ro w  —  S ta lin , w ie lk i k o n ty n u ­
a t o r  dzie ła Len ina ; 27 : G. M a lenkow  —  
S ta lin , w ódz postępow e j ludzkości. 
W o  279: W . N ik o ła je w  —  N auka J. 
S ta lina  o radz ieck im  państw ie  s o c ja li­
s tycznym ; T u  u ro d z ił się w ie lk i wódz; 
W  solwycjzegodzkim  m uzeum ; 282: 
A. Szczerbakow —  G eneralissim us Sta­
lin , gen ia ln y  s trateg ; W . D erm an —  
W ie lk i S ta lin , o rg a n iza to r zw ycięstw a 
pod M oskw ą; 283: I.  P ie tro w  —  W ie l­
ka  p rz y ja ź ń  [L e n in a  i . S ta lin a ]; 284: 
W ie lk i w ódz i nauczycie l p a r t i i k o m u ­
n is tyczne j i  na rodu  radzieck iego; 
L. S lepow  —  S ta lin  —  to  L e n in  dn ia  
dzisiejszego; W . P ien tkow ska  —  T w ó r ­
ca w ie lona rodow ego  państw a radz iec­
k iego ; W ed ług  wskazań Le n in a  [p rz e ­
p row adzenie  k o le k ty w iz a c ji wsi przez 
S ta lin a ]; H . Ś w ią tkow sk i —  Józef Sta­
l in  a sp raw a  po lska ; A . P a łła d in  —  
T w órca  fro n tu  p o k o ju ; J. A m ado —  
Sztandar postępu, w o ln o śc i, i szczęścia 
[p o zd ro w ie n ia  lu d u  b ra zy lijs k ie g o  d la  
S ta lin a ]; I. Szutow —  T r iu m f so c ja li­
stycznego u p rzem ys łow ien ia  [pod  k ie ­
ro w n ic tw e m  S ta lin a ]; 285: A. K ara- 
w a jew a  —  P od o jcow ską  pieczą Sta­
lin a  [S ta lin  a kw estia  k o b ie c a ]; Sb R. 
D o b ro w o ls k i —  W ie lk i hum an is ta ; 
286: L . Pom erancew a —  S ta linow ska  
tro sk liw o ść  o dzieci; A. P ie re w ir ta jło  — 
J- S ta lin  a w a lka  w yzw oleńcza lu d ó w  
k o lo n ii i p ó łk o lo n ii.  Ź L  354: W . M oło- 
tow  —  O grom  codzienne j p racy Sta­
lin a  ź ród łem  n a tchn ien ia  d la  całego 
narodu.

Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  
G ru d z ie ń  1949

D P  335 : K. G rzybow sk i —  Od k o n ­
s ty tu c ji 1923 r. do  K o n s ty tu c ji S ta li­
n o w sk ie j; J. Spinc —  U s tró j radz ieck i, 
u s tro je m  p rzod u ją cym . D Z  333 : J. R. —  

ta lin o w ska  K ons ty tu c ja , zw ycięstw o 
radz ieck ie j d e m o k ra c jii. G K  288 : B. T .—  
N le lk i try b u n  re w o lu c ji [w  15 ro czn i­

cę śm ierc i S. M . K iro w a ];  291 : K o n s ty ­
tu c ja  S ta linow ska . R p . 335: M. Bara- 
now s i K o n s ty tu c ja  S ta linow ska.

T L  331: S. Górski — Wzór wielkiego 
bolszewika [w rocznicę śmierci Kiro­
wa]. W L  6: A. Paszerstmik — Prawo 
do pracy obywateli Związku Radziec­
kiego; 7: A. Perłowski — Jedność 
i przyjaźń narodów ZSRR; 8: P. — 
Konstytucja Stalinowska aktem praw­
nym kraju zwycięskiego socjalizmu. 
\V o  269: M. Łoginow —  Wielki oby­
watel mocarstwa socjalistycznego 
[w rocznicę śmierci Kirowa]; 270:
M. Gryszyn — Lenini i Stalin o ra­
dzieckiej demokracji; 271: W. Karpiń­
ski — Polityczne prawa i swobody na­
rodu radzieckiego; E. Kurasów —  
Sukcesy narodu mongolskiego; 272: 
R. Szarmajtls — Kto rządzi Radziecką 
Litwą; 273: P. Korniew — Konstytu­
cja kraju kroczącego do komunizmu; 
283: A. Jefremow — W  bratniej rodzi­
nie narodów ZSRR; A. Lewiczkin — 
Pamiątki chwały bojowej [Centr. Mu­
zeum Armii Czerwonej]; 290: Stalinow­
ska przyjaźń narodów; I. Pomielow — 
Teoria marksizmu-leninizmu potężnym 
orężem komunistów; 291: D. Szesta- 
kow — Kraj Rad, chorąży nowej epo­
ki.

S tyczeń  1950.

D P  10: M. Ja w o rn icka  —  W ło d z i­
m ie rz  Len in , tw ó rca  now e j epok i; 20 : 
A. K a r —  K ró tk i zarys życia  i dz ia ­
ła lnośc i W ło d z im ie rza  I lj ic z a  Len ina. 
G K  315: N a d z ie ja  ludzkośc i [ZSRR 
w  r. 1949], K C  21: W . P en tkow ska  —  
B o jo w n ik  o p ra w a  narodow e [L e n in ];  
G o rk i o Len in ie . T L  15: B. B o ryso w  —  
Śm iała k ry ty k a  i sa m o k ry tyka  ź ród łem  
s iły  p a r t i i bo lsze w ikó w ; 20: M . Szejch- 
zade —  Święto w olnego na rodu  uzbec­
k ie g o ; 27: N. Je liza ro w  —  N ieug ię ty  
rew o luc jon is ta  p ro le ta r ia c k i [w  15 
rocznicę śm ierc i W . K u jbyszew a ]. 
W o 8:  W y b o ry  do Rady N a jw yższe j 
Z w ią zku  Radzieckiego; M. S ie lu k in  — 
20-lecie R adzieckie j M o rd o w ii; 11: T . 
F ie d o ró w  —  W . Len in , za łożycie l 
i wódz p a r t i i  bo lsze w ick ie j; 12: F . K re ­
tó w  —  W . Len in , za łożycie l państw a 
radzieck iego ; 15: Lenini,zm  żyje , len i- 
n izm  zwycięża; 17: P. A rc h ip o w  —  
N a jb a rd z ie j dem okra tyczna  na świecie 
[radź. o rd yn a c ja  w y b o rc z a ]; S. A le k ­
sand rów  —  T u  b y w a ł i p ra co w a ł L e n in  
[h is to ryczn e  m ie jsca M o s k w y ]; 22 : 
A. K u ro p a tk in  —  W y b itn y  w k ła d  do 
ska rb n icy  m a rks izm u -le n in izm u  [o  p ra ­
cy  S ta lina  „ W  kw e s tii p o lity k i ag ra r-
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nej w  ZSRR11] ;  24 : A. Saakian — 
S ław ny jub ile u sz  [25-lecie R e p u b lik i 
T u rk m e ń s k ie j].

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  
G ru d z ie ń  1949.

D Z  347: J. W ię cko w sk i —  Ź ró d ło  
potęg i ZSRR [p la n y  p ię c io le tn ie ], 
1K P  338: A. A tlas  —  G ospodarka ZSRR 
w  czasie w o jn y . R p  344: Z A W . —  N a­
uka  na us ługach ro ln ic tw a ; 349 : E. 
K as im ow sk i —  P ow yże j poz iom u 1950 i 
ro k u  [¡w yn ik i p la n u  5-Ietn iego w  r. 
1949], SP 342 : J. Łuszczewski —  i 
Osiągnięcia radzieck ie  w  ro ln ic tw ie .

S tyczeń  1950.
R p 27 : A. W o ro b ie w a  —  Jak p rzed­

s ięb io rs tw a  radz ieck ie  zw iększa ją  swą 
ren tow ność. T L  9 : I.  P ie tuchow  —  
Dzisie jsza wieś radziecka. W L  25 : P. 
Szari —  W ie lk i k a n a ł C zu jsk i naw odn i 
pustynne przestrzen ie  A z ji Ś rodk.
W o  4 : J. T a w ro w  —  Na p ie rw sze j li-  
niii ru c h  s tachanow sk i w  ZSRR; j 
7: W ie lk a  s iła  p ięc io la tek  s ta lin o w ­
sk ich ; 10: M. W is tin e c k i -—  A u to m a ty ­
zacja ro b ó t p ra co ch ło n n ych  w  ZSRR;
12: W . W a w iło w  —  W span ia ła  b u d o ­
w a  epoki s ta lin o w sk ie j [k o le j po d ­
ziem na w  M oskw ie ].

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
G ru d z ie ń  1949.

G K  297 : L ite ra tu ra  dziecięca w  ZSRR. j 
IK P  352: M. S ido renko  —  Poezja ra ­
dziecka. W o  271 : R o zkw it k u ltu ry  so­
c ja lis tyczn e j; 289: S. A leksand rów  —  I 
T r iu m f re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w  ZSRR 1 
[ l ik w id a c ja  a n a lfa b e ty z m u ]; K rze w ie ­
n ie  w iedzy n a u kow e j w  ZSRR.

S tyczeń  1950.

G K  24 : W ie lk i p isa rz  ro s y js k i A n to ­
n i Czechow. K C  29 : Czechow w  ob ro - ! 
n ie  Gorkiego. R p 1: R ok pow ażnych  
osiągnięć na p o lu  ośw ia ty  w  ZSRR;
14: S. B rzez ińsk i —  A leksy T o łs to j o p ili ! 
przeszłości i  te raźn ie jszości ro s y js k ie j; j 
29 : T . C ly e n n ik o w  —  N owe u tw o ry  
ko m p o z y to ró w  radz ieck ich . T L  1: A. 
T im o fie je w  —  Osiągnięcia lite ra tu ry  
radz ieck ie j w  la tach  pow o jennego b u ­
dow n ic tw a ; 12: A. S o łow iew  [So ło- 
w jo w ] 35 m ilio n ó w  m łodz ieży uczy 
się w  szkołach radz ieck ich . W L  8 :
S. C ieślak —  C złow iek k s z ta łtu je  p rz y ­
rodę [n a u ka  w  s łużb ie  ro ln ic tw a ]; 27: 
Radzieccy n o w a to rzy  ro ln ic tw a  a u to ­
ra m i książek p o p u la rn o -n a u ko w ych .

W  o 4 : S. K a fta n ó w  —  S ta linow ska  
piecza o ro z w ó j soc ja lis tyczne j k u ltu ry ;  
N iew yczerpane ź ród ło  na tchn ie n ia  dla 
a rtys tó w  [postać S ta lin a ]; 7: A. K in -  

| k u lk in  —  W y k ła d a n ie  n a u k  społecz­
nych  w  w yższych ucze ln iach  ZSRR; 
8:  J. K as im ow sk i —  Na po trzeby  so- 
c ja ln o -k u ltu ra ln e  ludnośc i ZSRR; Roz­
k w ita ją c a  sztuka na ro d u  m o łda w sk ie ­
go; 10: W . O z ie row  —  Postać bolsze­
w ik a  w  pow o je n ne j lite ra tu rz e  radz iec­
k ie j;  12: B. R a jk o w  —  W y b itn y  ewo- 
lu c jo n is ta  [A . K aw ie rzn iew , w. X V I I I ] ;  
20 : M. A m szyński —  Pedagog radz ieck i 
uczy się; 23 : M. Uszenin —  B a ta liśc i 
radzieccy; 24 : R o zkw ita  k u ltu ra  wsi 
ko łchozow e j. Ź L  24: S. G arin  —  W  m u- 

j zeum Le n in a ; 29 : W . H . —  Tysiączne 
n a k ła d y  w  w ie lu  językach  [p rze k ła d y  
M ick iew icza  w  ZSR R ],

R ó ż n e
S tyczeń  1950.

D P  3 : S. P ie tro w  —  W  S ta lin g ra ­
dzie zn ik a ją  ostatnie ś lady w o jn y . 
R p  27 : Radziecka s łużba zd ro w ia  ce­
lem  i w zo rem  d la  k ra jó w  budu jących  
soc ja lizm  [w y w ia d  z m in . Sztachel- 
sk im ; to  samo W o  23 ]. T L  26 : J. Szla- 
che lsk i —  Zdobycze soc ja lis tyczne j 
s łużby zd ro w ia  w  ZSRR. W o  7: S. Ko- 
że w n iko w  —  W  z w y k ły m  m ieście ra ­
dz ie ck im ; 18: I. B a ranów  —  T roska  
o zd row ie  św ia ta  p ra cy . Ż L  5 : J. Cha- 
łas ińsk i —  M oskw a, s to lica  św iata.

P O LS K A  *)

Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  

S tycze ń  1950.

Ż L  13: W . H u m n ic k i —  Znad W i­
s ły  nad Odrę i Nysę [w  5 rocznicę 
o fensyw y ra d z ie c k ie j].

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e

K C  29 : Im p o r t z ZSRR w zrośn ie  
w  b r. 1,5 raza  [m in . Gede o po lsko - 
rad z ie ck ie j w y m ia n ie  to w a ro w e j w  r. 
1950; to  samo R p  29, W L  2 9 ]. R p  27 : 
Co da ła  Polsce um ow a  o radz ieck ich  
dostaw ach inw es tycy jn ych . W L  28:
S. C ieślak —  Pom oc radz iecka  w  u- 
p rzem ys łow ien iu  P o lsk i.

*) Pod tytułem „Polska“ podajemy 
tylko artykuły dotyczące stosunków 
Polski z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej obecnie i w przeszłości.
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Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
R p  21 : M. B. —  W ys ta w a  sm etanow- 

ska [w  W a rs z a w ie ]; 27 : Z. Karczew- 
ska -M ark iew icz  —  M ick ie w icz  w  M o ­
skw ie  i Petersburgu. W L  2S: S. Pod- 
ho rska -O ko łó w  —  M ick iew icz  w  R osji.

C ZEC H O SŁO W A C JA 
Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  

G ru d z ie ń  1949.
G K  300 : H . Ja b ło ń sk i —  Polsko- 

czechosłowacka w ym iana  k u ltu ra ln a .

S tyczeń  1950.
R p  19: A. K u lis iew icz  —  P rask ie  n o ­

w ości k u ltu ra ln e .

B U ŁG A R IA
S tyczeń  1950.

Z a g a d n i e n i a  ¡ p o l i t y c z n e

D P  24 : Ż yc io rys  W a sy la  K o la ro va  
[odezw a KC Bułg . P a r t ii K om un is tycz­
n e j; to  sam o W L  2 4 ], R p  24 : Życie 
i w a lka  W asy la  K o la rova . T L  26 : N ie ­
s trudzony  b o jo w n ik  sp raw y socja lizm u 
[W . K o la ro v ];  R. Ju ryś  —  Ż y je  w ie lka  
idea [pośw . K o la ro v o w i] ; Z p rzem ó­
w ie ń  i  p ism  W asy la  K o la rova . W L  26: 
L .  R. —  D im itro v  i K o la ro v  o rgan iza ­
to rz y  L u d o w e j B u łg a rii.

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  
G ru d z ie ń  1949.

W L  29 : J. D uehnow sk i —  W sp ó ln y  
w ys iłe k , lepsze re z u lta ty  [o  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u k c y jn y c h ].

S tyczeń  1950.
W L  8 : J. D uehnow sk i —  W ieś b u ł­

garska w a lczy  o dob ro b y t. Ż L  6 : Ed. 
W . ■—  Czy teraz jest le p ie j n iż  przed 
w o jną?  [o  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
n y c h ].

R U M U N IA
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  

G ru d z ie ń  1949.
I IP  356— 359 : S. M o jk o w s k i —  Stal 

i now e w  R u m u n ii; 358 : Rocznica pr< 
h a m o w a n ia  R e p u b lik i R um uńskie  

J° : )*?) —  Św ięto na ro d u  ru m u i 
T uB°  R um uńska  R epub lili

u owa, 7 L  378: Rocznica R epub lil 
R um uńsk ie j. Ż L  358 : A. P. -  św ię t 
narodow e R um un ii.
S tyczeń  1950.

i ll m> ~  P rz y iaźń p o ls k o -r i 
m uńska ' ’ ' ^  P rZ y ji' " 1'  IJo lsk° -n

Z a g a d n  i e n  i a  k u l t u r a l n e  
S tyczeń  1950.

K C  22 : Poeta lu d u  rum uńsk iego  
[100-lecie u ro d z in  M. E m inescu ].

W Ę G R Y
Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  

S tyczeń  1950.
T L  1: J. Lobm ani —  C zerw ony Csepel 

p racu je  [w  fab ryce  w łó k ie n n ic z e j].

A L B A N IA
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  

G ru d z ie ń  1949.
W L  3 : T . P. —  P ięcio lecie  L u d ow e j 

A lb a n ii [roczn ica  w y z w o le n ia ].

S tyczeń  1950.
D P  11: (k) —  C zw arta  roczn ica  A l­

bańsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j [og łosze­
n ie  A lb a n ii re p u b lik ą  lu d o w ą ]. T L  12: 
W  d n iu  św ię ta  A lb a n ii.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
S tyczeń  1S50.

T L  12: J. L . —  L ite ra tu ra  i tea tr 
w  L u d ow e j A lb a n ii.

I I .  P e r i o d y k i

SP R A W Y  OGÓLNE 
G ru d z ie ń  1949.

P d Z  12: T. L e h r-S p ła w iń sk i —  K o n ­
s ta n ty n  i M etod iusz w  w alce o litu rg ię  
słow iańską.

S tyczeń  1950.
D J  3 : T . Ja n ko w sk i —  P ierwsze pa ń ­

stw o s łow iańsk ie  [o m ó w ie n ie  p racy  G. 
L a b ud y  „P ie rw sze  państw o s ło w ia ń ­
skie —  państw o Sam ona“ ].

ZSRR
A r t y k u ł y  z o k a z j i  7 0 - l e c i a  

u r o d z i n  J. S t a l i n  a. 
G ru d z ie ń  1949.

D L i  51 : M. Andersen Nexo —  Sta­
l in ;  J. A m ado —- P ozd ro w ie n ia  od lu ­
du b ra zy lijs k ie go ; A. K lo m in e k  —  Ż y ­
c io rys  Józefa Sta lina. E T  36 : I. W ła - 
sow  —  Józef S ta lin , tw ó rca  w ie lo n a ­
rodow ego państw a radzieck iego; S ta lin  
w  p o rtre tach ; B. P e tro w  [ I ]  —  W ie lk a  
p rzy ja źń  [L e n in a  i S ta lin a ]; S. M o ­
ra w sk i ■—  W ie lk i in ic ja to r  na taśm.e 
f ilm o w e j. K u  50: S ta lin ; S ta lin  uczy [ l i ­
s ty do P ie rw sze j W szechzw. K o n f. 
P ro le t. M łodz. Akad., do M. Gorkiego, 
F. K ona i  B e zym iensk iego ]; L . K ru cz ­
ko w sk i —  S ta lin o w ska  stra teg ia  poko-
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ju> M. K ie rczyńska  -— B u dow n iczy  so­
c ja lis tyczn e j k u ltu ry ;  A. S cha ff —  F i­
lo zo fia  tw órczego m arks izm u  [le n i-  
now sko -s ta lin o w sk i etap w  ro zw o ju  
m a te ria lizm u  d ia le k tyczn e g o ]; C zter­
dzieści la t tem u [ra p o r ty  żan d a rm e rii 
ca rsk ie j o S ta lin ie ]; J. L itw in  —  S ta lin
0 zagadnien iu  n a ro d o w ym ; Z. L issa __■
N ag rody  s ta linow sk ie  w  m uzyce w y ­
tycznym i tw órczośc i; E. W ęg ie rko  —  
F ilm  od tw arza  postać wodza. M M P  12- 
frg) —  Józef S ta lin - S. S ierecki —  Ge­
nera lissim us S ta lin , tw ó rca  f lo ty  ra ­
dz ieck ie j. M W  12: C. B ob ińska  —  S ta ­
lin  a węzłowe zagadnienia n auk  spo­
łecznych; K. M arte l —  S ta lin , b u d o w ­
n ic z y  soc ja lizm u . N M  12: W y ją tk i
z dz ie ł Józefa S ta lina ; P. Jaroszew- 

S ta lin , geniusz naszej epoki; 
L . G rosfe ld —  N auczycie l i  p rz y ja c ie l 
ludzkośc i; A. K o rta  —  S ta lin , w ie lk i 
p rzy ja c ie l P o lsk i; K. E. W o ro szy ło w  —  
S ta lin  i  A rm ia  Czerwona; I .  Baź __
1 wórcza m etoda s ta lin o w sk ie j n a u k i 
w o je n n e j; I  M aryganow  —  S ta lin o w ­
ska nauka  o stale dz ia ła jących  czynni 
kach w o jn y ; M. Szleyen _  S ta lin
0 zw artośc i zaplecza i stanie m o ra ln ym  
a rm ii; B. Baczko —  P ie rw szy tom  
dz ie ł S ta lin a ; S ta lin  w  lite ra tu rz e  
‘ w spom nien iach  [W . M a jako w sk i).

. Neruda, H . Barbusse, M. Szołochow
1 m .]. N D  6 ( lis to p a d -g ru d z ie ń ): Józef 
S ta lin  —  K w estia  n a rodow a  a le n i- 
n izm ; B. B ie ru t —  Z w yc ięsk i wódz 
now e j epok i; J. C yrank iew icz  —  Sta­
lin  p rzew odz i walce o rew o lu cy jn ą  
jedność k lasy  ro b o tn icze j; J. B erm an  —  
R ew o luc ja  P a źdz ie rn ikow a  przyspiesza 
coraz b a rd z ie j ro z w ó j ludzkośc i do so­
c ja lizm u ; H. M in c  —  N ie k tó re  zagad­
n ien ia  d e m o kra c ji lu d o w e j w  św ie tle  
le n m o w sko -s ta lin o w sk ie j n a u k i o d y k ­
ta tu rze  p ro le ta r ia tu ; R. Z a m b ro w sk i —
W  walce o rea lizac ję  s ta lin o w sk ie j 
n a u k i o sojuszu robo tn iczo -ch łop sk im ;
A. Z aw adzk i —  S ta lin  a zw ycięstw o łe- 
n in izm u  w  p o lsk im  ruch u  robo tn iczym - 
F. J ó ź w ia k -W ito ld  —  O s ta linow ską  
lim ę  w  po lityce  k a d r; H . Ś w ią tko w ­
ski _  T w ó rca  k o n s ty tu c ji zw ycięsk ie ­
go soc ja lizm u ; D zie ła  S ta lina  w  P o l­
sce. Oa 49 : N a  70 rocznicę u ro d z in  
genera lissim usa S ta lina ; P ieśni n a ro ­
dów  o S ta lin ie . Oe 51— 52: Z. M odze­
lew sk i —  S ta lin ; A. R apacki -  K iedy 
m ó w im y  S ta lin , m y ś lim y  p o k ó j;
S. Ig n a r —  S ta lin  uczy w  spraw ie  
ch ło p sk ie j; S ta lin  o h is to r ii i  r o l i  w o ­

dza, L is t J. S ta lina  do M. Gorkiego; 
R. Z im and  —  Za „S w o b o d n y j t ru d ‘ ‘. 
P. B lackm an  —  Głos p isarza z A fry k i.  
D . D esanti —  Podczas o ku p ac ji S ta lin  
b y ł rów n ież  we F ra n c ji;  I .  M on tagu  —  
S ta lin  b y ł „ lo n d y ń c z y k ie m “ ; O S ta li­
n ie  [Shaw, N a łkow ska , R o lla n d  i in . ] ;  
J. D em bow ski —  S ta linow ska  epoka 
przeobraża p rzy ro d ę ; S ta lin  w  pieśni 
i opow ieści; A. Jackow sk i —  T ea tr 
epoki s ta lin o w sk ie j. O T P D L  32 : M. T ho- 
rez N iech ży je  S ta lin ; H . P o ll i t t  —  
P rzy ja c ie l lu d u  pracu jącego; M. Ra- 
kosi W ódz św ia tow ego ko m u n izm u ;
P. T o g lia tt i —  D zie ło  S ta lina  jest n ie- 
zwyciężone; B. B ie ru t —  Tow nrzysz 
S ta lin , o rg a n iza to r zw ycięstw  soc ja ­
lizm u ; W . C zerw enkow  [G ervenkov] —  
Naszemu nauczyc ie low i i  o jcu ; W . 
P ieck S ta lin , zwycięzca im p e r ia liz ­
mu n iem ieckiego , w ie lk i p rzy ja c ie l n a ­
rodu  n ie m ieck ieg o ; K. G o ltw a ld  —  Sta­
lin  a n a ró d  czechosłow acki; G. Ghe- 
o rg h iu -D e j —  W y z w o lic ie l na ro d ó w ; 
D. Ib a r ru r i —  Gwiazda p rzew odn ia  
i nadz ie ja  lu d ó w ; J. Am ado —  Do 
człow ieka, k tó ry  o d n o w ił św ia t; D. Za- 
s ła w sk ij —  Ś w ięto  ludzkośc i. P Z a  
50— 51 : Józef S ta lin ; Józe f S ta lin , 
w spó łtw ó rca  radz ieck ie j m a ry n a rk i!
1 P  S ta lin . P rz  245 : Z. Szym ański:
0 S ta lin ie ; M ów ią  a rch iw a  ca rsk ie j p o ­
lic j i .  P ń  50— 51: U czm y się żyć, p ra ­
cować i w a lczyć ja k  S ta lin ; A. L itw in  —  
Szerm ierz w o lnośc i na ro d ó w ; Z. M itz ­
ne r —  W ódz s i ł  p o k o ju ; D rogą  b udo ­
w an ia  soc ja lizm u  [p o d  k ie row n ic tw em  
S ta lin a ]; Józe f S ta lin  o k u ltu rze
1 sztuce; C e jo t —  N agrody s ta lin o w ­
skie , L . Rubach —  Józef S ta lin  na ra ­
dz ieck im  ekran ie ; 52 : K . R okossow ­
ski —  G eneralissim us Józef S ta lin , o r ­
gan iza to r zw ycięstw a w  d ru g ie j w o j­
n ie  św ia to w e j; Z y j nam  d ługo ku  ra ­
dości lu d u  p racu jącego [fra g m e n ty  
p rzem ó w ie n ia  prez. B ie ru ta ]; 70-lecie 
u ro d z in  Józefa S ta lina ; RŚ 50— 51: 
D zie je  życia  Józefa S ta lina ; L u d  n a ­
zw a ł ją  S ta linow ską  [o  k o n s ty tu c ji 
Z S R R ]; J. K ow a lew sk i —  Józef Sta­
l in ;  Z. L issa —  Laureac i n a g ro d y  m u ­
zycznej im . S ta lina ; Taż —  S ta lin  
w  p ieśn i; 52 : H . L u k re c  —  S łow o S ta­
lin a  o cz łow ieku . S P -P M  U ;  W ie k  L e ­
n ina , w iek S ta lina ; W ódz św ia tow ego 
obozu p o k o ju  i d e m o k ra c ji; W ie lk i 
p rzy ja c ie l na ro d u  po lsk iego ; Józef 
S ta lin ; G en ia lny strateg zw ycięstw a; 
S ta linow sk ie  p ię c io la tk i; D. W ile ń -
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ski P rzeobrażen ie  p rz y ro d y  [o  p la ­
nie s ta lin o w s k im ]; G. B ro w a rs k i: omó 
w ien ie  p ra cy  S ta lina  „P o d s taw y  len i- 
n iz m u ‘‘ . $ Z  50 : D om  —  m uzeum  w  Gori 
[ta m , gdzie u ro d z ił się S ta lin ];  J. Ama- 
do —  P ozdrow ien ie  lu d u  b ra z y li js k ie ­
go; W . C zka low  —  O p iekun  i p rz y ja ­
c ie l lo tn ik ó w ; A. M a rty  —  S ta lin  
w  m o im  życ iu ; M. Cz. —  Idee s ta li­
now sk ie  w  sztuce radz ieck ie j. S t 51: 
1879— 1949; J. D y je c iń sk i —  S ta lin o w ­
skie idee socja listycznego budow n ic tw a  
m iast. T W  50 : T . Szapowałowa -V- Sta­
lin o w ska  troska  o kob ie tę ; 51 : Ż y j nam  
długo, d ro g i tow arzyszu  S ta lin ie ; R. 
K o rn e ck i —  T ow arzysz S ta lin ; J. D ą­
b ro w s k i —  W ie lk i p rzy ja c ie l na rodu  
po lsk iego ; J. Sobczak —  W id z ia ła m  
tow arzysza  S ta lina ; G. K. —  W ódz obo­
zu soc ja lizm u  i  p o k o ju ; H . H o lla n d  — 
W ie lk i te o re tyk  k w e s tii n a rodow e j; 
I. Grosz —  W id z ia ła m  s ta linow sk ie  
ko łchozy ; B. W ie rn ik  —  Ż yc io rys  b o l­
szew ika; M. K ie rczyńska  —  S ta lin , b u ­
dow n iczy soc ja lis tyczne j k u ltu ry .  T w  
12: 70-lecie u ro d z in  S ta lina . W H  5 
( lis t.-g ru d z ie ń ): A. Szan iaw ski —  J. 
S ta lin  o ksz ta łto w a n iu  się ro zw o ju  
i h is to ryczn ych  losach ludzkości. 
W ś 52; A. J. K ró l —  S ta lin ; H . B ar- 
busse —  C złow iek u  s te ru ; T. O rle- 
w icz —  K w estia  ch łopska  w  dziełach 
S ta lina ; E . N iz iu rs k i —  Tajem nice  
zw ycięstw a [duch  s ta lin o w sk i w  pow ie ­
ści ra d z ie c k ie j];  J. S ta lin  —  Prasa ja ko  
zb io ro w y  o rga n iza to r; M. O lszanicka —  
Ludz ie  epoki S ta lina ; L . G om o lick i —  
S ta lin  w  tw órczości n a ro d ó w  ZSRR. 
ZSz 3 (5 1 ) :  Józef S ta lin ; Z życia  gene­
ra liss im usa  S ta lina ; 4 (5 2 ) :  W iekopom - 
ne zasługi S ta lina  d la  na ro d u  polskie- 
A ° ' i s > L9; R. S. —  S ta lin  w  K ra ko w ie ; 
A. Poskriebyszew , B. D w o n s k ij —  Na- 
( . ^ e> * p rzy ja c ie l; 50 : D z ięku jem y 

JNasz w ie lk i p rz y ja c ie l; D. J. P łoń- 
7l  1 i est z n a m i; J. K rys te k  - -  

naB— x oznacza w olność; W . B y li 
w e j; 5 j WKrCR T ie lk ią i Po lity k i Poko jo - 

i .  -„R okossow ski —  Generalis­sim us Józef “ 7  uenerat,s
ciestwn “  J S ta lin , o rga n iza to r zwy
5 2 ; b __ Si ' , n '8iej  w o jn ie  św ia tow e j
ŻG 24 : J ó L f  nę°,w^ k ie  nagro d y  po ko juŻG 24 : J ó z e f  S to i-  n a g r o d y  P o k o J'u -

p o lity czn e j s o c j a Ł u  e k° n ° ml1 

S tyczeń  1950.

wizacji^Jó^e^slahnT ^ s T l  
n°Wej S ta h ^ p rŻ e L ó r

nie prez. B ie ru ta ]; Im ię  Józefa S ta li­
na, to  wolność, postęp i p o k ó j [p rze 
m ów ien ie  marsz. K o w a lsk ie g o ]; Józef 
S ta lin , zwycięzca w w alce o socja lizm  
[z  p rzem ów ien ia  prem . C y ra n k ie w i­
cza].

Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  
G ru d z ie ń  1940.

M M P  12: S ta ling rad ; F. W a lic k i — 
Centra lne m uzeum  m a ry n a rk i w o jenne j 
ZSRR. P za 47— 8 : F lo ta  zrodzona 
w  ogn iu  w a lk i [z h is to r ii f lo ty  ra d ź .] ; 
49 : Z. B ia ły  —  N owa A rm en ia . P ń  48: 
A. T a ra ru c h in  -i— W  ja k i sposób 
w  ZSRR następu je  przejście od socja ­
lizm u  do  kom u n izm u ; E . Paszerstn ik  — 
W  K ra ju  soc ja lizm u  praca jes t obo­
w ią zk ie m  i sp raw ą h o n o ru  każdego 
zdolnego do p racy  obyw ate la ; 52; R ok 
w ie lk ic h  osiągnięć. Ś P -P M  43 : K o n s ty ­
tu c ja  zw ycięskiego soc ja lizm u . T W  48: 
K ons ty tu c ja  w olnego człow ieka.

S tyczeń  1950.

K u  3 :  T rz y  lis ty  L e n in a  [o  ro l i  i  za­
daniach B anku  Państwowego —  z o k re ­
su p rzygotow aw czego X I  Z jazdu  P a r­
t i i ] ;  R. R o lla n d  —  Len in , sz tuka  i czyn 
[a rt. nap isany w  10-lecie śm ierc i L e ­
n in a ], M M P  1: F. W a lic k i —  Muzeum 
na js ta rszych  p a m ią te k  [M uzeum  O b ro ­
n y  L e n in g ra d u ], M. M aka row a  —  E k o ­
n o m ika  i p o lity k a  w  okresie p rze jśc io ­
w ym  [o  ipracy Le n in a  „E k o n o m ik a  
i  p o lity k a  w  epoce d y k ta tu ry  p ro le ta ­
r ia tu ] ; M. Leonow  —  M arksizm , le- 
n in iz m  —  św ia topogląd  k lasy ro b o t­
n icze j. P r  z 250: 21 styczn ia  u m a r ł L e ­
n in ; J. S ta lin  —  O dw iedz iny  u Len ina. 
P ń  3 : A. W ende l —  22 istycznia, dzień 
Pam ięci Le n in a ; O statnie la ta  i o s ta t­
n ie  chw ile  [o  L e n in ie ]; W a le r ia n  K u j-  
■byszew [w  X V  roczn icę  ś m ie rc i] ; 
4 : Rada Najw yższa, na jw yższym  orga­
nem  w ładzy  państw ow ej ZSRR. RS 3: 
Len in . T W  2 : S ta lin  o Len in ie ; 3 : D zie ­
ło  Le n in a ; M. W o lin  —  L e n in  tw órca  
p a r t i i now ego ty p u ; Przysięga [p rz e ­
m ów ien ie  S ta lina  n a  ża łobnym  zjeź- 
dzie Rad po  śm ierc i L e n in a ]; B. W ie r ­
n ik  —  Życie zw ycięża [pośw . Len ino - 
w i] ;  M. G o rk i —  W . L e n in ; H . B ar- 
busse -—  L e n in  i S ta lin ; 4 : Zw ycięskie  
idee Len ina  przew odzą naszej p a rt ii 
w  walce o soc ja lizm  [re fe ra t R. Z am ­
brow sk iego  na akadem ii k u  czci L e ­
n in a ];  ZS z 4 : A. Juszkiew icz —  Czcimy 
pam ięć Len ina. Ż P  3 : L en in  w  Polsce..



110

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e
PS  7— 8/49  ( lip ie c -w rze s ie ń ): B. Sia- 

dek —  R e pub lika  K irg iska ; W . N ie ­
k rasow  —  Lasy w  ZSRR.

G ru d z ie ń  1949.
P ń  48 : A. D au łba jew  —  B ohaterska 

p raca k o łc h o ź n ik ó w  Kazachstanu; 
Z . J. W yro zem b sk i —  D w ulecie  w aż­
ne j re fo rm y  [w a lu to w e j i zniesienia 
systemu k a rtk o w e g o ]. W Ź  12: K. A. —  
S praw y gospodarcze: O w y k o n a n iu  
radz ieck ie j p ię c io la tk i w  i  la ta . ŻG 23: 
A. Suczkaw —  Radzieckie przedsię ­
b io rs tw a  w  w alce o przyspieszenie 
ob iegu ś rod kó w  ob ro tow ych .

S tyczeń  1950.
N M  1: W . M ark ie w icz  —  E nerg ia  

a tom ow a w  służbie soc ja lizm u  [p la n y  
p rzeobrażen ia  p rz y ro d y  w  ZSRR]. 
P ń  4 : W . L . —  Im p o n u ją c y  b ilans  
[w y n ik i pianiu 5 -c io le tn ie g o ]; Z —  P o­
em at now ych  lu d z i [m e tro  m osk iew ­
sk ie ], T W  4 : j  d. —  Z w yc ięsk ie  c y fry  
soc ja lizm u  [w yko n a n ie  p la n u  w  r. 
1949]. ZS z 1: J. K o w a l-D n ie p ro s tro j, 
cud te ch n ik i radz ieck ie j.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e
S M  1-—2 !49  (styczeń— cze rw iec): A. 

W o ls k i: om ów ien ie  p racy  N. R ub in - 
sz le jna  „S o w ie tska ja  R ossija  i kap ita - 
lis ticzesk ije  gosudarstw a w  gody p ie rie - 
choda ot w o jn y  k  m iru “ .

L is to p a d  1949.
P d Z  11: W . H ensel: om ów ien ie  

ks ią żk i —  A. W . A rc ic h o w s k ij „W w ie -  
d ie n ije  w  a rc h ie o ło g iju “ .

G ru d z ie ń  1949.
D J  50: S. K o lbuszew ski —  Puszkin 

a rom a n tyzm . M W  12: I. Z ło to w s k i —  
Łom onosow , w ie lk i encyklopedysta  r o ­
s y js k i; J. K o n o rsk i —  I. P. P aw łów , 
jego życie i  dz ie ło ; N. G ąsiorow ska —  
P rob lem  genezy ka p ita liz m u  w  ra ­
dz ieck ie j lite ra tu rz e  h is to ryczne j; A. 
W a k a r •—  E ko n o m ia  radz iecka  na tle 
dysku s ji p a źd z ie rn iko w e j [z r. 1948]; 
R. Suszko —  L o g ika  m atem atyczna 
w  ZSRR; S. P ie truszew sk i —  Prace 
Paw łow a, w ie lk iego  fiz jo lo g a  m a te ria ­
lis ty . Oa 47 : M a ja ko w sk i ja k o  p la s ty k ; 
48 : S. Telega —  Żyw e w zo ry  [recenzja  
ks ią żk i J. K rym o w a  „S ta tek  D e rben t“ ] .  
P P  7 : G. B orisów . D z ia ł lis tó w  lud z i 
p racy w  gazecie [z dośw iadczeń p rasy 
ra d z ie c k ie j], P ń  48 : O. S m irnow a  —  
P ra w o  do nauk i, to  p raw o  każdego

obyw ate la  ZSRR do  stałego uzupe łn ia ­
n ia  swej w ie d zy ; 49 : R ad io  w  Z w iąz­
ku  R adzieckim ; N auka p rzekszta łca 
Syberię. RS 49 i 50: W . A. W w ied ien - 
sk ij —  W yna lazca  rad ia , A. S. Popow  
[p ierw sze 3 o d c in k i w  n rach  46, 47, 
4 8 /4 9 ]; R ok chop inow sk i w  ZSRR; 
51 : J . P rosnak —  Radziecka tw órczość 
fo rte p ia n o w a ; I. T u rska  —  Tańce i p ie ­
śni g ruz ińsk ie . W H  5 ( lis topad— g ru ­
dz ień); J. D u tk ie w icz : recenzja ks iąż­
k i —  „M ie tod iczesko je  posob ije  po no- 
w o j is to r i i d la  8 kłassa s rie d n ie j szko­
ły  _ (1640— 1870)“ . W Ź  12: T . M ile w ­
ski T y p y  ję zykó w  w  u jęc iu  l in g w i­
s ty k i ra d z ie ck ie j: J. N. M ille r  —  P u ­
szkin  walczący. ŻG 24: J . G orodecki j  —  
O przedm iocie  i treści szczegółowych 
nauk ekonom icznych.

S tyczeń  1950.

E T  2 : S. Lem  —  Prasa p o p u la rn o ­
naukow a w  ZSRR w zorem  p o p u la ry ­
zacji n a u k i. K u  4: A. Jackiew icz —  
Rom antyczna tw órczość Paustow skie- 
go. M M P  1: A. K lim cza k  —  K o lu m b o ­
w ie p o łu d n ia  [o d k ry c ie  A n ta rk ty d y  
przez ekspedycję ro s y js k ą ], N W ~  1: 
W . K . N ik o ls k i i N. F. Ja ko w le w  —  
Podstaw ow e tw ie rdzen ia  m a te r ia li-  
stycznei n a u k i M a rra  o języku . Oe 2. 
W . P u d o w k in  i J. S m irnow a  —  Pewne 
p ro b le m y  k in e m a to g ra fii rad z ie ck ie j; 
5: W . W o ro szy lsk i —  B a ta lia  o M a­
jakow sk iego . P iP  1: B. S. M ańkow sk i — 
Zasady radz ieck ie j p raw orządnośc i so­
c ja lis tyczn e j; A. B ram son —  Radziec­
ka koncepcja  p ra w a  m iędzyna rodow e­
go; R. B ieżanek —  R adziecki podręcz­
n ik  p raw a  m iędzynarodow ego [„M ie ż - 
d u n a ro d n o :e p ra w o “  pod  red. W  
D urdieniewsikiego i S. K r y lo w a ] ; W . 
M oraw ieck i —  Przegląd radz ieck ich  
czasopism n a ukow ych . P Z a  1: St. P —
, M a ły  T e a tr“  [125-lecie tea tru  m o ­
sk iew skiego] ; 5 : (jip) —  Radzieckie 
w yp ra w y  a rk tyczne . P ń  1: K. B r iu łło w  
i m alarz ro s y js k i X IX  w . ] ; 2 : D. Cze- 
snokow  —  A leksander Hercen i P o l­
ska; T ea tr W ie lk i w  M oskw ie  [125-le- 
cie is tn ie n ia ]; L . Rubach —  30 la t ra ­
dz ieck ie j k in e m a to g ra fii;  3 : „N ie  m oż­
na żyć w  społeczeństw ie i być od tego 
społeczeństwa w o ln y m “  [L e n in  o sztu­
c e ] ; 4 : N owe osiągnięcia m u z y k i ra ­
dz ieck ie j. RS 3 : J. P iasecki —  „C h le b “
A. T o łs to ja  [re ce n z ja ]; ZS z 5 : W . B a ­
ra n o w sk i —  W ra żen ia  z M oskw y. 
ŻG 1: J. B a ra n ów  —  U m ow a gospodar-
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cza ja k o  środek w yko n a n ia  p lanów  
państw ow ych.

K R A JE  D E M O K R A C JI LU D O W E J 
S tyczeń  1950.

ŻG 2: H . N. P u ch ło w  —  Przebudow a 
gospodark i ro ln e j w  k ra ja c h  dem okra ­
c ji lud o w e j.

PO LSKA

Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e

G ru d z ie ń  1949.

P ń  48 : Z. G aw rońska -W asilkow ska  —  
Pogłębienie p rz y ia ź n i po lsko -radz iec­
k ie j w  św ie tle  obrad  I I I  k ra jow ego  
z jazdu TPPR . Ż P  48 : M. Z u rko w sk i —  
M iędzy D n iep rem  a W is łą  [z dz ie jów  
w ie lk ie j o fensyw y Rokossow skiego].

S tyczeń  1950.

N M  1: M. Melenas —  W yzw o len ie  
s to licy ; N. M. Zam iatim  —  Potężne 
uderzenie [o fensyw a  radziecka  z r. 
1945]; A. K o rta  —  Od D n ie p ru  do W i­
s ły [., p ią te  uderzen ie“  A rm ii Radź. 
z r . 1944]; J. W ach te l O peracja  m a- 
zu rsko -pom orska  [ope rac ja  w  ram ach 
o fensyw y z im ow e j z r. 1945], Oe 4: 
E. A d le r —  Pełne w ydan ie  dz ie ł L e ­
n ina  [w  P o lsce ]; P ń  2 : Z. D w o ra k o w ­
ski —  W  p ią tą  roczn icę  w yzw o len ia  
W arszaw y; Szczera, bezinteresowna, 
b ra te rska  pom oc ZSRR d la  P o lsk i; 
3 :  M. Ir in g h  —  T u  m ieszka ł i  p ra co w a ł 
L e n in  [L e n in  w  P o lsce ]; ca —  Dzieła 
W . Le n in a  w  Polsce. T W  1 i 2 : H . K a ­
m ińska  —  Z p o b y tu  Len ina  w  Polsce; 
2: O fensywa, k tó ra  p rzyn ios ła  nam  w o l­
ność; 4 : R. K o n a rsk i —  M uzeum  Len ina  
[w  P o ro n in ie ]. ZS z 3 : w  5 rocznicę 
w ie lk ie j o fensyw y. Ż P  1: ipł —  W ie lk a  
o fensyw a; 2 : p ł —  W yzw o len ie ; 3 i 4: 
p ł —-  W  o fensyw ie ; J. K o w a lsk i —  W e 
w spó lnym  szeregu d la  w spó lne j pracy 
Lw spółpraca m iędzy rew o luc jon is ta m i 
P ° s im i a ro s y js k im i w  okresie p o ­
w s ta n ą  Styczniowego z 63 r.].

z a g a d n i c n i a 
G ru d z ie ń  1949.

g o s p o d a r c z e

n a  \v  72ć R« ai.1Stwowa gospodarka 
Śce n  , *  1 W D ^ o k ra ty c z n e j  1
n ic tw a W6,J;, R ° ZWÓj  w spó łp racy 

£ 2 ?  P^ g°  Z Je^n ic tw e in  
s k T ra  : D - D w o re ck i —  I

■ - ’„ „ Uo

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
L is to p a d  1949.

P d  Z  11: B. Z akrzew sk i —  P uszkin  
w  poez ji p o ls k ie j; M. S zy jko w sk i —  
M ick iew icz  jedzie  do P rag i.

C ZEC H O SŁO W A C JA
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  

G ru d z ie ń  1949.
P d Z  12: A. J. K a m iń s k i: Pod kon iec 

pierwszego ro k u  p ię c io la tk i [us taw y 
w  spraw ach koście lnych , sp raw y 
zw iązków  zaw odow ych, IV  z jazd p ra w ­
n ik ó w  czechosłow ackich i in .].

S tyczeń  1950.
ŻG 1: I I  kongres czechosłowackich 

zw iązków  zaw odow ych.

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  
G ru d z ie ń  1949.

J a  3—-4 ( lip iec— g ru d z ie ń ); W . Ja ­
strzębski —  Czechosłowacka op in ia  
gospodarcza w  spraw ie  ka n a łu  O dra—  
D u n a j. P d Z  12: A. J. K a m iń sk i —  Pod 
kon iec  pierwszego ro k u  p ię c io la tk i 
[D o ż y n k i i  ich  ow oce], ŻG 23: Z. O. —  
H ande l zagran iczny Czechosłowacji 
z ZSRR; 24 : R ozw ó j s ił w y tw ó rczych  
w  przem yśle  C zechosłowacji.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
L is to p a d  1949.

P d Z  11: St. W ie rc z y ń s lii —  Zgon 
F ranc iszka  Hałasa; J. O ndrusz —  V i 
tézslav N ovák, czechosłow acki a rtys ta  
n a ro d o w y ; R. P o lla k  —  C zterdziesto­
lecie po lsk iego g im na z ju m  w  O rło w e j 
na Z ao lz iu ; M. Straszewski —  M oskw a 
w  czeskim  p iśm ie nn ic tw ie  irecenzja 
ks ią żk i: J. S tefanek „M o skva  v ćeskćm 
p ísem níctví od ne js ta rś ich  dob do 
d ru h ć  svétové v a lk y “ ; W . Hensel: re ­
cenzja ks ią żk i: I.  B o rko vsky  „O  poćńt- 
c ich prazskćho h ra d u  a o ne js ta rś im  
kostele v  Praze‘ ‘ .

S tyczeń  1950.
P L i  2 : (KOS) —  Nad czym  p ra cu ją  

pisarze czechosłowaccy; 5: T r iu m f d ra ­
m a tu rg ii b u łg a rsk ie j w  Pradze. K u  2 : 
L ite ra tu ra  po lska w  C zechosłowacji.

B U ŁG A R IA
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  

G ru d z ie ń  1949.
O T P D L  29 : T ra jczo  Kostov —  

w sp ó ln ik  t ito w s k ie j bandy agentów  
w yw ia d u  am erykańskiego  [a k t oskar-
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żen ią ]; 31: W . Czerwenkow [Ćerven- 
kov] —  Braterska przyjaźń z ZSRR, 
ręko jm ią  poko ju  i niepodległości B u ł­
garii. ŚP-PM  45: J. Cyw iak —  Rozgro­
mienie agentury imperialistycznej 
w Bułgarii.

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e
SM 72/49 (styczeń— czerw iec): M. Ka- 

zandżijew [Kazandżiev] —  Przeobra­
żenia ro ln ic tw a w  Bułgarii.

G ru d z ie ń  1949.
ŻG 23 : S. B. —  Spółdzielczość rze­

mieślnicza w Bułgarii.

S tyczeń  1950:
ZS z 5 : J. D. —  Wieś bułgarska, wczo­

ra j i dziś.

RUMUNIA
Z a g a d n i e n i a  p o l i t y c z n e  

G ru d z ie ń  1949.
ŚP-PM 43 : J. Lobman —  Nowa Ru­

munia.

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  
S tyczeń  1950.

ZSz 4 : J. D. *— Odm ienił się los chło­
pów rumuńskich.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
S tyczeń  1950 .

D L i  5 : Rumunia czci M ichała Em i- 
nescu. T W  4 : Setna rocznica urodzin 
w ielkiego poety rumuńskiego M ihaila 
Eminescu.

WĘGRY
Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  

G ru d z ie ń  1949.
ŻG 23 : B. H. —  Wspaniałe w yn ik i 

pożyczki węgierskiej; 24: Budownictwo 
mieszkaniowe na Węgrzech.

ALB ANIA
Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  

S tyczeń  1950.
ŻG  2: S. H ortyńsk i —  Ekonom ika 

współczesnej A lban ii. as

PKZG 19, ul. Sarego 7 140 21/3 50 M-l-16727 6 500



D O D A T E K  D O M I E S I Ę C Z N I K A

„ŻYCIE SŁOWIAŃSKIE“
Nr 1—2 Styczeń — Luty 1950

O d Redakcji. Pragnąc udostępnić naszym czytelnikom treść naj­
ważniejszych i najciekawszych artykułów ukazujących się w prasie ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, będziemy co miesiąca w osobnym dodatku 
przynosić tłumaczenia z tych czasopism.

(Objaśnienia pod tekstem, o ile inaczej nie zaznaczono, pochodzą 
od Redakcji).



Od Redakcji .  W  związku z wym ienianym i w poniżej ogłoszonym artyku le  
aktam i ustawodawczymi, zamieszczamy następującą i n f o r m a c j ę :

cytaty z d o t y c h c z a s  u c h w a l o n y c h  Konstytucji państw ludowo-de­
mokratycznych.

ALB ANIA

(Konstytucja uchwalona 14 marca 1946 r.)

Art.  i .  A lbania jest Republiką Ludową, w k tó re j wszelka władza pochodzi od 
' ludu i należy do ludu.

BUŁGARIA
(Konstytucja uchwalona 4 grudnia 1947 r.)

Art.  1. Bułgaria jest Ludową Republiką o władzy przedstawicielskiej, utworzoną 
i utrwaloną w w yn iku bohaterskiej w a lk i narodu bułgarskiego przeciw monarChiczno- 
faszystowskiej dyktaturze i zwycięskiego powstania ¡narodowego z 9 września 1944 r.

Art.  2. W  Bułgarskiej Republice Ludowej cała władza pochodzi od ludu i należy 
do ludu.

CZECHOSŁOWACJA 
(Konstytucja uchwalona 9 maja 1948 r.)

Art. 1. 1) Państwo Czechosłowackie jest republiką ludowo-demokratyczną.
2) Lud jest jedynym  źródłem wszelkiej w ładzy w państwie.

RUMUNIA
(Konstytucja uchwalona 13 kw ietn ia  1948 r.)

Art. 2. Rumuńska Republika Ludowa powstała w w yn iku  w a lk i ludu rum uń­
skiego z klasą robotniczą na. czele, przeciwko faszyzmowi, reakcji i  im peria lizm owi.

Art-  3. W  Rumuńskiej Republice Ludowej cała władza państwowa pochodzi od 
ludu i należy do ludu.

WĘGRY
(Konstytucja uchwalona 18 ^ ie rpn ia  1949 r.)

i  2. Art. 1. Węgierska Republika Ludowa jest państwem robotn ików  i chłopów 
pracujących.

Art.  2. W  W ęgierskiej Republice Ludowej cała władza należy do ludu pracu­
jącego.



P. P. JUDIN
Członek korespondent Akadem ii Nauk ZSRR

N A  D R O G A C H  P R Z E J Ś C I A  D O  

W  K R A J A C H  D E M O K R A C J I
S O C J A L I Z M U
L U D O W E J

i
Druga w ojna światowa rozpętana 

przez niemieckich, w łoskich i japoń­
skich im peria lis tów  o nowy podział 
świata, dla u jarzm ienia narodów E uro­
py i Wschodu, zakończyła się całko­
w itym  wojennym  i po litycznym  rozgro­
mieniem sprawców wojny. Decydującą 
rolę w rozgrom ieniu faszystowskich 
podżegaczy wojennych odegrał Zw ią­
zek Radziecki i jego Siły Zbrojne.

Sam charakter w o jny i je j rozm iary 
nie m ogły nie doprowadzić do poważ­
nych ekonomicznych i politycznych 
przeobrażeń w szeregu kap ita listycz­
nych k ra jó w  uw ikłanych w wojnę, 
poszkodowanych przez faszystowsko- 
imperialLstycznych zaborców.

Osobliwość drugiej w o jny światowej 
polegała w odróżnieniu od pierwszej 
na tym, że wobec grozy przemienienia 
"  kolonie stanęły kra je europejskie 
o ustro ju  kapitalistycznym , gdzie cał- 

owicie do jrza ły  obiektywne warunki 
a p i zewrotu socjalistycznego.

n io w o A r ^ń1'! ,  szf re«u k raJów Połud- 
Drv ‘»chodn.iej i Środkowej Europy
I)ostaw'it 111. i?.Ĉ 1Ch ' w łoskich faszystów
jó w  przed \ aSę robo.tniczą ‘ y ch k ra " 
zawisłośc koniecznością w a lk i o n ie­
d o la  N« ■Dan'stw°\vą i jedność naro-

zadania w a lk i'" n a ?  J * “  WySUnĘły się 
W  ir . naro<łowo-wyzwoleńczej.

re j w swohn {?OWStała /Donacja, o któ- 
o możliwo.' czaf ,e m ów ił Lenin jako 
ponieważ J’ 3 6 n 'e całkiem koniecznej, 

to, że Europa 
wstecz dZ'eSU!lek la t b-ldzie cofnięta

dana° .Lenin w 1916 roku : „Że
1 Q1 R W0Jna im peria listyczna 1914— 

przekształci się w narodową, jest
Dodatek do „Ż yc ia  Slow.“

w wysokim  stopniu nieprawdopodob­
ne, ponieważ klasą reprezentującą 
rozw ój n a p r z ó d  jest pro le tariat, 
k tó ry  obiektywnie dąży do przekształ­
cenia je j w wojnę domową przeciw 
burżuazji, a potem jeszcze dlatego, 
że siły  obu koa licy j różn ią się nie 
bardzo znacznie i że międzynarodowy 
kap ita ł finansowy stworzył wszędzie 
reakcyjną burżuazję. Ale nie należy 
uważać takiego przekształcenia za 
n i e m o ż l i w e :  g d y b y  pro le ta­
ria t E u  r  o p y okazał się w  ciągu 20 
la t bezsilny; g d y b y  dana wojna 
z a k o ń c z y ł a  s i ę  zwycięstwami 
w  rodzaju napoleońskich i u jarzm ie­
niem zdolnych do życia państw na ro ­
dowych; g d y b jf pozaeuropejski im ­
peria lizm  (japoński i amerykański na 
pierwszym miejscu) także utrzym yw ał 
się przez okres la t 20, nie przecho­
dząc w socjalizm, na przykład, na sku­
tek w o jny japońsko-amerykańskiej, 
wtedy m ożliwa byłaby w ielka wojna 
narodowa w  Europie. Byłoby to cof­
nięciem Europy w s t e c z  o k ilk a ­
dziesiąt lat. To jest nieprawdopodobne. 
Ale to n ie  jest niemożliwe, ponieważ 
wyobrażanie sobie h is to rii ogólnoświa­
towej kroczącej gładko i dokładnie na­
przód, bez gigantycznych od czasu do 
czasu skoków wstecz, jest niedialek- 
iyczne, nienaukowe i teoretycznie n ie ­
ścisłe“  ] ) .

Genialne przewidywania Lenina speł­
n iły  się nie ty lko  w ogólnych zarysach; 
potw ierdziła się i charakterystyka tych 
warunków, k tó re  uczyn iły  m ożliwą 
wojnę narodowo-wyzwoleńczą w  E uro ­
pie.

*) Lenin, Dzieła, t. X X II, str. 295— 
2%, wyd. 4 [roś.].

1
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Z ogromną siłą rozgorzała wojna 
narodowo-wyzwoleńcza przeciw ja rz ­
mu niemiecko-faszystowskiemu w P o l­
sce, Jugosławii, w  Grecji, F rancji, Cze­
chosłowacji i w  szeregu innych k ra jów  
europejskich.

W ojna narodów Anglii, USA i innych 
państw przeciw Niemcom h itlerow skim  
i ich sojusznikom m ia ła także charak­
ter narodowo-wyzwoleńczy, ponieważ 
i dla tych narodów  zaistniało realne 
niebezpieczeństwo ujarzm ienia przez 
niem ieckich faszystów.

Reakcyjny, kon trrew o lucy jny cha­
rakte r w o jny Niemiec hitlerowskich 
i  ich sojuszników szczególnie ostro 
p rze jaw ił się po napadzie hord faszy­
stowskich na Związek Radziecki. W ów ­
czas już w  obliczu niebezpieczeństwa 
znalazła się nie ty lk o  narodowa nie­
zawisłość większości państw Europy, 
ale i istnienie pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego. Nad ludzko­
ścią zawisła groza cofnięcia się nie na 
dziesięciolecia lecz na stulecia, w śred­
niowiecze. ,

Na skutek tego jeszcze z większą siłą 
•uw idocznił się spraw iedliwy, postępo­
w y charakter w o jny przeciw niemiec- 
ko-faszystowskim agresorom.

Towarzysz Stalin jeszcze na samym 
początku w o jny  wskazywał na to, że 
„nasza wojna o wolność naszej O j­
czyzny zespoli się z walką narodów 
Europy i Am eryki o ich niezależność, 
o swobody demokratyczne. Będzie to 
je dn o lity  fro n t narodów, walczących
0 wolność, przeciwko u jarzm ieniu
1 groźbie u jarzm ienia przez faszystow­
skie arm ie H itle ra “* 2).

O w yn iku  w o jny  z Niemcami h itle ­
row skim i i  ich sojusznikam i zadecydo­
wała A rm ia Radziecka, k tó ra  rozgrom i- . 
ła  główne siły przeciwnika, zniszczyła 
na swoim froncie jego dyw izje i tech­
n ikę , To nie mogło nie odbić się i na 
charakterze następstw w o jny  tak 
w  kra jach Europy ja k  i Wschodu.

Druga wojna światowa, ja k  m ów ił 
towarzysz Stalin, m iała i swoją dodat­
n ią  stronę: obnażyła ona po litykę 
państw i rządów, po litykę klas spo­
łecznych, ukazawszy kto  jest zwolen­
n ik iem  pokoju a kto  zwolennikiem  fa ­
szyzmu i agresji.

2) Stalin „O w ie lk ie j W ojn ie  Ojczyź­
nianej Związku Radzieckiego“ , str. 16, 
Gospolitizdat 1949 [wyd. poi. („W o l- 
ność‘ ‘) 1945, str. 9— 10].

U jarzm ione i podbite narody, na ro ­
dy k ra jów  wciągniętych w wojnę 
przez szalone plany zawojowania ob­
cych ziem i ustanowienia panowania 
nad światem grupy imperialistycznych 
magnatów, nie m ogły wybaczyć pod­
żegaczom wojennym  niezliczonych o- 
fia r, ru in  i gwałtów.

Nie ty lko  w  państwach zawojowa­
nych przez faszystów, ale i w  tych. 
k tóre znajdowały się w obozie so ju­
szników hitlerowskich Niemiec, naro­
dy n ienaw idziły faszyzmu, prow adziły 
walkę przeciw  niemu i przygotow ywały 
się do rozprawy z podżegaczami w o­
jennym i.

W kroczenie A rm ii Radzieckiej do 
kra jów , gdzie gospodarowali h itle ro w ­
cy, wszędzie spotykało się z gorącą 
wdzięcznością i radością mas pracują­
cych tych kra jów .

Jest faktem  historycznym, że w  k ra ­
jach Europy w ielka burżuazja i obszar­
nicy, część kułaków , część aparatu 
państwowego, a także decydujące 
czynniki h ie ra rch ii kościelnej stały po 
stronie faszyzmu i skom prom itowały 
się przed masami ludow ym i swych 
k ra jó w  przez wysługiwanie się faszyz­
m ow i niemieckiemu i włoskiemu.

A rm ia Radziecka gromiąc wojska 
faszystowskie, jednocześnie niszczyła 
wszystkie siły  stojące po stronie fa ­
szyzmu. Ta radziecka po lityka  wo jen­
na odpowiadała oczekiwaniom mas 
ludowych i znajdowała ja k  najszerszą 
podporę wśród warstw  pracujących 
ludności we wszystkich krajach, k tóre 
zostały oswobodzone przez arm ię k ra ­
ju  socjalizmu.

Z przyjściem  A rm ii Radzieckiej na 
te ry to rium  podbitych przez faszyzm 
państw w ojna narodowo-wyzwoleńcza 
przybra ła  nowy i niespotykany roz­
mach. Do w a lk i z faszyzmem porwały 
broń do ręk i szerokie masy ludowe, 
okazując ogromną pomoc A rm ii Ra­
dzieckiej.

A rm ia Radziecka ze swej strony nie 
mogła nie okazać wszechstronnej po­
mocy ludom  tych k ra jów  w ich walce
0 narodowe, gospodarcze i polityczne 
oswobodzenie od ucisku tak ze strony 
Niemiec h itlerow skich ja k  i obszarni­
ków  i burżuazji w każdym z tych k ra ­
jów . W o jna  narodowo-wyzwoleńcza 
wchodzi w nową fazę. Zlewa się ona 
z rew olucyjną walką przeciw obszarni­
kom  i burżuazji, z walką o zdobycie 
politycznej władzy przez robotn ików
1 chłopów, o rewolucyjno-dem okratycz-
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ne przeobrażen ia , o w prow adzen ie  
szerokich swobód obyw ate lsk ich .

W  ten sposób w kroczen ie  w o js k  ra ­
dz ieck ich do k ra jó w  Ś rodkow e j i  P o ­
łu d n io w o -W sch o d n ie j E u ro p y  sta ło  się 
bardzo s iln y m  czynn ik iem  re w o lu c y j­
nym . W  A rm ii R adzieck ie j p racu jący 
tych  k ra jó w  zna leź li n ie  ty lk o  oswo- 
foodziciela od ' uc isku  faszystowskiego, 
a le  i siłę, n a  k tó re j m og li się on i 
oprzeć w  sw ej walce p rzec iw  w y z y ­
skiwaczom .

W  tym  u w id o czn iła  się na jw iększa  
■oswobodzicielska, re w o lu c y jn a  ro la  
a rm ii państw a socjalistycznego.

K lasa robo tn icza  i ch ło p i k ra jó w  
Ś rodkow e j i P o łudn io w o -W scho d n ie j 
E u ro p y  rozpoczę li zdecydowane n a ta r­
cie na biurżuazję i obszarn ików . Coraz 
b a rd z ie j rozgorza ła  zawzięta w a lk a  k la ­
sowa. Pierwszą poważną zdobyczą p ra­
cujących i wszystkich s ił demokratycz­
nych było  utworzenie w tych krajach 
szerokiego ludowo-narodowego fron tu  
w a lk i przeciw faszyzmowi, w  k tó rym  
decydującą rolę zaczęły odgrywać p a r­
tie komunistyczne i lewicowe elementy 
p a rty  j  socjal-demokratycznych i in ­
nych. To dało możliwość postawienia 
jako zadania praktycznego i zrealizo­
wania re fo rm y ro lne j i unarodowienia 
ciężkiego przemysłu i banków. W  róż­
nych kra jach przedsięwzięcia te były 
przeprowadzone w  latach 1945— 1948.

W yw łaszczen ie  z iem i obszarniczej 
i oddanie je j na  w łasność ch łopom , 
una rodow ien ie  p rzem ys łu  i ba n ków  

zdecydow anym  ciosem d la  g łó w ­
nych  w yzysku jących  k las reakcy jn ych , 
p o derw a ło  u  ¡korzeni podstaw y ich  go ­
spodarczego i po litycznego panow ania .

ow- A. A. Źdanow w  referacie na 
Pierwszej in fo rm acy jne j naradzie pa rtii 

omunistycznych w  r. 1947 m ów ił 
la jach  dem okracji ludowej, że tam 

raii>Ta • w*adza demokratyczna... opie- 
na P°m,(>cy mas ludowych, po- 

czasio r , Zepr° Wadzić w bardzo k ró tk im  
zm ianv ^  *e, P °stĘP°we demokratyczne 
p , . , . . . ’ • ? k tó rych  burżuazyjna demo-
ro lna „ H t i “ 6 Jest zdolna- Reforma 
"  doDrow oaHa >ZiemiĘ w r <*e chłopów
obszarn ików2 N ac-° !lk w i.dacj ; klas>r
przem vst,, ■’ n aCJOnallzacja ciężkiego 
snośd  1 ,  - , ba" kÓW’ ko n fis k a ta  w ła - 

•A„. POłPracu-iąc>’ch z N iem cam i ̂ acując
k a p tta h r ’ P° derwały u podstaw pozycję

w tych
lislycznei y zw o llły  masy od im peria- 
S ™  nieW?U- Zarazem położono 

państwowej ogólnoludowej

własności, stworzono nowy typ pań­
stwa —  r e p u b l i k ę  l u d o w ą ,  
gdzie władza należy do ludu, ¡przemysł 
ciężki, transport i banki należą do pań­
stwa, a siłą k ieru jącą jest b lok  ludności 
klas pracujących na czele z klasą ro ­
botniczą. W  sumie ludy tych k ra jó w  
nie ty lko  w yzw o liły  się spod ucisku 
im peria lizm u, ale po łożyły podstawy 
przejścia na drogę socjalistycznego roz­
w o ju “  *).

Okres rea lizacji rewolucyjno-demo- 
kratycznych przeobrażeń w  tych k ra ­
jach charakteryzuje się zaciekłą walką 
p a rty j politycznych, k tó re  reprezento­
wały interesy różnych klas. W  p ie rw ­
szym okresie po ¡rozgromieniu dykta ­
tu ry  faszystowskiej w  tych krajach 
odgrywały wyb itną rolę w  życiu pań­
stwowym, a w n iektórych kra jach za j­
m owały nawet pozycje kierujące p a r­
tie reakcyjne (tak zwani „historycz- 
n i‘ ‘ —  pa rtia  caranistów i inne w  Ru­
m unii, partia M iko ła jczyka w  Polsce, 
partia  Petkova w B ułgarii i im  podob­
ne w  innych kra jach), kry jące za de­
mokratyczną frazeologią swoją istotę 
burżuazyjną i kułacką. Zdemaskowali 
się oni ja ko  partie, nie pragnące rea li­
zować reform  demokratycznych ani 
w  dziedzinie gospodarczej ani w p o li­
tycznej. Dążeniem ich było odrestauro­
wać, w trochę odnowionej postaci, sta­
rą państwową władzę burżuazji i  ob­
szarników i  poddać ją  im peria listom  
angielskim i amerykańskim.

K l a s a  r o b o t n i c z a  i c h ł o p i  
n i e  o k a z a ł y  p o m o c y  t y m  
p a r t i o m  l e c z  p o s z ł y  z a  p a r ­
t i a m i  k o m u n i s t y c z n y m i .  
W  rezultacie tak zwane „dem okratycz­
ne“ , „ludow e“  itp . partie odbudowy 
kapita lizm u i imperialistycznego uciska 
zostały zmiecione i pobite na głowę. 
W alka była  zacięta, uporczywa i d łu ­
gotrwała. Na Węgrzech np. nawet 
w  połow ie 1947 roku nie było  jeszcze 
ostatecznie zdecydowanie zagadnienie 
czy W ęgry wstąpią na drogę ¡demokra­
c ji ludowej czy na drogę zwyczajnej 
burżuazyjnej repub lik i w  jarzm ie im ­
peria listów  USA i Anglii. W  Czecho­
słowacji dopiero z początkiem 1948 ro ­
ku reakcji zadano cios decydujący.

W  okresie w a lk i ze zdrajcam i bur-

*)_ „In fo rm acy jna  narada przedsta­
w icie li n iektórych p a rty j kom unistycz­
nych w Polsce z końcem września 
1947 roku “ , str. 15— 16, Gospolitizdal 
1948.

1*
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żuazyjmymi i pa rtiam i antynarodowy- 
m i, w okó ł pa rty j komunistycznych co­
raz bardziej zespalały się lewicowe ele­
menty socjal-demokratycznych i innych 
pa rty j politycznych. W zm ocnieniu b lo ­
ku  sił rew olucyjnych towarzyszyło zde­
maskowanie zdradzieckiej istoty p ra ­
wicowego skrzydła p a rty j socjal-demo­
kratycznych i pozostałych („ lu d o ­
wych1̂  „dem okratycznych“  itp.) p a r­
ty j reakcyjnych.

Proces ten m ia ł niesłychanie w ielkie 
znaczenie i odegrał ogromną rolę 
w konsolidacji wszystkich s ił proleta- 
riacko-demokratycznych stojących na 
straży demokratycznych porządków 
i dążących do istotnych gospodarczych 
i politycznych przeobrażeń w  swoich 
krajach.

Rozstrzygającym czynnikiem  p o li­
tycznym w  rozw o ju  dem okracji lu do ­
wej i wzmocnieniu kierowniczej pozy­
c ji klasy robotniczej w po litycznym  ży­
ciu tych k ra jów  było  złączenie pa rty j 
komunistycznych i lewego skrzydła 
pa rty j socjal-demokratycznych w jed­
no lite partie klasy robotniczej. Proces 
ten w całej pełni rozw ija ł się w r. 1947 
a zakończył się w  r. 1948.

Zjednoczenie dwóch pa rty j, wystę­
pujących w im ieniu klasy robotniczej, 
w jedną partię klasy robotniczej n a j­
pierw  dokonało się w Rum unii, potem 
na Węgrzech, w Czechosłowacji1 i B u ł­
garii, a na ostatku, z końcem 1948 roku 
połączyły się najpoważniejsze partie 
(Polska Partia Robotnicza i Polska 
Partia Socjalistyczna) w Polsce.

Procesowi zjednoczenia kom unistycz­
nych pa rty j towarzyszyła ostra walka 
polityczna. Partie komunistyczne coraz 
bardziej przeciągając na swoją stronę 
przygniatającą większość klasy robo t­
niczej, pracującego chłopstwa i postę­
powej in te ligencji p rzy ję ły  jako n ie­
zmienny warunek zjednoczenia: uzna­
nie m arksizm u-lenin izm u jako ideo lo­
gii, strategii i tak tyk i, jako po litycznej 
i organizacyjnej podstawy jednolite j 
p a rtii klasy robotniczej.

Zjednoczenie tych pa rty j było ogrom ­
nym zwycięstwem marksizmu-lenjini/- 
mu nad socjal-demokratyzmem we 
wszystkich stosunkach. Ze stworzeniem 
jedno litych  p a rty j położono koniec 
rozłam ow i klasy robotniczej w kra jach 
dem okracji ludowej. Było to tak w y­
b itnym  zwycięstwem ideologii kom un i­
stycznej, tak w yb itnym  wzmocnieniem 
pozycji klasy robotniczej w tych k ra ­
jach, że obecnie klasa robotnicza stała

się jednolitą , przez wszystkich pracu­
jących uznaną siłą kierującą w całym  
życiu po litycznym  i państwowym. 
Przez to osiągnięty został warunek do 
przejścia na drogę stworzenia pod­
staw socjalizmu w  kra jach dem okracji 
ludowej.

W  okresie w a lk i o zdobycie panu ją­
cej pozycji klasy robotniczej w  krajach 
Środkowej i  Południowo-W schodniej' 
Europy, partie komunistyczne nieugię­
cie prow adziły po litykę  wzmocnienia 
sojuszu klasy robotniczej i chłopów. 
Klasa robotnicza z pa rtiam i kom un i­
stycznymi na czele przez swą bohater­
ską walkę z faszyzmem i jego zauszni­
kam i po oswobodzeniu tych k ra jów  
przez Arm ię Radziecką, przez swą kon­
sekwentną walkę o likw idac ję  obszar- 
niczego władania ziemią i oddanie 
ziemi chłopom zdobyła sobie zaufane 
ludu pracującego wsi i w  rezultacie 
tego stworzyła trw a ły  związek klasy 
robotniczej z chłopami, z kierującą 
ro lą  klasy robotniczej. Stworzenie ta­
kiego sojuszu było  decydującym zwy­
cięstwem klasy robotniczej, decydują­
cym etapem na drodze ostatecznego 
utw ierdzenia w tych kra jach ustro ju  
dem okracji ludowej i zdecydowanego 
ich przejścia na drogę budowy socja­
lizmu.

Droga, k tó rą  przeszły kra je  Środko­
wej i Południowo-W schodniej Europy 
zakończona zwycięstwem ustro ju  de­
m okrac ji ludowej, była pełna zaciętych 
wa lk klasowych i  ostrej w a lk i g ru p  
po litycznych i pa rty j. Jedną z fo rm  te j 
w a lk i była w a lka z nacjonalizmem- 
W iadomo, że nacjonalizm  jest trującą 
politycznie bronią burżuazji. Burżuazja 
zawsze ucieka się do nacjonalizmu, 
kiedy potrzebne je j jest otumanienie 
ludu, dostosowanie ruchu robotniczego 
do swoich interesów, odciągnięcie jego 
uwagi od m iędzynarodowych zadań 
pro le tariackich i podporządkowanie go 
celom burżuazji.

Szczególnie szkodliwą rolę pod tym 
względem odgrywali zawsze i odgry­
wają w obecnej chw ili p raw icow i socja­
liści. Ideologia praw icowych socja li­
stów jest ideologią na jbardzie j podłych 
agentów burżuazji znajdujących się 
w szeregach klasy robotniczej.

Na przestrzeni całej h is to rii rozw oju 
k ra jów  dem okracji ludowej nacjona 
lizm  b y ł ich najniebezpieczniejszym 
wrogiem. W  ''Bułgarii, Rum unii, na 
Węgrzech, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Polsce, A lban ii —  wszystkie partie  bu r-
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żuazyjne i obszarnicze stale występo­
wały pod sztandarem nacjonalizmu, 
starając się zasugerować masom ludo ­
wym, że właśnie oni reprezentują 
prawdziwe interesy narodowe, a k o ­
munistyczne partie o te interesy nie 
dbają.

Stało się regułą, że nacjonaliści stale 
szukają oparcia u zagranicznych s ił 
reakcyjnych im peria listów  USA i Anglii. 
■Jest to w  pełn i zrozumiałe, ponieważ 
nacjonalizm  przestał znajdować trwałe 
oparcie wewnątrz kra ju .

E lementy nacjonalistyczne znajdują 
się w  tym  czy innym  stopniu we wszyst­
kich partiach k ra jó w  dem okracji ludo ­
wej. I nieuchronnie ideologia burżu- 
azyjna przenika do p a rty j kom unistycz­
nych. N a js iln ie j wystąp ił nacjonalizm 
w  Jugosławii.

Tam pozycję nacjonalistyczną przy­
jęło całe kie row nictw o p a rtii z T i tern. 
Kardeljem, Rankovićem i D jilasem na 
czele. Nacjonalizm nie da się połączyć 
z pro le tariackim  internacjonalizmem. 
A k lika  T ita  nie zaniedbała, ja k  ty lko  
je j nacjonalizm  został zdemaskowa­
ny. —  zerwać otwarcie z W K P (b), 
z partiam i kom unistycznym i kra jów  
dem okracji ludowej i kom unistycznym i 
.partiam i innych kra jów .

Ale zdrada k lik i T ita  nie zahamowała 
■ nie mogła zahamować rozw oju innych 
k ra jów  dem okracji ludowej na d ro ­
dze do socjalizmu. Partie komunistycz 
ne innych k ra jó w  uważnie przestudio­
wawszy rezolucję B iu ra In form acyjne­
go o położeniu w KPJ, ten dokument 
kom unizmu międzynarodowego, k r y ­
tycznie prze jrzały swą pracę, rozw i 
nęły bolszewicką sam okrytykę i jeszcze 
hardziej wzm ocniły swoje pozycje, je ­
szcze bardziej solidarnie poprowadziły 
twórczą pracę nad budową fundam en­
tów  socjalizmu w swoich krajach, je-

m ocn ie j  z jednoczy ły  się w o kó ł 
-• BR, w o k ó ł W K P (b ) , w zm ocniw szy 

w lem sposób p rz y ja ź ń  m iędzy k ra ja m i, 
ore weszły na drogę socja lizm u, 
i  ad.sum u jm y  n ie k tó re  w y n ik i na d ro - 

i U Przeszły k ra je  de m o kra c ji
u< ow ej i w y n ik i tych  przeobrażeń 
i osiągnięć w  dziedz in ie  gospodarczej 
1 ! ’ , ' yczne.i, k tó ry c h  one dokona ły .

w  k ra ja c h  Ś rodkow e j i P o łu d n io w o - 
\ \  schodu.e j Europy zaszły tak ie  eko ­
nom ,czne i po lityczne  zm iany, k t ó r  e 
'  6 w  z_8 J Ę d u n  a s w  ó j c h a r a  k-  
t e r  r ó w n o z n  a c z n e s ą z p r  z e- 
« l o t e m  s o c j a l i s t y c z n y  m : 
k la sa  robo tn icza  w  so ju szu 'z  ch łopam i

opanowała władzę państwową a bur- 
żuazja i obszarnicy zostali pozbawieni 
władzy ¡politycznej; zrealizowano w y ­
właszczenie w ie lk ie j własności kap ita ­
listycznej, banków i obszarniczego 
władztwa nad ziemią: przemysł, tran­
sport, banki przeszły na własność pań­
stwa ludowego, a ziemia —  na w ła ­
sność ludu pracującego wsi.

W  ten sposób ludowo-demokratyczna 
rewolucja stała się form ą rew olucji 
socjalistycznej, spełniwszy te historycz 
ne zadania co i radziecka rewolucja 
socjalistyczna w ZSRR.

W  ten sposób położono kres rozwo­
jo w i tych k ra jów  na drodze kap ita liz ­
mu, a k r a j e  d e m o k r a c j i  l u ­
d o w e j  w s t ą p i ł y  w o k r e s  
p r z e j ś c i o w y  o d  k a p i t a l i z ­
m u  d o  s o c j  a 1 i z m u.

Konsekwentnie w kra jach tych za­
sadniczo rozwiązane zostały te ; same 
zadania, które w  ZSRR rozwiązała 
W ie lka Październikowa Rewolucja So­
cjalistyczna. Jednakże w kra jach de­
m okracji ludowej te rewolucyjne prze­
obrażenia społeczne i gospodarcze zrea­
lizowane zostały w inny sposób niż 
w ZSRR. K ra j nasz dokonał pro le ta­
riack ie j rew o luc ji socjalistycznej w y­
łącznie przy pomocy sił swoich robot­
n ików  ii chłopów. Klasy wyzyskiwaczy 
i ich sojusznicy-interwenci zastali roz­
grom ieni w zbro jnej walce. W yzyski­
wacze zostali pozbawieni wszystkich 
praw  politycznych, a własność burżu- 
azyjno-obszarnicza została wywłaszczo­
na. Od pierwszych dni rew oluc ji so­
cjalistycznej zoslala ustanowiona dyk­
tatura pro le tariatu. P ro le taria t z n i­
k im  nie dz ie lił swej w ładzy, w k ra ju  
kierowniczą pozycję zajęła jednolita  
partia —  partia  komunistów.

ZSRR b y ł pierwszym krajem , k tó ry  
budował socjalizm, znajdując się w o to ­
czeniu kapitalistycznym , nieustannie 
doświadczając i odpierając wojenne, 
gospodarcze, polityczne i ideologiczne 
ataki ze strony kapitalistycznego oto­
czenia.

W  kra jach Środkowej i Południowo- 
W schodniej Europy przewrót we 
wszystkich dziedzinach życia społecz­
nego zrealizowany został w rezultacie 
pogromu wojsk niemiecko-faszystow- 
skicli przez Arm ię Radziecką, w rezu l­
tacie wojennego rozgrom ienia Niemiec 
h itlerow skich i wszystkich ich sojuszni­
ków, w rezultacie zasadniczej zm iany 
ustosunkowania s ił ma arenie światowej 
na rzecz socjalizmu.



120 [8 ]

W  kra jach dem okracji ludowej 
przejście władzy w  ręce klasy robo tn i­
czej nie od razu zostało zrealizowane. 
Przez k ilka  la t w  kra jach  tych zacho­
wywano jeszcze stare polityczne ins ty­
tucje. Na Węgrzech m onarchia istniała 
do lutego 1946 roku, w B u łgarii do 
15 września 1946 roku, w  Rum unii 
m onarchia została zniesiona dopiero 
30 grudnia 1947 roku. W  Polsce, Cze­
chosłowacji ja k  i w kra jach o ustro ju  
m onarchicznym is tn ia ły  parlamenty 
typu burżuazyjnego, is tn ia ł szereg bur- 
żuazyjnych i innych p a rty j reakcyj­
nych. W  takich warunkach, jeszcze 
przy zachowaniu parlamentaryzmu, 
klasa robotnicza, stosując różne fo rm y 
w a lk i klasowej, k ro k  za krok iem  zdo­
bywała i u trw a la ła  swoje pozycje.

Jak trudny i  skom plikowany by ł 
proces zdobycia i ostatecznego u trw a ­
lenia» swoich pozycyj przez klasę ro ­
botniczą, mogą służyć za przyk ład 
Czechosłowacja i W ęgry (analogiczna 
sytuacja była i w innych kra jach). 
W  Czechosłowacji p rzy  wyborach do 
parlamentu w m aju 1946 r. pa rtia  k o ­
munistyczna uzyskała 30°/o głosów. 
Rzeczywisty wzajem ny stosunek s ił by ł 
znacznie bardziej korzystny dla p a rtii 
komunistycznej, ale dawny parlam en­
taryzm  przeszkodził całkow item u u ja w ­
nieniu się tych s ił w  czasie wyborów. 
T ym  nie m nie j ten wzajemny stosunek 
s ił pozw o lił utworzyć rząd z udziałem 
szeregu p a rty j na czele z premierem 
Gottwaldem. Jednakże w rządzie tym  
była  w ie lka przewaga burżuazyjnych, 
w te j liczbie „socjalistycznych“  pa rty j, 
k tóre przeszkadzały zrealizowaniu za­
sadniczych ekonomicznych przeobra­
żeń, zabezpieczających rozwój k ra ju  na 
drodze socjalizmu. W  lu tym  1948 roku 
zasiadający w  rządzie reakcjoniści usi­
łow a li nawet zorganizować kon trrew o­
lu cy jny  przewrót. Dopiero po wydarze­
niach lu tow ych 1948 roku, które  za­
kończyły się rozgrom ieniem burżuazyj­
nych i prawicowo-socjalistycznych p a r­
ty j,  Czechosłowacja wkroczyła na swo­
bodną drogę budowy socjalizmu.

Na Węgrzech przy wyborach do par­
lamentu w  1945 roku  kom uniści uzy­
skali ty lko  17°/o głosów wszystkich g ło­
sujących, przy  wyborach w  r. 1947 — 
22,3% głosów. Tak ja k  i w  Czechosło­
wacji, rzeczywisty wzajemny układ sił 
b y ł korzystniejszy d la  kom unistów, ale 
partie burżuazyjne wykorzysta ły stare 
m etody parlamentarne dla swych in te­
resów klasowych. P rzy wyborach w r.

1947 tak zwana „ludow a“  pa rtia ,1 z Ba- 
rankovicsem na czele uzyskała 800 tys. 
głosów, na pó ł faszystowska pa rtia  
P fe iffe ra  —  600 tys. głosów. Partia  ta 
była  jawną agenturą amerykańską. 
Przez długi czas w  kra jach nowej de­
m okrac ji w ie lk im  wpływem  cieszyli się 
praw icow i socjal-demokraci.

Sytuacja w tych kra jach była bardzo- 
skomplikowana. Jednakże klasa rob o t­
nicza w rezultacie uporczywej w a lk i 
zdobyła kierowniczą pozycję, osiągnęła 
w ie lk ie sukcesy. W  kra jach  Środkowej 
i Południowo-W schodniej Europy na 
stałe u trw a lił się ustró j dem okracji lu ­
dowej.

Z przykładów  tych wynika, że zdo­
bycie kie rującej pozycji przez klasę 
robotniczą w  życiu po litycznym  k ra ­
jó w  Środkowej i Południowo-W schod­
n ie j Europy odbywało się w w arun­
kach zaciętej w a lk i klasowej.

I I

W  c h w i l i  o b e c n e j ,  w  o k r e ­
s i e  p r z e j ś c i a  k r a j ó w  d e m o ­
k r a c j i  l u d o w e j  o d  k a p i t a ­
l i z m u  d o  s o c j a l i z m u  w  go­
spodarce ich istnieje k ilk a  systemów: 
sektor socjalistyczny — tu  wchodzą 
przemysł państwowy i spółdzielczość; 
gospodarstwo drobnotowarowe —  prze­
ważnie chłop i i chałupnicy; sektor ka ­
pita lis tyczny —  przeważnie burżuazja 
handlowa w  mieście i  kułacy na wsi.

Pozycję panującą w całym życiu 
ekonomicznym k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej zajm uje społeczny sektor socja­
listyczny.

W  Polsce na przykład, w  sektorze 
państwowym i spółdzielczym skup iona 
3/4 wszystkich robo tn ików  zatrudnio­
nych w  przemyśle i rzemiośle; sektor 
ten daje 94°/o całej p rodukc ji przem y­
słowej. Jeśli się weźmie całą ludność 
Polski, to ona według zajęć w  roz­
m aitych sektorach gospodarczych roz­
dzielona jest w następujący sposób; 
w  sektorze socjalistycznym zajętych jest 
24 proc. ludności, w  drobnotowaro- 
w ym  —  62 proc., w kapita lis tycznym  
sektorze —  14 proc. Sektor drobnoto- 
warowy obejmuje do 90 proc. bied­
nych >i średnich gospodarstw ch łop­
skich, a także 140 tys. rzemieślniczych 
warsztatów, w k tó rych  zatrudnionych 
jest 327 tys. osób. Sektor kap ita lis tycz­
ny obejmuje 18 tys. różnych przedsię­
b iorstw , w  k tórych zatrudnionych jest 
200 tys. robotn ików , w ie lk ie warsztaty
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rzemieślnicze, k tóre w ykorzystu ją p ra­
cę najemną, dalej część handlu h u rto ­
wego i handel detaliczny (do 70 proc. 
całego handlu k ra ju  znajduje się w  rę­
kach przedsiębiorców pryw atnych, 
w  hadiu pryw atnym  zatrudnionych jest 
•‘«>0 tys. osób, ku łaków  stanowiących 
nie m nie j niż 10 proc. ludności wsi 
(ok. 20 proc. ziemi znajduje się w rę­
kach ku łaków  i kościoła).

W  B ułgarii po nacjonalizacji prze­
mysłu, zrealizowanej w  r. 1947, sektor 
państwowy w przemyśle obejmuje 
93 proc., spółdzielczy sektor —  2 proc., 
sektor p ryw a tny  —  5 proc.

W  Czechosłowacji sektor państwowy 
w  przemyśle w  chw ili obecnej obej­
muje 95 proc.

M n ie j w ięce j taka  jest sytuacja  
i w  in n ych  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o ­
w ej.

Z przytoczonych danych- w ynika, że 
w  kra jach tych położone zostały 
trw ałe podstawy ekonomicznie budow­
nictwa socjalizmu. Wszystkie k ie row ­
nicze gospodarcze i finansowe pozycje 
oraz zagraniczny i hu rtow y handel 
wewnętrzny znajdują się w  rękach 
państwa.

Charakter gospodarki i  klasowa 
s truktura  społeczeństwa k ra jó w  demo­
k ra c ji ludowej jest tego samego ro ­
dzaju co i gospodarka w  ZSRR 
w  pierwszych latach okresu przejścio­
wego, kiedy u nas zakładało się pod­
stawy gospodarczego fundam entu so­
cjalizmu.

W  kra jach dem okracji ludowej po­
wstał tak i us tró j państwowy, k tó ry  
realizuje funkcje  dykta tu ry  pro le ta­
riatu.

K a ro l M a rx  p isa ł w  „K ry ty c e  p 
gram u go ta jsk iego “ , że „m ię d zy  s 
eczeństwem ka p ita lis tyczn ym  a k o i 

n is ycznyrn  leży okres re w o lucy jn  
Przeobrażenia jednego w  d ru g i. Od 

ia a m u  i p o lity c z n y  okres p rze jś i 
y  i  państw o tego okresu n ie  m 

o V i n " 'CZy!n  im iy m  ja k  r e w o  
r f a t u %  y k t a t U P ą  P r o l e 1

m iu r n  an, ° W isko M arxa  s tanow i al 
tt , a każdego rna rks is ty -le n in i; 
U s t r ó j  d e m o k r a c j i  l u

d v k 1 1 i  S 1 P '° 111 y  c z n ą  f  o i
d y k t a t u r y  p r o l e t a r i a t u .

me n n r ,  ° <Jkrył W Radach now ą
ę P0' * 1 tyczną d y k ta tu ry  p ro le ta r

*) Marx 
str. 283.

i Engels: Dzieła, T. XV,

W  dalszym ciągu Lenin i Stalin 
wszechstronnie rozw ija li naukę o Ra­
dach jako fo rm ie  władzy politycznej 
klasy robotniczej, przy pomocy k tó re j 
klasa robotnicza zabezpiecza budowę 
socjalistycznego społeczeństwa.

I  rzeczywiście Rady robotniczych 
i chłopskich delegatów w istocie zabez­
pieczyły budowę socjalistycznego spo­
łeczeństwa w ZSRR. Rady są na jw yż­
szą form ą organizacji po litycznej klasy 
robotniczej. Rady wskazują p ro le ta riu ­
szom wszystkich k ra jów  znakom ity 
wzór fo rm  i metod zwycięskiego socja­
listycznego budownictwa.

Ani M arx ani Engels, ani Lenin ani 
Stalin jednakże nigdy nie uważali za 
absolutne tych czy innych fo rm  orga­
nizacji politycznej. Jako dialektycy, 
wskazują oni zawsze na to, że do­
świadczenie w a lk i rew olucyjne j klasy 
robotniczej, doświadczenie mas ludo­
wych jest niewyczerpane w  swej tw ó r­
czości rew olucyjnej nowych metod 
w a lk i i fo rm  organizacji politycznej. 
Lenin pisał że „przejście od kap ita liz ­
mu do komunizmu, musi naturalnie 
dać ogromną obfitość i  różnorodność 
fo rm  politycznych, lecz istota rzeczy 
będzie przy tym  nieodzownie ta sama: 
D y k t a t u r y  p r o l e t a r i a t u 2).

Radziecka form a dykta tu ry  proleta-, 
ria tu  jest w y ż s z ą ,  bardziej rozw i­
niętą form ą politycznej władzy klasy 
robotniczej. Jednakże istnienie wyższej 
fo rm y  w ładzy po litycznej klasy robo t­
niczej nie wyklucza innych fo rm  jego 
państwowej władzy.

W  kra jach dem okracji ludowej spra­
wa ułożyła się w  ten sposób, ż-e rea li­
zacja przejścia od kap ita lizm u do so­
cja lizm u stała się m ożliwa w  form ie 
utworzonego tam ustro ju  dem okracji 
ludowej. Konsekwentnie, w  tych k ra ­
jach funkcje  dyk ta tu ry  pro le tariatu 
realizują się nie w form ie  radzieckiej 
organizacji w ładzy klasy robotniczej 
-lecz przy pomocy ustro ju dem okracji 
ludowej.

W  ten sposób praktycznie wykazano, 
że dykta tura pro le taria tu  istnieje w dwu 
form ach: w form ie  Rad i w fo rm ie  
dem okracji ludowej.

Rewolucyjna twórczość klasy robo t­
niczej stwarza, odkrywa niowe fo rm y 
politycznych organizacji, kon tro lu je  je 
na drodze doświadczenia i wszystko 
co odpowiada żywotnym  warunkom

2) Lenin, Dzieła T. X X I, str. 393, 
wyd. 3. fros.].
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i chw ili umacnia jako  osiągnięte i zdo­
byte.

Istnienie dyk ta tu ry  pro le taria tu  
w form ie  dem okracji ludowej stało się 
możliwe na skutek specjalnych p rzy ­
czyn historycznych i warunków .

Przemiany w społecznym ustro ju  
k ra jó w  Środkowej i Południowo- 
W schodniej Europy stały się możliwe 
w  w yn iku  tego, że A rm ia Radziecka 
rozgrom iła  niemiecko - faszystowskie 
wojska, w yzw oliła  te kra je  spod pano­
wania niem ieckich im peria listów  a m a­
sy ludowe z klasą robotniczą na czele 
podję ły się rew olucyjnych dem okra­
tycznych przemian.

K ra je  dem okracji Indowej znajdują 
się w sojuszu i p rzy jaźn i ze Związkiem 
Radzieckim, k tó ry  stanowi pełną na­
dziei podporę ich narodowej samo- 
dzielności i państwowej niezawisłości.

Związek Radziecki okazuje kra jom  
dem okracji ludowej ogromną m ateria l­
ną i techniczną pomoc. W zajemne sto­
sunki ekonomiczne i  polityczne między 
ZSRR a k ra jam i dem okracji ludowej 
nie mają zwykłego charakteru stosun­
ków  handlowych i rzeczowych, jakie 
istn ie ją między k ra jam i burżuazyjny- 
m i czy między ZSRR a k ra jam i kap i­
talizmu. Są to stosunki nowego typu. 
które powstały między socjalistycznym i 
państwami, oparte na pełnym wzajem­
nym  zaufaniu i bezinteresownej przy­
jaźni.

Wszystko to stworzyło dla k ra jów  
Środkowej i Południowo-W schodniej 
Europy możliwość rea lizacji zadań 
dykta tu ry  pro le taria tu , budowy socja­
lizm u nie w  form ie  radzieckiej lecz 
w form ie  dem okracji ludowej.

ZSRR jest w stosunku do tych k ra ­
jó w  tak im  sojusznikiem, k tó ry  dopo­
m ógł im  do wyzwolenia się spod 
obcego jarzm a, spod ucisku burżuazji 
i obszarników, pomaga im  wszech­
stronnie do skorzystania z bardzo bo­
gatego doświadczenia budowy socja­
lizmu, kontro lowanego według do­
świadczeń p ra k ty k i w  ZSRR i bron i 
ich bezpieczeństwa przed zagraniczny­
m i im peria listam i.

W  tym  głównie loży i specyficzność 
i osobliwość dróg budownictwa socja­
lizm u w kra jach dem okracji ludowej 
w porów naniu z drogą, przebytą przez 
ZSRR, pierwszy i jedyny k ra j, k tó ry  
wszedł na drogę socjalizmu, a k tó ry  
by ł otoczony przez mocarstwa kap ita ­
listyczne. Jedynemu ZSRR przyszło 
grom ić wrogów wewnętrznych —  bur-

żuazję i obszarników, jedynemu — 
przyszło budować socjalizm w  k ra ju  
niezm iernie zacofanym pod względem 
stosunków ekonomicznych i techniki, 
jedynemu przyszło bron ić  się przed 
drapieżnym i im peria listycznym i m ocar­
stwami, które wszystkim i sposobami 
i środkam i starały się zdusić młode 
państwo socjalistyczne.

U stró j państwowy dem okracji ludo­
wej różn i się od radzieckiej, fo rm y 
państwowej. Ustró j radziecki, będący 
wyższą, bardziej rozw iniętą form ą d yk ­
ta tu ry  pro le tariatu, zrealizował tę d yk ­
taturę przy niepodzielnym panowaniu 
jednej p a rtii —  kom unistycznej pa rtii 
bolszewików. W  kra jach dem okracji 
ludowej us tró j państwowy rozw ija  się 
w form ie  ludowych demokratycznych 
republik. Ale to są takie rep u 1)1 i k i de­
mokratyczne, w  któ rych  kierowniczą 
pozycję w  całym ustro ju  państwowym 
i w całym życiu po litycznym  zajmuje 
klasa robotnicza na czele z partiam i 
komunistycznym i. W  kra jach tych po ­
myślnie realizuje się po litykę  zwalcza­
nia własnej burżuazji, po litykę budo­
wy socjalizmu na podstawie w yko rzy­
stania doświadczeń ZSRR. politykę 
niewzruszonej przyjaźn i ze Zw. Ra­
dzieckim.

Takie rozwiązanie zagadnienia istoty 
ustro ju państwowego k ra jó w  nowej 
dem okracji jeszcze raz świadczy o ge­
nia lnej m yśli stalinowskie j, kon tynu­
ującej w posób twórczy rozw ijan ie  le ­
n inowskie j spuścizny twórczej na pod­
stawie uogólnień nowego historyczne­
go doświadczenia przejścia do socja­
lizm u w konkretnych warunkach h i­
storycznych.

Pozostaje bezsporną prawdą, że swo­
istość rozw oju do socjalizmu w poszcze­
gólnych kra jach w  zależności od ich 
historycznych, ekonomicznych, na ro ­
dowych i innych warunkach nie zmie­
nia tej g łów nej cechy, że d r o g a  d o  
s o c j a l i z m u  p r o w a d z i  p o ­
p r z e z  d y k t a t u r ę  p r o l e t a r i a -  
t u, poprzez zawziętą walkę klasową, 
poprzez zniszczenie i  likw idac ję  kap i­
talizmu i utwierdzenie socjalistycznego 
układu w gospodarczym życiu miasta 
i wsi.

E lementy nacjonalistyczne w  k ra ­
jach dem okracji ludowej, szczególnie 
zdrajcy jugosłowiańscy z k lik i T ita. 
starali się wykazać, że oni jakoby od­
k ry li swoją specyficzną drogę do so­
cja lizm u, k tó ra  nie jest podobna do 
drogi radzieckiej i k tó ra  jakoby jest
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doskonalsza od drogi radzieckiej. „Spe­
cyficzność“  le j drogi polega na tym, 
że ona prowadziłaby do socjalizmu 
bez w a lk i klasowej, bez upaństwowie­
nia  ziemi itd . przy zachowaniu p ry ­
watnej własności ziemi. Ci niby-teore- 
tycy uważają, że socjalizm  trzeba bu­
dować ty lko  w mieście, a wieś samo­
rzutnie pójdzie za miastem do socja­
lizmu.

N iektórzy z podobnego typu „teore- 
tykó w ‘ ‘ , w  rodzaju jugosłowiańskiego 
renegata Mosze Pijade, nawet udowad­
n ia li, że wyższość ich drogi do socja­
lizm u nad drogą radziecką polega na 
tym , że w  ZSRR kierująca siłą w pań­
stwie jest klasa robotnicza, a u nich — 
„ca ły  naród“ , zjednoczony we froncie 
ludowym.

Rezolucja B iura Inform acyjnego par- 
ty j kom unistycznych zdemaskowała te 
antymarksistowskie, restauratorskie 
„teorie “ ; ukazawszy, że one nie są n i­
czym innym  ja k  bucharinowsko-troc- 
k istow skim  wypaczeniem marksizmu, 
propagowaniem wrastania kułaka 
wT socjalizm.

D o ś w i a d c z e n i e  b u d o w y  s o ­
c j a l i z m u  w ZSRR j e s t  n a j ­
w i ę k s z ą  z d o b y c z ą  p r o l e t a ­
r i a t u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .  
ZSRR przeszedł drogę od kapita lizm u 
do socjalizmu i wstąpił w  okres stop­
niowego przechodzenia od socjalizmu 
do komunizmu. Doświadczenie to w ca­
łe j swej zasadzie i istocie jest p rzy ­
kładem dla pro le ta ria tu  wszystkich 
kra jów . Doświadczenie ZSRR uczy, że 
hez dykta tu ry  pro le taria tu  nie można 
budować; socjalizmu. T y lko  kom uni­
styczna lnarksistowsko-leninowska par- 
la ’ k tńra słoi na czele państwa może 

' 'y o n y w a ć  kierow nictw o polityczne. 
] ore prowadzi do socjalizmu. Droga 

s°eja lizm u prowadzi poprzez zacię- 
walkę klasową we wszystkich dzie-tą

dżinach: w dziedzinie gospodarki, po­
ście ,teo rii’ 'te o lo g ii —  tak w mie- 
winn* ' na wsp walka klasowa 
y , 'U.' 'y  ostatecznym rozrachunku 
1 1  .s*3 całkow itą likw idacją
wśi aPlta listycznych w mieście i  na 

’ 1 "widać ją  wyzysku człowieka
oznae cz ow*eka. Budowa socjalizmu 
* , Lza>. element}- kapitalistyczne 
d z in il Zledzinie produkc ji ja k  i w dzie- 
i • r ° z'Prow adzenia śą wypierane 
stvr-mienmne P.rz?z Cementy socjali- 
, z lle ’ na wsi. indyw idualne gospo- 
a, s wo chłopskie zamienia się w w ie l­

kie, spódzielcze gospodarstwo socja li­
styczne.

Realizacja tych wszystkich zadań 
wprowadzonych w życie w społeczeń­
stwie radzieckim będzie dokonywać się 
w różny sposób w różnych krajach, 
ponieważ każdy k ra j posiada odróż­
niające go od innych cechy i według 
stopnia rozw oju przemysłowego —  np. 
Czechosłowacja i W ęgry są bardziej 
uprzemysłowione niż. Bułgaria i pod 
względem Stopnia rozw oju  k u ltu ry ; 
różnie w tych kra jach przedstawia się 
kwestia narodowościowa. Ale istota 
wszystkich przedsięwzięć jest jedna — 
budowa socjalizmu.

Uważne studiowanie wielkiego do­
świadczenia ZSRR przez partie kom u­
nistyczne k ra jó w  nowej dem okracji 
wyświadczy im  nieocenioną przysługę 
w ich pracy nad budową socjalizmu, 
uchroni od licznych błędów i pom y­
łek, pomoże wychować lud  w duchu 
socjalistycznego patriotyzm u, w  duchu 
międzynarodowej solidarności.

*
* *

Ustrój państwowy w krajach demo­
k rac ji ludowej u trw a lił się na stałe 
w form ie  demokratycznej repub lik i 
ludowej. W  krajach tych uzyskano 
wspaniałe w yn ik i w dziedzinie rozw o­
ju  swobód obywatelskich i w rzeczy­
wistości zrealizowano powszechne p ra­
wo wyborcze. W  wyborach parlam en­
tarnych i referendach, przeprowadzo­
nych w tych krajach, z reguły, bierze 
udział ponad 90 proc. wyborców. 
Skład socjalny wybiera lnych organów 
władzy najwyższej jest .obrazem istoty 
klasowej tych państw. W  skład Zgro­
madzenia Ludowego B ułgarii wchodzi 
73 robotn ików , 90 chłopów, 3 inżynie­
rów, 15 spółdzielców; W ielkiego Zgro­
madzenia Ludowego R u m u n ii—  177 ro ­
botników, 66 chłopów.

W  składzie rządów kra jów  nowej 
dem okracji stanowiska kierownicze 
w ministerstwach zajm ują członkowie 
pa rty j komunistycznych i członkowie 
innych pa rty j, idących wspólnie z par­
tiam i kom unistycznym i i uznających 
ich rolę kierowniczą.

Niższe organy' w ładzy: obwodowe, 
m iejskie, powiatowe, gminne i re jono­
we —  są także wybierane przez lud, 
i w nich także kierownicze pozycje 
zajm ują członkowie pa rty j kom un i­
stycznych. W  ten sposób sojusz klasy 
robotniczej i chłopów przy kieru jące j 
ro li klasy robotniczej leży u podstaw
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organizacji wszystkich ogniw władzy 
państwowej. Organy władzy państwo­
wej od dołu do góry są wybierane na 
drodze swobodnych wyborów  demo­
kratycznych, a ze względu na swój 
skład społeczny stanowią prawdziwą 
władzę ludową.

D la tego, ażeby państwo mogło w y ­
pełnić przy ję ty  program  dalszego roz­
w o ju  k ra ju  na drodze socjalizmu i de­
m okracji, potłzebny jest godny zaufa­
nia aparat państwowy wypełn ia jący 
dobrowolnie i sumiennie wolę władzy 
ludowej.

„Pod aparatem państwowym —  pisał 
Lenin —  rozumie się przede wszystkim 
stałą armię, po lic ję i stan urzędniczy“ 1) .

Dawne klasy panujące opanowały 
personalnie skład aparatu państwowe­
go, w szczególności jego Część k ie row ­
niczą, ze środowiska klas wyzyskiwa­
czy i osób stojących po stronie tych 
klas.

W  ZSRR dawny aparat państwowy 
został zniszczony, złamany w drodze 
rew oluc ji socjalistycznej.

W  kra jach dem okracji ludowej, 
w któ rych  został złamany faszystowski 
aparat państwowy, proces ostateczne­
go z likw idow ania wszystkich resztek 
dawnej państwowości i budowania 
dykta tu ry  pro le ta ria tu  by ł stosunko­
wo długi i realizował się przy pomocy 
specjalnych metod w warunkach co­
raz większego wzmacniania panującej 
pozycji klasy robotniczej. Trzeba za­
znaczyć, że w  obecnych czasach w k ra ­
jach tych dokonana została bardzo 
w ie lka praca nad zasadniczym prze­
obrażeniem aparatu państwowego.

Przede wszystkim trzeba było z li­
kw idować starą wojskową organizację 
i przystąpić do tworzenia nowych sił 
zbrojnych. Dawne arm ie w  Polsce, Ru­
m unii, B u łgarii, na Węgrzech służyły 
burżuazji i obszarnikom i t łu m iły  re­
wolucyjne ruchy ludowe. A w szeregu 
kra jów , które stały się satelitam i h itle ­
rowskich Niemiec, arm ie b y ły  zorga­
nizowane na wzór faszystowski i zna j­
dowały się pod kon tro lą  niem ieckich 
generałów.

Zarodkam i nowych a rm ij stały się 
przede wszystkim oddziały partyzanc­
kie, z których zostały sformowane 
pierwsze kadry komendanckie na nowo 
utworzonych i zreorganizowanych a r­
m ij. Potem, k iedy wojska niemiecko-

Lenin, Dzieła, T. X X I, str. 256, 
wyd. 3. [ros.].

faszystowskie zostały wypędzone z tego 
czy innego k ra ju , nowe rządy tych k ra ­
jów  utw orzy ły  wojskowe form acje dla 
w a lk i przeciw faszystowskim Niem ­
com. Takie form acje by ły  utworzone 
w Bułgarii, Polsce, Rum unii, Czecho­
słowacji. B y ły  to już arm ie zupełnie 
nowego typu, było  w  nich w ie lu  ge­
nerałów i oficerów spośród antyfaszy­
stowskich bo jow ników , oddanych lu ­
dowi. Te nowe armie, ich kadry ha rto ­
w a ły się i kon tro low a ły  na polach b i­
tew, gdzie walczyły one wspólnie z A r­
m ią Radziecką i  pod je j kierownictwem . 
W ie lką  ro le odegrały wojskowe fo rm a­
cje utworzone na te ry to rium  ZSRR dla 
w a lk i z Niemcami. Takie form acje 
jednostek wojskowych ja k  arm ia po l­
ska, arm ia czechosłowacka, utworzone 
ż pa trio tów  tych kra jów , znajdujących 
się w  ZSRR i wspólnie z A rm ią Ra­
dziecką biorących udzia ł w wojnie, 
stanow iły także podstawę nowych a r­
m ij tych państw.

Obecnie arm ie k ra jów  dem okracji 
ludowej stanowią godną zaufania pod­
porę nowego porządku społecznego, 
lu d  je kocha i wszelkim i sposobami 
je wspiera.

Dawny aparat po licy jny  stanow ił 
także trw a łą  podporę panowania b u r­
żuazji i obszarników. Trzeba by ło  
i ten aparat od podstaw zreorganizo­
wać. Polic ja została wszędzie zamie­
niona przez m ilic ję  ludową. Podsta­
wowe kadry kierownicze m ilic ji skła­
dają się z dawnych partyzantów, 
z dawnych komendantów wojskowych 
organizacyj, które walczyły z faszyz­
mem, z bo jow ników  antyfaszystow­
skich, k tó rzy  siedzieli w więzieniach, 
z osób, które  w czasie władzy ludowej 
okazały się zwolennikam i dem okracji 
ludowej oraz je j obrońcami.

W szystkim  wiadomo, że w kra jach 
burżuazyjnych lud nienawidzi po lic ji 
i żandarm erii jako organów bezpo­
średnio stosujących przymus w stosun­
ku do ludu, odgrywających rolę k o n tr­
rewolucyjną. W  kra jach nowej demo­
k ra c ji stosunek ludu do m ilic ji jest 
całkowicie inny. Lud wie, że teraz jest 
to jego m ilic ja , stojąca na straży in te ­
resów dem okracji ludowej, surowo 
ścigająca wrogów ludu, likw idu jąca 
kon trrew o lucyjne organizacje. Nie 
można nie przyznać, że państwa de­
m okrac ji ludowej osiągnęły w tej 
dziedzinie w ielkie sukcesy, k tóre świad­
czą o trwałości tych państw, o tym ,
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że one op ie ra ją  się na najszerszych 
masach ludow ych .

B a rd z ie j sko m p liko w a n a  i tru d n a  
jes t p raca nad  stw orzen iem  n o w e j in ­
te lig e n c ji i u rzę d n ikó w . Potrzeba 
og rom ne j ilośc i specja lis tów  w  ró ż n o ­
rod n ych  dziedzinach e ko n om ik i, tech­
n ik i i  dz ia ła lnośc i państw ow ej. W  do ­
borze u rz ę d n ik ó w  z lu d z i oddanych 
now em u u s tro jo w i społecznemu osią­
gn ię to  w ie lk ie  rezu lta ty . Jednakże 
w  aparacie państw ow ym , w  m in is te r­
stw ach i u rzędach zn a jd u je  się jeszcze 
w ie lu  daw nych  u rzę d n ikó w , w śród 
k tó ry c h  jest n ie m a ło  u ta jo n ych  w ro ­
gów  k la sy  rob o tn icze j. A  i  sam apara t 
państw ow y n ie  został jeszcze c a łk o w i­
cie p rze reo rgan izow any stosow nie do 
now ych  zadań b u d ow n ic tw a  so c ja liz ­
m u. W  s tru k tu rze  apara tu , w  jego lic z ­
nych  ogn iw ach  pozosta ły  jeszcze sta­
re, b iu ro k ra tyczn e , rozdęte ilośc iow o , 
kosztow ne departam en ty  i u rzędy.

Obecnie w  k ra ja c h  n o w e j dem o kra ­
c ji p ro w a d z i się poważne prace nad 
przebudow ą apara tu  państw ow ego 
i p rzyg o to w a n ie m  p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych  ze środow isk  rob o tn iczych  
i ch łopsk ich . U tw o rzona  została i fu n k ­
c jo n u je  w ie lk a  ilość różnego rod za ju  
szkó ł, ku rsó w , da jących  się po łączyć 
z w arszta tem  p ra cy  lu b  oddzie lnych  
k tó re  p rz y g o to w u ją  p ra c o w n ik ó w  n a j­
różn o ro d n ie jszych  specjalności, p o ­
trzebnych  d la  apa ra tu  państwowego.

T rzeba za u ważyć, że ba rdzo  w ie lką  
ro lę  w  p rzyg o to w a n iu  k a d r odgryw a 
sieć nauczan ia  p a rty jnego . W  każdym  
k ra ju  zn a jd u ją  się dz ies ią tk i tysięcy 
szkó ł i  k ó łe k  nauczania p a rty jnego , 
w  k tó ry c h  kszta łcą się se tk i tysięcy 
cz ło n kó w  p a rt ii.  Po ukończen iu  szko ły 
dosta ją  się do p racy, w  aparacie pa r- 
iy jn y m  i pańs tw ow ym .

P rzy  tych  w szystk ich  rezu lta tach , 
osiągn ię tych w  doborze now ych  k a d r 
apa ra tu  państw ow ego stale odczuwa 
się Ogrom ny b ra k  lu d z i, k tó rz y  b y lib y  
spec ja lis tam i w  sw ej p racy  a ró w n o ­
cześnie b y li  p rzyg o to w a n i p o lityczn ie .

Ogi om na p raca  dokonana  i p ro w a ­
dzona nada l w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu -

ow ej d la  u tw o rze n ia  now ego aparatu  
pans w ow ego —  a rm ii, m ilic j i ,  u rzęd ­
n ik ó w  w yka zu je , że państw a te, m i­
m o tego, że są jeszcze m łode  (np. R u­
m un ia  dop ie ro  ok. dw u  la t is tn ie je  ja ­
k o  lu d o w a  re p u b lik a  dem okra tyczna),
s to ją  m ocno na nogach. W y n ik i w s tw o -
lz e n iu  trw a łeg o  apa ra tu  państw ow ego

św iadczą o żyw o tne j sile re p u b lik  lu ­
dow ych.

W ładza  państw ow a w  k ra ja c h  de­
m o k ra c ji lu d o w e j —  jest w ładzą  lu ­
dową, ona iz pow odzen iem  w yp e łn ia  
fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia c k ie j, t łu ­
m i opó r k las w yzysk iw aczy, s ta ra ją ­
cych się p rzy  pom ocy ang lo -am erykań- 
sk ich  im p e r ia lis tó w  p rzyw ró c ić  stare 
p o rzą d k i, a lu d  oddać w  n iew o lę  obcym  
im p e ria lis to m  i zd ra jco m  n a c jo n a li­
s tycznym  —  b u rż u a z ji i  obszarn ikom .

Jednocześnie z w yp e łn ian iem  fu n k - 
cy j lik w id o w a n ia  oba lonych  k las  w y ­
zyskiw aczy i o b ro n y  o jczyzny przed 
zag ran icznym i im p e ria lis ta m i, państwa 
d e m o k ra c ji lu d o w e j coraz ba rdz ie j 
i  ba rd z ie j p rz e jm u ją  fu n k c je  o rg a n i­
zacy jno  - gospodarcze i k u ltu ra ln o -  
ośw iatowe.

G enera lnym  zadaniem  państw  dem o­
k ra c j i lu d o w e j jest obecnie stw orzen ie  
m a t e r i a l n e j  i k u l t u r a l n e j  
p o d s t a w y  nowego u s tro ju  społecz­
nego —  socja lizm u.

W ie lk a  żyw otność u s tro ju  d e m o kra ­
c j i  lu d o w e j okazu je  się w  tym , że k ra je  
te osiągnęły ogrom ne re z u lta ty  w  od ­
budow ie  i ro z w o ju  gospodark i lu d o ­
wej. N ie k tó re  z tych  k ra jó iy  u c ie rp ia ły  
ba rdzo  w  czasie w o jn y  i o ku p a c ji fa - 
szystow sko-n iem ieckie j. T ak, njp. z P o l­
sk i w yw iez iono  do N iem iec 100 tys 
m aszyn, oraz za 9 m ild . zł. żyw ności. 
Bogactw o narodow e k ra ju  zm nie jszy ło  
się o 38 proc. H it le ro w c y  zn iszczyli 
14 tys. p rzem ysłow ych  przedsięb io rstw . 
84 tys. w a rsz ta tów  rzem ieśln iczych, 
200 tys. m agazynów . S tra ty  w  tra n s p o r­
cie k o le jo w y m  w ynoszą 84°/o, łączno­
ści —  62% , gospodark i leśnej —  28% , 
urządzeń k u ltu ra ln y c h  —  43% . Z n i­
szczono 390 tys. b u d y n k ó w  m ie jsk ich . 
Faszyści zn iszczyli ok. 20%  w szystk ich  
gospodarstw  ch łopsk ich , w y b ili 75%  
p o g ło w ia  byd ła . P ow ie rzchn ia  orna 
zm n ie jszy ła  się do 50% , a zb io ry  
o w ięce j n iż  40'%.

G ospodarka in n y c h  k ra jó w  także 
pon ios ła  ogrom ne stra ty . A n i jeden 
z ka p ita lis tyczn ych  k ra jó w  Zachodu 
n ie  u c ie rp ia ł przez w o jnę  w  ta k ic h  ro z ­
m ia rach  ja k  k ra je  d e m o kra c ji lu d o w e j, 
pon iew aż w  ty c li k ra ja c h  to czy ły  się 
zacięte w a lk i z a rm ia m i n ie m ie ck im i 
a na Zachodzie pow ażnych  i d łu g o ­
trw a ły c h  dz ia łań  w o je n n ych  p rzec iw ko  
w o jsko m  n ie m ieck im  n ie  by ło .

W  obecnych czasach, we w szystk ich  
k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j p ro d u kc ja  
p rzem ysłow a  ju ż  przew yższyła  poziom
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p rzedw o jenny, a gospodarka  ro lna  
w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  osiągnęła ju ż  
poz iom  p rzedw o jenny.

W  la tach  1918— 1949 dochód n a ro ­
d o w y  w  Czechosłow acji w y n ió s ł 100% 
dochodu przedw ojennego, w  Polsce —  
116%, na  W ęgrzech —  114%.

P ro d u kc ja  p rzem ysłow a w  Czecho­
s ło w a c ji w  1948 r. p rzew yższyła  p rzed ­
w o je n n y  poziom  o 10%, w  Polsce 
o 51% , na W ęgrzech 27% , w  B u łga ­
r i i  w  1949 r. p rzem ysłow a p ro d u kc ja  
przew yższyła  poziom  p rzedw o jenny 
o 67%.

W  R u m un ii p ro d u k c ja  w  przem yśle 
w ęg low ym  w  1948 r. w zros ła  do 
103% w  s tosunku  do la t 1937— 38, 
w  p rzem yśle  ru d y  żelaznej w zros ła  
do 148,6%, a w ydobyc ie  gazu n a tu ra l­
nego [z iem nego] osiągnęło 420%. 
W  p ie rw sze j po ło w ie  r. 1949 w  p o ró w ­
n a n iu  z p ie rw szym  pó łroczem  1948 r. 
p ro d u kc ja  żelaza w yn o s iła  164,4%, sta­
l i  —  132,2%, żelaza w alcow ego —  
118,2%, ru d y  żelaznej —  157,8%, w ę ­
gla —  119,7%. Na ogół p la n  1949 r. 
w  R u m un ii p rzew idu je  zwiększenie 
p ro d u k c ji w  p o ró w n a n iu  z r. 1948 
o 40% . I  ten p lan  w  g łów nych  gałę­
ziach jest p rzekroczony.

W ydobyc ie  węgla w  Czechosłowacji 
z w ype łn ien iem  p la n u  dw u le tn iego  
w zros ło  o 32,3 m in  ton  w  s tosunku  do 
28,2 to n  w  la tach  1937— 38. W  Polsce 
z w ype łn ien iem  obecnego p la n u  w yd o ­
bycie  węgla s tosunkow o w zrośnie 
z 38,1 m in . ton  do 80 m in . ton. a na 
W ęgrzech z 9,3 m in . to n  do 11,6 m in . 
ton. P ro d u k c ja  s ta li w  Czechosłowacji 
w zros ła  z 2,3 m in . ton  do 2,4 mim. ton, 
w  Polsce z 1,4 m in . ton  do 2 m in . ton, 
na W ęgrzech -z 0,6 m in . to n  do 0,8 
m in . ton. P ro d u kc ja  energ ii e lek trycz ­
ne j w  C zechosłow acji zw iększyła  się 
z 4,1 m in . K W h  do 7,4 m in . K W h, 
w  Polsce z 3,9 mim. K W h  do 8 m in ' 
K W h , na W ęgrzech z 1,4 m in . K W h  do 
2 m in . K W h.

L u d o w y  ch a ra k te r państw  now e j de­
m o k ra c ji jasno  w yraża  się w  te j t r o ­
sce, k tó rą  p rze ja w ia ją  one o polepsze­
nie m ateria lnego  b y tu  lu d u . W e w szyst­
k ich  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j re ­
a lna p łaca  za robkow a  znacznie p rze ­
w yższyła  stop ień p rzedw o jenny . W  B u ł­
g a rii rea lna  p łaca za robkow a wyższa 
jest od p rzew o jenne j o 10%, Czecho­
s ło w a c ji —  40% , na W ęgrzech i w  P o l­
sce —  od 20— 30% .

W w y n ik u  re fo rm y  ro ln e j p rze p ro ­
w adzonej w  tych  k ra jach , biedne

i średnie gospodarstw a ch łopsk ie  o trz y ­
m a ły  ok .20 m in . ha z iem i obszarn i- 
czej, a po łożenie  gospodarcze ch ło p ó w  
znacznie się p o p ra w iło . T roskę  w ładzy  
lu d o w e j o ch łopów  naocznie ch a ra k te ­
ryzu je  ta k i p rz y k ła d : w  1948 ro k u  
rząd  p o lsk i u w o ln ił od po d a tku  g ru n ­
towego 900 tys. b iednych  ch łopsk ich  
zagród.

Jeszcze b a rd z ie j w span ia ły  obraz ro z ­
w o ju  gospodark i lu d o w e j odsłan ia  się 
przed k ra ja m i now e j d e m o kra c ji na 
na jb liższe  la ta . W  czasach obecnych 
w e w szystk ich  tych  k ra ja c h  u tw orzone  
zosta ły pe rspektyw iczne  trzech le tn ie  
i p ięc io le tn ie  p la n y  ro z w o ju  gospodar­
k i lud o w e j. Przez la t 5 p ro d u k c ja  p rze ­
m ys łow a  w  k ra ja c h  n o w e j d em okrac ji 
w zros ła  b a rd z ie j n iż  d w u k ro tn ie  w  p o ­
ró w n a n iu  z poziom em  p rzedw o jennym , 
a sy tuac ja  m a te ria ln a  i k u ltu ra ln a  lu ­
du znacznie po lepszyła  się w  p o ró w ­
n a n iu  z tym że okresem .

Już teraz z całą oczyw istością u k a ­
zała się wyższość p la n o w e j gospodark i 
soc ja lis tyczne j nad gospodarką  k a p i­
ta lis tyczną.

Chodzi ty lk o  o p o ró w n a n ie  sy tu a c ji 
ekonom iczne j k ra jó w  de m o kra c ji lu ­
dow e j z sy tuac ią  w  k ra ja ch , zn a jd u ­
jących  się w  n ie w o li „p la n u  M arsh a lla “ , 
ażeby od razu  zobaczyć różn icę  dw óch 
system ów i dw óch św ia tów . „Zm arsha ł- 
lizow ane ‘ ‘ k ra je  w  żaden spasób nie 
mogą w y rw a ć  się z trud n o śc i p o w o ­
jennego k ryzysu , n ie  m ogą podnieść 
sw o je j gospodark i do poz iom u p rzed ­
wojennego. W  1948 ro k u  p ro d u kc ją  
p rzem ysłow a  F ra n c ji osiągnęła 97%  
poz iom u 1937 r., B e lg ii 85% , W ło ch  
65'— 7(1%, N iem iec-B izon ii 46% .

W ed ług  „p la n u  M arsh a lla “  a r ty k u ły  
żyw nościow e w  tych  k ra ja c h  n ie  os ią ­
gną poz iom u p rzedw o jennego naw et 
w  r. 1951. O tym  ja k  am erykańscy im ­
pe ria liśc i troszczą się o w zrost gospo­
d a rk i na ro d o w e j E u ro p y  m ożna sa­
dzić w edług tego, że dostaw y na p o d ­
staw ie „p la n u  M arsh a lla “1 m aszyn i in ­
nych  urządzeń p rzem ysłow ych  w y n io ­
s ły do te j p o ry  ty lk o  8% .

„Z m a rsh a llizo w a n e ““ k ra je  jeszcze 
nie w y d o s ta ły  się z trudnośc i okresu 
wojennego, a n o w y  k ryzys  ekonom icz­
n y  zb liża  się n ieub łagan ie . W e W ło ­
szech podstaw ow e gałęzie p rzem ysłu  
p ra cu ją  p rz y  z a tru d n ie n iu  w  45— 50%. 
a rezerw ow a a rm ia  bezrobo tnych  do ­
chodzi do 3 m in . ludz i. W e  F ra n c ji 
pod nac isk iem  a m erykańsk ich  im p e ­
r ia lis tó w  zniszczono p rzem ysł lo tn iczy
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przem ysł f i lm o w y ; chy lą  się do upadku  
i inne  gałęzie gospodark i. O dzw ierc ie ­
d len iem  ciężkiego po łożen ia  ekono­
m icznego F ra n c ji jes t w ciąż p rze d łu ­
żające się pogarszanie sy tu a c ji f in a n ­
sowej k ra ju , f ra n k  spada, w zrasta  
d ług państw ow y, k a ta s tro fa ln ie  obniża 
się rea lna  płaca zarobkow a.

C a łkow ic ie  odm ienny obraz p rzed ­
staw ia sy tuac ja  ekonom iczna  w  k ra ­
ja ch  d e m o kra c ji lu d o w e j. Ang lo-am e- 
rykańscy  im p e ria liś c i oczern ia ją , ć w i­
czą się w  k łam stw ie , w ym y ś la ją  b a jk i, 
ażeby u k ry ć  w y n ik i gospodarcze, osią­
gnięte w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lud o w e j. 
Lecz n ie  uda się im  u k ry ć  p rzed  op in ią  
pub liczną  św ia ta , że p rzem ysł i  ro ln ic ­
tw o  w  k ra ja c h  Ś rodkow e j i P o łu d n io ­
w o -W schodn ie j E u ro p y , k tó re  weszły 
na drogę soc ja lizm u  osiągnęły poziom  
p rzedw o jenny a w  n ie k tó ry c h  k ra ja ch  
p rzew yższy ły  go, że m a te ria lne  p o ło ­
żenie mas lu d o w ych  p rzew yższyło  tam  
poziom  p rze dw o jenny , że życie p o li­
tyczne w  tych  k ra ja c h  potężnie p u l­
suje a w  a k ty w n e j p o lity czn e j d z ia ła l­
ności po raz p ie rw szy b io rą  udz ia ł n a j­
szersze m asy ludow e.

Jest fa k te m  n iezaprzeczonym , m a ją ­
cym  ogó lno-św ia tow e h is to ryczne  zna ­
czenie, że zasady socja listycznego 
u s tro ju  społecznego i p row adzen ia  go­
spo d ark i na p la n o w ych  zasadach so­
c ja lis tyczn ych  ju ż  w yka za ły  w  k ra jach  
Ś rodkow e j i P o łu d n io w o -W scho d n ie j 
E u ro p y  sw o ją  bezsporną wyższość nad 
systemem ka p ita lizm u .

Jeśli d a w n ie i w rogow ie  socja lizm u 
k rzycze li, że soc ja lizm  —  to  „czysto  
ro s y js k i eksperym en t“  i  że inne k ra je  
w  szczególności k ra je  europe jsk ie  n i­
gdy n ie  p ó jd ą  tą  drogą, to  teraz dla 
w szystk ich  jes t jasne, b a rd z ie j n iż  k ie ­
d yko lw ie k , że soc ja lizm  —  to  z jaw isko  
m iędzynarodow e, że on zosta ł w sta ­
w io n y  przez h is to rię  na porządek dnia 
w  w ie lu  k ra ja c h . K lasa robo tn icza  k ra ­
jó w  ka p ita lis tyczn ych  jeszcze raz p rze ­
konała ,się o tym , że w y jśc ie  z n ie w o li 
ka p ita lis tyczn e j może się odbyć ty lk o  
na drogach do socja lizm u.

Jeśli d la  ta k ich  k ra jó w  ja k  Polska,
ig ry ,  R um un ia , A lban ia , Czechosło­

wacja , B u łg a ria  stało się m oż liw e  w e j­
ście na drogę soc ja lizm u  i w y jśc ie  na 
szeroką drogę ekonom icznego i k u ltu ­
ralnego postępu, to  dlaczego na tę d ro ­
gę nie^ m ogą w kro czyć  tak ie  k ra je  ja k  
F ra n c ja , W ło c h y , Belg ia, H o land ia  
i inne? Teraz jest rzeczą n a jo czyw is t­
szą, że i te i inne  k ra je  mogą pó jść

i bezwzględnie w stąp ią  na drogę socja ­
lizm u . Sw oją wyższość nad k a p ita liz ­
m em  soc ja lizm  w yka za ł ju ż  w  ska li 
m iędz jm arodow e j.

O to dlaczego ka p ita lis tyczn i k ie ro w ­
n ic y  w  USA, A n g lii,  F ra n c ji,  W łoszech 
ta k  są zan iepoko jen i w y n ik a m i i osią­
gn ięc iam i w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j. W idzą  on i sw o ją  zagładę i d la ­
tego s ta ra ją  się w szys tk im i sposobam i 
u trzym ać swoje panow anie.

Dawne p rzys łow ie  m ów i, że je ś li b o ­
gow ie chcą uka rać, to  odb ie ra ją  ro ­
zum. T a k  sta ło  się i z ang lo -am erykau  
slcim i im p e ria lis ta m i. U w aża ją  on i, że 
na jp raw dz iw szą  d rogą  d la  och rony  
ich  panow an ia  jest wciągn ięcie  świat-n 
w  now ą  w o jnę . N ie w yc iąga ją  on i n a ­
u k i z h is to r ii,  m a ło  uczą się ,z n ie j. 
A h is to ria  w ykaza ła , że p o  p ierw szej 
w o jn ie  św ia tow e j, od ka p ita liz m u  od ­
p a d ł n a jw iększy  k ra j —  Rosja, a po d ru ­
g ie j w o jn ie  od św ia ta  kap ita lis tycznego  
ode rw a ł się szereg pańs tw  Ś rodkow e j 
i P o łu d n io w o -W scho d n ie j E u ro p y , 
a w  ta k im  k ra ju  ja k  C h iny, lu d  osta­
tecznie u jm u je  swoje losy we własne 
ręce. Czyż m ogą w ą tp ić  ludz ie  zdrow o 
m yś lący w  to, że je ś li im p e ria liz m o w i 
uda się rozpętać trzecią  w o jn ę  św ia ­
tow ą, to  on n ie  do liczy  się w  w y n ik u  
te j w o jn y  jeszcze czegoś w ięcej.

Państwa k ra jó w  de m o kra c ji lu d o ­
w ej z pow odzen iem  p rze p row adz iły  
una rodow ien ie  p rzem ysłu , po lem  p o ­
m yś ln ie  p o k ie ro w a ły  uspo łecznionym  
przem ysłem . T o  zadanie k ie row an ia  
i zabezpieczenia ro z w o ju  przem ysłu 
w  państw ach, na czele k tó ry c h  stoi 
k lasa  robo tn icza  zosta ło zrealizow ane.

Przed k ra ja m i d e m o kra c ji lu d o w e j 
s to i nowe i nadzw ycza j tru d n e  zada­
n ie  —  przystąp ien ie  do budow an ia  
podstaw  soc ja lizm u  w  ro ln ic tw ie . Z a ­
gadnien ie  ch łopsk ie  na ogó ł jest n a j­
tru d n ie jszym  prob lem em  soc ja lis tycz­
n e j re w o lu c ji. D la  tych  k ra jó w  p ro ­
b lem  ch łopsk i m a sw oje dodatkow e 
trudności.

Chodzi o to, że po p ierw szej w o jn ie  
św ia tow e j k a p ita liz m  p rze n ikn ą ł g łę ­
boko  do gospodark i ro ln e j. E lem en ty  
kap ita lis tyczne  na w si siedzą g łęboko 
i u m ia ły  podporządkow ać sw ym  w p ły ­
w o m  szerokie w a rs tw y  ch łopskie . Re­
fo rm y  ro ln e  z lik w id o w a ły  obszarniczą 
i w ie lko ka p ita lis tyczn ą  w ładzę nad 
ziem ią. P odstaw ow ej m asy b u rżu a z ji 
w ie js k ie j re fo rm y  te n ie  do tknę ły , 
a gdzie n iegdzie w  w y n ik u  tych  re fo rm  
elem enty ka p ita lis tyczne  naw e t w zm óc-



128 [ 16]

n iły  swoje pozycje. Is tn ie jące  p raw a 
w  k ra ja c h  n o w e j d e m o kra c ji zezwala­
ją  na posiadan ie  osobistej w łasności 
na 20— 50 ha ziem i.

P odstaw ow a masa ch ło p ó w  —  b ie ­
do ta  i średn iacy —  o trz y m a li w  w y ­
n ik u  re fo rm y  ziem ię na własność. 
R o ln ic tw o  socja listyczne m ożna s tw o ­
rzyć  ty lk o  na uspo łeczn ione j z iem i, na 
z iem i u p ańs tw ow ione j i na leżącej do 
państw a t j.  do  całego społeczeństwa- 

O prócz tego trzeba m ieć na  w zg lę­
dzie, że w  tych  k ra ja c h  fourżuazja i ob­
szarn icy, a w  szczególności faszyści 
i  p ra w ic o w i socja liśc i, przez dz ies ią tk i 
la t d e m o ra lizo w a li ch ło p ó w  tym , że 
p ro w a d z ili n ikczem ną i oszczerczą p ro ­
pagandę p rze c iw  ko łchozom  w  ZSRR. 
W szystko  to n ie  m og ło  m inąć  bez 
śladu.

M im o  tych  w szystk ich  cech specja l­
nych  i trudnośc i, w  czasach obecnych 
w  k ra ja c h  n o w e j d e m o kra c ji w  p ro ­
b lem ie ch ło p sk im  d o ko na ł się bardzo 
g łębok i p rze łom .

P o  —1 p i e r w s z e ,  p a rtie  k o m u n i­
styczne w szystk ich  k ra jó w  posiadają 
g łębokie  p rzekonan ie , że n ie  m ożna 
budow ać soc ja lizm u  ty lk o  w  mieście, 
że trzeba go budow ać i na wsi. Szcze­
gó ln ie  w ie lką  ro lę  w  w y ja ś n ie n iu  tego 
p rob lem u  odegrała rezo luc ja  B iu ra  
In fo rm a cy jn e g o  p a r ty j ko m u n is tycz ­
nych  o p o łożen iu  w  K P J, w  k tó ry m  
w ykazano  na p rzyk ład z ie  Jugos ław ii, 
ja k  szkod liw e  jest m yślenie, że na wsi 
soc ja lizm  m ożna budow ać w spóln ie  
z ku ła ka m i, bez w a lk i k lasow e j.

P o  d r u g i e ,  w szystk ie  p a rtie  k o ­
m un is tyczne  p rze ko n a ły  się, że g łów ną 
drogą b u d o w y  soc ja lizm u  na w si jest 
droga, k tó rą  przeszli c h ło p i Zw . R a­
dzieckiego —- to  d roga ' w iodąca  w  o- 
s ta tecznym  roz ra ch u n ku  do k o le k ty w i­
zac ji ro ln ic tw a  a na te j bazie —  do l i ­
k w id a c ji k u ła k ó w  ja k o  k lasy. P a r t;e 
kom un is tyczne  z rozu m ia ły , że u s tró j 
ko łch o zo w y  —  to  soc ja lizm  na wsi.

Przez św iadom ość tego w szystkiego 
uzyska ło  się ca łk o w itą  jasność p ro b le ­
m u  ch łopskiego i  p o ło ży ło  kres poszu­
k iw a n io m  ja k ich ś  oddz ie lnych  d róg  do 
soc ja lizm u  na wsi.

P o  —  t r z e c i e ,  p a rtie  k o m u n i­
styczne z rozum ia ły , że soc ja lizm u  na 
wisi n ie  m ożna budow ać od razu, z dziś 
na  ju tro .  D la  tego celu trzeba w y trw a le  
tw o rz y ć  m ate ria lno -techn iczną  bazę 
i  p o lityczn ie  p rzygo tow yw ać g łów ne 
m asy ch łopów . P a rtie  kom un is tyczne  
z rozu m ia ły , że do soc ja lizm u  m ożna

dop row adz ić  ch łopów  ty lk o  w  tym  w y ­
padku, je ś li o n i sam i z d o b re j w o li 
p rz y jm ą  tę fo rm ę  gospodark i. D latego 
trzeba troszczyć się o to, ażeby ch łop i 
p racu ją cy  coraz ba rd z ie j i  ba rd z ie j 
k s z ta łc ili się i  p rz e k o n y w a li o w y ż ­
szości socja lizm u.

P o  —  c z w a r t e ,  w  masach ch ło p ­
skich k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j za­
chodzą bardzo  g łębokie  p rzem iany  
w  ich  stosunku do k u ła k ó w , do gospo­
d a rk i ka p ita lis tyczn e j na wsi i do so­
c ja lizm u . G łów ne m asy ch ło p ó w  coraz 
ba rd z ie j p rze ko n u ją  się, że k u ła k  jest 
ich  w rog iem  śm ie rte lnym , a w ładza 
lu d o w a  —  ich  p ra w d z iw ym  obrońcą, 
że przedsięw zięcia  nakreślone  i  p rze­
prow adzone przez p a rtię  ko m u n is tycz ­
ną i rząd  lu d o w y  w yp row ad za ją  masy 
ch łopsk ie  z w ie ko w e j nędzy i n ie w o li.

W  k ra ja ch  de m o kra c ji lu d o w e j 
w  c h w ili obecnej rządy  p rz y s tą p iły  do 
re a liza c ji p ro g ra m ó w  szerokich p rzed ­
sięwzięć d la  s tw orzen ia  na w s i now ych  
s ił w y tw ó rczych , opa rtych  na w s p ó ł­
czesnej postępow e j technice i nauce, 
na p rzysw a ja n iu  roz licznych  celów  
spółdzie lczości —  od na jp rostszych  
fo rm  zby tu  do spó łdz ie ln i w y tw ó rczych , 
jednoczących w szystkie  podstaw ow e r o ­
dzaje ro b ó t ro ln iczych .

Państw a k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j okazu ją  w szechstronną pom oc m a­
te ria ln ą  b iednym  i ś redn im  ch łopom .

W e w szystk ich  k ra ja c h  została ju ż  
u tw o rzo n a  szeroka sieć s tacy j m aszy- 
n o w o -tra lc to row ych . Jest to  now a  fo r ­
m a m echan izac ji ro ln ic tw a . W  ciągu 
na jb liższych  5 la t gospodarka  ro ln a  
k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j będzie ca ł­
ko w ic ie  zm echanizowana.

N ow a techn ika  n ieuch ro n n ie  niesie 
z sobą i now e fo rm y  społeczne p ro w a ­
dzenia gospodark i ro ln e j. N ie m ożna 
rentowm ie w yko rzys ta ć  tra k to ra  na  ob ­
szarze 2— 3 ha. D latego sami ch łop i 
tw o rzą  spó łdz ie ln ie  d la  w spó lne j u p ra ­
w y  ro li.  W  B u łg a r ii np., w ie lk i ro z ­
w ó j osiągnęły robocze ch łopsk ie  spó ł­
dzie ln ie  ro ln icze  (TK ZS ). Z n a jd u ją  się 
one w  w ięce j n iż  800 wsiach, w  n ich  
skup iono  ponad 70 tys. cz ło n kó w ; p o ­
w ie rzchn ia  z iem i należąca do spó łdz ie l­
n i obe jm u je  ponad 200 tys. ha. Na w si 
zn a jd u je  się ok. tysiąca fa rm  h o d ow ­
lanych  i ponad tysiąc ro ln ic z y c h  p rzed ­
s ię b io rs tw  p rze tw órczych .

T rzeba w spom nieć o następu jących 
osob liw ościach tych  spó łdz ie ln i. C h łop i, 
p rzystępu jąc do n ich , w  charakte rze  
udz ia łu  wnoszą n ie  ty lk o  inw e n ta rz
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i w p ła ty  pieniężne a le . i sw o ją  w łasną 
ziem ię. W  B u łg a r ii rozd z ia ł dochodów  
spó łdz ie lń  odbyw a się wg następu ją ­
cych zasad: 10%  przechodzi na n iepo ­
dz ie lny  fundusz spó łdz ie ln i, 20— 40%  
w ydz ie la  się na o p ła ty  za ziem ię, ren ty , 
50— 70%  dochodu rozdz ie la  się na p ła ­
ce za -pracę. N a jb a rd z ie j n iezabezpie­
czonym  pun k te m  te j spó łdz ie ln i jest 
renta . Pon iew aż je d n i m a ją  z iem i w ię ­
cej a d ru d zy  m n ie j (rozpiętość w łasno­
ści w aha się od 1 do 10— 20 ha), 
s tw arza  to  dochód bez p racy d la  u dz ia ­
łow ców , k tó rz y  dysponu ją  w ie lką  i lo ­
ścią ziem i. W  ten sposób, spó łdz ie ln ia  
ta, chociaż jest w y tw ó rcza , jeszcze nie 
jest spó łdz ie ln ią  ty p u  socja listycznego. 
W  n ie j zn a jd u ją  się e lem enty k a p ita ­
lis tyczne  i  soc ja listyczne (soc ja lis tycz­
ne e lem enty —  zasada p ła cy  za pracę, 
dochody od spó łdzie lczych gospo­
d a rs tw  itp .). N a jw ażn ie jsze  zadanie —  
i to  rozw ią zu ją  sam i c h ło p i —  polega 
na obn iżen iu  części dochodu, p łynące ­
go z o p ła ty  za rentę, i w  konsekw ent­
n y m  p rzep row adzen iu  rozd z ia łu  docho­
du za w ykonaną  pracę.

Tow . Jerzy  D im itro v  na V  Z jeździe 
K om un is tyczne j P a r t ij B u łg a r ii scha­
ra k te ry z o w a ł w  następu jący sposób 
p e rspek tyw y ro z w o ju  ro ln ic tw a  w  B u ł­
g a rii na drodze do soc ja lizm u : „Ze  
s to p n iow ym  w ciągan iem  ib iedn iaków  
i ś redn iaków  w  ro ln icze  ¡spółdzielnie 
p racy, z rozw o jem  stacyj m aszynowo- 
t fa k to ro w y c h , z zakazem oddaw ania  
z iem i w  dzierżawę, z ograniczeniem  
a w  konsekw enc ji -zakazem kupna  
1 sprzedaży ziem i, ze zm niejszeniem  
a zatem i zniesieniem  re n ty  na podsta ­
w ie  decyżyj sam ych ch ło p ó w  cz łonków  
spó łdz ie ln i, k ie d y  w a ru n k i pozw o lą  na 
t° , z a g a d n i e n i e  u p a ń s t w o ­
w i e n i a  z i e m i  r o z w i ą ż e  s i ę  
p r a k t y c z n i e  w  t e n  s p o s ó b ,  
z e  c a ł a  z i e m i a  p o z o s t a n i e  
w  w i e c z n y m  u ż y t k o w a n i u  
s p ó ł d z i e l n i  p r a c  y “ .

W  stosunku  do ku ła c tw a  w  k ra ja c h  
d e m o kra c ji lu d o w e j w  obecnych cza­
sach p row adz i się p o lity k ę  ogranicze­
n ia  i  w yp ie ran ia . P o lity k a  ta zna jdu je  
coraz w iększą podporę  u b iednych  
i  średn ich  ch łopów .

P o zy tyw n y  stosunek ch łopstw a  do 
p o lity k i państw  d e m o k ra c ji lud o w e j 
o ja w ia  się w  tym , że pow ie rzchn ie  
siewne z ro k u  na ro k  rosną, dosta­
w y  zboża, m ięsa i in n y c h  p ro d u k tó w  
ro ln y c h  państw u i  spó łd z ie ln io m  z ka ż ­
d ym  ro k ie m  w zrasta ją  (p raw ie  ca ły

o b ró t zbożem doko nu je  się na wsi 
przez o rgany spółdzielcze i państw o­
we) , ch ło p i m asowo w stępu ją  do ró ż ­
nego rod za ju  spó łdz ie ln i, i  wreszcie 
znacznie w zros ły  w k ła d y  ch łopów  do 
kas oszczędnościowych.

Klasa robo tn icza  k ra jó w  d em okrac ji 
lud o w e j p row adz i w ie lką  pracę w  k ie ­
ru n k u  okazania  d o b ro w o ln e j pom ocy 
wsi.

R ozw ó j tych  państw  ca łkow ic ie  o k re ­
ś lony jest przez p raw a  o u s tro ju  spo­
łecznym , charakte rys tyczne  d la  okresu 
prze jśc iow ego od ka p ita liz m u  do so­
c ja lizm u . Gospodarkę w  k ra ja c h  de­
m o k ra c ji lu d o w e j p ro w a d z i -się według 
je d n o lite go  p la n u  państwowego. D o ­
św iadczenie i  w spó łdz ia łan ie  ZSRR do­
pom og ły  organom  tych  k ra jó w  od sa­
mego począ tku  u łożyć  realne p lany, 
k tó re  są w ype łn iane  i przekraczane.

U tw o rzon a  Rada W za jem ne j P om o­
cy Gospodarczej k ra jó w  d e m o kra c ji lu ­
dow e j i ZSRR odgryw a  ogrom ną ro lę  
w  k o o rd y n a c ji p la n ó w  ro z w o ju  n a ro ­
dow e j gospodark i tych  k ra jó w , usuwa 
n iepo trzebny  p a ra le lizm  i da je m o ż li­
wość na podstaw ie  w za jem ne j pom ocy 
jeszcze w  szybszym tem pie posuwać się 
do socja lizm u.

W  fa b ryka ch , warszta tach, w  zak ła ­
dach, na w si ro z w ija  się soc ja lis tycz­
ne w spó łzaw odn ic tw o  o w ype łn ien ie  
i przekroczen ie  p la n ó w  gospodarczych.

W  k ra ja c h  tych  coraz ba rdz ie j 
p rzysw a ja  się i usta la  pan u jąca  socja­
lis tyczna  zasada: k a ż d y  w e d ł u g  
z d o l n o ś c i ,  k a ż d e m u  w e d ł u g  
p r a c  y.

Dośw iadczenie prze jśc ia  na drogę 
soc ja lizm u  k ra jó w  Ś rodkow e j i  P o łu d ­
n io w o -W scho d n ie j E u ro p y  i  pierwsze 
re zu lta ty  na te j drodze w yka zu ją , że 
teraz budow ać i zbudow ać soc ja lizm  
w  ja k im k o lw ie k  k ra ju  m ożna ty lk o  na 
podstaw ie  trw a łego  sojuszu i w za je m ­
n e j -pomocy w szystk ich  k ra jó w , k tó re  
weszły na  drogę soc ja lizm u  i bu d u ją  
soc ja lizm  pod k ie row n ic tw em  ZSRR.

Obecnie ja k  i d aw n ie j, z całą s iłą  
w ystępu je  znaczenie p ro le ta ria ck ie go  
in te rn a c jo n a lizm u , obecnie b a rd z ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k , oczyw ista  jes t p ra w d a  —  
że soc ja lizm  jest z ja w isk ie m  m iędzy­
na ro d o w ym , że ostateczne zw ycięstw o 
soc ja lizm u  na ca łym  świecie jes t sp ra ­
w ą p ro le ta r ia tu  m iędzynarodow ego, 
jes t dzie łem  jego w spó lnych  w y s iłk ó w  
pod k ie ro w n ic tw e m  w ie lk ie g o  (kra ju  
zw ycięskiego so c ja lizm u  —  ZSRR.

Jugosłow iańscy b u rż u a z y jn i n a c jo n a ­
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liśc i z k l ik i  T ita , zdradziw szy sprawę 
dem okrac ji i  soc ja lizm u  i przeszedłszy 
do obozu zagranicznego k a p ita łu  i re ­
a kc ji, ze rw a li p rzy jac ie lsk ie  s tosunki 
z ZSRR i k ra ja m i d e m o kra c ji lud o w e j. 
Teraz on i z rz u c ili z siebie maskę „p rz y ­
ja c ió ł ZSRR‘ ‘, w  k tó rą  p rz y s tra ja li się 
w  p ie rw szych  m iesiącach po ogłoszeniu 
re zo lu c ji B iu ra  In fo rm a cy jn e g o , dem a­
skującego ich  zdradziecką dzia ła lność. 
T ito  i jego w spó ln icy  teraz ju ż  o tw a r­
cie w ystępu ją  p rzec iw  ZSRR i W K P (b ). 
P rzy  tym  dochodzą on i do n a jb a rd z ie j 
n iedorzecznych w ym ys łów . T ito  np. 
tw ie rdz i, że różn ica  pog lądów  m iędzy 
Jugosław ią  a ZSRR i k ra ja m i dem o­
k ra c ji lu d o w e j w y n ik ła  ja k o b y  dlatego, 
że k tó ry ś  z p rzem ysłow o  ro zw in ię tych  
k ra jó w  soc ja lizm u  chc ia ł u trzym a ć  J u ­
gosław ię w  charakte rze  k ra ju  ro ln icze ­
go, ażeby eksp loatow ać jego zasoby. 
To ju ż  napraw dę taka  g łupo ta , ja lia  
do te j p o ry  naw et im p e ria lis tyczn ym  
oszczercom nie m og ła  p rz y jś ć  do g ło ­
w y ! K lik a  T ita  za łgała się.

Ażeby choć co bądź pow iedzieć lu ­
dow i jugos łow iańsk iem u  na swoje 
usp raw ied liw ien ie , z dn ia  na dzień w y ­
m yśla  ona w ciąż nowe p row okac je . 
Jest to  konieczne d la  k l ik i  T ita , ażeby 
nada l tum an ić  na ro d y  Jugos ław ii.

Obecnie k lik a  7 'ita  —-  K a rd e lja  —  
D jila sa  —  R ankov ića  ca łkow ic ie  zo­
stała zdem askowana ja k o  agentura 
ang lo -am erykańskiego  im p e ria lizm u .

Rząd radz ieck i w  sw oich notach do 
rządu jugos łow iańsk iego  z ca łą k o n ­
sekwencją w ykaza ł, że rząd Jugos ław ii 
k ie ro w a n y  przez k lik ę  T ita -R ankov ića  
zdezerte row ał z obozu soc ja lizm u  i de­
m o k ra c ji do obozu an tyradzieck iego  
i an ty im peria lis tycznego . K lik a  T ita - 
R ankovića  p ro w a d z i b a rd z ie j w rogą, 
oszczerczą i p ro w o k a c y jn ą  p o lity k ę  
w  stosunku do ZSRR, n iż  k tó ry k o lw ie k  
spośród k ra jó w  b u rżu a zy jn ych . W y n i­
ka  to z tego, że przechodząc na służbę 
zagran icznych  k a p ita lis tó w  k l ik a  T ita  
popad ła  w  ca łk o w itą  od n ich  zależ­
ność. A m erykańscy im p e ria liś c i w ysu ­
n ę li sw oich ju g o s ło w ia ń sk ich  agentów  
w  p ie rw szym  szeregu p ro w o k a to ró w  
an ty radz ieck ich , dlatego, że on i os ła ­
n ia ją  się flagą  kom u n izm u , flagą  b u ­
dow y socja lizm u.

Proces sądow y na W ęgrzech w  sp ra ­
w ie  R a jka  ca łko w ic ie  zdem askow ał 
k lik ę  T ita -R a n ko y ića  ja k o  agentów, 
szpiegów, szp ic lów  am erykańsk ie j s łuż ­
by w yw iadow cze j.

A m erykańscy im p e ria liś c i n ie je d n o ­

k ro tn ie  s ta ra li się zorgan izow ać p ro w o ­
kacje  w  k ra ja ch  d e m o kra c ji lud o w e j, 
ażeby odbudow ać w  n ich  k a p ita lizm , 
oderw ać je  od Z w ią zku  Radzieckiego 
i wciągnąć w  system k a p ita łu  m iędzy­
narodow ego. U s iło w a n ia  te spo tka ły  się 
z fia sk iem . W ładza  lu d o w o -d e m o k ra ­
tyczna spe łn ia jąca fu n k c je  d y k ta tu ry  

| p ro le ta r ia c k ie j, zdem askow ała te in t r y ­
gi w rogów .

T ym  razem  w ype łn ien ie  n ikczem nego 
zadania —  obalenia  d y k ta tu ry  p ro le ­
ta r ia tu  i res tau rac ji ka p ita liz m u  w  k ra ­
jach  de m o kra c ji lu d o w e j —  poruczono 
k lice  T ita -R ankov ića . K lik a  ta  zaczęła 
pleść sieć in try g  i p ro w o ka cy j, zaczęła 
nasyłać do k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j 
agentów, ażeby zgrom adzić w szystkie  
s iły  reakcy jne  oba lonych  klas, ro z b i­
tych  p a r ty j b u rżu a zy jn ych , ku ła kó w , 
daw nych  p ro w o k a to ró w  i  potem  p rzy  
ich  pom ocy i z b ro jn e j in te rw e n c ji ze 
s tro n y  Jugos ław ii, p rz y  pom ocy USA, 
p rzep row adz ić  w  tych  k ra jach  k o n t r ­
rew o lucy jne  p rze w ro ty . O to ja k ie  w a ­
riack ie  p lany  o b m yś liła  przestępna k l i ­
ka T ita -R ankov ića .

W  Ju gos ław ii k l ik a  T ita -R ankov iea  
dokona ła  w  drodze g w a łtu  k o n trre w o ­
lucy jnego  p rze w ro tu  o charakte rze  bo- 
napartys tycznym . K lik a  ta  rozg ro m iła  
p ro le ta ria ck ie , kom un is tyczne  ka d ry  
w  p a r t i i i  w  aparacie p ańs tw ow ym : 
setk i tysięcy ludz i, oddanych lu d o w i 
i p ro le ta r ia ck ie m u  in te rn a c jo n a lizm o w i, 
zw o le n n ikó w  p rzy ja źn i Jugos ław ii ze 
Z w iązk iem  R adzieckim , zam knęła  do 
w ięzień i obozów  ko n ce n tra cy jn ych  
a dz ies ią tk i tys ięcy lu d z i pom ordow a ła . 
Zam iast n ich  w z ię to  b u rżu a zy jn ych  
nac jo n a lis tów , ku ła kó w , daw nych  
u rzę d n ikó w  k ró lew sk ich , szpiegów 
b u rżu a zy jn ych  w yw ia d ó w . W  re z u lta ­
cie te j przestępczej ro b o ty  w  Jugosła 
w ii na drodze g w a łtu  dokonany  został 
k o n trre w o lu c y jn y  p rze w ró t i  w p ro w a ­
dzony an tykom u n is tyczn y , a n tyde m o ­
k ra tyczn y , faszystow ski reż im  o ch a ­
rakte rze  b onapa rtys tyczno -w o jenno-b iu - 
ro k ra tyczn ym . T ow arzysz S ta lin  o k re ­
ś la jąc isto tę  bonapartystycznego p rze ­
w ro tu  p isa ł: „B o n a p a rtyzm  jest u s iło ­
w an iem  narzucen ia  w iększości w o li 
m nie jszości w  drodze gw a łtu . B o napa r­
tyzm  jest zdobyciem  w ładzy  w  p a rt ii 
czy w  k ra ju  przez m niejszość p rzec iw ko  
w iększości w  drodze g w a łtu “ 1). Len in  
u ja w n ia ją c  treść po jęc ia  bonapartyzm u. 
p isa ł „W e d łu g  m nie, oznacza ono zdo-

1) S ta lin , D zie ła  T . X , str. 164.
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bycie w ładzy  drogą f o r m a l n i e  
praw ną, a!e w  i s t o c i e  s p r a w y  
w b rew  w o li lu d u  (czy p a r t i i) “ 2).

C harakte r k o n trre w o lu cy jn e g o  p rze ­
w ro tu , k tó re g o  dokona ła  w  Jugosław ii 
k lik a  T ita -R ankoy ića , posiada w łaśnie 
ta k i bonapartyś tyczny, te rm id o ria ń sk i 
cha rak te r, o k tó ry m  m ów ią  L e n in  i Sta­
lin .

Rezultatem  u rzeczyw is tn ien ia  ta k ie ­
go p rze w ro tu  jest lik w id a c ja  k o m u n i­
stycznej p a r t i i  Jugos ław ii. Z achow aw ­
szy daw ną nazwę —  K P J —  p a rtia  ta 
zasadniczo zm ien iła  ch a ra k te r socja lny, 
św ia topogląd  i p rog ram . Jest to  ty p o ­
wa p a rtia  bu rżua zy jn o -ku ła cka , zamie- 
n i ona w  pom ocn iczy apara t p o lity czn y  
R ankovica.

Przed p ra w d z iw y m i ko m u n is ta m i J u ­
gos ław ii sto i teraz zadanie odbudow y 
p a r t i i kom un is tyczne j Jugos ław ii, w ie r ­
n e j m a rks izm o w i-len in izm o w i. w ie rne j 
p ro le ta r ia ck ie m u  in te rn a c jo n a lizm ow i, 
Taka  p a rtia  odbudu je  się w  Jugos ław ii 
w  drodze w a lk i k lasy robo tn icze j i c h ło ­
pów , w  osobie ich  postępow ych przed­
s taw ic ie li p rze c iw  bu rżuazy jno -nac jo - 
na lis tyczne j k lice  T ita -R ankov ića  i p rze­
c iw  faszystow sko-gestapow skiem u p a ń ­
stw u po licy jn e m u .

W  dziedzin ie  gospodarczej w  Jugo­
s ław ii na w szystk ich  odcinkach  odbywa 
się res tau rac ja  ka p ita lizm u . Ześrodko- 
wam e przem ysłu , banków , hand lu  
w  rękach  faszystow sko-bonaparłystycz- 
nego państw a, n ie  jest n iczym  in n y m  
.lak kap ita lizm e m  państw ow ym , zna j- 
c a jacym  się pod k o n tro lą  zagran icz­
nego ka p ita łu . W  Jugos ław ii panu je  
n ie w id z ia n y  w yzysk k lasy  robo tn icze j.

p i ocz określonego czasu pracy, ro b o t­
n icy  zobow iązan i są w  drodze p rzym u- 
sow cj p racow ać ponad to  w  tak zw a­
nych  „ocho tn iczych  b rygadach1* fro n tu  
ludow ego. Ta, p raca p rzym usow a w  J u ­
gos ław ii osiąga ogrom ne ro z m ia ry  i s ta ­
no w i nie m n ie j n iż  czw artą  część og ó l­
nego czasu pracy. W  tym że czasie 
n ig d y  jugos łow iańska  klasa robo tn icza  
me doznała  ty le  b iedy, ja k  obecnie 
n igdy  jeszcze je j stopa życ iow a nie była 
1ak n iska, ja k  teraz p od  rządem  bu r- 
żuazy jno -nac jona lis tyczne j k l ik i ,  k tó ra  
pozbaw iła  klasę robo tn iczą  Jugos ław ii, 
Jej w ła d zy  państw ow ej.

Na wsi u łega lizow ane zosta ły ekono­
m iczne i po lityczne  kierow niczki pozy­
cje ku ła kó w . W ystępu jąc  w  mieście 
* '-opje na począ tku  w rześnia 1949 roku

T ito  ośw iadczył, że w  Jugos ław ii k u ­
łaka  określa  się nie według jego po ­

z y c j i  gospodarczej ale według tego, ja k  
len czy in n y  m ieszkaniec wsi ustosun­
ko w u je  się do w ładzy państw ow ej, 
Ij. czy pop ie ra  on k lik ę  T ita  czy nie.

Jugosław ia, ja k  o tym  -uprzedziła  re ­
zo luc ja  B iu ra  In fo rm a cy jn eg o  w r. 
1948, stała się zw yk łą  re p u b liką  bu r- 
żuazyjną, pod względem  ekonom icznym  
stopn iow o  przekszta łcaną w  ko lo n ię  
zagranicznego ka p ita łu , zna jdu jącą  się 
w  an ty radz ieck im , im peria lis tycznym  
obozie.

K lik a  T ita -K a rd e lja -D jila sa -R a n ko v i-  
ća zd radz iła  m arks izm -len in izm , zb ie­
gła do obozu faszystów , do obozu im pe ­
ria liz m u , do obozu na jgorszych  w rogów  
K ra ju  socja liz iriu .

P ra w d z iw i kom un iśc i, k lasa ro b o tn i­
cza i ch łop i Jugos ław ii coraz ba rdz ie j 
w zm acnia ją  sw ó j opór. Obecnie w  J u ­
gos ław ii w  repub likach , obwodach, re ­
jonach , wsiach, w  fa b ryka ch , w arszta ­
tach, w  ,zakładach is tn ie je  w ie lka  ilość 
podziem nych o rgan izacy j ko m u n is tycz ­
nych, k tó re  sto ją  na czele w a lk i 
p rzec iw  k lice  T ita . W a lk a  ta będzie 
w zrastać w  m ia rę  lego ja k  lu d  coraz 
ja śn ie j będzie w id z ia ł tę przepaść, 
w  k tó rą  w trą c iła  go banda T ita -R a n ­
koyića.

Zanosi się na w a lkę  uporczyw ą  i za­
wziętą. A le w  walce te j zw ycięstw o bę­
dzie n ieuch ronn ie  po s tron ie  k lasy ro ­
bo tn icze j, po  s tron ie  p racu jących . W  te j 
c iężk ie j walce lud  p ra cu jący  Jugosła­
w ii znajdzie pełną podporę  w  klasie ro ­
bo tn icze j całego św iata, w  kom un is tach  
w szystk ich  k ra jó w .

W n io s k i z w ydarzeń  ju g o s ło w ia ń ­
skich w ykazu ją , że ci, k tó rz y  wchodzą 
na drogę w rogości w  stosunku do 
Z w iązku  Radzieckiego, n ieuch ronn ie  
przechodzą do obozu im p e ria liz m u  i fa ­
szyzmu.

W  rozpę tane j ogó lnośw ia tow e j ro z ­
gryw ce z im peria lizm em  nie m a drog i 
pośredn ie j, są ty lk o  dw ie d rog i, dwa 
obozy: obóz de m o kra c ji i soc ja lizm u 
ze Z w iązk iem  R adzieckim  na czele 
i an tydem okra tyczny , im peria lis tyczn y  
obóz na czele z im p e ria lis ta m i USA.

D roga, w yb rana  przez k ra je  dem o­
k ra c ji lu d o w e j jest drogą słuszną 
W ie k  X X  jest w iek iem  kom un izm u , 
w iek iem  zw ycięstwa ide i m arks izm u- 
len in izm u.

J a k k o lw ie k  by w pa d a li w  złość 
ang lo -am erykańscy im p e ria liś c i, ja k ­
k o lw ie k  by g ro z ili on i ZSRR i k ra jo m") Len in , Dzie ła, T. V I I ,  str. 347.
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de m o kra c ji lud o w e j, spraw a ich  jest 
przegrana. H is to r ia  przeznaczyła k a p i­
ta lizm  na zagładę, a kon iec ten zbliża 
się z n iew id z ia ln ą  szybkością.

Im p e ria liś c i USA i A n g lii obw ieścili 
n ow y pochód p rzec iw ko  kom u n izm o w i, 
przefeiwko m arks izm o w i-len in izm o w i. 
Pom agają im  w  tym  g o rliw ie  p ra w ic o ­
w i socja liśc i —  ich  w ie rn i lo ka je .

Ale postępującego biegu h is to r ii 
w strzym ać się nie da. K om un izm , m a rk ­
sizm, le n in izm  ju ż  z m ió tł ze swej d rog i 
n iem a ło  w rogów , reprezentu jących po ­
tężne państw a kap ita lis tyczne.

Zw yc ięsk i sztandar M arxa, Engelsa. 
Len ina, S ta lina  dum n ie  pow iew a nad 
św iatem . Pod tym  b o jo w y m  sztandarem  
sta ją  coraz to  nowe i  nowe dzies ią tk i 
i se tk i m ilio n ó w  p racu jących  i postę­
pow ych lud z i św iata. S ocja lizm  będzie 
żyć, będzie rozkw itać ; zm iecie on ze 
swej d rog i w szystkie  przeszkody i o d ­
niesie pełne zw ycięstw o na ca łym  
świecie.

P. F. Jud in

„W o p ro s y  F iło s o i i i“  n r  1/49, str. 4 0 -  
59.
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